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OD REDAKCJI

65 lat to dla mężczyzny wiek, 
w którym, zgodnie z obowiązu-
jącym obecnie w  Polsce pra-
wem, może pójść na emeryturę. 
Czyli co – starzeje się człowiek 
na tyle, że pora odpocząć – nad-
chodzi jesień życia. Czas ustąpić 
miejsca młodemu pokoleniu! 
Tyle właśnie lat ma nasze miasto – Lu-
boń, ale dla takiego organizmu – proces 
rozwoju, dojrzewania, czyli urbanizacja 
dopiero zaczyna nabierać kształtów, czy-
li dalej mówiąc poetycko – Luboń jest 
zaledwie w wiośnie swego rozwoju. Na 
wolnych terenach, pomiędzy trzema 
wsiami, z których powstało miasto (Ża-
bikowo, Luboń, Lasek) organizuje  się 
właśnie Nowe Centrum Lubonia (NCL). 
Zanim ten proces zostanie definitywnie 
zakończony, a więc kiedy będzie w peł-
ni zorganizowane, miną jeszcze pokole-
nia. 
Czego więc można życzyć młodemu 
miastu?
Żeby ci, co dziś decydują o jego rozwo-
ju, czyli władze samorządowe, miały na 
względzie jego zrównoważony rozkwit. 
Należy pamiętać, że skutków złych de-
cyzji najczęściej nie można łatwo od-

wrócić. Powszechnie twierdzi się, 
że Luboń już jest sypialnią Po-
znania, nie ulegajmy takim su-
gestiom. Miejmy swoje ambicje 
i długofalowy plan na wyrobienie 
własnej tożsamości. To nie jest 
łatwe, ale może warto spróbo-
wać? Standardy potrzeb byto-

wych ludzi rosną. Dziś w XXI wieku, by 
godnie mieszkać, nie wystarcza posia-
danie swojego „M”. Potrzebna jest przy-
jazna sieć dobrej komunikacji, dostępu 
do usług, nie tylko handlowych czy 
oświatowych, ale i kulturalnych, rekre-
acyjnych zorganizowanych na coraz 
wyższych poziomach. Oczywiście, nie 
zapominajmy też o zieleni (np. parkach) 
będącej fabryką tlenu niezwykle potrzeb-
nej w każdym zurbanizowanym terenie.
Życzę, żeby za kilkadziesiąt lat Luboń 
był utożsamiany z  przyjaznym miej-
scem o wyjątkowej tożsamości, czego 
pozazdroszczą mieszkańcy innych 
miasteczek w  Wielkopolsce! Gorszy 
scenariusz to pochłonięcie przez Po-
znań i bycie jedynie gorszą, peryferyj-
ną jego dzielnicą.

Piotr P. Ruszkowski
redaktor naczelny „Wieści Lubońskich”

Dla Jubilata

Od nowego roku planujemy zmiany nie tylko szaty graficznej „Wieści Luboń-
skich”. Poszukujemy osób z dziennikarskim i redakcyjnym doświadczeniem 
(może być też zorganizowany zespół kilku osób). Praca w Niezależnym Mie-
sięczniku Mieszkańców – prasie lokalnej z 30-letnim dorobkiem i odpowied-
nią marką, gwarantuje możliwość realizacji swoich ambicji, swobodę działania 
w tym opiniotwórczym czasopiśmie.

Zapraszamy!
CV prosimy przesyłać na adres: redakcja@wiescilubonskie.pl
Zostaną one rozpatrzone do końca listopada przez Zarząd Stowarzyszenia 
„Forum Lubońskie” – wydawcę „Wieści Lubońskich”.

Zmiany w „Wieściach”
Ponawiamy apel!
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Gromady
zaliczone do miast

w 1954 r.

powiat
(1954 r.)
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liczba
mieszkańców

budżet 2019
dochody

Tablice 
rejestracyjne 

pojazdów

1 Rumia wejherowski gdańskie gmina = 
miasto 30,0 48 632 218 337 922 GWE

2 Pionki kozienicki kieleckie gmina 
wiejska 18,0 18 618 40 625 000 WRA

3 Adampol (Świdnik) lubelski lubelskie miasto 
powiatowe 20,0 39 732 182 510 000 LSW

4 Luboń poznański poznańskie gmina = 
miasto 13,5 30 486 142 625 747 POZ; PZ

5a Strzemieszyce Wielkie będziński stalinogrodzkie dzielnica miasta
Dąbrowa Górnicza

189,0
(18,0) 121 121 749 600 147 SD

5b Niedobczyce rybnicki stalinogrodzkie dzielnica miasta
Rybnik 148,0 132 602 899 914 242 SR

5c Pszów wodzisławski stalinogrodzkie gmina = 
miasto 20,5 13 258 53 519 266 SWD

5c Radlin wodzisławski stalinogrodzkie gmina = 
miasto 12,5 18 000 87 458 000 SWD

6 Dęblin garwoliński warszawskie gmina = 
miasto 38,0 16 398 64 320 102 LRY

7a Brzeg Dolny wołowski wrocławskie gmina 
miejsko-wiejska

94,0
(17,2)

16 086
(12 486) 81 305 590 DWL

7b Jaworzyna Śląska świdnicki wrocławskie gmina 
miejsko-wiejska

67,0
(4,34)

10 260
(5 285) 53 117 592 DSW

7b Żarów świdnicki wrocławskie gmina 
miejsko-wiejska

88,0
(6,15)

12 318
(6 676) 60 492 817 DSW

podczas nadawania praw miejskich w 1954 r.
Podstawowe dane - rówieśników Lubonia

obecnie

Chyba niewielkie ma to znaczenie, 
a swoje racje może mieć każda ze stron 
takiego sporu. W świetle ponadtysiąc-
letniej historii Polski i  miejscowości, 
które na przestrzeni wieków otrzymy-
wały prawa miejskie, nasze 65-letnie 
miasteczko jest „żółtodziobem” mającym 
jeszcze „mleko pod nosem”.

7 października 1954 r.
To dzień, w którym Prezes Rady Mini-
strów (premier Józef Cyrankiewicz), 
w  zastępstwie którego Hilary Minc, 
wydał cztery rozporządzenia związane 
z kilkoma zmianami administracyjnymi 
w Polsce Ludowej. Dotyczyły one zmian 
granic niektórych województw (pozycja 
nr 251 w Dzienniku Urzędowym), zmian 
granic niektórych powiatów (poz. 252), 
utworzenia 44 osiedli – miejscowości 
(poz.  253) oraz zaliczenia niektórych 
gromad w  poczet miast (poz.  254). 
W  tym ostatnim rozporządzeniu 
w 4. punkcie zaliczono gromadę Luboń 
w poczet miast. Oprócz nas w tym sa-
mym krótkim akcie prawnym (patrz: 
zdjęcie dokumentu) miastami stało się 
11 innych miejscowości: Rumia, Pionki, 
Adampol czyli Świdnik, Strzemieszyce 
Wielkie, Niedobczyce, Pszów, Radlin, 
Dęblin, Brzeg Dolny, Jaworzyna Śląska 
i  Żarów. Podstawowe, wybrane infor-
macje dla tych miejscowości zamieści-
liśmy w  tabelce. Paragraf drugi tego 
rozporządzenia nr 254 mówi, że wcho-
dzi ono w życie z dniem ogłoszenia!

13 listopada 1954 r.
To dzień ogłoszenia. Data, pod którą 
ukazał  się Dziennik Ustaw nr  49, 
a  w  nim między innymi wspomniane 
powyżej cztery rozporządzenia z 7 paź-
dziernika. Oprócz tych aktów prawnych 
w Dzienniku Ustaw nr 49 znalazło się 
jeszcze 18 innych rozporządzeń w spra-
wach utworzenia nowych powiatów, 

wszystkie datowane na 11 sierp-
nia 1954 r.

W materiałach drukowanych oraz 
na stronach internetowych znaj-
dziemy różne informacje doty-
czące praw miejskich. Większość 
miast bliźniaczych podaje tylko 
rok, niektóre przemilczają 1954 r. 
i posługują się datą wcześniejszą 
(np. Brzeg Dolny). Choć dotyczy 
tego samego dokumentu, niekie-
dy podawana jest data dzienna. 
Np. Dęblin oficjalną datę nadania 
praw miejskich ma 13 listopada, 
Żarów natomiast, uznaje dzień 
7 października. Luboń dotychczas 
uznawał dzień 7 października, od 
tego roku zaczyna uznawać 13 li-
stopada 1954 r. jako oficjalną datę 
utworzenia miasta. Czy ta różnica 
37  dni pomiędzy podpisaniem 
rozporządzenia przez ówczesnego pre-
miera, a ukazaniem się dokumentu dru-
kiem w Dzienniku Urzędowym ma dzi-
siaj istotnie znaczenie?
Zmiana daty w Luboniu objawia się m.in. 
tym, że zaplanowana na poniedziałek 
7 października uroczysta sesja specjalna 
została przeniesiona na środę 13 listopa-
da. Czym nas władze miasta zaskoczą 
w tym dniu – zobaczymy?

Okazja ta może stać się też refleksją nad 
przyszłością naszego miasta. Rzucam temat 
zadania domowego: „Luboń za 35  lat, 
w 100. rocznicę nadania praw miejskich”. 
Czy przyczynkiem do tych rozważań mogą 
być losy naszych rówieśników?

Rozwój rówieśników
Już analizując tabelkę, można pozyskać 
wiele informacji porównawczych i wy-
ciągnąć wnioski dotyczące naszych „bra-
ci”. Poniżej przedstawiamy w porządku 
alfabetycznym kilka innych informacji, 

Miasto Luboń
Który dzień przyjąć - 7 października czy 13 listopada 1954 roku 
jako datę powstania miasta Luboń

ciekawostek dla naszych rówieśniczych 
miast. Tu uwaga – dwa z nich: Strzemie-
szyce Wielkie i  Niedobczyce zostały 
w międzyczasie wchłonięte przez więk-
sze ośrodki miejskie takie jak Dąbrowa 
Górnicza czy Rybnik.

Brzeg Dolny – 
Siedziba gminy 
miejsko-wiej-
skiej. Miasto 
położone na 
prawym brzegu 
Odry, 31 km na 
północny za-
chód od Wro-
cławia, stanowi 
przedłużenie 
miejsko-przemysłowej aglomeracji wro-
cławskiej. Prawa miejskie otrzymał już 
w 1663 r. od cesarza Leopolda I, utracił 
je po II  wojnie, zostały przywrócone 
w  1954  r. Na terenie Brzegu Dolnego 
znajdowały  się dwa podobozy obozu 

koncentracyjnego Groß-Rosen – Dy-
hernfurth I i Dyhernfurth II. 

Dęblin – Tu w sierpniu 1920 r. wyruszy-
ła kontrofensywa wojsk polskich do 
wygranej Bitwy Warszawskiej, a w 1927 r. 
zostaje przeniesiona Oficerska Szkoła 
Lotnicza zwana „Szkołą Orląt”. Obecnie 
siedziba Wyższej 
Szkoły Oficer-
skiej Sił Po-
wietrznych. 
W   kw i e t n iu 
2011 r. w Dębli-
nie powstało 
Muzeum Sił Po-
wietrznych.

Jaworzyna Śląska – Stanowiła osadę 
kolejowo-przemysłową przy rozwijają-
cym się węźle kolejowym z parowozow-
nią. Na początku lat 60.  XIX wieku 
w  okolicy Jaworzyny odkryto rzadkie 
w tych rejonach żwiry oraz glinki kaoli-
nowe. 
W 1863 r. Trau-
got t  S i l b e r 
wzniósł w  Ja-
worzynie fabry-
kę porcelany, 
ostatnio Zakła-
dy Porcelany 
Stołowej „Karo-
lina”.

Niedobczyce – Dzielnica Rybnika po-
łożona w południowo-zachodniej części 
miasta. W  latach 1954-1975 stanowiły 
samodzielne miasto.

Pionki – Miasto 
w województwie 
mazowieckim, 
w  powiecie ra-
domskim. Sie-
dziba gminy 
wiejskiej. Po-
wstanie i rozwój 
m i a s t a  by ł y 
związane z  za-
kładami chemicznymi ZTS Pronit 
słynącymi z  produkcji płyt gra-
mofonowych.

n
Jedyny formalny akt prawny „hurtowo” nadający prawa miejskie m.in. Luboniowi i 11 
innym miejscowościom. Nie jest na czerpanym papierze opatrzony wstążkami i lakowany-
mi pieczęciami jak to bywało w przeszłości

cd.  
na str. 
4
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Pszów – Od XVIII  w. jest 
jednym z  głównych ośrod-
ków pielgrzymkowych na 
Górnym Śląsku. W tutejszej 

bazylice od 1722 roku, w ołtarzu głów-
nym znajdu-
je  się cudowny 
obraz Matki 
Bożej Uśmiech-
niętej, który jest 
kopią obrazu 
z  MB Często-
chowskiej. 
W pobliżu mia-
sta mieści  się 
zabytkowa Kalwaria.

Radlin – Powstał podobnie jak Luboń 
z 3 miejscowości 
o nazwach: Bier-
tałtowy, Głożyny, 
Obszary. Prawa 
miejskie posiadał 
do 1975 roku, 
kiedy został włą-
czony do Wodzi-
sławia Śląskiego. 
Jednak w 1997 r. 
został w  większości terenu odłączony 
i  przywrócono mu niezależne prawa 
miejskie. Ośrodek kompleksu kopalnia-
nego (KWK Marcel). Przy kopalnianych 
na przełomie XIX i  XX  w. powstało 
modernistyczne osiedle-ogród zwane 
„Kolonią Emma”, których twórcą był 
m.in. Hans Poelzig, którego architektu-
rę przemysłową mamy też w Luboniu.

Rumia – Z  Wej-
herowem i  Redą 
tworzy zespół 
zwany Małym 
Trójmiastem Ka-
szubskim. Jest 
największym pol-
skim miastem nie 

będącym siedzibą powiatu. Powstało 
w 1954 r. z połączenia wsi: Rumia, Za-
górze, Biała Rzeka, Szmelta i  Janowo. 
1.01.2001 r. przyłączono do miasta ko-
lejną wieś Kazimierz z gminy Kosakowo 
lecz decyzję cofnięto kilka miesięcy 
później. Jeszcze przed wojną był tu m.in. 
port lotniczy Gdynia 1. Stąd obsługiwa-
no m.in. połączenia z  Warszawą, Ko-
penhagą, Wenecją, Rzymem, Budapesz-
tem czy Belgradem.

Strzemieszyce Wielkie – W 1975 roku 
miasto liczące zaledwie 21 lat zostało 
wchłonięte przez Dąbrowę Górniczą 
stając się jej dzielnicą.

Świdnik – Zna-
ny z  wytwórni 
WSK PZL Świd-
nik, produkują-
cej m.in. śmi-
głowce PZL W-3 
Sokół, Anakonda 
oraz SW-4, SM-
1, Mi-2 (produ-
kowany jedynie 
w Świdniku) oraz motocykle WSK. Maj 
tu też swoją kolonię suseł perełkowany. 
Jest tu też port lotniczy Lublin, około 
10 km na wschód od Lublina.

Żarów – Miasto 
siedziba gminy 
miejsko-wiej-
skiej, wchodzi 
w  skład Aglo-
meracji Wał-
brzyskiej. Żarów 
jest położony na 
obszarze 
Wzgórz Strze-
gomskich, na 
Równinie Świdnickiej. W jego okolicach 
wydobywany był kaolin (glinka porce-
lanowa – skała osadowa).

zebrał PPR

Miasto Luboń

cd.  
na str. 
3

Uświetnieniem 65. rocznicy nada-
nia praw miejskich Luboniowi był 
koncert zespołu „Kombii”. Wido-
wisko płatne w cenie 20 zł za bilet 
miało miejsce w  niedzielę 6  paź-

dziernika w  hali  widowiskowo-
-sportowej przy ul.   Kołłątaja  2. 
Przypomnijmy, podpisanie rozpo-
rządzenia o  zaliczeniu niektórych 
gromad, w  tym Lubonia w  poczet 
miast  nastąpiło 7  października 
1954  r.  Koncert ten był trzecim 
dniem muzycznego maratonu w na-

szym mieście. Wcześniej, w piątek 
i sobotę (4 i 5 października) w tym 
miejscu odbył  się tradycyjny już 
Festiwal Polskiej Piosenki, przeczy-
tasz o  nim na str.  16. Popularna 

muzyka Kombii – polskiego zespo-
łu  pop-rockowego,  za łożonego 
w 2003 r. przez trzech byłych człon-
ków zespołu „Kombi” koncertują-
cego w latach 80 przysporzyła wie-
le emocji i wrażeń muzycznych nie 
tylko fanom.

(I)

Koncert „Kombii”

n
Burmistrz Miasta – Małgorzata Machalska z dyrektorem LOSiR-u Michałem Kosiń-
skim witają przybyłych na koncert okolicznościowy z okazji jubileuszu nadania 
praw miejskich   fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Koncert zespołu Kombii z liderem Grzegorzem Skawińskim na pierwszym planie 
i dalej widocznym Waldemarem Tkaczykiem (gitara basowa)    
fot. Mariusz Marszałkiewicz

Publiczność 
bawiła się 
doskonale 
z zespołem 
Kombii, przy 
takiej muzyce 
trudno było 
spokojnie 
usiedzieć   fot. 
Mariusz Mar-
szałkiewicz

n
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Qn Ostatni „ukraiński” weekend pan Ro-
muald przedłużył do poniedziałku (28-30 
września). Dzięki temu przeszedł aż 143 ki-
lometry i dotarł na trójstyk we Włodawie. 
Znów przybył na miejsce startu w nocy. 
W tych warunkach udało mu się dojść do 
Zosina i najdalej wysuniętego na wschód 
przejścia granicznego w Łuszkowie, gmina 
Horodło. Ponownie kroczył polnymi dro-
gami i przez las. Z tej wędrówki zapamiętał 
też duże ilości zwierzaków na drogach, 
rozjechanych przez pojazdy. Za Dubienką 
a przed bogatym w zabytki Horodłem, 
zboczył nieco z drogi, by zobaczyć Kopiec 
Kościuszki. Potem przez Dorohusk dotarł 
do kolejnego przejścia granicznego (ukra-
ińska „granica przejść”) – w Berdyczach. 
Chciał zwiedzić Muzeum Byłego Obozu 
Zagłady w Sobiborze, które jednak z uwa-
gi na remont wciąż pozostaje zamknięte. 

W Sobiborze wiosce telefonicznie zgłosił 
polskim służbom granicznym, że idzie 
na trójstyk, ale dotrzeć doń wcale nie był 
łatwo. Nieoznaczone, położone w  lesie 
nad Bugiem, 3 km w bok od Sobiboru 
miejsce, z trudnością udało się w końcu 
odnaleźć, co pan Komischke uwiecznił 
kolejnym selfie. Przez Orłówek dotarł na-
stępnie do Włodawy. Miasta nie zwiedził, 
bo lało jak z cebra. Ma zamiar obejrzeć je 
na początku kolejnej wyprawy. Podczas 
następnych chciałby pokonać granicę pol-
sko-białoruską i  jeszcze w tym sezonie 
dotrzeć do styku granic z Litwą. To jed-
nak aż około 400 km. Tymczasem dni są 
krótkie, a wędrówka o zmroku, choć nie 
stanowi dla lubonianina przeszkody, nie 
pozwala na poznawanie mijanych miej-
scowości i krajobrazów.

HaBa

DOBRE, BO

Prywatny żłobek „ Liliputki”

Oferujemy opiekę od pn. do pt. w godz. 6.30 - 17
Opłata najniższa w Luboniu z pełnym wyżywieniem – 700 zł.

Oferta specjalna - opieka weekendowa i całodobowa – 10 zł/godz.
Tel. 607 656 982, 61 8 993 140 

www.zlobek-liliputki.pl

Luboń, ul. Kasztelańska 5

Zapisy przyjmujemy przez cały rok

Pragniemy poinformować, że aby jeszcze bardziej zwiększyć bezpieczeństwo naszych pociech, posiadamy monitoring

(Y
09

5)

W ciągu trzech ostatnich weekendowych 
wypraw na rubieże południowo-wschod-
niej Polski lubonianin pokonał pieszo 
320  kilometrów. Przemierzając w  tym 
rytmie kraj wokoło, podczas 30 wypraw 
weekendowych przeszedł już w  sumie 
2 451 km (z przerwą jesienno-zimową), 
co pokazujemy na ilustracji. Do zaliczenia 
zostały mu już tylko granice z Białorusią, 
Litwą i Rosją oraz polskie wybrzeże. Czy 
w  tym sezonie uda mu  się dotrzeć do 
położonej nad rzeką Marychą w Puszczy 
Augustowskiej granicy polsko-białorusko-
-litewskiej?
Wyprawy na pogranicze położone 
w Bieszczadach, a teraz na kresy połu-
dniowo-wschodnie, należały do najbar-
dziej oddalonych od Lubonia. Dotarcie 
do domu z miejsc, w których pan Ro-
muald kończył kolejne weekendowe 
wędrówki, zajmuje poza sezonem tury-
stycznym kilkanaście godzin. Podróż 
busem w stronę Warszawy trzeba rezer-
wować z wyprzedzeniem. Poza tym dro-
gi… Te utwardzone służą głównie po-
jazdom zdążającym do przejść granicz-
nych, piesze są zarośnięte, rzadko uży-
wane. Na trasie często nie ma żywego 
ducha. Nikogo, by poprosić o pstryknię-
cie pamiątkowego zdjęcia (stąd w apa-
racie pana Romualda wiele selfie z tych 
wypraw). Zanim dotarł do granicy na 
Bugu, musiał szczególnie trzymać  się 
mapy, by nie zboczyć na stronę ukraiń-
ską. Ludzie są tu mili, ale granica jest 
pilnie strzeżona. Nawet lokalni wędkarze 
muszą swoje wyjścia na ryby zgłaszać 
wopistom. Wędrówkę pana Komischke 
straż graniczna śledziła już od Korczo-
wej, gdzie 5 sierpnia zakończył ostatnią 
z opisanych w „WL” wypraw (08-2019, 
str. 23). Po przyjeździe na miejsca star-
tu każdorazowo był legitymowany, ko-
lejne patrole na trasie, uprzedzone przez 
kolegów z WOP, trzymały rękę na pulsie, 

ale lubonianin nie musiał już okazywać 
dowodu tożsamości. I tak aż do Włoda-
wy na trójstyku z Białorusią.
Qn Podczas weekendu 24-25 sierpnia, do 

Korczowej dotarł w nocy stopem z Jaro-
sławia. By nie tracić czasu (krótsze dni) 
i nie spać na dworze (zakaz), szedł do 
świtu. Wiele kilometrów przyszło mu 
pokonywać lasem. Drogę oświetlała mu 
czołówka. Jakże niesamowicie wyglądały 
w jej blasku mijane obiekty. W pewnej 
chwili tuż przed wędrowcem „wyrosły” 
ustawione w tym odludnym miejscu na-
turalnej wielkości figury Matki Boskiej 
i świętego Józefa… Po drodze spotykał 
życzliwych ludzi, mijał pierwszowojenne 
cmentarze i miejscowości o wdzięcznych 
nazwach – Wielkie Oczy z cmentarzem 
żydowskim, Żmijowiska, Hutę Kryszta-
łową, przejście graniczne w Budomierzu. 
Następną noc przespał na ławce w parku 
w Horyńcu, skąd dotarł do Hrebennego 
(kolejne przejście graniczne). Tu, po 75. ki-
lometrach marszu zakończył wędrówkę.
Qn Kolejny weekend (21 i 22 września), 

podczas którego przeszedł aż 102 kilo-
metry, znów rozpoczął nocą. Do Hre-
bennego dotarł o  trzeciej. Do siódmej 
przedrzemał na przystanku, 7 km za Hre-
bennem. Potem znów szedł lasami. Na 
trasie mijał charakterystyczne dla tych 
terenów prawosławne cerkwie – czynne 
i porzucone. Większość z nich to obecnie 
świątynie katolickie. Od miejscowości 
Gołębie przed Hrubieszowem mógł już 
trzymać się Bugu i nie kłopotać, że nagle 
stanie przed ukraińskim patrolem gra-
nicznym. Tym razem droga powrotna do 
Poznania okazała się prawdziwym drama-
tem. Lubonianin nie zdążył na popołu-
dniowy bus z Hrubieszowa do Warszawy 
Centralnej, a na następny musiał czekać 
do 1.45. Wracał w sumie 18 godzin, prosto 
z drogi, z plecakiem udał się do pracy.

Dobre, bo konsekwentne

Granica z Ukrainą pokonana
Romuald Komischke dotarł do kolejnego trójstyku granic. Idąc wzdłuż 
wschodniej ściany kraju, dotarł do miejsca, gdzie stykają się rogatki Polski, 
Ukrainy i Białorusi

n
W konturze Polski Romuald Komischke – selfi na czwartym już trójstyku granic: Polski, 
Ukrainy i Białorusi 30 września godz. 11:17. Pokonana dotąd weekendami granica 
oznaczona jest czerwoną linią (styczność granic kółkami). Przypomnijmy pan Romu-
ald wystartował 14 kwietnia 2018 r.   fot. Romuald Komischke oprac. PPR
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Szczególnie ciekawe sprawy, zjawiska, sygnały nominowane do tytułu „Dobre, bo...” przez czytelników i nie tylko

Poznaję pana, czuję się dobrze i bardzo się 
cieszę, że jest dzisiaj ze mną najbliższa 
rodzina, przyjaciele i  sąsiedzi – powie-
działa w  dniu swoich 105. urodzin 
(17  września) najstarsza mieszkanka 
naszego miasta – Stanisława Charma-
cińska z d. Bartkowiakówna, której syl-
wetkę przedstawiliśmy szerzej przed 
sześcioma laty (czytaj: „WL” 09-2013, 
s.32), udzielająca się przed wojną w Kole 
Śpiewu im. Ignacego Jana Paderewskie-
go, natomiast przed osiemdziesięcioma 

laty „przewodniczyła” ostatnim przed 
II wojną światową dożynkom. Tego dnia 
złożyliśmy jej gratulacje i  urodzinowe 
życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślno-
ści na następne lata.

Pani Stanisława przyszła na świat na 
początku I wojny światowej, 17 września 
1914 r. w Lasku. Jej ojcem był Franciszek 
Bartkowiak, zaś matką Ewa z  d. Ptak, 
której rodzina też mieszkała w  Lasku. 
Stasia była najmłodsza z  rodzeństwa, 

z którego nikt już nie żyje. Kiedy miała 
5  lat, rodzina państwa Bartkowiaków 
przeprowadziła  się na ul.  Wojska Pol-
skiego w Żabikowie. Tu mieszka do dziś. 
Po zakończeniu edukacji szkolnej pra-
cowała jako krawcowa najpierw w mo-
sińskiej „Barwie”. Potem zatrudniła się 
w  Zakładach Chemicznych braci Szu-
bertów na Starołęce, dokąd przez sześć 
lat dochodziła pieszo. Do dziś pamięta 
dokładnie, jak 1 września 1939 r. szła do 
pracy przez Dębinę i przeszła most na 
Warcie. Przy ul.  Czechosłowackiej za-
wrócili ją polscy żołnierze, informując, 
że o czwartej rano wybuchła wojna. Za 
namową mamy przestała wówczas cho-
dzić do pracy. Pasją pani Stanisławy były 
występy w  żabikowskim Chórze im. 
Ignacego Jana Paderewskiego, w którym 

Dobre, bo wiekowe

Wspaniały jubileusz
pełniła funkcję se-
kretarza. Niezapo-
mnianym dla niej 
wydarzeniem 
w  dziejach chóru 
było przedstawienie 
podczas ostatnich 
przed wybuchem 
II  wojny światowej 
dożynek w  Żabiko-
wie. Wcieliła  się 
wówczas w rolę dzie-
dziczki – starościny 
dożynek, a  jej part-
nerem był nauczyciel 
Edmund Trojanow-
ski – późniejszy kie-
rownik Szkoły Pod-
stawowej nr  3. 
W dniu 105 urodzin 
pani Stanisława wy-
znała, że czuje  się 
dobrze, nie stosuje 
specjalnej diety, lecz 

je i pije z umiarem. W tym dniu 
odwiedzili ją najbliższa rodzina, 
przyjaciele i  sąsiedzi. Zjawili  się 
również burmistrz Małgorzata 
Machalska, przewodnicząca RML 
Teresa Zygmanowska i kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego Cezary 

Biderman z  okoliczno-
ściowymi gratulacjami 
oraz życzeniami. Przy 
akompaniamencie akor-
deonu zaśpiewaliśmy 
100 lat, po czym urocza 
jubilatka z pomocą pra-
wnuczki – Izabelli 
zdmuchnęły świeczki na 
urodzinowym torcie. 
Wznieśliśmy również 
toast za zdrowie i wszel-
ką pomyślność pani Sta-
nisławy na następne lata. 
Niestety, dokucza jej 
pogarszający  się wzrok. 
Pomimo to najstarszej 
mieszkance Lubonia do-
pisuje humor, jest po-
godna i  cieszy  się każ-
dym dniem. Najważniej-
szymi są dla niej najbliż-
sza rodzina. Kocha przy-
rodę i  uwielbia przeby-
wać w  przydomowym 
ogrodzie. Mieszka z jedy-
ną córką – Bogumiłą Do-
rotą i zięciem – Stanisła-
wem Nowakowskim. 
Dochowała  się dwojga 
wnucząt i  czworga pra-
wnucząt.
Jubilatka i jej córka dzię-
kują dr Urszuli Rudziń-

skiej i pielęgniarce środowiskowej Mał-
gorzacie Mańkowskiej z  Przychodni 
Lekarza Rodzinnego nr 1 Andrzej Ru-
dziński za opiekę medyczną o różnych 
porach dnia oraz pomoc w utrzymywa-
niu dobrej kondycji.

PAW

n
Podczas urodzinowego święta, w salonie domu rodzinnego 
od lewej: zięć Stanisław, córka Bogumiła Dorota, Stanisława 
Charmacińska z prawnuczką Izabellą na kolanach i wnucz-
ka Joanna   fot. Paweł Wolniewicz

Jubilatka z prawnuczką Izabel-
lą, za nią od lewej: Cezary 
Biderman, Małgorzata Machal-
ska, Teresa Zygmanowska 
i przyjaciel rodziny Wojciech 
Pawlewski, który uświetnił 
uroczystość grą na akordeonie   
fot. Paweł Wolniewicz

n
Podczas urodzinowej uroczystości na tarasie siedzą od lewej: Maria Kałużniak (sąsiadka 
jubilatki), Joanna (wnuczka), Stanisława Charmacińska z prawnuczką Izabellą na kola-
nach zięć Stanisław; za nimi stoją od lewej: Konrad Heigelmann z żoną Ewą, Barbara 
Heigelmann (siostrzenica jubilatki, matka Konrada), Teresa i Henryk (siostrzeniec jubi-
latki) Płotkowiakowie, Andrzej Górecki (chrześniak jubilatki), Czesława Kierojczyk (żona 
siostrzeńca), Anna Palicka (sąsiadka), Iwona Stefańska (przyjaciółka domu), Anna Miko-
łajska (sąsiadka), Krystyna Czajka (żona siostrzeńca), Barbara Pawlewska (przyjaciółka 
domu), Deoniza Kudlińska (siostrzenica), Wojciech Pawlewski (przyjaciel domu), Miro-
sława Szajek (sąsiadka), Mirosława Mikołajska (sąsiadka), Maria Palicka (sąsiadka), Doro-
ta Bogumiła Nowakowska (córka), Eugeniusz Mikołajski (sąsiad), Nina i Feliks Hoffma-
nowie (sąsiedzi)   fot. Paweł Wolniewicz

n
Jubilatka z wnuczką – Joanną    
fot.  Paweł Wolniewicz

n
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We wtorek, 1 października Komisja Hi-
storyczna Zarządu Głównego Towarzy-
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie-
go 1918-1919 oraz Muzeum Powstania 
Wielkopolskiego w  Poznaniu zorgani-
zowały spotkanie z redaktorami książki: 
„Lubonianie w  Powstaniu Wielkopol-
skim 1918-1919” – Piotrem Pawłem 
Ruszkowskim oraz Januszem Karwatem.
Pozycja „Lubonianie w Powstaniu Wiel-
kopolskim 1918-1919”, która ukazała się 
w 100. rocznicę tego zwycięskiego zrywu, 
posiada 688 stron, 415 biogramów oraz 

ok. 1  000 zdjęć. Redaktorzy zwrócili 
uwagę, iż przez 10 lat mozolnie i syste-
matycznie uzupełniano informacje 
zawarte w wydaniu pierwszym z 2009 r. 
Autorami tekstów w książce są: Barba-
ra Borusiak, Bartosz Gauza, Aleksan-
dra Gralak, Zbigniew Celler, Bogdan 
Czerwiński, Ryszard Jaruszkiewicz, 
Janusz Karwat, Justyna Król, Przemy-
sław Maćkowiak, Jan Majewski, Stani-
sław Malepszak, Anita Plumińska-Mie-
loch, Dorota Molińska, Jacek Nawrocik, 
Michał Pietrowski, Mateusz Pokrywka, 

Dobre, bo doceniane

Książka o powstańcach

n
Promocja książki „Lubonianie w Powstaniu Wielkopolskim 1918-1919” w Muzeum 
– Odwachu na Starym Rynku w Poznaniu   fot. Zdzisław Kościański

Marek Rezler, Piotr Paweł Ruszkowski, 
Aleksandra Siatka, Hanna Siatka, Kry-
styna Sielska, Izabella Szczepaniak, 
Patrycja Szkudlarek, Eligiusz Tomko-
wiak, Renata Wełniak, Bartosz Wilczek, 
Leszek Wilczyński, Paweł Wolniewicz, 
Robert Wrzesiński, Robert Zimny. Re-
daktorzy podczas spotkania w sali ki-
nowej Odwachu – Muzeum Powstania 
Wielkopolskiego, na Starymi Rynku 
w  Poznaniu zwracali uwagę, że dziś 
staramy  się wypełnić obowiązek na-
szego pokolenia, którym jest też za-
chowanie pamięci o  poległych i  wal-
czących o wolną Polskę, oraz że może-
my być dumni z Powstańców Wielko-
polskich i ich zbrojnego czynu. Ponad-
to w trakcie dyskusji redaktorzy publi-
kacji Piotr P. Ruszkowski i prof. dr hab. 
Janusz Karwat oraz dr  Marek Rezler, 

prezes Wawrzyniec Wierzejewski, me-
todyk ODN Andrzej Surdyk oraz 
dr Zdzisław Kościański mówili o dalszej 
popularyzacji historii Powstania Wiel-
kopolskiego 1918-1919. Redaktorzy pre-
zentowanej książki wspomnieli także 
o odkrywanych osobowościach związa-
nych z walką o niepodległość oraz mia-
stem Luboń – programie wciąż ważnym 
i żywym. Owoce ich pracy publikowane 
są m.in. na łamach „Wieści Lubońskich” 
i w „Rocznikach Historycznych Lubonia”, 
których wydawcą jest Stowarzyszenie 
„Forum Lubońskie”. Na spotkaniu, 
oprócz osób zajmujących  się historią, 
była obecna m.in. młodzież z wolsztyń-
skiego liceum oraz Zespołu Szkół Ko-
munikacji im.  Hipolita Cegielskiego 
w Poznaniu.

Z.K. i PPR

n
Na zakończenie prawie 2-godzinnego spotkania, prof. Janusz Karwat wpisuje 
w książkach dedykacje   fot. Zdzisław Kościański

Niektóre odcinki przepływającego przez 
nasze miasto Strumienia Junikowskiego 
i  jego otoczenie stanowią ostoję dla 
ptactwa wodnego. Należy do nich m.in. 
teren w sąsiedztwie kościoła Jana Paw-
ła II, gdzie można zaobserwować bytu-
jące tam stada kaczek krzyżówek. Ką-

piące się w wodzie kaczki, chronią się 
w  porastającej brzegi trzcinie i  suszą 
skrzydła na kępach wysokiej trawy. 
Oswoiły  się z  środowiskiem do tego 
stopnia, że nie przeszkadza im bliskość 
CH Pajo oraz ul. Unijnej.

PAW

Dobre, bo swojskie

Ostoja krzyżówek

Bytujące w otocze-
niu Strumienia Juni-
kowskiego, pływają-
ce w nim kaczki 
oswoiły się z środo-
wiskiem, są też 
często dokarmiane 
przez przechodniów   
fot. Paweł Wolnie-
wicz

n



10/2019

8

DOBRE, BO

Kontakt: 609 351 036

MOBILNY GABINET FIZJOTERAPII I TERAPII MANUALNEJ
mgr Michał Lemański

Certyfikowany Terapeuta Cyriax

www.plusfizjo.pl

Bóle kręgosłupa i stawów obwodowych
Stany pooperacyjne i powypadkowe

Bóle mięśniowe
Zaburzenia neurologiczne

(K
60

79
)

1 września, o godz. 6 rano, przed Sanktu-
arium bł. Edmunda Bojanowskiego w Lu-
boniu, zebrała się grupa pielgrzymów goto-
wych wyruszyć w drogę do Tulec – parafii 
pw. Narodzenia Najświętszej Maryi Panny. 
Pielgrzymom przewodził ks. Damian Wa-
chowiak oraz Siostry Służebniczki Niepo-
kalanego Poczęcia NMP.
Po udzielonym grupie, składającej  się 
z ok. 80 osób, błogosławieństwie wyruszy-
liśmy na pielgrzymi szlak. Poszczególnym 
etapom trasy towarzyszyła wspólna modli-
twa oraz śpiew, wspierany dźwiękiem gitary. 

Całość dopełniała sprzyjająca, pełna słońca 
pogoda oraz miła i przyjacielska atmosfera. 
W trakcie drogi istniała również możliwość 
spowiedzi świętej, co pozwoliło, mimo tru-
du, dotrzeć pielgrzymom do zamierzonego 
celu, nie tylko w radości ciała, ale i serca.
Do Sanktuarium w Tulcach dotarliśmy ok. 
godz. 11.30, gdzie na schodach, przed wej-
ściem do Sanktuarium witał i  błogosławił 
nas, z uśmiechem na twarzy, kropiąc obficie 
wodą święconą, ks. Marian Libera.
O godz. 12 rozpoczęła się uroczysta, odpu-
stowa msza św. z udziałem ks. bpa Zdzisła-

wa Fortuniaka. Suma odpustowa 
zebrała ogromną liczbę pielgrzy-
mów z wielu pobliskich parafii.
Po odprawionej mszy św. pielgrzy-
mi indywidualnie wrócili do swo-
ich domów, napełnieni Duchem 
Świętym. Było to niezapomniane 
i głębokie przeżycie duchowe.

Beata i Monika

Dobre, bo Maryjne

Pielgrzymka do Tulec

n
Lubońska pielgrzymka na trasie do sanktuarium 
w Tulcach   fot. Patrycja Pacyńska

Po 42 latach po raz drugi cudowny 
wizerunek Matki Boskiej Królowej 
Polski odwiedzi naszą ziemię. Oto 
harmonogram:

Qn 5 listopada (wtorek) – Żabno – 
parafia pw. św. Jakuba Apostoła
Qn 6  listopada (środa) – Krosno – 

parafia pw. Matki Boskiej Często-
chowskiej
Qn 7 listopada (czwartek) – Mosina 

– parafia pw. św. Mikołaja
Qn 8 listopada (piątek) – Puszczykowo 

– parafia św. Józefa Oblubieńca NMP
Qn 9 listopada (sobota) – Puszczy-

kowo – parafia pw. Matki Boskiej 
Wniebowziętej
Qn 10 listopada (niedziela) – Puszczy-

kowo – Siostry Elżbietanki, Księża 
Chrystusowcy, Bracia Serca Jezusa
Qn 11 listopada (poniedziałek) – Wiry 

– parafia pw. św. Floriana
Qn 12 listopada (wtorek) – Luboń 

– parafia pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego
Qn 13 listopada (środa) – Luboń – 

parafia pw. św. Jana Bosko
Qn 14  listopada (czwartek) – Lu-

boń – parafia pw. św. Jana Pawła II
Qn 15  listopada (piątek) – Luboń 

– parafia pw. św. Barbary

Znajdź czas na spotkanie i modlitwę 
– nie pożałujesz! Powierz Jej wsta-
wiennictwu wszystkie swoje troski, 
podziękuj za otrzymywane łaski, 
oddaj się w jej matczyną opiekę, jak 
robił to przez całe życie święty Jan 
Paweł II, największy z Polaków, któ-
rego zawołaniem było: „Totus Tuus” 
(Cały Twój).

(I)

Dobre, bo odwiedzane

Matka Boża w Luboniu
Peregrynacja cudownego obrazu Matki Boskiej Jasnogórskiej 
w Dekanacie Lubońskim

n
Matka Boska Jasnogórska

Serdeczne podziękowania dla 
ks. Damiana Wachowiaka, s. Vian-
neyi, Mateusza Niećkowiaka, Paw-
ła Roka, Beaty Rybickiej, Patrycji 
Pacyńskiej, Barbary Ryś, Rafała 
Wojtyniaka; wszystkich, którzy 
udzielali  się podczas drogi jak 
również uczestniczyli w  przy-
gotowaniach.
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Z okazji 300.  rocznicy sprowadzenia 
osadników z Bambergu na tereny Wiel-
kopolski, w tym także do Lubonia, Ośro-
dek Kultury w  Luboniu, chcąc włą-
czyć się w obchody tej rocznicy, zorga-
nizował wycieczkę autokarową do Bam-
bergu.
28 września wyruszyliśmy do Bawarii, 
w rejon Górnej Frankonii. Bamberg to 
malownicze miasto położone nad rzeką 
Regnitz. Znajduje się na siedmiu wzgó-
rzach, z których każde zwieńczone jest 
pięknym kościołem. To właśnie dlatego 
Bamberg nazywany jest też „Rzymem 

frankońskim”. Całe Stare Miasto Altstadt 
zostało wpisane na Listę Światowego 
Dziedzictwa UNESCO.
Po czarujących, urokliwych uliczkach 
Bambergu oprowadziła nas Pani Jolanta 
Łapaj, dzieląc się z nami swoją ogromną 
wiedzą na temat miasta, jego historii, 
zabytków, kultury i tradycji. Serdecznie 
za to dziękujemy! 
Organizatorzy

Magda Baranowska
Ośrodek Kultury w Luboniu

Dobre, bo poznawcze

Wycieczka do Bambergu

n
Malownicza panorama Bambergu, skąd przed 300 laty przyszli do wsi Luboń  
„za pracą” pierwsi osadnicy sprowadzeni po wojnach i zarazie

Wsłuchani 
w narrację 
przewodnika 
lubońskiej 
wycieczki 
przed jed-
nym z fran-
końskich 
zabytków

n
Nad rzeką Regnitz doskonale zachowane piękne zabytki Bambergii, wśród których 
budowle szachulcowe – technika stosowana także i na naszych ziemiach

n
Na jednym ze wzgórz, pamiątkowe zdjęcia przed krzyżem i roztaczającą się pano-
ramą miasta

n
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To miejsce jest przeznaczone na bezpłatną informację o placówkach 
handlowych i usługowych powsta jących w Luboniu. Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o kontakt z redakcją – dotrzemy do Państwa, wykonamy zdjęcie, 
sporządzimy notatkę.

PANORAMA  HANDLU  I  USŁUG

„Obiady Domowe” miesz-
czące  się przy ul.  Żabi-
kowskiej 47 wprowadziły 
ostatnio do swojego menu 
nowość - naleśniki na słod-
ko z serkiem i owocami 
oraz wytrawne. Zaprasza-
my od pn. do pt. w godz. 
od 12 do 18.   fot. Natalia

Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników 

Przy CH Pajo od 
mnie j  więce j 
1 ,5   mies i ąc a 
funkcjonuje 
myjnia bezdoty-
kowa wyposażo-
na w pięć stano-
wisk i czynna 24 
h. Na myjnię 
można wjechać 
wyłącznie od 
strony stacji pa-
liw Shell. Do-
stępne na myjni 
programy myją-
ce to kolejno: 
o p r y s k  f e l g 
(miękka woda z zasadowym środkiem 
do felg), mycie wstępne lub piana (wy-
sokie stężenie aktywnego szamponu), 
mycie zasadnicze (gorąca, miękka 

woda z  szamponem, wysokie ciśnie-
nie), mycie szczotką (szczotka z ciepłą 
wodą i pianą), płukanie (zimna, mięk-
ka woda, wysokie ciśnienie), wosko-
wanie (wosk polimerowy, niskie ciśnie-
nie) oraz płukanie końcowe (zimna 
zdemineralizowana woda, wysokie 
ciśnienie). Więcej informacji na temat 
myjni marki HydroWash zamieszczo-
no na stronie internetowej www.hy-
drowash.com.pl, gdzie czytamy, że od 
2006 roku Hydrowash.pl (właścicielem 
marki jest firma ACC) wybudowała 
ponad 220 stanowisk myjni samocho-
dowych bezdotykowych i tak napraw-
dę każdy z nas może otworzyć kolejną.

Natalia

Myjnia przy CH Pajo

Przy ul.  Sobieskiego  80B 
otwarto firmę Wano So-
lutions specjalizującą  się 
w elektronicznych systemach 
zabezpieczeń, zapewniającą 
montaż i opiekę serwisową 
nad urządzeniami na terenie 
całego kraju. Wano Solu-
tions oferuje wyposażenie 
obiektów hotelowych oraz 
technologiczne wsparcie firm 
i klientów indywidualnych. 

Punkt czynny jest w godzinach 9 – 17 od pn. do pt. Wcześniej funkcjonował on 
przy ul. Wschodniej 21E/69. Więcej informacji zamieszczono na stronie inter-
netowej www.wano.pl. Telefon kontaktowy 784 037 299   fot. Natalia

n
To już kolejna myjnia bezdotykowa na terenie naszego miasta   
fot. Natalia

n
Jeden z pierwszych klientów myjni 
bezdotykowej przy CH Pajo   fot. Natalia

22. urodziny Muszkieterów

Październik miesiącem oszczędności – muszkieterska szabla ceny tnie!
Jesteśmy z Tobą, nasz Klient jest po to żeby miał jak najtańsze życie kupując codziennie bardzo dobrej jakości produkty oferowane w jak najniższych cenach. 

Ta filozofia i strategia towarzyszy nam już od dwudziestudwóch lat, a więc jesteśmy pełnoletni. 
My tutaj pracujemy, by być najtańszymi w Europie – to hasło umieszczone przy wjeździe do głównej siedziby Intermarché we Francji, obowiązujące 

w całej Europie, wdrażane jest od prawie sześciu lat także w Luboniu, w naszym supermarkecie, który funkcjonuje przy ul. Żabikowskiej 53b  i jest 

drugim co do wielkości punktem sprzedaży naszej sieci w Polsce.   

Świętowanie w Luboniu

Oprócz stosowania ciągłej promocji cenowej na produkty wszystkich grup towarowych wzmagamy ją jeszcze

bardziej szczególnie w czterech okresach zależnie od ich specyfiki: Świąt Bożego Narodzenia, Świąt Wielkanocnych, 

obchodzonego w czerwcu „Święta Muszkieterów” oraz obecnie swoich październikowych urodzin

Wszystkie one są bardzo istotne i stanowią jedno z kluczowych miejsc w strategii jaką obraliśmy .  

Szanując czas naszych klientów i polepszając komfort dokonywania przez nich zakupów – wprowadziliśmy szybką sprzedaż samoobsługową

wyrabianych u nas produktów garmażeryjnych i wędliniarskich – porcjowanych i pakowanych próżniowo u nas na miejscu. Ponadto przy 

stoiskach tradycyjnych zamontowaliśmy funkcjonalny automat do poboru numerków do obsługi przy ladzie.

Dwudzieste drugie urodziny Muszkieterów zaowocowały u nas pogłębioną akcją promocyjną. Z tej okazji klienci mogą 

kupić towary wszystkich grup towarowych w szczególnie promocyjnych cenach. Obniżki sięgają nawet kilkudziesięciu procent.  

Zapraszamy Szanownych Klientów na tanie i świeże zakupy w miłej atmosferze, 
a zwłaszcza na październikowe Urodziny Muszkieterów.
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Od listopada br. funkcjonować będzie 
w Luboniu przy ul. Granicznej 28 cało-
dobowa myjnia samoobsługowa pod 
nazwą CAR WASH LAMBO. Do wybo-
ru kierowcy będą mieli tutaj sześć pro-
gramów myjących, takich jak: pianow-
nica z  aktywnym szamponem, mycie 
wysokociśnieniowe (ciepła, zmiękczona 
woda z  dodatkiem mikroproszku), 
szczotka z aktywną pianą, spłukiwanie 

wstępne zimną wodą, konserwacja wo-
skiem (warstwa polimerowa chroni 
strukturę lakieru przed brudem i szko-
dliwymi warunkami atmosferycznymi), 
nabłyszczanie końcowe (woda zdemine-
ralizowana z dodatkiem nabłyszczacza 
gwarantuje lakierowi błysk bez plam 
i zacieków). Utworzono również osobne 
stanowisko do usuwania intensywnego 
brudu z felg. Każdy klient będzie miał 

możliwość, aby na spokojnie odkurzyć 
na miejscu swój samochód, napompo-
wać koła czy wyczyścić dywaniki. Myj-
nię wyposażono łącznie w 4 stanowi-
ska, jest tutaj również przestrzeń prze-
znaczona dla pojazdów do 4,5 metra 
wysokości.
Na miejscu można będzie płacić kartą 
Visa/MasterCard oraz kartą lojalnościo-
wą. Dużym ułatwieniem dla kierowców 
będzie również możliwość skorzystania 
z  rozmieniarki do banknotów. Myjnię 
wyróżnia nietypowy wygląd i  ciekawa 
stylizacja. Okleina ze sportowymi dro-

Myjnia pod bykiem

n
Żółty byczek na pewno przyciąga uwagę osób przejeżdżających tuż obok myjni   
fot. Natalia

gimi autami, a na samym przodzie ta-
blica z  groźnie wyglądającym bykiem 
w kolorze żółtym na pewno zainteresu-
je niejedną osobę do odwiedzenia tego 
punktu. Dla wyjaśnienia byk to zwierzę 
widniejące na logo Lamborghini, każdy 
więc wjeżdżający na myjnię kierowca 
może poczuć  się w  pewnym stopniu 
dowartościowany. Choć wizualnie punkt 
wydaje  się być przeznaczony dla osób 
z „grubym” portfelem, to jednak ceny 

mają być konkurencyjne. Zwrócić nale-
ży również uwagę na fakt, że teren wokół 
obiektu został ładnie zagospodarowany: 
posadzono krzewy, ułożono ozdobne 
kamienie, ustawiono pojemniki do se-
gregacji odpadów, wytyczono miejsca 
dla palących i postawiono sygnalizację 
świetlną zajęte/wolne, co pozostaje, jak 
na razie, czymś niespotykanym w tego 
typu miejscach! 

Natalia

n
Nowoczesna myjnia samoobsługowa 
przy ul. Granicznej   fot. Natalia

Coraz więcej stacji naprawy rowerów 
montuje  się w  Luboniu. Ostatnio (po-
między 16 a 22 września) pojawiły  się 
kolejne trzy: na pl. Edmunda Bojanow-
skiego, przy al.  Jana Pawła  II oraz na 
ul.  Dąbrowskiego przy Zespole Szkół. 
Zamontowano je w ramach Europejskie-
go Tygodnia Zrównoważonego Trans-
portu pod hasłem „Bezpieczny ruch 
pieszy i rowerowy”. Przypomnijmy, ak-
tualnie jest 7  stacji naprawy rowerów 
w naszym mieście. Oprócz wymienio-
nych powyżej trzech nowych, pozostałe 
to: przy parku Siewcy, przy parku Papie-
skim, w pobliżu skrzyżowania ulic Po-
znańskiej i Targowej oraz przy skrzyżo-
waniu ulic Polnej i Nagietkowej.
Jest to miejsce, gdzie można napompo-
wać lub sprawdzić ciśnienie w kołach nie 
tylko przy rowerze, ale także, coraz czę-
ściej stosowane ogumienie pneumatycz-
ne przy wózku dziecięcym czy wózku 
inwalidzkim. Wskaźnik ciśnienia oraz 
zamieszczona na ściance stacji tabelka 
pozwala optymalnie dokonać tego za-
biegu w zależności od szerokości opony. 
Na specjalnych gumach zamontowano 
kilka zestawów kluczy najczęściej stoso-
wanych przy jednośladach oraz wkręta-
ki, czyli śrubokręty. Są też łyżki, gdyby 
ktoś chciał lub był zmuszony wymieniać 
oponę czy dętkę. Wówczas rower można 
zawiesić na specjalnym wysięgniku za 
rurę przy siodełku (tak mówi instrukcja 
obrazkowa) i majsterkować. Tłoku raczej 

nie ma, widać lubonianie mają sprawne 
swoje jednoślady lub wolą robić to w za-
ciszu przydomowego warsztatu (garażu). 
Dla laików jest też specjalny kod do 
zeskanowania, by uzyskać pomoc tech-
niczną (jak działa, nie sprawdzałem).

PPR i PAW

Klucze i pompka

n
Nowo zamontowana samoobsługowa 
stacja naprawy rowerów na  trawniku 
przy Zespole Szkół na ul. Dąbrowskiego   
fot. Piotr P. Ruszkowski
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Od 2 września dzieci z Pogodnego Przed-
szkola przebywają już w nowym, pięknie 
urządzonym budynku. Nowe grupy przed-
szkolne to: Obłoczki, Sopelki, Błyskawice 
i o nich też powstały nowe zwrotki hymnu 
przedszkolnego. Wielka sala gimnastycz-
na, gabinet logopedyczny, przestronne 

sale i korytarze oraz ciekawie 
urządzony ogródek z  placem 
zabaw są do dyspozycji dzieci.

Qn 21 września odbyła się uroczy-
stość otwarcia nowego przedszkola. 
Dla dzieci przygotowano wiele 
niespodzianek: balony i smaczne 
babeczki, zabawy z trenerami Aka-
demii Reksia, malowanie twarzy, 
konkursy i zabawy z klaunem, 
tańce z instruktorem. Wszystko 
po to, aby dzieci wiedziały, że 
nowe przedszkole jest radosnym 
i bezpiecznym miejscem, gdzie 
upłynie część ich szczęśliwego 
dzieciństwa.
W uroczystości uczestniczyli 
zaproszeni goście: Burmistrz 
Miasta Luboń – p. Małgorza-
ta Machalska, Przewodnicząca 
Rady Miasta – p. Teresa Zygma-
nowska, Radni Miasta Lubonia, 
Rada Gospodarcza i Rada Se-
niorów Miasta Lubonia, Przedstawiciel-
ka Kuratorium w Poznaniu – p. Hanna 
Wartecka, Dyrektor Biblioteki Miejskiej 
– p. Agnieszka Begier, Dyrektor Dzien-
nego Domu Senior – Wigor – p. Jagienka 
Niewiejska, Dyrektorzy Przedszkoli Pu-
blicznych z Lubonia, Wikariusz Parafii 
pw. Maksymiliana Kolbego – ksiądz Mar-
cin Nowak oraz przedstawiciele firmy 
Przybeccy z p. Tomaszem Przybeckim.
Wszystkim naszym Gościom serdecznie 
dziękujemy za przybycie, za chęć dzie-
lenia z nami tej niepowtarzalnej chwili. 

n
Uroczyste przecięcie wstęgi oficjalnie otwierającej nowe Pogodne Przed-
szkole przy ul. Sobieskiego 65

Podczas uroczystego 
otwarcia nowego budyn-
ku Pogodnego Przedszko-
la przy ul.  Sobieskiego 
zwróciłem uwagę na fra-
mugi okienne pomalowa-
ne w  różnych kolorach, 
m.in.: czerwony, zielony, 
fioletowy, żółty, niebieski. 
Od strony ulicy Dojazdo-
wej są specjalnie zapro-
jektowane wystające ze 
ściany „ekrany”, też 
w tych pstrokatych pasach 
– kolorach. Gdy obserwu-
je  się budynek z  odpo-
wiedniej perspektywy, 
ekrany te układają  się 
w  tęczowe pasy. Ciekaw 
jestem, jaka symbolika 
przyświecała takiemu 
właśnie projektowi? Czy 
ktoś z Urzędu Miasta ana-
lizował, jak to się ma do 
lansowanej obecnie tęczo-
wej ideologii LGBT? Czy 
w związku z możliwością 
takich skojarzeń nie na-
leżało wybrać kolorystyki 
bardziej stonowanej, bez 
podtekstów? 
Przy tej okazji, proszę o przedstawienie oficjalne-
go stanowiska władz miasta Luboń odnośnie 
wprowadzania przez samorządy ideologii LGBT 
do publicznych placówek oświatowych. Niektóre 
miasta w Polsce czynią to już jawnie oraz finan-
sują odpowiednie programy dydaktyczno-infor-
macyjne?                   (gość)

odp. Uprzejmie informuję, że nie było zamiarem Mia-
sta, aby kolory zastosowane na elewacji budynku no-
wego przedszkola kojarzyły się z jakąkolwiek ideologią. 
Miasto nie zamierza wprowadzać ideologii LGBT do 
publicznych placówek oświatowych.

Małgorzata Machalska
Burmistrz Miasta Luboń

Kolorystyka 
LGBT?

n
Wielokolorowe wystające 
z elewacji „ekrany” na 
nowym przedszkolu przy 
ul. Sobieskiego niektó-
rym kojarzą się z tęczową 
ideologią LGBT   fot. Piotr 
P. Ruszkowski

Dzięki Wam ten 
dzień był dla nas 
jeszcze bardziej 
wyjątkowy, a Wa-
sze słowa uznania 
sprawiły nam wiele 
radości.

Słodkie babeczki opra-
wione w różnokoloro-
we podstawki na ofi-
cjalne otwarcie nowe-
go gmachu Pogodnego 
Przedszkola

Dziękujemy wszystkim 
Rodzicom przedszkola-
ków, że byli w tym dniu 
uśmiechnięci i zadowo-
leni. Naszym najwięk-
szym pragnieniem jest 
stworzyć dla Waszych 
dzieci bezpieczne i  ra-
dosne przedszkole.

Iwona Kmiecik

n

Przedszkole nr 1 
oddane
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Trasa biegu poprowadzi ulicami: 11 Listo-
pada - Żabikowską - Karola Buczka - Po-
przeczną - Wojska Polskiego - Morelową 
- 11  Listopada - Żabikowską - Karola 
Buczka - Poprzeczną - Wojska Polskiego 
- Morelową - 11 Listopada - Traugutta - 
Cmentarną - Klonową - 11 Listopada.

Najważniejsze informacje:
Qn start biegu godzina 11:11, (start i meta 

biegu zlokalizowane są na ul. 11 Listopada),
Qn zamknięcie ulic, na których od-

bywa się bieg następuje w godzinach 
10:15- 12:45,

Qn na trasie zlokalizowane będą 2 śluzy 
komunikacyjne (skrzyżowania ulic 11 Li-
stopada / Szkolna i  skrzyżowanie ulic 
Wojska Polskiego / Żabikowskiej moż-
liwy przejazd w poprzek trasy biegu do 
godziny 11:00),
Qn odcinek na ul. 11 Listopada (między 

ulicami Hugona Kołłątaja - Limbowa będzie 
zamknięty dla ruchu od 8:30 do 13:30)

Więcej szczegółów na stronie zawodów 
www.lubonskibiegniepodleglosci.eu

Adam Chudzicki
Patrz też plakat na stronie obok.

GORĄCE TEMATY

9. edycja Lubońskiego Biegu Niepodle-
głości im.  ppłk Ludwika Misieka zbli-
ża  się wielkimi krokami. Impreza na 
dystansie 10 km, której organizatorem 
jest Ronin Running, odbędzie się trady-
cyjnie w Dzień Niepodległości, tj. w po-
niedziałek, 11  listopada 2019 roku, 
a start nastąpi o godzinie 11:11. W tym 
roku impreza odbędzie się na identycz-
nej trasie jak w 2018 roku, start i meta 
zlokalizowane są na ul. 11  listopada. 
W ramach tegorocznej edycji imprezy 
po raz trzeci zostaną rozegrane Mistrzo-
stwa Wielkopolski w biegu na 10 km.
Na liście startowej, po miesiącu od roz-
poczęcia zapisów jest już ponad 700 
uczestników, a z każdą godziną liczba ta 
rośnie. Przypominamy, że limit wynosi 
1 500 biegaczy. W ramach pakietu star-
towego każdy uczestnik otrzyma:
Qn odlewany medal za ukończenie biegu,
Qn rogal świętomarciński oraz butelkę 

wody mineralnej,
Qn posiłek regeneracyjny po biegu,
Qn pamiątkową opaskę do głowę,
Qn goździk dla każdej z Pań na mecie,
Qn upominki od sponsorów.

Konwencja Biegu Niepodległości nie 
zamyka  się tylko w  ramach imprezy 
sportowej, dlatego organizatorzy zapra-
szają do udziału w wielu dodatkowych 
atrakcjach przygotowanych specjalnie 
na ten dzień. Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców Lubonia i  nie tylko do 
wspólnego kibicowania i  świętowania. 
Sponsorem głównym imprezy jest Urząd 
Miasta Luboń.

Zmiany w organizacji ruchu dro-
gowego
Informujemy również, że w  związku 
z  organizacją imprezy 11  listopada 
2019  r. wystąpią czasowe utrudnienia 
w ruchu. Zmiany w organizacji ruchu 
rozpoczną się o 10:15 (wjazd i wyjazd 
z ulic, na których odbywa się bieg nie 
będzie możliwy). Przywrócenie orga-
nizacji ruchu nastąpi do godziny 12:45.

Zapraszamy do nadsyłania pytań do władz wykonawczych (burmi-
strzów) i  stanowiących (radnych), urzędników itp. w  ramach cyklu 
„Mieszkańcy pytają”. Chętnie widziane będą też polemiki czy komenta-
rze. Przypominamy, że pytania można dostarczać do redakcji przy ul. 
Wschodniej 23A/62, wrzucać do niebieskich skrzynek na terenie Lubo-
nia, a  najlepiej przesyłać e-mailem na adres: redakcja@wiescilubonskie.pl  
lub zatelefonować: 61 810 43 35, 609 616 277, 609 616 290.

Redakcja

Mieszkańcy pytają
Apel

Bieg Niepodległości

Poruszałem już problem parkujących 
tirów i naczep na ul. Granicznej i Zie-
lonej. W odpowiedzi udzielonej przez 
urzędników w sierpniowym wydaniu 
„Wieści Lubońskich”, na str. 34, w ma-
teriale „Coś  się ruszyło?”, do lektury 
którego zachęcam, czytamy m.in.: Straż 
Miejska Miasta Luboń prowadzi kon-
trole pod kątem przestrzegania przepi-
sów ustawy „Prawo o ruchu drogowym” 
na ul. Granicznej oraz ul. Zielonej w Lu-
boniu. W stosunku do właścicieli, któ-
rych pojazdy były zaparkowane niepra-
widłowo, nakładano mandaty karne 
oraz zastosowano środki oddziaływania 
wychowawczego w  postaci pouczenia. 
W sprawie naczep zaparkowanych na 
ul. Granicznej, w przypadku jednej zo-

stał wyznaczony termin na usunięcie do 
dnia 2.08.2019 r., a w przypadku kolej-
nych zaparkowanych naczep jest pro-
wadzone postępowanie wyjaśniające 
i sprawa może być skierowana do Sądu 
Rejonowego. W związku z otrzymanym 
zgłoszeniem patrole Straży Miejskiej będą 
wzmożone pod kątem prawidłowego par-
kowania pojazdów w tym miejscu.
Drugiego sierpnia minęło dawno, tym-
czasem naczep i samochodów jest jesz-
cze więcej niż przed interwencją pra-
sową. Zapewne nie są to standardowo 
parkujące auta, nawet duże. To ewi-
dentne zajęcie pasa drogowego. Czy 
miasto pobiera stosowne opłaty od 
stojących w  ulicy Granicznej naczep 
w pasie drogowym? Proszę podać, jakie 

to są wpływy? Proszę też o poinformo-
wanie opinii publicznej, jakie zapowia-
dane procedury zostały wszczęte oraz 
kiedy będzie poprawa?     (H)

Qn odp.: W odpowiedzi na Pana pyta-
nie dotyczące zaparkowanych naczep na 
ul. Granicznej w Luboniu Straż Miejska 
Miasta Luboń informuje, iż prowadzi po-
stępowania w ww. sprawie. W związku 
z tym, iż w stosunku do kierowców dwóch 
naczep zastosowano środki oddziaływa-
nia wychowawczego w postaci pouczenia 
oraz nałożono grzywny w drodze mandatu 
karnego za nieprawidłowe parkowanie 
pojazdów i te czynności nie przyniosły 
oczekiwanego skutku, Straż Miejska wy-

stąpi z wnioskiem o ukaranie do Sądu 
Rejonowego w sprawie tych wykroczeń. 
W stosunku do kierowców kolejnych na-
czep zaparkowanych na ul. Granicznej 
zostały we wrześniu nałożone kolejne 
grzywny w  postaci mandatu karnego 
i wyznaczono termin na usunięcie tych 
naczep. Jeżeli właściciel nie dokona ich 
usunięcia, również zostanie skierowany 
wniosek do Sądu Rejonowego w spra-
wie tych wykroczeń. Informuję Pana, 
że Straż Miejska podejmuje wszystkie 
możliwe czynności służbowe celem po-
prawy bezpieczeństwa i porządku w ru-
chu drogowym.

Oprac. Rafał Sołecki 
Straż Miejska Miasta Luboń

Działania na maxa

n
Zamiast zapowiadanej poprawy sytuacji na ul. Granicznej, naczep i parkujących 
samochodów jest coraz więcej, a odpowiedź na konkretnie postawione pytania 
nie jest nawet połowiczna   fot. Piotr P. Ruszkowski

n
Trasa tegorocznego Biegu Niepodległości, 11 listopada
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Pierwszy, październikowy weekend był 
lubońskim świętem polskiej muzyki, 
które, jak co roku, objęliśmy medialnym 
patronatem. W te dni nasze miasto przy-
brało miano stolicy polskiej piosenki. 
W piątek, 4 i w sobotę, 5 października, 
w wypełnionej po brzegi publicznością 
hali widowiskowo-sportowej Lubońskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji (LOSiR) 
odbyły  się koncerty XI  edycji ogólno-
polskiej imprezy, która od trzech lat nosi 
nazwę „Festiwal Polskiej Piosenki im. 
Janusza Kondratowicza”. Warto przypo-
mnieć, że wybór patrona imprezy nie 
był przypadkowy. Mianowicie dyrektor 
artystyczny festiwalu – Michał Kosiński 
(dyrektor LOSiR-u) zabiegał, aby boha-
terem muzycznego wydarzenia stał się 
wybitny autor tekstów, ikona historii 

polskiej piosenki – Janusz Kondratowicz. 
Tak też  się stało, po wyrażeniu zgody 
przez żonę nieżyjącego poety. Bohaterem 
tegorocznej jego odsłony był Krzysztof 
Dzikowski, pseud. Krzysztof Borys – 
autor tekstów piosenek, literat, scena-
rzysta filmowy, poeta, satyryk, drama-
turg, autor programów kabaretowych 
i  musicali. Pisał teksty piosenek dla 
różnych wykonawców, m.in.: Stana Bo-
rysa, Ireny Jarockiej, Niebiesko-Czar-
nych, Maryli Rodowicz, Katarzyny Sob-
czyk, Czerwonych Gitar, Anny German. 
Oprócz wspomnianego bohatera tego-
rocznej imprezy na scenie pojawili  się 
również Giganci gitary oraz jedna z ikon 
polskiej piosenki – Skaldowie, występu-
jący na estradzie od 55  lat. Preludium 
do tej uczty muzycznej stanowiły dwa 

przedfestiwalowe wydarzenia w Biblio-
tece Miejskiej – mianowicie: 3 paździer-
nika – otwarte warsztaty gitarowe 
z Mietkiem Jureckim oraz 5 październi-
ka – śniadanie z  gośćmi festiwalu 
Krzysztofem Dzikowskim i  Marianem 
Pysznikiem. Podobnie jak w ubiegłym 
roku zorganizowano konkurs „Pióro 
Poetów”, do którego zaproszono wszyst-
kich chcących się zmierzyć z napisaniem 
tekstu do muzyki skomponowanej przez 
Mietka Jureckiego. Wszystkim wokali-
stom podczas koncertów towarzyszył 
zespół muzyczny pod kierownictwem 
kompozytora i aranżera – Macieja Szy-
mańskiego w składzie: Maciej Szymański 
– instrumenty klawiszowe, Jacek Skow-
roński – piano, Janusz Musielak – gitary, 
Jarosław Chmielewski – gitary, Piotr Max 
Wiśniewski – bas, Waldemar Franczyk 
– perkusja, Jarosław Wachowiak – sak-
sofony i  Szymon Gwóźdź – trąbka. 
W skład jury festiwalu weszli: dr Anna 
Domżalska – przewodnicząca, Mieczy-
sław Jurecki, Jarosław Bajew, Rafał Se-
kulak, Sławomir Bajew oraz jako członek 
honorowy Piotr Iwicki. Podczas dwóch 
dni festiwalowych na widowni zasiadło 
ponad 2 000 osób. Uczestnictwo publicz-
ności w koncertach było bezpłatne, obo-
wiązywały wejściówki dostępne uprzed-
nio w: Urzędzie Miasta, Ośrodku Kul-
tury, LOSiR i Bibliotece Miejskiej.

„Słowo jedyne Ty”
W piątkowym koncercie konkursowym 
o nagrodę Grand Prix walczyło 12 fina-
listów uprzednio zakwalifikowanych 
przez Radę Artystyczną, którzy zaśpie-
wali po dwie piosenki. Podobnie jak 
w ubiegłym roku konferansjerem estra-
dowego widowiska był Sławomir Bajew 
– dziennikarz Radia Poznań, który swo-
je zapowiedzi przeplatał anegdotami, 
szybko nawiązując dobry kontakt z pu-
blicznością. Na wstępie – jak ją określił 
dyrektor artystyczny festiwalu – Michał 
Kosiński, dusza festiwalu – Magdalena 
Dolska-Domek (lubonianka pracownik 
Urzędu Miejskiego) – wzbudzając za-
chwyt publiczności – zaśpiewała piosen-
kę z repertuaru Ireny Jarockiej do słów 

Festiwalowy weekend
Festiwal Polskiej Piosenki im. Janusza Kondratowicza 2019

Janusza Kondratowicza i  muzyki Woj-
ciecha Trzcińskiego „Był ktoś”. Następnie 
rozpoczął się koncert konkursowy o na-
grodę Grand Prix Festiwalu. Publiczność 
mogła wysłuchać kolejno 24  piosenek 
w wykonaniu finalistów, z których każdy 
wykonał po 2 utwory, jeden ze słowami 
Janusza Kondratowicza, natomiast dru-
gi do słów Krzysztofa Dzikowskiego, 
m.in.: „Mały Książę”, „Płoną góry, płoną 
lasy”, „Anna Maria”, „Ciągle pada”, „Gon-
dolierzy znad Wisły”, „Wiatr od Klimczo-
ka”. W przerwie odbyło się głosowanie 

w Konkursie o nagrodę publiczności. Po 
części konkursowej, dedykując występ 
obchodzącemu w tym roku 45-lecie pra-
cy na scenie – wspaniałemu kompozy-
torowi, multiinstrumentaliście i gitarzy-
ście w jednej osobie, związanemu z „Bud-
ką Suflera” – Mietkowi Jureckiemu, 
w koncercie „Giganci gitary” zaprezen-
towali  się z  jubilatem zaproszeni przez 
niego: gitarzyści – Jacek Królik i Ryszard 
Sygitowicz, perkusista – Wojciech Fed-
kowicz i wokalista – Marcin Furmański. 
Podczas okolicznościowego koncertu dla 
jubilata zaśpiewali również: Marysia 
Kiersnowska-Sekulak, laureatka ubiegło-
rocznej nagrody Grand Prix – Roksana 
Tutaj, Aleksandra Śliwińska i  Maciej 
Kujawa. Na zakończenie, w podziękowa-
niu za działalność, licznie zgromadzona 
publiczność zgotowała jubilatowi owację 
na stojąco. Miłym akcentem było uho-

norowanie Mietka Jureckiego statuetką 
przez reprezentującego Stowarzyszenie 
Artystów Wykonawców Utworów Mu-
zycznych i Słowno-Muzycznych (SAWP).
BRAK NAZWISKA WRĘCZAJĄCEGO 
Na zakończenie, w podziękowaniu, licz-
nie zgromadzona publiczność zgotowa-
ła szczęśliwemu i wzruszonemu jubila-
towi owację na stojąco. Piątkowy wieczór 
był dobrym zwiastunem tego, co mia-
ło  się dziać następnego dnia podczas 
Koncertu Galowego.   

PAW

„Niebo z moich stron”
Taki tytuł nosił sobotni koncert galowy 
Festiwalu  2019 w  hali widowiskowo-
-sportowej. To już 11. raz w podpoznań-
skim Luboniu odbywał się Festiwal Pio-
senki. Pierwszy miał miejsce w 2009 roku 
– tuż po oddaniu do użytku hali wido-
wiskowo-sportowej przy ul. Kołłątaja 2. 
Wówczas koncert galowy był atrakcją 
czerwcowych „Dni Lubonia”. Następne 
odbywały się już w październiku. Przez 
pierwsze lata festiwal był imienia Cze-
sława Niemena. Od 2017 roku, odkąd 
szefem LOSiR-u został Michał Kosiński, 
po odwołaniu Zbigniewa Trawki, patro-
nem festiwalu jest Janusz Kondratowicz. 
Po piątkowych zmaganiach, 
spośród 12 finalistów jury 
w tym roku przyznało:
Qn Grand Prix, nagrodę pie-

niężną w wysokości 1 000 Euro 

cd.  
obok

n
Krzysztof Dzikowski autor tekstów 
piosenek IX Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Luboniu   fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Piątkowy koncert Gigantów Gitary 
z udziałem Mieczysława Jureckiego, 
Ryszarda Sygitowicza i Jacka Królika na 
zakończenie zmagań finałowych tego-
rocznego Festiwalu    fot. Mariusz Mar-
szałkiewicz

n
Uhonorowanie 45-lecia pracy twórczej Mieczysława Jureckiego okolicznościową 
statuetką odbyło się w piątek 4 października  fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Zwyciężczyni XI Festiwalu Polskiej Piosenki – Iga Kozacka   fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Katarzyna Jakubowska zdobywczyni 
2 nagrody tegorocznego Festiwalu    
fot. Mariusz Marszałkiewicz
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oraz nagrodę publiczności zdobyła Iga 
Kozacka.
Qn Druga nagroda w wysokości 3 000 zł 

przypadła Katarzynie Jakubowskiej.
Qn Trzecia o wartości 2 000 zł trafiła w ręce 

Patrycji Serwatki.
Qn Niespodzianką było przyznanie na-

grody Dyrektora Artystycznego Festiwalu 
– nominacji Festiwalu Polskiej Piosenki 
w 2020 roku. Zdobywczynią „dzikiej kar-
ty” okazała się Zuzanna Suliga.

Qn Podczas festiwalu została zaprezen-
towana piosenka ze zwycięskim tekstem 
konkursu Pióro Poetów. Autorem utworu 
był Michał Pilecki i nosił tytuł „Duch”. 
Qn Podczas festiwalu wręczono również 

nagrodę Związku Polskich Autorów i Kom-
pozytorów – Kryształowy Kamerton. 
Otrzymali go Maciej Szymański, odpo-

wiedzialny za aranżację mu-
zyczną Festiwalu oraz Michał 
Kosiński – dyrektor artystyczny 
i reżyser Festiwalu.

W sobotę, dopełnieniem wy-
darzenia był towarzyszący tej 
ogólnopolskiej imprezie kon-
cert wypełniony przebojami 
zespołu Skaldowie. Podczas 
występu poznański fanklub 
uroczyście obchodził 75. uro-
dziny Andrzeja Zielińskiego.
Finałem trzydniowego świę-
ta polskiej piosenki w Lubo-
niu był niedzielny koncert 
zespołu Kombii (patrz str. 4) 
zorganizowany z  okazji 
65.  rocznicy nadania praw 
miejskich Luboniowi.   MM

Festiwal Polskiej Piosenki 
mógł się odbyć dzięki pomo-
cy sponsorów, wśród nich znaleźli się: 
Factory, Fogo, Hotel Poznański, Kom-
-Lub, Luvena, SAWP, TEB Edukacja 
a także ZAiKS i ZAKR.

n
Trzecią nagrodę na Festiwalu w 2019 r. 
zdobyła Patrycja Serwatka     
fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Zwycięzca konkursu Pióra Poetów – Michał Pilecki   fot. Mariusz Marszałkiewicz

Maciej Szymański 
uhonorowany nagro-
dą Kryształowego 
Kamertonu ZPAiK. 
Obok zdobywczyni 
„dzikiej karty” – Zuzan-
na Suliga i ze statuetką 
Grand Prix – Iga Kozac-
ka   fot. Mariusz Mar-
szałkiewicz

n
 Michał Kosiński uhonorowany nagro-
dą Kryształowego Kamertonu ZPAiK

n
Jacek Zieliński wokalista zespołu Skal-
dowie w koncercie na zakończenie 
XI Festiwalu Polskiej Piosenki w sobotę, 
5 października  
fot. Mariusz Marszałkiewicz

n
Wypełniona po brzegi hala widowiskowo-sportowa LOSiR przy ul. Kołłątaja w Luboniu podczas Koncertu 
Galowego   fot. Mariusz Marszałkiewicz

Piątkowy kon-
kurs o nagrodę 
Grand Prix 
Festiwalu „Sło-
wo jedyne Ty” 
zainaugurowa-
ła piosenką „Był 
ktoś” lubonian-
ka Magdalena 
Dolska-Domek   
fot. Mariusz 
Marszałkiewicz

n

n
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Piękna pogoda przywitała wszystkich 
uczestniczących w zawodach sportowych 
z okazji otwarcia stadionu lekkoatletycz-
nego i piłkarskiego przy Rzecznej, które 
miało miejsce 11 września (Krótką in-
formację o tym wydarzeniu zamieścili-
śmy we wrześniowych „WL” na str. 54).
Burmistrz Lubonia Małgorzata Machalska 
witając przybyłych gości oraz uczestników 
zawodów lekkoatletycznych, przypomnia-
ła, jak przed laty wyglądał ten obiekt, na 
którym też miała okazję uprawiać sport. 
Z dumą stwierdziła, że teraz mamy w Lu-
boniu nowoczesny, funkcjonalny stadion, 
z  którego możliwości mogą korzystać 
lekkoatleci, piłkarze oraz miłośnicy biega-
nia. Dziękując wszystkim, którzy przyczy-
nili się do powstania tego nowoczesnego 
i funkcjonalnego obiektu, zaprosiła mi-
łośników sportu do korzystania ze Sta-
dionu Miejskiego.

Prezes Lubońskiego KS Roman Winkel 
stwierdził z  satysfakcją, że „Luboński 
wraca do domu”.
Marcin Urbaś, posiadacz rekordu Polski 
w  biegu na 200  m (1998  r.), wyraził 
nadzieję, że może właśnie tu w Luboniu 
pojawi  się zawodnik, który wreszcie 
pobije jego mający już 20  lat rekord 
z Mistrzostw Świata w Sewilli.

Otwierająca sztafeta
Sportowemu otwarciu obiektu towa-
rzyszyła rywalizacja sztafet w  biegu 
4x100 m. W wielopokoleniowej rywa-
lizacji wzięły udział Władze Miasta, 
reprezentacja szkół podstawowych, 

reprezentacja LOSiR, przedstawicie-
le grup biegaczy z „Lubońskiego Klu-
bu Biegacza” i „Lucky Luzzers”. „Bie-
gacze” okazali się najlepsi, ale sztafeta 
miała przede wszystkim symboliczne 
znaczenie, bo to po jej zakończeniu 
Burmistrz Małgorzata Machalska mo-
gła powiedzieć: „Stadion Miejski przy 
ulicy Rzecznej uważam za otwarty”.

Lekkoatletyczne zmagania
Kolejnym punktem imprezy z  okazji 
otwarcia obiektu były zawody lekko-
atletyczne lubońskich szkół. Prawie 
200 zawodniczek i zawodników rywa-
lizowało w czwórboju oraz konkuren-
cjach biegowych i technicznych. Było 
wiele emocji, walki i  zaangażowania. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali pamiąt-
kowe medale. W  łącznej klasyfikacji 
szkół najlepsza okazała się Szkoła Pod-

stawowa nr 2, która 
otrzymała z tytułu 
tego zwycięstwa 
okazały puchar.
Dla kronikarskiego 
zapisu prezentujemy 
listę zwycięzców za-
wodów lekkoatle-
tycznych. Oto wyni-
ki zawodów lekko-
atletycznych prze-
prowadzonych na 
otwarcie Stadionu 
11 września 2019 r.:

Roczniki 2005-2006
Qn Pchnięcie kulą chłopcy: 1. Krystian 

Turkiewicz - SP 3, 2. Aleksander Pań-
czak - SP 3, 3. Bartosz Biernacki - SP 5.
Qn Pchnięcie kulą dziewczęta (roczniki 

2005/2006): 1. Zuzanna Koprowska - SP 3, 
2. Klaudia Bittner - SP 4, 3. Waleria Bie-
kierz - SP 2.
Qn Bieg na 800 m dziewcząt: 1. Olga Usak 

- SP 1, 2. Natalia Czulińska - ZS 3, 3. He-
lena Brzezińska - ZS 3.
Qn Bieg na 1000 m chłopcy: 1. Wiktor 

Kocur - SP 5, 2. Maciej Mazurkiewicz - 
SP 1, 3. Kacper Perkowski - SP 2.

Qn Skok w dal dziewczęta: 1. Hanna So-
bańska - SP 3, 2. Bogna Dopierała - SP 1, 
3. Nadia Kaczmarek - SP 3.
Qn Skok w dal chłopcy: 1. Jeremi Osuch 

- SP  1, 2.  Derwan Winczarski - SP  5, 
3. Bartosz Adamczak - SP 1.
Qn Sztafeta 4x200 m dziewcząt: 1. Szkoła 

Podstawowa nr 1, 2. Szkoła Podstawowa 
nr 2, 3. Szkoła Podstawowa nr 4, 4. Szkoła 
Podstawowa nr 5, 5. Szkoła Podstawo-
wa nr 3.
Qn Sztafeta 4x200 m chłopców: 1. Szkoła 

Podstawowa nr 2, 2. Szkoła Podstawowa 
nr 5, 3. Szkoła Podstawowa nr 4, 4. Szkoła 
Podstawowa nr 3, 5. Szkoła Podstawowa im. 
św. Filipa Neri, 6. Szkoła Podstawowa nr 1.
Roczniki 2007-2009

Qn Czwórbój lekko-
atletyczny (bieg na 
60  m, skok w  dal, 
rzut piłeczką palan-
tową, bieg na 800 m 
chłopców i  600  m 
dziewcząt). 
Klasyfikacja łączna 
dziewcząt: 1. Szkoła 
Podstawowa nr  2, 
2. Szkoła Podstawo-
wa nr  5, 3.  Szkoła 
Podstawowa nr  1, 
4. Szkoła Podstawo-
wa nr  3, 5.  Szkoła 
Podstawowa nr  4, 
6. Szkoła Podstawo-
wa im. św. Filipa 
Neri.
Klasyfikacja łączna 

chłopców: 1. Szkoła Podstawowa nr 2, 
2.  Szkoła Podstawowa nr  1, 3.  Szkoła 
Podstawowa nr 3, 4. Szkoła Podstawowa 
nr 5, 5. Szkoła Podstawowa nr 4, 6. Szko-
ła Podstawowa im. św. Filipa Neri.

Piłka w grze
W godzinach popołudniowych od go-
dziny 16 na boisku piłkarskim rywali-
zowali młodzi piłkarze. 
Qn Pięć drużyn Żaków rozegrało turniej 

systemem „każdy z każdym”. Po 
bardzo wyrównanych i emo-
cjonujących meczach najlepsi 
okazali się zawodnicy Akade-
mii Piotra Reissa, a kolejne 

Otwarcie stadionu
Wielkie sportowe emocje na otwarciu stadionu przy ulicy Rzecznej po 
jego gruntownej modernizacji

cd.  
obok

n
Oficjalnego otwarcia zmodernizowanego stadionu przy ul. Rzecznej dokonuje Bur-
mistrz Małgorzata Machalska w towarzystwie Marek Giese z LOSiR oraz lekkoatlety, 
mistrza Polski w sprincie na 200 m – Marcina Urbasia   fot. Władysław Szczepaniak

n
 Na trybunach zaproszeni goście    fot. Władysław Szczepaniak

n
Defilada uczestników zmagań sportowych – reprezentacje lubońskich szkół    
fot. Władysław Szczepaniak

n
Na starcie do sztafety otwarcia na pierwszej zmianie z ramienia 
Urzędu – burmistrz Małgorzata Machalska (2. z lewej)
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miejsca zajęły zespoły Szkoły Futbolu, 
Lubońskiego KS, Stelli Luboń oraz Lech 
Poznań Football Academy.

Gwiazdy kontra Reprezentacja
Ostatnim akcentem wielogodzinnej im-
prezy był mecz zespołu „Gwiazd” skła-
dający się z byłych zawodników luboń-
skich klubów piłkarskich oraz „Repre-
zentacji” Lubonia, w której zagrali pił-
karze Lubońskiego  KS oraz Pogromu 
Luboń. (Stella w tym czasie rozgrywała 
mecz w  Bukowcu, gdzie w  Pucharze 
Polski pokonała miejscową Koronę 4:2.). 
W drużynie „Gwiazd” zagrali: w bramce 
gościnnie – Denis Shamarin (LKS) oraz 
w  polu – Mariusz Ciesielski, Marek 
Korytowski, Marek Wiórek, Andrzej 
Nowak, Robert Twardowski, Sławomir 
Urbaniak, Jakub Smura, Sebastian Wal-
kowiak, Szymon Piechowicz, Łukasz 
Kubiak i Marek Wilczyński. Ze względu 
na obowiązki rodzinne nie mógł zagrać 
Krzysztof Kotorowski, ale będąc na sta-
dionie, przez kilkadziesiąt minut dopin-
gował „Gwiazdy” w walce z dużo młod-

szymi rywalami. 
Trenerem zespołu 
był Marek Giese, 
który stwierdził po 
meczu, że prowa-
dzenie tego zespo-
łu było dla niego 
wielką satysfakcją, 
bo tak w  zasadzie 
zawodnicy nie po-
trzebowali żadnych 
podpowiedzi. Gra-
li po prostu swoje. 
Pierwsza bramka 
padła po akcji 
„Zochy” (Szymona 

Piechowicza), który w zamieszaniu 
skierował głową piłkę do bramki. 
Kolejne gole dla „Gwiazd” zdobyli 
Sławek Urbaniak i  ponownie Szy-
mon. Rywale odpowiedzieli jednym 
golem i  do przerwy było 3:1 dla 
„Gwiazd”. Po przerwie w „Reprezen-
tacji” Lubonia trener Jacek Pasek 
dokonał kilku zmian, ale starsi pa-
nowie – „Gwiazdy” (wyjątek Denis 
oraz Jakub Smura) nadal kontrolo-
wali przebieg gry. Najpierw Szymon 
Piechowicz, a potem Jakub Smura 
trafili do bramki „Reprezentacji” 
Lubonia. Przeciwnicy wykorzystując 
„lekką zadyszkę” oldbojów, zdobyli 

kolejno trzy gole, ale mą-
drze grający zawodnicy 
zespołu „Gwiazd” nie 
dali sobie odebrać zwy-
cięstwa. Ostateczny wy-
nik tego spotkania to 5:4 
dla „Gwiazd”. Po meczu 
wszyscy jego uczestnicy, 
wraz z sędzią prowadzą-
cym Aleksandrem Boro-
wiakiem, spotkali się na 
grillu u „Szkieleta” wspo-
minając dawne czasy, 
mecze, obozy i inne cie-
kawostki z  historii pił-

n
Przed startem do biegu na 1 000 m chłopców   fot. Władysław Szczepaniak

n
Na podium zwycięzcy sztafety 4x200 m – 1. miejsce SP 1; 2. SP 2; 3. SP 4    
fot. Władysław Szczepaniak

n
Zwyciężczynie biegu na 800 m 
odbierają gratulacje od Michała 
Kosińskiego – prezesa spółki 
LOSiR   fot. Władysław Szczepa-
niak

Najlepsi kulomioci w Luboniu  chłopacy 
nagradzani przez burmistrza Mateusza 
Mikolajczaka  fot. Władysław Szczepaniak

n
Po południu murawę zajęli piłkarze. Uchwycony moment wręcza-
nia medali Żakom przez prezesa LKS-u Romana Winkela i Bur-
mistrz Małgorzatę Machalską   fot. Władysław Szczepaniak

n
Drużyny meczu otwarcia seniorów „Gwiazdy” (oldboye) kontra „Reprezentacja” Lubonia   
fot. Władysław Szczepaniak

n

karskiego Lubonia. Było co wspo-
minać! Wszyscy zgodnie stwier-
dzili, że trzeba częściej organizować 
takie mecze. Potwierdzeniem tej 
deklaracji jest wpis w mediach spo-
łecznościowych jednego z uczest-
ników meczu „Kotor pamiętaj, 
następnym razem weź sprzęt”.

M.G. i W.S.
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rząd Główny PCK w  Warszawie nadaje 
Klubowi imię bł. Edmunda Bojanowskie-
go. Obecnie „Lubonianka” organizuje 
5  akcji poboru krwi w  ciągu roku, na 
które zgłasza  się ok. 100  osób, w  tym 
30% kobiet. Na każdą akcję zgłaszają się 
nowi dawcy, oddając krew po raz pierwszy. 
Przychodzi także młodzież. Rocznie Klub 
przekazuje około 200 litrów krwi na po-
trzeby lecznictwa. Obecnie skupia 
90 członków. Organizuje konkursy rysun-
kowo-plastyczne w  przedszkolu i  szkole 
podstawowej, połączone z pogadanką na 
temat zdrowego stylu życia i higieny, tur-
nieje piłkarskie dla dzieci o puchar Preze-
sa klubu HDK. Corocznie odbywa  się 
akademia z  okazji Dni Honorowego 

Krwiodawstwa. Członkowie Klubu za 
wieloletnie oddawanie krwi otrzymali 
odznaczenia państwowe i Odznaki Hono-
rowe Polskiego Czerwonego Krzyża.

Odznaczeni
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski 
(1 osoba), Złoty Krzyż Zasługi (4 osoby), 
Srebrny Krzyż Zasługi (5), Brązowy Krzyż 
Zasługi (6), Honorowy Dawca Krwi – 
Zasłużony dla Zdrowia Narodu (52 osoby), 
Kryształowe Serce (4  osoby), Odznaki 
Honorowe PCK: IV  stopnia (16  osób), 
III stopnia (9), II i I stopnia (po 5 osób). 
Wielu członków Klubu otrzymało odzna-
kę Zasłużony Honorowy Dawca Krwi 
różnych stopni. Klub HDK PCK „Lubo-
nianka” jest jednym z największych w po-
wiecie poznańskim.
Miłym akcentem uroczystości było 
wyróżnienie zasłużonych honorowych 
dawców krwi Odznaką Honorowy 
Dawca Krwi – Zasłużony dla Zdrowia 
Narodu, nadaną przez ministra zdro-
wia na wniosek Wielkopolskiego Od-
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Od mszy św. odprawionej przez ks. Ber-
narda Cegłę w  kościele pw. św. Barbary 
rozpoczęły się w sobotę, 7 września ob-
chody 25-lecia działalności Klubu Hono-
rowych Dawców Krwi PCK „Lubonianka” 
im. bł. E. Bojanowskiego w Luboniu. Ks. 
Bernard Cegła powitał zgromadzone 
w świątyni poczty sztandarowe i władze 
Lubonia. W homilii z wielkim szacunkiem 
docenił krwiodawców – ludzi, którzy z mi-
łości do bliźniego oddają krew. Pod koniec 
nabożeństwa prezes HDK „Lubonianka” 
– Jerzy Zieliński oraz wiceprezes Zbyszko 
Wojciechowski wręczyli w podziękowaniu 
ks. Bernardowi Cegle kwiaty. Odśpiewa-
niem „Boże, coś Polskę” zakończyła  się 
uroczysta msza św.

W pobliskiej sali bankietowej „Lacerta” 
miała miejsce jubileuszowa uroczystość. 
Po wprowadzeniu pocztów sztandarowych 
Zbyszko Wojciechowski powitał zgroma-
dzonych krwiodawców, a w szczególności 
gości, którzy przybyli z kraju, a nawet ze 
Słowacji czy Włoch. Wśród władz byli: 
Piotr Zalewski – członek Zarządu Powia-
tu Poznańskiego, Małgorzata Machalska 
– burmistrz Lubonia, Jarosław Cieszkie-
wicz – wiceprezes Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Leszek Fibich – prezes Oddziału 
Rejonowego PCK w Poznaniu, Beata Ko-
zak-Cieszkiewicz – dyrektorka biura Wiel-
kopolskiego Oddziału Okręgowego PCK 
Poznaniu, Roman Klupieć – zastępca dy-
rektora RCKiK Poznań, Piotr Konik – 
prezes SM Lubonianka, Justyna Zych-
-Kowalska, Bartosz Woźniak – pracowni-
cy biura WOO PCK w Poznaniu. 

Organizacje na jubileuszu
Obecni krwiodawcy reprezentowali Klu-
by HDK PCK: „Brylant” ze Stronia Ślą-
skiego; im. Antoniego Bery w Czerwion-
ce-Leszczynach; „Strażak” przy Zarządzie 

Miejsko-Gminnym ZOSP RP w Błoniu; 
RH – przy ZR PCK we Włocławku; 
„Strażak” w Rogowie; im. bł. ks. Maria-
na Skrzypczaka w Janowcu Wielkopol-
skim; im. Miedzianej Kropli Krwi przy 
O/ZG „Rudna” Polkowice; „Górnik” 
Bytom; im. bł.  ks. Jerzego Popiełuszki 
przy PZL Świdnik SA; przy Z T „Krusz-
wica” SA; „Gośliniacy” w  Murowanej 
Goślinie; przy SM „Związkowiec” w Ko-
ninie; Międzyzakładowy Elektrowni 
Konin-Pątnów Grupy Kapitałowej ZE 
PAK SA im. płk. dra med. Jana Stankie-
wicza; przy UG w  Komornikach; przy 
WOO PCK w Poznaniu; przy ZLK PKP 

w Poznaniu; im. lek. Stanisława Krasow-
skiego przy F.M. „Glinik” w Gorlicach; 
im. dr  Ireny Domańskiej przy Firmie 
Oponiarskiej w Dębicy; „Fratres” w Łuż-
nej; „Dar Serca” w Warszawie. Ponadto 
Kluby SHDK: im. Henryka Dunanta przy 
RSM w Rudzie Śląskiej; przy KWK „Ha-
lemba” w Rudzie Śląskiej, „Julian” w Pie-
karach Śląskich; w Szczytnej oraz Powia-
towe Stowarzyszenie HDK przy Kopalni 
Bełchatów. Zagraniczni goście to: Grup-
po Donatori Di Sangue Fratres Bozzano 
(prezes Franco Mungai oraz doradca – 
Delfo Merciadri); Klub Darcov Krvi SCK 
w Bartosovcach (prezes – Jozef Gutt, jego 
wnuczka Viktōria Čontovā, wiceprezes 
– Slavomir Horvāth).

Po prezentacji odśpiewano „Hymn Pol-
skiego Czerwonego Krzyża”. Zbyszko Woj-
ciechowski przedstawił historię Klubu 
Honorowych Dawców Krwi PCK „Lubo-
nianka” im. bł. Edmunda Bojanowskiego 
w Luboniu. Na wstępie stwierdził: „Z po-
trzeby serca pomagać innym” – tym słowa-
mi kierują  się ludzie honorowo oddający 
krew w naszym mieście. Honorowi krwio-
dawcy z Klubu HDK PCK od 25 lat wpisu-
ją się w historię naszego miasta. 

Historia
Jest to historia przynosząca chlubę całej 
społeczności lubońskiej. Klub powstał 28 
października 1994 r. w Bibliotece Miejskiej 
w Luboniu. Na końcu tamtego roku skupiał 
14  członków, którzy oddali honorowo 
9,9 litra krwi. Członkowie Klubu oddawa-
li wtedy krew indywidualnie, przekazując 
do Klubu w danym kwartale jednorazowe 
poświadczenia z  punktu krwiodawstwa 
o oddaniu odpowiedniej ilości krwi, oso-
cza lub płytek. W roku 1998 została zor-
ganizowana pierwsza zbiorowa akcja po-
boru krwi. Na jubileusz 5-lecia Klub liczył 

46  członków, w  tym 
7 kobiet, a na potrzeby 
lecznictwa Klub oddał 
328  litrów krwi. Po-
nadto Zarząd rozpo-
czął starania o nadanie 
sztandaru i rozpoczęto 
zbiórkę pieniędzy. 
24  września 2004  r. 
Klub obchodził 10-le-
cie i otrzymał nadany 
przez Zarząd Główny 
PCK sztandar ufundo-
wany przez lokalnych 
sponsorów. Także Za-

25 lat krwiodawczej „Lubonianki”

n
Uroczysta msza św. z udziałem pocztów sztandarowych w kościele św. Barbary   fot. Robert Wrzesiński 

n
Medal 100-lecia PCK, otrzymali od lewej: Mariusz Chylicki, Romuald Komischke, 
Hanna Pawlicka, Sławomir Splisgart, Zbyszko Wojciechowski. (Na zdjęciu brakuje 
Reginy Niedźwiedź). Uhonorowani w obecności Jarosława Cieszkiewicza i Beaty 
Kozak-Cieszkiewicz   fot. Robert Wrzesiński

n
Jubileuszowy toast z okazji 25-lecia HDK „Lubonianka” w sali „Lacerta”   fot. Robert Wrzesiński

Wspierany ideą „Bliźni to nasz brat”
Pomocą służymy, kiedy jest w potrzebie.
Klub nasz już istnieje dwadzieścia pięć 
lat.
Wielu nas, lecz miejsce w nim także dla 
ciebie.

Krwi nie da się zrobić, a z nią tylko życie.
Można się nią dzielić, gdy ktoś jest w po-
trzebie.
Bądź iskrą budzącą w innym sercu bicie.
Dołącz do krwiodawców. Liczymy na 
ciebie.

Piękny jubileusz. Dla Klubu szacunek.
Lubońscy krwiodawcy zawsze będą 
z wami.
Skłonni do wyrzeczeń, aby nieść ratunek.
Jubileusz jeszcze niejeden przed nami.

Romuald Komischke
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działu Okręgowego PCK, którą z  rąk 
Jarosława Cieszkiewicza otrzymali: 
Mariusz Chylicki, Piotr Foltyński, Pa-
weł Gut, Zbigniew Korbiel, Iwona Paw-
licka. W dowód uznania za wieloletnią, 
aktywną działalność na rzecz rozwoju 
Polskiego Czerwonego Krzyża Zarząd 
Główny PCK nadał Medal 100-lecia 
PCK, który otrzymali: Mariusz Chylic-
ki, Romuald Komischke, Regina Niedź-
wiedź, Hanna Pawlicka, Sławomir 
Splisgart, Zbyszko Wojciechowski. 
Medal ten wręczał także Jarosław Ciesz-
kiewicz w  obecności Beaty Kozak-
-Cieszkiewicz.
Przedstawiciele przybyłych na uroczy-
stość klubów uhonorowali HDK PCK 
„Luboniankę” oraz jej członków odzna-

czeniami wewnętrznymi tych organiza-
cji. Natomiast pojedynczy członkowie 
lubońskiego klubu otrzymali w  sumie 
kilkanaście różnych odznaczeń.
Zarząd Klubu HDK „Gośliniacy” w Mu-
rowanej Goślinie przyznał na sztandar 
Odznakę „Przyjaciel Klubu”. Uchwałą Ka-
pituły Stowarzyszenia Klubów Honoro-
wych Dawców Krwi został odznaczony 
sztandar oraz prezes „Lubonianki” – Jerzy 
Zieliński. Franco Mungai przekazał Jerze-
mu Zielińskiemu Złoty Medal Zasługi 
włoskiego Klubu. Członek Zarządu Powia-
tu Poznańskiego Piotr Zalewski w imieniu 
starosty Jana Grabkowskiego oraz Zarządu 
złożył gratulacje. Podkreślił, że jednego nie 
można zdobyć – krwi, która ratuje życie. 
Podziękował lubońskim krwiodawcom, 
wręczył rycinę, list gratulacyjny. Stwierdził: 
Jesteście cudowni, wspaniali. Burmistrz 
Małgorzata Machalska powiedziała, że jest 
niezmiernie dumna, że znajduje się w tak 
zacnym towarzystwie krwiodawców z ca-

łego kraju i zagranicy. Podkreśliła, że to, co 
czynią lubońscy krwiodawcy, jest nieoce-
nione, bardzo potrzebne. Wyraziła ogrom-
ną dumę, że w Luboniu są tacy ludzie. Ja-
rosław Cieszkiewicz nawiązał do 100-lecia 
PCK. Jubileuszową uroczystość uznał za 
bardzo piękną, wzruszającą chwilę. Roman 
Klupieć wyraził m.in. zadowolenie, że 
coraz więcej pań, nie tylko panów, oddaje 
krew. Leszek Fibich w imieniu Oddziału 
Rejonowego PCK w Poznaniu złożył szcze-
gólny szacunek oraz życzenia. Dyrektorka 
biura Wielkopolskiego Oddziału Okręgo-
wego PCK Poznaniu Beata Kozak-Ciesz-
kiewicz odczytała okolicznościowy adres, 
w którym były podziękowania dla luboń-
skich krwiodawców. Życzyła, by działalność 
„Lubonianki” była jeszcze bardziej efek-
tywna. Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
Piotr Konik podziękował krwiodawcom 
za 25 lat ich działalności. Dziękował pre-
zesowi Jerzemu Zielińskiemu za to, co 
zrobił dla Lubonia i ludzi. Jozef Gutt złożył 
podziękowania prezesowi i dawcom krwi.
Nie mogło zbraknąć jubileuszowego 
toastu.
Uroczystość zakończyła  się zabawą 
taneczną.
Pomocy i  wsparcia przy organizacji 
jubileuszu „Lubonianki” udzielili: Po-
wiat Poznański, Urząd Miasta Luboń, 
PCK, Niedźwiedź Lock, Wirenka, 
Skrzynie Biegów Kujawa, Ziołolek Po-
znań, Holger Food – odrobina słodyczy 
dla cukiernictwa przemysłu i pszcze-
larstwa, SM Lubonianka, Fogo, Novol, 
Akuserwis, Malibu-solarium, Olstal 

n
Honorowanie na sztandar Odznaką „Przyjaciel Klubu”, przez prezesa Klubu HDK 
PCK „Gośliniacy” – Stanisława Woźniaka   fot. Robert Wrzesiński

n
Franco Mungai (z lewej) wręcza Jerze-
mu Zielińskiemu włoskie odznaczenie   
fot. Robert Wrzesiński

n
Gratulacje, kwiaty i podziękowania od 
burmistrz Małgorzaty Machalskiej    
fot. Robert Wrzesiński

Zielony placyk bezpośrednio przy ul. So-
bieskiego 97 przed Ośrodkiem Kultury, 
uchwałą podczas sesji Rady Miasta Lu-
boń – 26 września otrzymał nazwę: 
Skwer Pierwszych Osadników Bam-
berskich. To miłe, że pamięta się o lu-
dziach, którzy przed 300 laty zostali 
sprowadzeni na te tereny po tym, jak 
większość wymarła na skutek wojen oraz 
zarazy. Tym bardziej, że kulturowo pięk-
nie się zasymilowali, a ludzie o bamber-
skim rodowodzie okazali  się wielkimi 
patriotami, czego wyraz dali np. podczas 
II wojny.

Trzy grosze
Nie wiem, czy jest to najszczęśliwsza 
lokalizacja dla tej nazwy. Lasek jest wsią 
utworzoną dopiero z 1756 roku. Powstał 
na prawie olenderskim, a  jego założy-
cielem był Augustyn Działyński – wo-

jewoda kaliski i  jego żona Anna z Ra-
domickich Działyńska. Tak więc osad-
nictwo tutaj to dopiero druga połowa 
XVIII wieku. Tymczasem do dużo star-
szej wsi Luboń, do opustoszałych do-
mostw osadnicy z  Bambergii zostali 
sprowadzani już w 1719 roku. I to wła-
śnie tu było rzeczywiste pierwsze osad-
nictwo w przeprowadzanej w Wielko-

polsce akcji. Na skrzyżowaniu ulic: 
3 Maja, Dąbrowskiego i Rzecznej znaj-
duje się teraz, od kilku lat uporządko-
wany, skwer bez nazwy. Jest tuż przy 
starym domu gminnym tej wsi i naprze-
ciw posesji zasłużonego wieloletniego 
sołtysa Lubonia o korzeniach bamber-
skich – Andrzeja Remleina (czytaj też 
na str. 32). Terytorialnie, historycznie, 
a więc i obiektywnie to miejsce byłoby, 
moim skromnym zdaniem, dużo lepszą 
lokalizacją dla takiej właśnie nazwy. Ale 
„Kto ma władzę, ten ma rację” mawiał 
lokalny klasyk samorządności w Lubo-
niu. Liczę jedynie na to, że nie będzie 
z tego powodu dezinformacji w lokalnej 
historii. Sprawdzianem dla takiej, pod-
jętej właśnie decyzji, będzie przeprowa-
dzony za kilkanaście lat np. sondaż 
uliczny z pytaniem „Gdzie w Luboniu 
osiedli pierwsi bambrzy w XVIII wie-

ku?”. Ilu wskaże wówczas Lasek, a kto 
przyzna, że część ulicy 3 Maja w Starym 
Luboniu, pomiędzy rzeką Wartą a Stru-
mieniem Junikowskim była siedliskiem 
dla pierwszych osadników bamberskich?
Uroczyste nadanie imienia dla tego miej-
sca nastąpi w niedzielę 20 października 
o godz. 15 (patrz też str. 9)

PPR

Skwer Bambrów

n
Teren przed Ośrodkiem Kultury w Lasku, decyzją władz lokalnych otrzymał nazwę 
Skwer Pierwszych Osadników Bamberskich   fot. Piotr P. Ruszkowski

Qn Państwowy Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w  Poznaniu informuje, 
że od 1 do 30 września br. zareje-
strowano 11  077 pacjentów z  ob-
jawami grypopodobnymi na tere-
nie miasta i powiatu poznańskiego. 
Nie odnotowano laboratoryjnie po-
twierdzonych przypadków zakażeń 
wirusami grypy.

Qn Do 30 września br. zgłoszono 25 przy-
padków zachorowań na odrę. Zachoro-

wania dotyczyły osób narodowości pol-
skiej (19) oraz ukraińskiej (6). W więk-
szości były to osoby nieszczepione lub 
stan zaszczepienia był nieznany.

Qn Do 30 września br. zarejestrowano 
158 przypadków boreliozy.

Na stronie internetowej PSSE bieżąco 
aktualizowany jest stan zachorowań.

Cyryla Staszewska
Rzecznik prasowy PSSE

Zachorowania

– Hurtownia blach płaskich oraz pro-
filowanych, Zakład Usługowy – Zbi-
gniewa Kędziory, Lacerta, Cukiernie: 
„Krzyżan” i „Mazurek”, „Intermarche”.

W poniedziałek, 9  września przedsta-
wiciele Gruppo Donatori Di Sangue 

Fratres Bozzano byli gośćmi w  UML 
u  burmistrz Małgorzaty Machalskiej. 
W Poznaniu zwiedzili RCKiK, udali się 
też na Stary Rynek oraz Ostrów Tumski. 
Natomiast we wtorek, 10 września od-
wiedzili siedzibę Klubu „Lubonianka”.

Robert Wrzesiński
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Ze wszystkich artykułów zamieszczonych 
w  lipcowym wydaniu „Wieści Luboń-
skich” najbardziej zaskoczył i zaniepoko-
ił nas tekst prezentujący sylwetkę nowego 
komendanta lubońskiej straży miejskiej.
Napisano w nim, iż z pięciu kandydatów 
biorących udział w rekrutacji na to sta-
nowisko, wybrano, absolwenta Wyższej 
Szkoły Kultury Społecznej i  Medialnej 
w Toruniu, który w trakcie studiów odbył 
praktyki jako dziennikarz interwencyjny 
dla TV  Trwam oraz TV Dolnośląskiej, 
gdzie największym wyróżnieniem i wy-
zwaniem było realizowanie materiału 
z pogrzebu papieża. Podano również, iż 
zbudował struktury proobronnej organi-
zacji paramilitarnej pn. Związek Strzelec-
ki „Strzelec” na Dolnym Śląsku, a następ-
nie prowadził tę organizację w Luboniu 
i Poznaniu, a od dwóch i pół roku jest 
żołnierzem służby czynnej, niezawodowej, 
Wojsk Obrony Terytorialnej. Koncepcja 
rozwoju i  funkcjonowania Straży Miej-
skiej w Luboniu, jaką przedstawił, zosta-
ła zamknięta w  stwierdzeniu: „należy 
naprawić, co wymaga naprawienia oraz 
jednocześnie wzmocnić 
I rozwinąć, to, co działa dobrze.” O do-
świadczeniu zawodowym nowego ko-
mendanta nie wspomniano ani słowa, 
podobnie jak o tym, czy posiada on do-
świadczenie w  zarządzaniu zespołem 
pracowników. Zaznaczono natomiast, iż 
jako jedyny ze wszystkich kandydatów 
mieszka w Luboniu i ma 38 lat.
Wszystkie te informacje bardzo nas zanie-
pokoiły i  zaczęliśmy zastanawiać się, co 
przesądziło o wyborze tego kandydata przez 
komisję konkursową, a później przez Bur-
mistrza. Czy w rekrutacji na to stanowisko 
nie wzięli udziału kandydaci o  bardziej 
adekwatnym wykształceniu i doświadczeniu 
zawodowym, którzy przedstawili koncepcje 
zawierające konkretne propozycje i rozwią-
zania dotyczące rozwoju i funkcjonowania 
straży miejskiej?

Dostęp do informacji publicznej
Chcąc uzyskać odpowiedź na to pytanie, 
zadaliśmy Burmistrzowi, w trybie dostę-
pu do informacji publicznej, kilka pytań 
dotyczących rekrutacji na stanowisko 
komendanta Straży Miejskiej Lubonia. 
Nie udzielono nam w ustawowym termi-
nie 14 dni odpowiedzi na ten wniosek. 
Dopiero gdy poinformowaliśmy, że za-
mierzamy złożyć skargę na bezczynność 
Burmistrza Miasta Luboń do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego, otrzyma-
liśmy odpowiedź.
Biorąc pod uwagę nieprawidłowości, jakie 
miały miejsce w lubońskiej Straży Miej-
skiej, kluczową sprawą było zatrudnienie 
na stanowisku komendanta osoby mają-
cej ugruntowane doświadczenie w zakre-
sie zarządzania zespołem pracowników. 
W naszej ocenie jedynie osoba posiada-
jąca takie doświadczenie będzie potrafiła 
skutecznie organizować, kontrolować 
i nadzorować pracę strażników miejskich, 
rozwiązywać pojawiające  się konflikty, 
korygować nieprawidłowe zachowania.

Zarządzanie zespołem
Z pięciu kandydatów, którzy wzięli udział 
w  rekrutacji na to stanowisko, jedynie 

Łukasz Kołcz nie posiadał doświadczenia 
zawodowego w zakresie zarządzania ze-
społem. Czterech pozostałych kandyda-
tów takie doświadczenie posiadało, dwóch 
w jednostkach policji i dwóch w jednost-
kach straży gminnych. W udzielonej na 
to pytanie odpowiedzi Sekretarz Miasta 
przywołał pozazawodowe doświadczenie 
nowego komendanta jako funkcyjnego 
członka Związku Harcerstwa Polskiego, 
jako dowódcę – instruktora okręgu Za-
chodniego Związku Strzeleckiego „Strze-
lec” oraz żołnierza służby czynnej nieza-
wodowej, dowódcę sekcji Wojsk Obrony 
Terytorialnej.
Doświadczenia wyniesionego z tych or-
ganizacji w naszej opinii zdecydowanie 
nie można nazwać doświadczeniem w za-
kresie zarządzania zespołem. Struktury 
Związku Harcerstwa Polskiego tworzy 
głównie młodzież i  jedynie taką grupę 
może (zgodnie ze statutem tej organizacji) 
„wychowywać” osoba będąca jej funkcyj-
nym członkiem. Nawet osoby, które nigdy 

w wojsku nie były, wiedzą, że armia jest 
bardzo specyficzną organizacją, gdzie 
wydaje się rozkazy, obowiązują dedyko-
wane regulacje, a  podporządkowanie 
służbowe jest zgoła odmienne od tego, 
z jakim mamy do czynienia w większości 
organizacji. Związek Strzelecki „Strzelec” 
natomiast to proobrona organizacja pa-
ramilitarna, patriotyczne stowarzyszenie, 
reaktywowane w  1990 roku, stawiające 
sobie za cel kontynuację istniejącego 
w  okresie międzywojennym Związku 
Strzeleckiego. Z informacji zamieszczo-
nych w artykule opublikowanym w lip-
cowym numerze „Wieści Lubońskich” 
wynika, iż nowy komendant zdobył tam 
doświadczenie trenerskie, w zakresie pro-
wadzenia szkoleń, a  cele statutowe tej 
organizacji nie są zbieżne z  zadaniami 
realizowanymi przez straże gminne.

Znajomość Ustaw
W ogłoszeniu jako jedno z  wymagań 
niezbędnych, które powinien spełniać 
kandydat na komendanta staży miejskiej, 
podano wiedzę z  zakresu przepisów 
ośmiu wskazanych ustaw, w  tym m.in. 
Kodeksu wykroczeń, Kodeksu postępo-
wania administracyjnego, Prawa o ruchu 
drogowym itp. Są to przepisy, w oparciu 
o które straż miejska prowadzi postępo-
wania, egzekwuje przestrzeganie bezpie-

Dobra zmiana?
Dobra zmiana na stanowisku komendanta lubońskiej straży miejskiej

czeństwa i porządku publicznego, przy-
gotowuje dokumenty.
Z wszystkich kandydatów, którzy 
wzięli udział w rekrutacji jedynie Łu-
kasz Kołcz nie posiadał doświadczenia 
zawodowego w  zakresie stosowania 
przepisów prawnych wymienionych 
w ogłoszeniu konkursowym, czterech 
pozostałych kandydatów takie do-
świadczenie posiadało w różnym za-
kresie. Sekretarz Miasta poinformo-
wał, że komisja konkursowa weryfi-
kowała spełnienie tego wymagania, 
zadając te same pytania wszystkim 
kandydatom na stanowisko komen-
danta: „Pytania dotyczyły zagadnień 
bardzo szczegółowych z części ustaw 
oraz spraw ogólnych, przekrojowych. 
Udzielone przez kandydatów odpo-
wiedzi pozwalały ustalić poziom ich 
wiedzy w  zakresie wymienionych 
w ogłoszeniu przepisów. Komisja usta-
lała również sposób, w jaki kandyda-
ci uzyskują wiedzę na temat określo-
nych przepisów oraz jak je interpre-
tują” oraz że „Komisja Konkursowa 
stwierdziła, że Łukasz Kołcz dobrze 
przygotował się do rozmowy kwalifi-
kacyjnej w zakresie podstaw prawnych 

funkcjonowania straży gminnych 
i  w  większości udzielił poprawnych 
odpowiedzi.”
Dobrym komentarzem do powyższych 
wyjaśnień i  następnego pytania, które 
zadaliśmy, będzie cytat z wypowiedzi Pani 
Burmistrz zamieszczonej na stronie Fo-
rum Obywatelskiego: „Dzięki wykształ-
ceniu i  doświadczeniu prawniczemu, 
praca wymagająca dobrej znajomości 
przepisów prawnych, ich rozumienia 
i stosowania, nie jest dla mnie trudnością.”

Wykształcenie
Nowy komendant Straży Miejskiej Lubo-
nia jest absolwentem Wyższej Szkoły 
Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu, 
uczelni założonej przez ojca Tadeusza 
Rydzyka, gdzie warunkiem przyjęcia na 
studia jest otrzymanie rekomendacji od 
przedstawiciela władzy kościelnej.
Jako preferowane wykształcenie w ogło-
szeniu wskazano wykształcenie wyższe 
na kierunkach: bezpieczeństwo wewnętrz-
ne, narodowe, zarządzanie kryzysowe, 
administracja, prawo, obronność państwa. 
Spośród 5  kandydatów, którzy zostali 
zaproszeni na rozmowy kwalifikacyjne, 
dwóch posiadało wykształcenie wyższe 
na kierunku administracja, dwóch na 
kierunku dziennikarstwo i komunikacja 
społeczna, jeden na kierunku kultura 
medialna.

Trzy kluczowe kompetencje
W naszym wniosku poprosiliśmy również 
o udzielenie odpowiedzi na pytanie, jakie 
trzy kluczowe kompetencje zawodowe 
zidentyfikowała u Łukasza Kołcza, powo-
łana przez Burmistrza komisja konkur-
sowa, które przesądziły o  jego wyborze 
i zarekomendowaniu burmistrzowi? Uzy-
skaliśmy na nie następującą odpowiedź: 
„Komisja konkursowa została powołana 
w 8–osobowym składzie, natomiast w pra-
cach Komisji brało udział 7 członków. Po 
przeprowadzeniu rozmów ze wszystkimi 
kandydatami (5 osób) biorącymi udział 
na tym etapie rekrutacji Komisja prze-
prowadziła głosowanie. Każdy z członków 
Komisji mógł wskazać jednego kandyda-
ta do zarekomendowania. W  wyniku 
głosowania największą liczbę głosów (4) 
uzyskał Łukasz Kołcz, drugi z kandydatów 
uzyskał 3 głosy. Pozostali kandydaci nie 
uzyskali poparcia. Komisja oceniała 
przedstawione przez kandydatów „Kon-
cepcje rozwoju i funkcjonowania Straży 
Miejskiej Lubonia”, a także umiejętność 
dobrej organizacji pracy, umiejętność 
radzenia sobie w sytuacjach kryzysowych 
oraz odporność na stres, kreatywność, 
obowiązkowość, umiejętność pracy w ze-
spole i wspierania pracowników, umie-
jętność rozwiązywania problemów i umie-
jętność argumentowania, komunikatyw-
ność, znajomość funkcjonowania JST, 
znajomość określonych przepisów.”
Czytelnikom „Wieści Lubońskich” pozo-
stawiamy ocenę, czy w powyższym cyta-
cie zawarta jest odpowiedź na zadane 
przez nas pytanie.
Dla nas powody decyzji Burmistrza do-
tyczące zatrudnienia kandydata, który 
został wskazany jedynie przez połowę 
członków komisji konkursowej, pozosta-
ją niezrozumiałe.

Jednak mieszkaniec
Odnosząc  się do jeszcze jednego faktu 
dotyczącego osoby Łukasza Kołcza, czyli 
tego, iż jest mieszkańcem Lubonia, przy-
wołamy wypowiedź Burmistrza z wywia-
du, który ukazał się w czerwcowych „WL”, 
– „korzystniej jest, gdy strażnik nie pra-
cuje tam, gdzie mieszka (…).”

Obywatelski Luboń

Ten artykuł dedykujemy wszystkim oso-
bom, które kiedyś ubiegały  się o  jakieś 
stanowisko i mimo wysokich kwalifikacji, 
dużego doświadczenia i  dobrego wy-
kształcenia nie zostały wybrane.

Komisja Konkursowa
W czerwcowych „Wieściach Luboń-
skich” podano informację o powo-
łanej zarządzeniem wewnętrznym 
6  czerwca przez burmistrz Małgo-
rzatę Machalską 8-osobowej komisji 
konkursowej w  składzie: Mateusz 
Mikołajczak – zastępca burmistrza 
(Przewodniczący Komisji), Michał 
Popławski – zastępca burmistrza, 
Janusz Piasecki – Sekretarz Miasta, 
Mirosław Stromczyński – Skarbnik 
Miasta, Paweł Wolniewicz – radny 
RML, Marek Samulczyk – radny 
RML, Dariusz Majewski – Komen-
dant Komisariatu Policji w Luboniu, 
i  Jarosław Dobicki – Komendant 
Straży Miejskiej w Mosinie.

n
Dworzec PKP w Luboniu już od wielu lat jest siedzibą m.in. lokalnej Straży Miejskiej    
fot. Piotr P. Ruszkowski



10/2019

23

GORĄCE TEMATY

W maju tego roku krajowe media obie-
gła informacja o skandalicznym zacho-
waniu lubońskich strażników miejskich 
wobec osób nietrzeźwych. Afera kosz-
towała stanowisko komendanta, a w na-
szym mieście po raz kolejny rozgorzała 
dyskusja (głównie na forach interneto-
wych) o sensie utrzymywania tej forma-
cji w Luboniu, która cieszy się raczej nie 
najlepszą opinią. Czy zatem straż miejska 
jest w Luboniu potrzebna?

Zadania straży miejskiej
Czytając zakres zadań, jakie, zgodnie 
z ustawą o strażach gminnych, formacja 
ta ma realizować, można dojść do wnio-
sku, że stanowi ona odpowiedź na 
wszystkie problemy dręczące mieszkań-
ców Lubonia. Mamy tutaj ochronę spo-
koju i  porządku w  miejscach publicz-
nych; czuwanie nad porządkiem i kon-
trolę ruchu drogowego; kontrolę publicz-
nego transportu zbiorowego; zabezpie-
czenie i  pomoc w  usuwaniu awarii 
technicznych i skutków klęsk żywioło-
wych; ochronę obiektów komunalnych 
i  urządzeń użyteczności publicznej; 
ochronę porządku podczas zgromadzeń 
i  imprez publicznych; doprowadzanie 
osób nietrzeźwych do izby wytrzeźwień 
oraz coraz bardziej popularną ostatnio 

kontrolę tego, co palimy w piecach. Za-
tem problem na pewno nie leży w tym, 
że straż miejska nie ma czego robić 
w Luboniu.

Brak widocznych efektów
To, co najbardziej boli mieszkańców 
naszego miasta, to nikła efektywność 
realizowanych przez straż miejską dzia-
łań. Lubonianie wolą zgłaszać swoje 
problemy na forum internetowym lub 
do gazety, zamiast do straży, ponieważ 
nie wierzą, że będzie ona w stanie szyb-
ko i skutecznie zareagować.
Z czego wynika tak niska skuteczność? 
Powodów jest zapewne kilka: zbyt mała 
liczba funkcjonariuszy, słaby nadzór ze 
strony władz miasta, które powinny na 
bieżąco monitorować jakość pracy pod-
ległych służb oraz niedofinansowanie.
Jak podaje strona internetowa straży 
(http://strazmiejska.umlubon.pl), obec-
nie w tej jednostce pracuje 7 funkcjona-
riuszy oraz komendant. Na tej samej 
stronie co miesiąc umieszczane są krót-
kie sprawozdania z  podjętych działań. 
Ich zestawienie z okresu ostatniego roku 
prezentuje poniższa tabelka:

Przypomnę, że mówimy o mieście, w któ-
rym mieszka prawie 32 000 osób! Szcze-

Straż miejska do poprawki

Interwencje
SM Luboń sie-19 lip-19 cze-19 maj-19 kwi-19 mar-19 lut-19 sty-19 gru-18 lis-18 paź-18 wrz-18 suma

śr
ed

ni
a 

na
 m

ie
si
ąc

ruch drogowy 63 74 33 57 60 73 57 44 50 42 71 58 682 57
zwierzęta 27 29 21 0 24 23 23 10 17 26 11 21 232 19
alkohol 60 26 23 15 4 4 21 4 37 14 80 288 26

interwencje b.d. 611 490 499 547 695 710 662 544 597 576 581 6512 592

gólnie dziwi mnie znikoma liczba inter-
wencji związanych z ruchem drogowym. 
Średnio dziennie wychodzą ok. 2 źle za-
parkowane samochody. Ja na jednym 
spacerze ulicami Lubonia jestem w stanie 
zgłosić co najmniej kilka takich aut. Dla 
porównania w 15-tysięcznym Milanówku 
liczba interwencji straży miejskiej w 2018 r. 
wyniosła 12 750, 24-tysięcznej Skawinie 
14 106, ale na przykład w 23-tysięcznym 
Kościanie tylko 1 783. Zatem okazuje się, 
że nie jest tragicznie, ale mogłoby być 
zdecydowanie lepiej.
Roczny koszt utrzymania straży miejskiej 
to ok. 1  mln  zł (w 2018 – 853  450  zł, 
z  czego na wynagrodzenia 666 400 zł, 
a w 2019 – 941 308 zł, wynagrodzenia 
747  300  zł). To za mało, aby spodzie-
wać się jakichś spektakularnych efektów 
albo zakupić nowoczesny sprzęt, ale 
jednocześnie wystarczająco dużo, aby 
biorąc pod uwagę niską efektywność, 
zastanowić się nad przeznaczeniem tych 
środków na inny cel.

A może jednak potrzebna?
Zdaję sobie sprawę, że to, co zaraz napi-
szę, może budzić kontrowersje, ale straż 
miejska może być nie tylko narzędziem 
do usprawnienia funkcjonowania miasta, 
ale także źródłem dochodów. Odkąd 
formacja ta została pozbawiona prawa 
do używania tzw. fotoradarów (ze wzglę-
du na zarzuty o ich nadużywanie), wie-
le gmin rozwiązało te służby. Jednak 

wciąż pozostaje kwestia np. karania kie-
rowców za złe parkowanie. W zatłoczo-
nym Luboniu może być to prawdziwa 
żyła złota pod warunkiem, że działania 
realizowane będą skutecznie. Uważam, 
że osoby, które przez swoją bezmyślność 
utrudniają życie innych, powinny pono-
sić konsekwencje, także finansowe, przy 
okazji reperując budżet Lubonia.
Istotne jest także, aby strażnicy wykazy-
wali większe zaangażowanie w  dbanie 
o  porządek w  naszym mieście, a  nie 
tylko reagowali na skargi mieszkańców. 
Trudno  się dziwić, że ci co bardziej 
sfrustrowani wylewają swoje żale na 
forach internetowych. Przy okazji do-
staje  się też władzom miasta za brak 
właściwego nadzoru. Odnoszę wrażenie, 
że nasi włodarze nie mają pomysłu, jak 
rozwiązać problem straży miejskiej – nie 
chcą jej rozwiązać, a  jednocześnie nie 
kwapią się do zwiększenia dofinansowa-
nia. Ten dziwny stan zawieszenia nie 
pomaga w rozwiązaniu problemu.

Przyszłość straży
Kluczową kwestią nie jest zatem pytanie, 
czy straż miejska w naszym mieście jest 
potrzebna czy nie, ale jak można zwięk-
szyć jej skuteczność w realizowaniu za-
dań. Przed nowym komendantem stoi 
duże wyzwanie, jak nie tylko poprawić 
wizerunek swojej formacji, ale przede 
wszystkim odbudować zaufanie społecz-
ne oraz zdecydowanie zwiększyć jej 
efektywność.
Ostatecznie rozwiązanie leży jednak 
w  rękach władz miasta, które muszą 
zdecydować, czy inwestują w straż, aby 
podnieść jej skuteczność, czy dają sobie 
spokój i zaoszczędzone środki przezna-
czają na przykład na dofinansowanie 
etatów w policji lub system monitoringu.

Jakub Jackowski

Niemal równolegle i przy samej granicy 
Lubonia z Komornikami, Rada Miasta 
Luboń podczas ostatniej sesji, 26 wrze-
śnia, utworzyła nową ulicę w Luboniu 
pod nazwą Miła. Połączyć ma istniejące 
już ulice: Piękną z Janową Doliną. Jest 
to już teren geodezyjnie wydzielony 
(działki 17/3, 10/2, 4/2, 3/3/ i 2/3 w ob-
rębie Lasku) i wykupiony przez miasto. 
Na razie nic nie wskazuje na to, że jest 
to ulica – teren zarośnięty, ogrodzony 
starymi jeszcze płotami zupełnie niedo-
stępny – dziki. 

Refleksje obywatelskie
Przy tej okazji nasuwa się kilka refleksji. 
Pierwsza dotyczy praktyki, o której nie-
kiedy przypominamy, to znaczy, że rocz-
nie tworzy się w naszym mieście więcej 
dróg nowych (miarą jest długość brana 
w metrach bieżących) niż utwardza do-
tychczasowych.
Qn Druga dotyczy samego nazewnictwa. 

Ulica Miła, obok jest już Piękna, mamy 
jeszcze w Luboniu odnośnie „urody i cha-
rakteru żeńskiego” takie nazwy ulic jak: 
Urocza, Przyjazna, Skromna. Z czasem 
zostaną zaproponowane zapewne jeszcze 
inne wyrazy bliskoznaczne do urody, np.: 
Śliczna, Powabna, Zmysłowa, Seksowna, 
Zgrabna, Najpiękniejsza, Kochana, Boska 

…, co do charakteru to np. można użyć 
takich nazw: Wyrozumiała, Troskliwa, 
Niezależna, Kreatywna, Zaradna, Praco-
wita … Nie może być oczywiście mowy 
o cechach ujemnych, np. Zrzędliwa, Prysz-
czata, Otyła, Zołzowata, Gadatliwa, Zło-
śliwa … O nie, przy takiej ulicy zapewne 
nikt nie chciałby mieszkać!
No dobrze, a gdzie parytet? To że więk-
szość władzy w Luboniu stanowią obec-
nie kobiety, to nie przeszkadza, by do-
strzec też mężczyzn i ich cechy dodatnie. 
Postuluję zatem przemyśleć patronów 
dla kolejnych naszych ulic o nazwach: 
Przystojna, Męska, Silna, Barczysta …
Qn Niedawno czytałem o braku zgody władz 

miasta na podjęcie uchwały dla nazwy 

Ul. Miła

ulicy Klimatyczna. Argument, którym 
odrzucono wniosek właścicieli przyle-
głych działek był taki, że na uhonoro-
wanie czeka wielu niekwestionowanych, 
zasłużonych historycznych obywateli 
naszego miasta (patrz: „WL” 06-2019, 
str. 21 „O strategii, pieniądzach, za-
służonym i nowych nazwach” relacja 
z sesji RML akapit „Nowe nazwy”). 
No, proszę, po wakacjach zapomnie-
liśmy szybko o zasłużonych? Nasu-
wa się pytanie, dlaczego niesprawie-
dliwie jeden wniosek przyjmuje  się 
bez obiekcji, inny natomiast odrzuca? W 
czym nazwa „Miła” jest lepsza od „Kli-
matyczna”?

PPR

n
 Tu, gdzie jest teraz prowizoryczne boisko do gry w piłę utworzone przez miesz-
kańców pobliskich domków z ul. Pięknej i ponad 200 metrów dalej aż do ul. Jano-
wa Dolina powstała ulica Miła w Luboniu    fot. Piotr P. Ruszkowski

Idźcie, zobaczcie i  pokażcie – Bez ko-
mentarza!

Wizytówka 
miasta

n
Sterty używanych rzeczy niemieszczą-
cych się w kontenerach w Nowym 
Centrum Lubonia, przy skrzyżowaniu 
ulic Kochanowskiego i Mizerki    
fot. Piotr P. Ruszkowski
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Co będzie „Za autostradą”?
Miejscowy Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego o nazwie „Za autostra-
dą” zdominował obrady 13 sesji, deba-
towano nad nim 2 godziny. Na szcze-
gółowe pytania, przede wszystkim od 
opozycyjnych radnych Moniki Nawrot 
i Marka Samulczyka, odpowiadali p.o. 
kierownika Wydziału Planowania, Roz-
woju i Ochrony Środowiska Anna Wie-
czorek, dotychczasowy kierownik Hu-
bert Prałat i architekt Kacper Właza-
czow.
Rada Miasta Luboń rozpatrzyła uwagi 
wniesione do projektu planu i przyję-
ła wszystkie proponowane przez bur-
mistrz Małgorzatę Machalską rozstrzy-
gnięcia, zarówno odrzucające, jak i, 
mniej liczne, przyjmujące szczegółowe 
uwagi, zgłoszone do projektu planu 
w czasie jego procedowania.
Po momentami emocjonalnej debacie, 
licznych pytaniach i  szczegółowych 
odpowiedziach, uchwalono Miejscowy 
Plan Zagospodarowania Przestrzenne-
go „Za autostradą” po stwierdzeniu, że 
nie narusza on ustaleń Studium uwa-
runkowań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego miasta Luboń. 
Za przyjęciem całego planu głosowało 
15  radnych, 2  było przeciw (Monika 

Nawrot i Marek Samulczyk), 4. wstrzy-
mało się.

Nowe nazwy
Radni jednogłośnie nadali nowe na-
zwy:
Qn Rondo Honorowych Dawców Krwi, 

przy Factory, na działce, będącej w za-
rządzie Głównej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad, na wniosek Luboń-
skiej Rady Seniorów. (patrz też str. 29)
Qn Skwer Pierwszych Osadników Bam-

berskich. Na wniosek Lubońskiego 
Ośrodka Kultury. (patrz też str. 21)
Qn Skwer imienia Nauczycieli Tajne-

go Nauczania w Luboniu. Początkowo 
wnioskowano o uhonorowanie nauczy-
cieli należących do Tajnej Organizacji 
Nauczycieli, jednak za sprawą radnego 
Wiśniewskiego postanowiono rozszerzyć 
patronat nad skwerem i uhonorować 
także tych nauczycieli, którzy prowadzili 
tajną działalność oświatową, nie nale-
żąc do Organizacji, o której uczczenie 
wnioskowała Małgorzata Okulicz-Ko-
zaryn i  Związek Nauczycielstwa Pol-
skiego. (patrz też str. 31)
Qn Ulica Miła, między Janową Doli-

ną a ulicą Piękną. Wnioskował o  to 
właściciel sąsiedniej działki. (patrz 
też str. 23)

Ławnicy
Sad Okręgowy w Poznaniu 
złożył zapotrzebowanie na 
12 ławników z Lubonia. Ze-
spół opiniujący, powołany 
przez Radę, zakwalifikował 
wszystkich czworo kandy-
datów do pełnienia funkcji 
ławnika w latach 2020-23.W 
tajnym głosowaniu zaakcep-
towała je Rada Miasta.
Qn 1. Do Sądu Rejonowego Po-

znań-Grunwald i Jeżyce w Po-
znaniu: Monikę Pigłowską, 
20 głosów „za”, 1 „przeciw” 
– do orzekania w sprawach 
z zakresu prawa pracy.
Qn 2. Do Sądu Rejonowego 

Poznań-Nowe Miasto i Wilda 
w Poznaniu: Sławomira Bu-
dziszewskiego, jednogłośnie.
Qn 3.Do Sądu Okręgowego 

w Poznaniu: Paulinę Andree, jednogło-
śnie – do orzekania w sprawach z zakresu 
prawa pracy.
Qn 4.Do Sadu Okręgowego w Poznaniu: 

Renatę Elżbietę Waluszyńską-Podolak, 
jednogłośnie.

Plan miejscowy i nazwy dla skwerów, ronda i ulicy
13. Sesja Rady Miasta Luboń, 26 września 2019

Podwyżki za wychowawstwo
W przegłosowanej jednogłośnie uchwa-
le czytamy: „Nauczycielom realizują-
cym dodatkowe zadania oraz zajęcia 
przysługuje dodatek funkcyjny, liczony 
od pobieranego wynagrodzenia zasad-
niczego, z tym że nauczycielowi, któ-
remu powierzono:
1) wychowawstwo klasy w wysokości 
300 zł,
2) wychowawstwo klasy oddziału 
przedszkolnego w wysokości 200 zł,
3) funkcję doradcy metodycznego 
w wysokości od 3% do 10%,
4) funkcję nauczyciela konsultanta 
w wysokości od 3% do 10%,
5) funkcję opiekuna stażu w wysokości 
od 3% do 10% od średniego wynagro-
dzenia stażysty, o  którym mowa 
w art. 30 ust. 3 Karty nauczyciela.”.
Rocznie gmina poniesie koszt około 
220 tysięcy złotych, które powinny być 
pokryte z  subwencji państwowej. Od 
dawna jednak, jak stwierdził zastępca 
burmistrza Mateusz Mikołajczak, 
wszystkim wiadomo, że subwencji nie 
wystarcza na utrzymanie oświaty 
w mieście.

Zmiany w opłatach za przedszkole
Jednogłośnie przyjęto także nową 
wysokość opłaty za opiekę przed-

s z kol n ą  d z i e c i 
w wieku do lat 6. 
1  złoty za każdą 
rozpoczętą godzi-
nę faktycznego 
pobytu dziecka 
w   pr z e ds z kolu 
oraz w  innej for-
mie wychowania 
przedszkolnego.
Miesięczna wyso-
koś ć  opłaty  za 
c z a s  re a l i z a c j i 
odpłatnych 
świadczeń ustala-
no jako iloczyn: 

stawki godzinowej oraz sumy go-
dzin faktycznego pobytu dziecka 
w przedszkolu oraz w innej formie 
wychowania przedszkolnego ponad 
czas określony, w ciągu danego mie-
siąca.

Inwentaryzacja 
azbestu
Rada postanowiła 
jednogłośnie udzie-
lić w  roku 2019 
z  budżetu miasta 
pomocy finansowej 
Powiatowi Poznań-
skiemu w  formie 
d ot a c j i  c e l owe j 
w kwocie cztery ty-
siące sześćset dwa-

dzieścia trzy złote na realizację zadania 
polegającego na wykonaniu aktualiza-
cji inwentaryzacji wyrobów zawierają-
cych azbest na terenie Miasta Luboń 
– czytamy w uchwale. W 2017 powiat 
przeznaczył na likwidację wyrobów 
z  azbestu 6  161,88  zł, a  w  2018 – 
9 114,76 zł z pieniędzy przekazanych 
przez Miasto Luboń. Niewykorzystane 
środki zostały miastu zwrócone. Po 
dokonaniu inwentaryzacji, miasto bę-
dzie mogło wskazać pozostałe jeszcze 
miejsca zalegania azbestu, substancji 
szkodliwej dla zdrowia. Wówczas in-
dywidualnie zwróci się do właścicieli 
o ich usunięcie i przekazanie do bez-
piecznej utylizacji. 

Zmiany w budżecie i WPF
Zmiany w budżecie przyjęto jednogło-
śnie, choć dyskusja o  ich zasadności 
była ożywiona i świadczyła o dociekli-
wości radnych. Największe zmiany 
dotyczą działu oświata i wychowanie. 
Związane są z  decyzjami rządowymi 
o  podwyżkach płac dla nauczycieli 
i zwiększenia dotacji na ten cel. Inne 
wynikały ze zmian organizacyjnych 
w  szkołach, zwłaszcza w  szkolnych 
stołówkach. Inną ważną pozycją jest 
zwiększenie dofinansowania wymiany 
pieców węglowych na ekologiczne 
z 250 tysięcy złotych do 270. Dofinan-
sowanie wszystkich złożonych wnio-
sków wymagałoby zwiększenia kwoty 
o 100 tysięcy, na które miasta w  tym 
roku nie stać. Warto dodać, jak zauwa-
żyła radna, że Luboń przeznaczył na 
ten cel kwotę zbliżoną do przeznaczo-
nej w  siedemdziesięciotysięcznym 
Gnieźnie.
Zmiany w WPF są konsekwencją zmian 
budżetowych i  pojawiających  się no-
wych zadań, wcześniej nie planowa-
nych, na przykład budowę, w  ciągu 
dwóch lat, sześciu stacji rowerów miej-
skich i ich utrzymanie. Przyjęto je przy 
dwóch głosach wstrzymujących się.

obserwator luboński
JN

Nad nowym planem zagospodarowa-
nia przestrzennego „Za autostradą” 
żywo dyskutują oraz przysłuchują się 
argumentacjom radni RML   
fot. Jerzy Nowacki

Najwięcej uwag oraz pytań do zapisów 
mpzp mieli jak zwykle dociekliwi radni 
Koalicji Mieszkańców Lubonia (opozy-
cji) Marek Samulczyk i Monika Nawrot    
fot. Jerzy Nowacki

n
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dzieje z przyczyn ekonomicznych. 
Dla diametralnej zmiany potrzeb-
ne są decyzje rządowe. Urucho-
miono wprawdzie program „Czy-
ste powietrze”, umożliwiono mon-
towanie baterii solarnych, ale to 
wszystko za mało. W Luboniu od 
dwóch lat funkcjonuje program 
wymiany pieców, skorzystało 
z  niego w  zeszłym roku ponad 
50 gospodarstw, a wniosków było 
ponad 70. Przeznaczyliśmy na ten 
cel 270 tysięcy z budżetu miasta, 
w tym roku kolejne 270. Organi-
zowaliśmy konsultacje z udziałem 
przedstawiciela Metropolii, który 
pomagał mieszkańcom wypełniać 
wnioski o  dotacje, w  tym roku 
będą podobne. Będziemy zwięk-
szali tę pulę w następnych latach, 
mam nadzieję, korzystając z pro-
gramów rządowych, ogólnokra-
jowych, ale to i  tak jest kropla 
w morzu potrzeb.

Qn JN: To mamy do czynienia 
z „kwadraturą koła”. Inwestujący 
w gaz lub prąd także żyją w ska-
żonym powietrzu.
PW: Najdziwniejsze jest to, że 
mimo tych indywidualnych, kosztow-
nych inwestycji, zanieczyszczenie powie-
trza wzrasta.

Qn JN: Ciągle są ludzie, którzy palą śmieci ?
PW: Niestety tak, nie tylko dlatego, że 
jest im zimno, ale po prostu chcą  się 
pozbyć śmieci. Trudno to zrozumieć, bo 
miasto od lat jest objęte doskonale zor-
ganizowaną segregacją odpadów. Palenie 
śmieci powinno być karane, skoro apele 
nie skutkują. Wprowadzimy eko-patro-
le działające przy Straży Miejskiej. Mam 
nadzieję, że wpłyną one mobilizująco na 
tych, którzy nie rozumieją szkodliwości 
swojego postępowania, także dla nich !

Qn JN: Słaba jest edukacja proekologiczna?
PW: Od lat mówię, że powinna być od 
przedszkola. Czasem towarzyszyłem 
strażnikom miejskim w czasie pogada-
nek w szkołach. To dobry sposób, ale nie 
zastąpi edukacji stałej, zaprogramowanej.

Qn JN: Może odbiór odpadów selekcjono-
wanych jest dla mieszkańców za drogi?
PW: Nie sądzę. Zawsze staramy się o naj-
lepsze, możliwie rozwiązania, choć od-
czuliśmy wszyscy ostatnie podwyżki 
opłat.

Qn JN: Mamy do czynienia z dyktatem 
Selektu, monopolisty.
PW: Dlatego wystąpiliśmy z  Selektu, 
w nadziei na niższe opłaty dla mieszkań-
ców.

Qn JN: I monopolista bierze odwet.
PW: Niestety, wbrew ustawowym zapew-
nieniom o równym traktowaniu, mamy 
zapłacić więcej niż zrzeszeni w Selekcie. 
To nie jest zgodne z  prawem. Burmi-
strzowie, nie tylko Lubonia, zjednoczy-
li wysiłki i dochodzą racji w sądzie.
Qn JN: Zobaczymy, jak to się potoczy.

Qn JN: To główna bolączka?
PW: Do skażenia naszego powietrza 
przyczyniają się też samoloty wojskowe 
startujące z Krzesin. A jeszcze większym 
zagrożeniem z  ich strony jest hałas. 

Z  roku na rok sytuacja staje  się coraz 
gorsza.

Qn JN: I chyba beznadziejna?
PW: Walczę z  wiatrakami. Mimo że 
wojsko to państwo w państwie, postulu-
ję, w imię stosunków dobrosąsiedzkich, 
o  zmianę trajektorii lotów, zwłaszcza 
przy starcie. Zamiast nad głowami 
mieszkańców Lubonia i innych miejsco-
wości, mogliby wzbijać się nad autostra-
dą, przy której nikt nie mieszka. Kilka 
lat temu była w Luboniu komisja rządo-
wa, wysłuchała naszych postulatów, 
przygotowałem pakiet informacji, który 
miał służyć stworzeniu obiecanej inter-
pelacji i nic z tego nie wyszło.

Qn JN: Czy w Luboniu jest wystarczająca 
ilość zieleni?
PW: Zieleni nigdy nie jest za dużo. Po-
wstają skwery, Wzgórze Papieskie jest 
coraz bardziej zadrzewione, Na stulecie 
niepodległości zasadziliśmy sto kolejnych 
drzew. Jeśli musimy drzewo wyciąć, to 
nasadzamy nowe, w tym lub innym miej-
scu.

Qn JN: Ale miasto sprzedaje też tereny zie-
lone, jak ten przy Factory, pod sklep Lidl.
PW: To budzi dużo kontrowersji wśród 
mieszkańców. Nie wszyscy wiedzą, że 
sprzedana jest tylko część tego terenu, 
8 tysięcy metrów kwadratowych, prze-
znaczonych w  planach na działalność 
handlowo-usługową. Miasto zarobiło 
3  miliony złotych, nie można też tego 
lekceważyć. To był teren dziki.

Qn JN: Czy nie można było go uporząd-
kować?
PW: Pozostałą część chcemy zmienić 
w zielony ciąg pieszo-rowerowy. Mamy 
na to zewnętrzne dofinansowanie. Będzie 
wzdłuż Strumienia Junikowskiego, od 
ulicy Kościuszki do ronda 
Żabikowskiego i  z  drugiej 
strony wzdłuż ulicy Puszkina, 
po stronie północnej stru-
mienia i  tam, gdzie ma po-
wstać Lidl będzie pas zieleni, 

Bardzo ważna komisja
Rozmowa z Pawłem Wolniewiczem, przewodniczącym Komisji Ochrony 
Środowiska Rady Miasta Luboń

Qn Jerzy Nowacki: Dlaczego w tak waż-
nej komisji jest tylko pięcioro radnych?
Paweł Wolniewicz: Ubolewam nad tym. 
Będę jeszcze namawiał koleżanki i kole-
gów, aby przystąpili do naszej komisji.

Qn JN: Opozycja proponowała połączenie 
komisji ochrony środowiska z komunal-
ną, dlaczego to zły pomysł ?
PW: Cenię opozycję za aktywność, ale 
nie zgadzam się w tej sprawie, bo inte-
resy tych komisji nie zawsze idą w parze.

Qn JN: Czym się zajmujecie?
PW: Dbałością o wszystko, co mieści się 
w słowie środowisko. Powietrzem, zie-
lenią, wodą, czystością miasta, hałasem.

Qn JN: A szczególnie?
PW: Dużo mówi się o smogu w Luboniu. 
Jako przyczynę wymienia  się przede 
wszystkim piece węglowe w domach. I to 
jest prawdopodobnie główna przyczyna. 
Ale nie jedyna. Są na naszym terenie 
zakłady przemysłowe. Na przykład Mul-
tichem, położony blisko Faktory. Miesz-
kańcy składają na niego skargi. My zgło-
siliśmy sprawę do regionalnej dyrekcji 
ochrony środowiska i oczekujemy z ich 
strony stanowczego zajęcia  się sprawą. 

Zakład oświadcza, że ma odpowiednie 
filtry, ale mieszkańcy narzekają na za-
nieczyszczenie powietrza. Podobny pro-
blem stanowi Luvena, podobno ma wy-
magane zabezpieczenia. Luboń nie dys-
ponuje terenami, by zaproponować 
zmianę lokalizacji uciążliwych zakładów, 
nie mówiąc oczywiście o kosztach takich 
przenosin. Więc musimy zadbać, by to 
było najmniej uciążliwe sąsiedztwo.

Qn JN: Ilu pieców węglowych używają lu-
bonianie, czy ktoś to liczy i wie?
PW: Szacuje się, że co trzecie gospodar-
stwo domowe ma piece węglowe bez 
wymaganych atestów, a  więc jest ich 
kilka tysięcy. Również opał sprzedawany 
na placach węglowych jest różnej jakości, 
często bardzo złej. Na przykład sprowa-
dzany z Ukrainy.

Qn JN: Jak miasto chce poradzić sobie 
z tym problemem ? Przed nami tzw. se-
zon grzewczy.
PW: Mamy dwie zwaśnione grupy, ogrze-
wający gazem i prądem mają pretensje 
do używających węgla. A ja zawsze mó-
wię, że nikt nie używa złego paliwa dla 
wygody, poza przypadkami skrajnej nie-
odpowiedzialności. Najczęściej tak  się 
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n
Przed gmachem Urzędu Miasta Jerzy Nowacki 
rozmawia o ekologii z przewodniczącym komi-
sji Rady Miasta Luboń – Pawłem Wolniewiczem 
(z prawej)

Jeszcze przez dziesięć najbliższych lat 
będzie realizowany rządowy program 
„Czyste powietrze” – funkcjonujący od 
września ubiegłego roku. Jego budżet 
wynosi 103 mld zł, z czego finansowanie 
w formie dotacji to 63,3 mld zł, a w for-
mie pożyczek zwrotnych 39,7 mld zł. 
Zakłada się, że w  ramach programu 
termomodernizacji zostanie poddanych 

ponad 3 mln domów, natomiast jego 
beneficjentami mogą być osoby fizycz-
ne, posiadające prawo własności lub 
będące współwłaścicielami budynku.
W czwartek, 10 października w godzinach 
od 14 do 18, w lubońskim magistracie 
odbyły  się konsultacje dla lubonian, 
w ramach których można było skorzy-
stać z pomocy specjalisty przy wypeł-
nianiu wniosku do programu „Czyste 

powietrze”. Był nim przedstawiciel Sto-
warzyszenia Metropolia Poznań, które 
spotkanie zorganizowało – Krystian 
Margan. Konsultant udzielał również 
porad dotyczących samego programu. 
Rządowe przedsięwzięcie przewiduje 
dofinansowania m.in. na: wymianę 
starych źródeł ciepła (pieców i kotłów 
na paliwa stałe) oraz zakup i montaż 

nowych źródeł cie-
pła, spełniających 
wymagania pro-
gramu; docieplenie 
przegród budynku; 
wymianę stolarki 
okiennej i drzwio-
wej; montaż wenty-
lacji mechanicznej 
z odzyskiem ciepła. 
Po uprzednim umó-
wieniu  się telefo-
nicznym z konsul-
tantem spotkało się 
5 osób. Całość ko-
ordynowała Joanna 
Cichoń z Wydziału 
Planowania Rozwo-
ju i Ochrony Śro-

dowiska Urzędu Miasta Luboń. Więcej 
informacji na temat programu „Czyste 
powietrze” można znaleźć na stronie: 
www.wfosigw.poznan.pl
Następne konsultacje z ekspertem za-
planowano na czwartek, 14 listopada 
w godz. od 14 do 18, również w Urzę-
dzie Miejskim.

PAW

Czyste powietrze

n
Po uprzednim umówieniu się telefonicznym, przedstawi-
ciel Stowarzyszenia Metropolia Poznań – Krystian Margan 
- konsultował się z zainteresowanymi lubonianami    
fot. Joanna Cichoń
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GORĄCE TEMATY

do ulicy Powstańców Wiel-
kopolskich i  dalej do ulicy 
Dworcowej. Przeszedłem ten 
szlak wielokrotnie i  zapew-
niam, że jest tam miejsce, by 

wszystko pogodzić.

Qn JN: Czy Lidl jest w ogóle tam po-
trzebny? Bo marketów jest już kilka, 
a  kolejny to nie tylko sam pawilon 
handlowy, ale parking dla klientów 
i dostawców, duży ruch, także cięża-
rowy i inne uciążliwości dla miesz-
kających w pobliżu.
PW: Uważam, że mamy przesyt dużych 
sklepów, ale prognozy przewidują w cią-
gu 10 lat wzrost liczby mieszkańców do 
50 tysięcy.

Qn JN: To można regulować ilością zgód 
na budowę mieszkań.
PW: To robimy. Nie zezwalamy na bu-
dowę bloków kilkupiętrowych, jedynie 
na domy jednorodzinne lub szeregowe. 
NCL to był błąd.

Qn JN: Można je było inaczej zapro-
jektować. Interes deweloperów wziął 
górę. Czy Rada Miasta jest świadoma 
celu, zdolna do obrony zdrowotnych 
interesów mieszkańców i będzie po-
trafiła sprzeciwić się planom zagra-
żającym środowisku?
PW: Uważam, że tak. Będę lobbował 
w  tym kierunku. Po to też jesteśmy 
wybrani przez mieszkańców. Chciał-
bym doprowadzić do powstania eko-
logicznej strategii rozwoju miasta. 

Bardzo ważna komisja
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jednostki budżetowe działa w Luboniu 
np. szkoły.

Szkoły i przedszkola
W tabeli nie uwzględniliśmy lubońskich 
szkół i przedszkoli. Przypomnijmy jedy-
nie, że funkcjonowanie jednostek oświa-
towych w naszym mieście leży w gestii 
I Zastępcy Burmistrza ds. społecznych. 
Miasto w  drodze konkursów wybiera 
dyrektorów szkół na następujące po so-
bie kadencje, zaś samych nauczycieli 
i kadrę pomocniczą zatrudniają dyrek-
torzy szkół. Inaczej ma się sprawa z lu-
bońskimi przedszkolami. Mianowicie na 
8 funkcjonujących w  naszym mieście 
przedszkoli publicznych Miasto jest or-
ganem prowadzącym jedynie dla dwóch: 
nr 1 („Pogodnego Przedszkola” przy ul. 
Sobieskiego 65) i nr 5 („Weseli Sportow-
cy” z ul. Osiedlowej 19) i tylko w nich 
ma wpływ na wybór dyrektorów.

Zatrudnienie
Średnio w analizowanym okresie za-
trudnienie pracowników kształtowa-
ło  się na podobnym poziomie. Na 
koniec kadencji 2014–2018, na dzień 
23  października 2018  r. w  UM za-
trudnionych było 80 osób, a w prze-
liczeniu na etaty 78,28. Zatrudnienie 

w kwestii płci wygląda następująco: 
54 kobiety i 26 mężczyzn (71 etatów 
urzędniczych, 9 pomocniczych). Wy-
kształcenie wyższe posiadało 60 osób 
(42  kobiety i  18  mężczyzn). Wśród 
ogółu osób zatrudnionych w Urzędzie 
Miasta było 9  strażników, których 
wspomagał 1 pracownik administra-
cyjny (10 etatów). Średnie zatrudnie-
nie przedstawiamy w oddzielnej ta-
beli.

Podział Wydziałów na referaty 
i stanowiska
Stosownym zarządzeniem wewnętrznym 
Burmistrza nr 5/2018 z 21 marca 2018 r. 
ustalono obecnie obowiązujący podział 
wydziałów UM na niżej wymienione 
referaty (referat jest częścią wydziału) 
i stanowiska pracy:
Qn Wydział Spraw Obywatelskich i Urząd 

Stanu Cywilnego
kierownik USC/wydziału, zastępca kie-
rownika USC/wydziału, stanowiska ds.: 
ewidencji ludności; ewidencji działal-
ności gospodarczej i koncesji alkoho-
lowych; dowodów osobi-
stych (2  stanowiska); do-
wodów osobistych i wyda-
wania zaświadczeń z ksiąg 
stanu cywilnego.

Organizacja Urzędu Miasta
Struktury lubońskiego magistratu i zmiany organizacyjne w latach 2014-2019

Często chcąc załatwić jakąś sprawę 
w  Urzędzie Miasta, zastanawiamy się, 
do kogo się zwrócić, gdzie szukać osoby, 
która kompetentnie nas obsłuży. Mamy 
nadzieję, że przedstawiony materiał po-
może nam w tym i przy okazji poznamy 
trochę organizację naszego Urzędu Mia-
sta. Analizowany okres to miniona ka-
dencja władz samorządowych do teraz.

Wydziały i samodzielne stanowi-
ska w UM
W 2014 r. w skład UM wchodziło 12 wy-
działów i  8  samodzielnych stanowisk 
pracy, natomiast cztery lata później było 
już o  2  wydziały mniej. Poszczególne 
wydziały i ich kierowników oraz samo-
dzielne stanowiska pracy i zatrudnionych 
tam pracowników przedstawiamy w ta-
beli. W styczniu 2017 r. miała miejsce 
ostatnia reorganizacja Urzędu Miasta 
– zlikwidowane zostały dwa Wydziały: 
Inwestycji oraz Ochrony Informacji 
Niejawnych (kolor szary). Pracownicy 
(7  osób) dotychczasowego Wydziału 
Inwestycji stali się pracownikami Biu-
ra Majątku Komunalnego, gdzie wy-
konują na rzecz Miasta te same zada-
nia. Zadania Wydziału Ochrony Infor-
macji Niejawnych zostały przeniesione 
do Wydziału Organizacyjnego i Admi-
nistracyjno-Gospodarczego. W 2017 r. 
połączono kierownictwo dla Wydziału 
Spraw Obywatelskich i  Urzędu Stanu 

Cywilnego (patrz tabelka). Nastąpiło 
także przeniesienie stanowiska ds. ob-
sługi działalności gospodarczej z  Wy-
działu Podatków i  Opłat do Wydziału 
Spraw Obywatelskich. W minionej ka-
dencji utworzono nowe stanowiska sa-
modzielne: ds. jednostek pomocniczych, 
które docelowo przekształcono na dwa 
stanowiska: ds. budżetu obywatelskiego 
i ds. komunikacji społecznej. Od 2017 r. 
są tworzone także stanowiska zastępców 
kierowników Wydziałów bez etatu (pra-
cownik wykonujący obowiązki zastępcy 
nie jest zatrudniony na etacie zastępcy 
kierownika). W związku z przekrocze-
niem kwoty budżetu Miasta ponad 
100  000  000  zł wystąpiła konieczność 
zatrudnienia audytora wewnętrznego 
na etat. Do końca 2017  r. Burmistrz 
Miasta na prowadzenie audytu podpi-
sywała umowę z  firmą zewnętrzną 
Radosława Przygońskiego – Financial 
Audit Sp. z o.o. z Murowanej Gośliny. 
Od 2018 r. Radosław Przygoński jest 
zatrudniony na części etatu. Wszystkie 
decyzje dotyczące zmian organizacyj-
nych w UML były podejmowane przez 
Burmistrz Miasta, natomiast Rada 
Miasta Luboń podjęła uchwałę o zmia-
nie formy organizacyjnej Biura Mająt-
ku Komunalnego (BMK) z  zakładu 
budżetowego na jednostkę budżetową. 
Różnica polega na tym, że zakład bu-
dżetowy jest jednostką organizacyjną 

sektora finansów pu-
blicznych, która odpłat-
nie wykonuje wyodręb-
nione zadania i pokry-
wa koszty swojej dzia-
łalności z przychodów 
własnych, natomiast 
jednostka budżetowa 
ma mniejszą samo-
dzielność i  pokrywa 
swoje wydatki bezpo-
średnio z  budżetu 
Urzędu Miasta, a  po-
brane dochody odpro-
wadza na jego rachu-
nek. Podobnie, jako 

Tego nie można rozwiązać w krótkim 
czasie, ale trzeba działać metodycznie. 
Zwłaszcza, że rozwój niesie kolejne 
zagrożenia. Trzeci pas autostrady roz-
ładuje ruch, ale ekologicznie miastu 
nie pomoże. Zwłaszcza, że nie po na-
szej myśli wykonuje  się ekrany aku-
styczne. Nie są skuteczne, nie chronią 
mieszkańców. Postulowałem też wy-
pełnienie przestrzeni między słupami, 
na których jest osadzony wiadukt na 
Dębcu, bo one zwiększają hałas bardzo 
uciążliwy dla mieszkających obok. 
Cóż, niestety ciągle nieskutecznie.

Qn JN: Czy jest możliwy zrównoważony 
rozwój Lubonia?
PW: Zawsze wierzyłem, że tak i jestem 
o tym przekonany. Są dobre przykłady. 
Miasto wykupiło teren pod najnowo-
cześniejsze w  województwie przed-

szkole i zamierza kupić sąsiednią dział-
kę, by poszerzyć zielony plac zabaw. 
Jest jeszcze wiele do zrobienia i  nie 
zabraknie inicjatyw godnych zaanga-
żowania. Trzeba oczywiście szanować 
to, co już jest. Powinniśmy chuchać 
i dmuchać na tereny nadwarciańskie, 
szlak dydaktyczny do Puszczykówka, 
na szachty, na ścieżkę wokół stawu 
Edy. Zbudować to jedno, a utrzymać 
to drugie. Trzeba dbać o równowagę 
miedzy urbanizacją a  zachowaniem 
miejsc rekreacyjnych. To jest możliwe. 
A my radni musimy jednocześnie dbać 
o interes mieszkańców i miasta. Jeste-
śmy do dyspozycji zawsze, zachęcam 
do aktywności, komisje są otwarte, 
witamy każdą inicjatywę, choć nie 
wszystkie uda się zrealizować.

Rozmawiał Jerzy Nowacki

n
Siedziba lubońskiego magistratu na pl. Edmunda Bojanowskiego 2, gdzie mie-
ści się większość wydziałów i samodzielnych stanowisk   fot. Paweł Wolniewicz

lata liczba
urzędników

liczba
etatów

2014 koniec roku 81 78,75
2015 85 83,25
2016 84 82,50
2017 79 77,38
2018 81 78,75
2019 79 77,02

Średnie zatrudnienie 
w Urzędzie Miasta Luboń

w latach 2014-2019

dane z UM

cd.  
obok
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SAMORZĄD
Qn Wydział Planowania Rozwoju i Ochro-

ny Środowiska
kierownik wydziału, zastępca kierowni-
ka wydziału, stanowiska ds.: projektów 
decyzji o warunkach zabudowy i lokali-
zacji; inwestycji; decyzji o  warunkach 
zabudowy; ochrony środowiska; wyda-
wania zezwoleń na usuwanie drzew 
i  krzewów; lokalizacji inwestycji celu 
publicznego i ochrony zabytków; zieleni 
miejskiej.

Qn Wydział Podatków i Opłat
kierownik wydziału, stanowiska ds.: wy-
miaru podatków (2 stanowiska); księgo-
wości podatkowej i windykacji; podatku 
od środków transportu, opłat i podatku 
VAT; kontroli i wymiaru podatków.
Qn Wydział Księgowości Budżetowej i Płac

kierownik wydziału, stanowiska ds.: księ-
gowości budżetowej (3  stanowiska); 
sprawozdawczości budżetowej; inwen-
taryzacji i kontroli finansowej.

Qn Wydział Oświaty Zdrowia i Kultury
kierownik wydziału, stanowiska ds. 
kultury fizycznej; oświaty; ochrony 
zdrowia, osób niepełnosprawnych; 
kontroli stanu technicznego i utrzy-
mania budynków placówek oświato-
wych.
Qn Wydział Spraw Komunalnych

kierownik wydziału, zastępca kierow-
nika wydziału, stanowiska ds.: gospo-
darki gruntami (4 stanowiska); gospo-

kierownicy

w latach 2014-2019 2014 2019
S Sekretarz Miasta B 119 Janusz Piasecki 1 1

S Skarbnik Miasta B 214 Mirosław Stromczyński 1 1

W Ochrony Informacji Niejawnych  - zlikw Janusz Piasecki 1 Likwidacja
2018 r.

W Inwestycji  - zlikw Henryka Grygier; Marian Walny; Monika 
Nawrot (urlop wychowawczy i bezpłatny) 8+1 Likwidacja

01.2017 r.

W Księgowości Budżetowej i Płac Skar 217 Urszula Kierstein 7 6
W Podatków i Opłat Skar 213 Alicja Olejniczak 6+1 7
W Administracyjno-Gospodarczy Sekr 119 Janusz Piasecki 8 7

W Organizacyjny Sekr 119
Agnieszka Begier 

(01.01.2014-02.03.2016)
Janusz Piasecki

5 8

Spraw Obywatelskich 014 Urszula Kasprzak (do 28.04.2016)
Cezary Biderman (od 01.01.2017) 4 7

Urząd Stanu Cywilnego 008 Cezary Biderman 3 2

W Oświaty Zdrowia i Kultury I 018 Romualda Suchowiak
Roszyk Andrzej 5 4

W Planowania, Rozwoju i Ochrony 
Środowiska II 002 Hubert Prałat (do 26.07.2019)

po. Anna Wieczorek 6 9

W Spraw Komunalnych II 114 Krystyna Ciszak (do 29.10.2018)
Mateusz Olejniczak (od 01.11.2018) 8 10

J Biuro Majątku Komunalnego II 115 Henryka Grygier  - 14

J Komenda Straży Miejskiej I Dworzec PKP
ul. Dworcowa

Paweł Dybczyński (do 31.06.2019)
Łukasz Kołcz (od 1.07.2019) 10 9

+3 wakat

siedziba pokój osoba

S audytor wewnętrzny B Murowana Goślina
Urząd Miasta 

     
201

firma Financial Audit (do 2017)
Radosław Przygoński (od 2017)  - 1

S do spraw budżetu obywatelskiego, B 017 Emilia Bryś (od 12.02.2015)  - 2
S do spraw kontroli wewnętrznej B Wakat 

S do spraw zarządzania kryzysowego 
spraw obronnych i OC B 004 Roman Goliński 1 1

S do spraw nadzoru właścicielskiego B Dworzec PKP
ul. Dworcowa Rafał Marek (od 20.04.2015)  - 1

S do spraw promocji I 017 Angelika Stefaniak 1 2

S do spraw komunikacji społecznej I 017 Joanna Humerczyk
(od 01.01.2017 do 31.12.2018)  - wakat

S do spraw pozyskiwania środków 
zewnętrznych II 114

Mariusz Witajewski (do 31.03.2014)
Diana Krasowiak 

(od 17.05.2015 do 01.01.2017)
Małgorzata Matysiak (od 01.10.2017)

 - 1

przekształcenie pokój dyrektorzy

Z Biuro Majątku Komunalnego do 31.12.2016 po. Dariusz Springer 8  -
Z LOSiR do 31.04.2014 Zbigniew Trawka 20  -

siedziba pokój dyrektorzy

Sp Translub (1991) II ul. Przemysłowa 13/15 Zbigniew Bernat 96 92

Sp Komlub (1991) II ul. Niepodległości 11 Tadeusz Urban (do 31.12.2017)
Igor Szymkowiak (od 01.01.2018) 34 43

Sp LOSiR (od 05.2014) I ul. Kołłątaja 2 Zbigniew Trawka (do 31.05.2017)
Michał Kosiński (od 01.06.2017) 20 24

liczba pracowników

Wakat

Urząd Miasta,
pl. E. Bojanowskiego 2

W I

liczba pracowników

Urząd Miasta,
pl. E. Bojanowskiego 2

samodzielne stanowiska 
podległe  Burmistrzowi (S)

zakłady budżetowe (Z)

spółki miejskie (Sp)

Jednostki i samodzielne stanowiska podległe Burmistrzowi
w strukturze Urzędu Miasta Luboń (2014-2019)

liczba pracowników

siedziba
adres pokój

liczba 
pracowników

po
dl

eg
ło
ść

sł
uż

bo
w

a

Urząd Miasta,
pl. E. Bojanowskiego 2

Nazwa
Stanowiska (S)
Wydziału (W)

Jednostki Budżetowej (J)

n
Podległość służbowa w 3. kolumnie tabeli oznacza: „B” – burmistrz Małgorzatę Machalską; „I” – pierwszego za-
stępcę burmistrza – Mateusza Mikołajczaka; „II” – drugiego zastępcę burmistrza – Michała Popławskiego; „Sekr” 
– sekretarza miasta – Janusza Piaseckiego; „Skar” – skarbnika miasta – Mirosława Stromczyńskiego

darki komunalnej i rolnictwa; zarządu 
drogami.
Qn Referat Gospodarki Odpadami

kierownik referatu, stanowisko ds. go-
spodarki odpadami komunalnymi.
Qn Wydział Organizacyjny

kierownik wydziału – sekretarz miasta, 
zastępca kierownika wydziału, stanowi-
sko ds.: obsługi sekretariatu burmistrza; 
obsługi Rady Miasta; obsługi kancelarii 
ogólnej – 3 sekretarki.

QnWydział Administra-
cyjno-Gospodarczy
kierownik wydziału – se-
kretarz miasta, 2  infor-
matyków, stanowisko ds. 
płac i kadr, konserwator, 
3 sprzątaczki.
QnKomenda Straży Miej-

skiej (SM)
Komendant SM, 9 straż-
ników, stanowisko ds. 
administracyjnych (pod-
lega wydziałowi Organi-
zacyjnemu UM).
QnStanowiska kierownicze

burmistrz miasta, 2  za-
stępców burmistrza, 
skarbnik miasta, sekre-
tarz miasta.
QnStanowiska samodzielne

stanowiska ds.: zarządza-
nia kryzysowego, obrony 
cywilnej, spraw obron-
nych, bhp; audytor we-
wnętrzny (2/5 etatu); 
kontroli wewnętrznej; 
promocji miasta; nadzo-
ru właścicielskiego (1/2 
etatu); pozyskiwania 
środków zewnętrznych; 
budżetu obywatelskiego; 
komunikacji społecznej.
Na koniec 2018  r. na 
urlopach macierzyń-
skich, wychowawczych 
i  rodzicielskich przeby-
wało 5  osób. Na ich 
miejsce zostały zatrud-
nione 3 osoby na umowę 
o pracę na zastępstwo.

Obecnie
W styczniu 2019  r. za-
trudniono jedenastego 
strażnika miejskiego. 
W tym roku, w stosunku 
do końca 2018 r. zatrud-
nienie w lubońskim ma-
gistracie pozostaje na 
tym samym poziomie. 
Obecnie zatrudnionych 
jest 79 osób, łącznie na 
77,02 etatów. Dla zobra-
zowania aktualnego 
funkcjonowania UM 
odwołujemy się do tabe-
li „Jednostki i samodziel-
ne stanowiska podległe 
Burmistrzowi w struktu-
rze Urzędu Miasta Lu-
boń (2014-2019)” z któ-
rej wyczytać można 
obecną strukturę – pod-
ległość służbową po-
szczególnych wydziałów 
i  samodzielnych stano-
wisk.

PAW & PPR
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W nowo powstałym bloku przy ul. Pu-
łaskiego 30 a, którego podcienia zaczy-
nają funkcjonować z  obiektami han-
dlowymi, usługowymi wzdłuż ul. Ko-
chanowskiego i Andrzeja Mizerki jest 
utrudnione dojście z  ulicy. Pomijam 
kwestię błota, kałuż, dziur i  innych 
niedogodności w  pasie drogowym 
związanych z trwającą budową kolej-
nych bloków. Mam na uwadze betono-
wy wysoki próg ciągnący się pomiędzy 
filarami bloku, wzdłuż całej ściany od 
strony ul.  Mizerki, która ma około 
40 metrów długości i kończy się pło-
tem. Stanowi on poważną barierę ar-
chitektoniczną pomiędzy krużgankiem 
a  drogą. Taka konstrukcja utrudnia, 
a  nawet uniemożliwia swobodne do-
stanie się do powstających tu sklepów 
i punktów usługowych. Co zadecydo-
wało o takim rozwiązaniu? Dlaczego 
nie jest tak, jak w innych blokach NCL, 
gdzie pomiędzy chodnikami ulicy 
a podcieniami nie ma żadnych dodat-
kowych barier do pokonania? Ciekaw 
jestem, jak ma wyglądać komunikacja 

piesza w tym miejscu oraz gdzie prze-
widziane są przyjazne, równe i płaskie 
dojścia dla osób, np. z wózkami dzie-
cięcymi lub dla niepełnosprawnych? 
Wygląda na to, że wejście oraz wyjście, 
bez wysokiego 20  cm progu, będzie 
tylko od ul. Pułaskiego.    (KK)

Qn odp: Uprzejmie informujemy, że przed-
miotowy próg, najprawdopodobniej sta-
nowi element składowy całej inwestycji 
i ujęty został w projekcie budowlanym. 
Burmistrz miasta Luboń jest w posiadaniu 
wyłącznie decyzji pozwolenia na budowę 
bez ww. projektu budowla-
nego. Organ administracji 
architektoniczno-budowlanej 
(tj. Starosta Poznański) może 
wydać pozwolenie na budo-
wę po stwierdzeniu zgodno-
ści przedłożonego projektu 
budowlanego ze wszystkimi 
wymogami wynikającymi 
z obowiązujących przepisów 
prawa, w tym uwzględniają-
cymi potrzeby osób niepełno-

Bariera architektoniczna

Wzdłuż bloku od strony ul. 
A. Mizerki pomiędzy filarami 
podcienia znajduje się beto-
nowy próg na całej długości 
bloku. Niezależnie od przy-
szłego projektu drogi, jeśli nie 
zostanie usunięty, pozostanie 
barierą architektoniczną    
fot. Piotr P. Ruszkowski

sprawnych. Z kolei 
pas drogowy ul. Mi-
zerki jest aktualnie 
drogą gruntową, dla 
której brak projektu 
budowlanego ulicy, 
co nie pozwala na 
skonfrontowanie 
wysokości przed-
miotowego progu 
z poziomem przy-
szłej ulicy.
Magdalena Domek
Wydział Planowania, 

Rozwoju  
i Ochrony  

Środowiska

n

Od 10 października w zasadzie brakujący odcinek ulicy Wschodniej został odda-
ny do użytku. Budowany teraz fragment od ronda, wzdłuż bloków 25, 26, 27 i 28, 
jest podobnych gabarytów, co wcześniej oddany w 2016 r. Parametry zmieniają się 
na dalszym odcinku do ulicy Okrzei. Ten odcinek dla samochodów jest jednokie-
runkową jezdnią z  wydzielonym kontra pasem dla rowerów i  jednostronnym 
chodnikiem, przy którym znajduje się też przystanek autobusowy.
Przypomnijmy, oddany właśnie i  pokazany na zdjęciach odcinek drogi został 
wybudowany niezgodnie z  prawem lokalnym! Wg mpzp „Luboń Centrum” tu 
miał być trakt jedynie pieszo-rowerowy!     PPR

Wschodnia przejezdna!

Jednokierunkowy dla aut, węższy odcinek ul. Wschodniej łączący z ulicami Okrzei 
oraz Cieszkowskiego. Tu wg planów, gdzie kukurydza (strona południowa), ma być 
duża szkoła (prawdopodobnie średnia) z zapleczem sportowym. Z północnej strony 
tereny usług sportowych, ale czy tak się stanie – życie pokaże   fot. Piotr P. Ruszkowski

n

n
Nowe Centrum Lubonia, nie ma szczęścia do porządnych ograniczników dla kół 
zamontowanych na miejscach parkingowych. Na wcześniej budowanym odcinku 
zainstalowano miękkie, gumowe, nietrwałe. Te wydają się być solidniejsze, tward-
sze i większe. Za to żółta farba, jaką je pomalowano, schodzi całymi płatami bez 
niewłaściwego traktowania – użytkowania niezgodnego z przeznaczeniem   
fot. Piotr P. Ruszkowski

n
Utwardzony fragment ul. Wschodniej od ronda „Stulecia Odzyskania Niepodle-
głości” (na skrzyżowaniu z al. Jana Pawła II) do końca zabudowy blokowej jest 
dwupasmowy i ma parametry jak wcześniejszy odcinek ul. Wschodniej od ul. Ko-
pernika   fot. Piotr P. Ruszkowski



10/2019

29

LUDZKIE SPRAWY

Nastały dni słotne – 
jesienne korzystający 
z komunikacji zbioro-
wej w Luboniu zasta-
nawiają się, dlaczego 
niektóre przystanki 
autobusowe mają za-
daszenia, ławeczki 
i  osłonę od wiatru, 
a inne nie. Zazdrosz-
czą tym, co nie muszą 
moknąć, mają gdzie 
przysiąść lub postawić 
torbę z  zakupami. 
Najczęściej osoby 
starsze będące w jesie-
ni życia, których siły 
już nie te, co kiedyś, 
uskarżają się i proszą 
o zrozumienie, wyka-
zanie empatii oraz 
pomoc. Czasami tak 
niewiele potrzeba. 
W  przypadku przy-
stanku na ul.  Krętej 
do szczęścia brakuje 
wiaty! Może być nie-
wielka, dająca jakie-
kolwiek schronienie. 
Niedawno remonto-
wano przystanki i za-
toki autobusowe na 
ul. Sobieskiego przed 
skrzyżowaniem z  ul.  Podgórną, przez 
jakiś czas stały tam dwa daszki, jeden na 
nowym przystanku właściwym, druga 
mniejsza wiata, zamontowana została 
tylko na czas remontu na prowizorycz-

nym przystanku obok. Szkoda, że tej 
drugiej nie przenieśli na opisywany przy-
stanek przy ul. Krętej w stronę Wir.

(I)

Potrzebna wiata

n
Przystanek autobusowy przy ulicy Krętej w kierunku Wir, 
jego użytkownicy proszą o wiatę   fot. Piotr P. Ruszkowski

W pierwszej połowie września żerujące 
w podmokłych lasach nad Wartą dziki 
podchodziły aż pod biurowiec Luveny 
przy ul. Romana Maya. Te coraz częściej 
przebywające w  środowisku miejskim 
zwierzęta w  ciągu dnia odpoczywają 
w  barłogach lub tarzają  się w  błocie. 
Wieczorem wyruszają na żer i pod osło-
ną nocy wychodzą z lasu.
Dzik jest typowym wszystkożercą. 
Żywi  się m.in. żołędziami, orzeszkami 
buczynowymi. Ryjąc, potrafi poczynić 
wielkie szkody, zwłaszcza w uprawach 
roślin bulwiastych. Zjada dżdżownice, 
owady, gryzonie, których nory odnajdu-
je węchem, kłącza roślin, grzyby, a nawet 
padlinę. Zdobywa pokarm głównie prze-
kopując ziemię swym wrażliwym, wy-
dłużonym ryjem (gwizdem).
Od 3 sierpnia 2017 r. dziki nie podle-
gają ochronie sezonowej.

HaBa

Dziki pod Luveną

n
Ślady buchtowania dzikich świń nie-
opodal wejścia do Luveny. Po kolejnych 
wizytach tych parzystokopytnych ssa-
ków zniszczoną darń odnawiano

Opisywane w  ubiegłym miesiącu 
(str. 16) wybujałe zielsko na miejskim 
gruncie przy ul. Szafirowej, i owszem, 
ścięto, ale niedługo minie miesiąc, od 
kiedy leży niesprzątnięte. Pomimo chło-

dów, już zdążyła w tym miejscu urosnąć 
świeża trawa. Tylko patrzeć, jak przy-
kryje skoszone, zeschłe, teraz już prze-
moczone, badyle.

BZ

Śladem naszych interwencji  

A com zaczął, skończyć muszę

Fragment 
przydrożne-
go pasa 
zieleni przy 
ul. Szafiro-
wej, po sko-
szeniu traw 
i chwastów 
nieścinanych 
bodaj przez 
całe lato, 
wciąż wyglą-
da niepo-
rządnie

W czwartek, 19  września przy 
fachowej pomocy pracowników 
firmy Kom-Lub – porządkującej 
teren – posadziliśmy pięć mło-
dych dębów szypułkowych 
wzdłuż ekranu akustycznego, 
przy placu zabaw „Autostradowa 
Dolinka”, w sąsiedztwie ul. Fry-
deryka Chopina. Rosnące drze-
wa są darem od mieszkanki 
Starego Lubonia – Moniki Pilar-
czyk-Androsiuk i doskonale się 
wkomponowały w tutejsze oto-
czenie, natomiast w przyszłości 
będą stanowiły naturalną osłonę 
od pobliskiej autostrady.

PAW

Dęby

n
Moment sadzenia dębów przez mistrza Jerze-
go Paluszczaka (pierwszy z lewej) i jego współ-
pracowników z firmy Kom-Lub    
fot. Paweł Wolniewicz

Znajdujące się przy Factory rondo, de-
cyzją władz lokalnych zostało podczas 
ostatniej sesji Rady Miasta Luboń na-
zwane – Rondem imienia Honorowych 
Dawców Krwi. Wniosek taki złożyła 
Lubońska Rada Seniorów. Warto zazna-
czyć, że nasze HDK PCK „Lubonianka” 
jest organizacją, która obchodziła nie-

dawno 25-lecie istnienia i  jest jedną 
z najprężniejszych organizacji tego typu 
nie tylko w województwie (czytaj też na 
str.  20). Przed 10 laty, we wrześniu 
2009 r. luboński klub HDK został uho-
norowany Medalem „Zasłużony dla 
Miasta Luboń”.

(I)

Rondo nazwane

n

n
Teraz patronem ronda przy Factory są Honorowi Dawcy Krwi   fot. Rafał Wojtyniak
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Spotkanie Koła PiS i  jego sympatyków 
z posłem na Sejm RP, wiceprezesem PiS 
Poznań, przewodniczącym Polsko-Nie-
mieckiej Grupy Parlamentarnej, wice-
przewodniczącym Polsko-Brytyjskiej 
Grupy Parlamentarnej, zdobywcą Mount 
Everestu i Korony Ziemi, współorgani-
zatorem Narodowej Zimowej Wyprawy 
na K2 2017/18 oraz 2020/21 – Bartło-
miejem Wróblewskim

Przewodnim tematem spotkania, któ-
re się odbyło w poniedziałkowy wieczór, 
30 września, przy. ul. Leśmiana 8, były 
zbliżające  się wybory parlamentarne. 
Bartłomiej Wróblewski zdając sprawoz-
danie z działalności w mijającej kadencji, 
wyznał, że sprawy Lubonian są dla nie-
go bardzo ważne. Stara  się pomóc za-
wsze, gdy pojawia się takie oczekiwanie 

z  naszej strony. Przykładem tego było 
np. uzyskanie środków finansowych na 
renowację będących perłą architektury 
i kultury zabytkowych domów przy ul. 
Kolonia PZNF czy wsparcie zwiększenia 
pomocy finansowej dla OSP Luboń 
z  Funduszu Sprawiedliwości. Poseł 
zapewnił również, że będzie wspierał 
lubonian we wszystkich sprawach Mia-
sta, a w szczególności w sprawach in-
westycji infrastrukturalnych, w  tym, 
w obliczu planowanej budowy mostu 
na Warcie, wybudowania w  drugim 
etapie również obwodnicy – tzw. Dro-
gi Południowej. Bartłomiej Wróblew-
ski wspólnie z członkami Koła chciał-
by ożywić działania PiS w  Luboniu 
i  zaprasza do współpracy wszystkich 
zainteresowanych.

PAW

PiS przed wyborami

n
Podczas lubońskiego spotkania z Bartłomiejem Wróblewskim – bardzo aktywnym 
w naszym rejonie posłem   fot. Paweł Wolniewicz

Śmieci nie tylko szpecą krajobraz, znie-
chęcają również do spacerów. Są śmier-
telnym zagrożeniem dla żyjących w na-
szym otoczeniu zwierząt.
Rozkładając się, często uwalniają che-
miczne substancje, które mogą skazić 
powietrze, glebę i  wodę, w  tym pitną. 
Nie oglądajmy się na innych, zawstydź-
my śmiecących i  sprzątajmy wspólnie 
otaczające nas środowisko, będące na-
szym wspólnym domem. Razem może-
my przywrócić mu piękno

Tegoroczna akcja Sprzątanie świata – 
Polska była już 26. Zorganizowano ją 
w dniach 20-22 września na terenie ca-
łego kraju pod hasłem „Nie śmiecimy 

– sprzątamy – zmieniamy”, natomiast jej 
celem było wspomożenie selektywnej 
zbiórki odpadów. Przyłączając się jak co 
roku do ogólnopolskiej akcji, Stowarzy-
szenie Forum Obywatelskie Luboń za-
prosiło lubonian do wspólnego sprząta-
nia naszego miasta pod hasłem „Jestem 
wśród tych, którzy dbają o środowisko”. 
W sobotę, 21 września  sprzątano w czte-
rech rejonach: Lasek – Kocie Doły, Lu-
bonianka – Potok Junikowski, Żabikowo 
– ciek wodny Żabinka i Stary Luboń – 
brzeg Warty. Przy sprzyjającej, letniej 
aurze zebrano kilkadziesiąt worków 
śmieci, które następnie zabrali pracow-
nicy firmy Kom-Lub.

PAW

Sprzątanie Lubonia

n
Nad Wartą zebrano kilka worków śmieci   fot. Paweł Wolniewicz

Qn W poniedziałek, 16 września podczas 
spotkania w lubońskim magistracie ko-
misja konkursowa w składzie: Joanna Ci-
choń, Karolina Szerłot, Anna Bernaciak, 
Beata Łakomy, Piotr Izydorski, Bogdan 
Tarasiewicz i  Paweł Wolniewicz wyło-
niła laureatów tegorocznego Konkursu 
Miejskiego „Zielony Luboń”. Konkurs, 
który objęliśmy medialnym patronatem, 
był koordynowany tak, jak w ubiegłym 
roku przez Joannę Cichoń i skierowany 
do mieszkańców naszego miasta posiada-
jących ogród przydomowy, balkon/taras, 
teren ozdobny przed domem a także do 
osób dbających o ogródki przyblokowe 
i piękne działki Rodzinnych Ogródków 
Działkowych (ROD). Jego celem była 

poprawa estetyki miasta oraz promocja 
pomysłowości i nowatorskich rozwiązań 
mających pozytywny wpływ na podniesie-
nie jego wizerunku. Podobnie jak w roku 
ubiegłym, do udziału w konkursie zgło-
szono dwadzieścia zadbanych i wyróżnia-
jących się zielonych miejsc, które komisja 
wizytowała w lipcu. Tradycyjnie w ramach 
konkursu mieściły się cztery kategorie: 
najpiękniejszy ogród, najpiękniejszy te-
ren przed domem, najpiękniejszy balkon 
i najpiękniejszy ogród działkowy. W wy-
niku poczynionych obserwacji i analiz 
porównawczych komisja wyłoniła zwy-
cięzców. W  kategorii najpiękniejszych 
ogrodów 1. miejsce za dbałość o swoją 
oazę zieleni – „Ranczo Romana” zdo-

Piękne ogrody i balkony
był Roman Zimecki z ul. Sobieskiego 84 
(nagroda – kosiarka elektryczna Viking), 
miejsce 2.  – Marianna i Jerzy Dąbkow-
scy z ul. Niepodległości 3 a, natomiast 
3. lokatę zajęli Anna i Roman Leśnikowie 
z ul. Chopina 4. Wyróżnienie otrzymał 
Robert Korcz z ul. Tuwima 5. W kategorii 
najpiękniejszy balkon laureatami zostali 
Agata i Piotr Dudziakowie z ul. Buczka 
17 B (zestaw drewnianych latarni na taras), 
2. miejsce zdobyła Lidia Ostrowska z ul. 
Powstańców Wielkopolskich 19, natomiast 
3. – Przemysław Przeniczny z ul. Szkol-
nej  52. Wyróżnienia otrzymały: Mag-
dalena Świetlikowska z ul. Kościuszki 78 
a i Janina Rozumek z ul. Sikorskiego 1. 
Z kolei w kategorii najpiękniejszy teren 
przed domem 1. miejsce zdobyła Urszula 
Uszak z ul. Sikorskiego 31 (rośliny w słoju 
florystycznym), 2. – Janina Rozumek z ul. 
Sikorskiego 1, natomiast 3.  – Izabela Ta-

larczyk z Konarzewskiego 17. Wyróżnie-
nia otrzymali: Magdalena Świetlikowska 
z ul. Kościuszki 78 a i Roman Zimecki 
z ul. Sobieskiego 84. Wresz-
cie w kategorii najpiękniejszy 
ogród działkowy zwyciężyła 
Dorota Wojciechowska, ul. 
Graniczna 67 (zestaw drew-

n
Laureat konkursu w kategorii najpięk-
niejszy ogród – Roman Zimecki z córką 
Anną chętnie opowiadali o swoim 
„Ranczu Romana”. Za dbałość o nie 
i jego upiększanie otrzymali elektrycz-
ną kosiarkę   Paweł Wolniewicz

n
 Uczestnicy finałowego spotkania z laureatami konkursu w sali sesyjnej lubońskiego magistratu   fot. Paweł Wolniewicz

cd.  
obok
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nianych misek wzorowanych 
liśćmi), 2. miejsce – Krystyna 
Antkowiak, ul. Graniczna 63, 
natomiast 3. – Hanna Rataj-
czak, ul. Graniczna 75. W tej 

kategorii przyznano również wyróżnie-
nia: Edycie i Dariuszowi Rozczyńskim, 
ul. Graniczna 88, Alinie i Piotrowi Szy-
mańskim, ul. Graniczna 89 oraz Irenie 
i Zdzisławowi Walkowiakom, ul. Gra-
niczna 52. Ponadto wszyscy uczestnicy 
konkursu otrzymali: nawozy (ekologiczny, 
jesienny trawnik, iglaki, kwietnik, traw-
nik-mech, do rododendronów); rośliny 
ogrodowe (różne odmiany róż, kwiaty 
Budleja, hortensje bukietowe, rozpleni-
ca japońska); cebule kwiatowe (tulipany, 
krokusy, narcyze, lilie, hiacynty); nasiona 

kwiatów, warzyw i ziół; doniczki i ręka-
wice ogrodowe.

Qn W poniedziałek, 30 września na zapro-
szenie Burmistrz Małgorzaty Machalskiej 
przybyli do lubońskiego magistratu lau-
reaci konkursu. Spotkanie zorganizowały 
pracujące w Wydziale Planowania Rozwo-
ju i Ochrony Środowiska Joanna Cichoń 
i Karolina Szerłot. Najpierw Burmistrz 
Małgorzata Machalska pogratulowała 
laureatom i wręczyła im nagrody, upo-
minki oraz dyplomy. Następnie wszyscy 
zapoznali się z prezentacją multimedialną 
zawierającą skróty z przeprowadzonych 
przez komisję w lipcu wizytacji zgłoszo-
nych do konkursu zielonych miejsc. Przy 
kawie i herbacie uczestnicy ogrodowej 

Organizatorzy konkursu dziękują sponsorom: firmie 
Kom-Lub, Centrum Ogrodniczemu Strączkowscy, 
firmie LUVENA, Hurtowni Ogrodniczej Bogdan 
Królik, szkółce róż RosaĆwik, producentowi na-
sion: kwiatów warzyw i ziół – Vilmorin Garden, 
spółce Greener, Fundacji Łąka, miesięcznikowi 
„Zieleń Miejska” oraz wszystkim, którzy zaan-
gażowali się w jego przeprowadzenie.

cd.  
ze str. 
19

Pod koniec września, w Lasku Majoń-
skim, na wysokości zakola Warty, natra-
fiono na ślady pojawiającego  się tam 
koczownika. W miejscu rzadko uczęsz-
czanym przez spacerowiczów stoi pro-
wizoryczny namiot z płatów folii poskle-
janych taśmą, a przed nim rozkładany 
leżak turystyczny i  sprzęt kuchenny 
(garnki, sztućce, kubki…). Przy namio-
cie można zauważyć również ślady roz-
palanego ogniska oraz obuwie letnie – 

japonki. W  sąsiedztwie koczowiska 
porozrzucane są m.in. części rowerowe, 
szpadel, rękawice robocze i wiadro. O za-
stanawiających śladach, które świadczą 
o  pojawianiu  się tam osoby (osób?), 
powiadomiono lubońskich policjantów, 
którzy podjęli stosowne czynności w celu 
wyjaśnienia namiotu rozbitego w Lasku 
Majońskim.

PAW   

Koczowisko?

n
Namiot, znajdujący się przed nim sprzęt i ślady rozpalanego ogniska świadczą 
o pojawianiu się w tym miejscu koczownika?   fot. Paweł Wolniewicz

„Trójkątny” trawnik przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 znajdujący się tuż przy przej-
ściu dla pieszych przez ul. Żabikowską 
oraz drodze dojazdowej do parkingu 
pomiędzy Biblioteką Miejską, decyzją 
Rady Miasta Luboń podczas 13. sesji – 
26 września otrzymał oficjalną nazwę 
„Skwer im. Nauczycieli Tajnego Naucza-
nia”. Pierwotnie na wniosek lubońskiego 
oddziału Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego i  Małgorzaty Okulicz-Kozaryn 
miał być poświęcony dydaktykom, któ-

rzy zrzeszeni byli w Tajnej Organizacji 
Nauczycieli. Ostatecznie poświęcono go 
wszystkim osobom nielegalnie uczącym 
w czasie II wojny światowej i jak mogę 
mniemać (nie zostało to w uzasadnieniu 
uchwały zaznaczone) także osobom 
przekazującym wiedzę o zakazanej pol-
skiej literaturze, uczącym z niej i rozpo-
wszechniającym nielegalne treści patrio-
tyczne podczas zaborów?

Prywatnie
Czy w tym pojęciu „Tajnych nauczycie-
li” oficjalnie, mieszczą  się także ci, co 
z heroizmem okupionym często więzie-
niami lub zsyłką głosili w dobie ludo-
wych rządów w Polsce prawdy zakazane, 
np. o  Katyniu, przedwojennych grani-

cach, zagarniętych majątkach na wscho-
dzie, 17  września 1939  r. itd.? A co 
z tymi, dzięki nauce których poznawa-
liśmy jeszcze nie tak dawno „literaturę 
podziemia”. Mam tu na myśli chociażby 
Instytut Literacki „Kultury” w  Paryżu 
Jerzego Giedroycia, „Zapiski więzienne” 
kardynała Stefana Wyszyńskiego, prze-
mycaną z „zachodu”, a wydawaną w Lon-
dynie literaturę, przekazywanie po kry-
jomu niektórych przedwojennych tytu-
łów, których czytać nie wolno było. Ja 

od takich ludzi uczyłem się prawdziwej 
Polski. Nie chodziłem na komplety, ale 
czerpałem z  zakazanej – niezależnej 
prasy i  książek naukę, a  autorów tych 
artykułów i  redaktorów czasopism też 
uważam za swoich Nauczycieli Tajnego 
Nauczania.

PPR

Qn Z okazji 80-rocznicy powstania Taj-
nej Organizacji Nauczycielskiej, 21 paź-
dziernika 2019  r. o  godz.  16, Zarząd 
ZNP w Luboniu zaprasza na uroczy-
stość odsłonięcia tablicy poświęconej 
Nauczycielom Tajnego Nauczania. Po-
wstaje też film na ten temat, którego 
premiera przewidziana jest również 
w tym czasie (czytaj: str. 44) 

Tajnym nauczycielom

n
Trawnik przy SP 2, który oficjalnie jest teraz „Skwerem im. Nauczycieli Tajnego 
Nauczania”   fot. Władysław Szczepaniak

Od jakiegoś czasu na łamach „Wieści 
lubońskich” można przeczytać komen-
tarze i  zapytania dotyczące sprzedaży 
działki 3/52 i przyrody w Luboniu.
Zgadzam  się z  czytelnikami. Sprzedaż 
zieleni pod nowy sklepik? Pełno ich na 
każdym rogu. Zabawne jest uzasadnie-
nie: „Miasto takie jak Luboń musi zadbać 
o właściwą proporcję terenów pod ak-
tywizację gospodarczą, mieszkalnictwo, 
usługi sportu i rekreacji oraz zieleń pu-
bliczną”. To ci dopiero aktywizacja. Chy-
ba niemieckiej sieci sklepów. Kilometr 
dalej jest następny. Ile miasto na tym 
zarobi? Ilu pracowników Lidl zatrudni? 
Trzech, czterech? Odkąd pamiętam, 
tabuny lubonian dojeżdżają do szkół i do 
pracy do Poznania.
Za to basenu brak. Parku z prawdziwego 
zdarzenia też. Bo trudno nazwać par-
kiem łysą górkę śmieciową – chyba po-
winna nazywać się „Unijna”’, bo chyba 
stąd przyszło dofinansowanie na zamia-
nę śmietniska na trawę. Żaden papież 
nigdy nie spojrzał w tę stronę, a już na 
pewno nie dołożył złotówki. To dobrze, 
że zdobyto fundusze na zieleń publiczną, 

bo od kilku lat ubyło sporo drzew, ale to 
raczej rekompensata za zniszczenia.
Przybywa też hałasów. Kiedyś chwali-
łam  się znajomym, że to oaza ciszy. 
Teraz mogę raczej powiedzieć „oaza 
hałasu”: FI6, autostrada, na której lada 
chwila będą nam za oknami wyć po-
jazdy na trzech pasach ruchu, a  już 
teraz jest to nie do wytrzymania. Co 
miasto zrobiło?
Dokłada swoje atrakcje. O ile dobrze 
pamiętam, po ubiegłorocznych Dniach 
Lubonia, mieszkańcy skarżyli  się na 
hałasy dobiegające z imprez na śmie-
ciowej górce (muzyka obijająca  się 
o beton dziadowskich bloków to uciąż-
liwy, dudniący łomot, a wysiłki woka-
listów brzmią jak żałosne jęki). Co 
miasto z tym zrobiło? Zorganizowało 
kolejne koncerty w  tym roku. 
W  czerwcowych „Wieściach Luboń-
skich” można przeczytać, jak postąpić 
z sąsiadami zakłócającymi spokój. A co 
zrobić, kiedy to Miasto zakłóca spokój?

Mieszkanka Lubonia
nie od urodzenia, ale pamiętająca,  

że kiedyś było tu cicho.

List do redakcji

Lidl na zieleni

gali wymieniali doświadczenia 
i opowiadali o swoich oazach 
zieleni. Tradycyjnie wszyscy 
obecni na spotkaniu otrzy-
mali piękne wrzosy ufundo-
wane przez właścicieli Centrum 
Ogrodniczego – Agatę i Wie-
sława Strączkowskich.

PAW
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Jesteśmy w  okresie obchodzenia 
300. rocznicy sprowadzenia osadników 
z Bambergii do Polski. Pierwsi zamiesz-
kali w opustoszałym po wojnach i zara-
zie Luboniu w 1719 roku. Szeroko na ten 
temat pisaliśmy w sierpniowym wydaniu 
„WL”. Dziś przedstawiamy rodzinę Rem-
leinów, materiał dotąd nigdzie nie pu-
blikowany, wynik naszej kwerendy i gro-
madzenia materiałów o historii Lubonia. 
Szczególną postacią był Andrzej Rem-
lein, przedwojenny sołtys wsi Luboń oraz 
niegdyś patron jednej z ulic.

Zasługi Andrzeja Remleina mieszkańcy 
wsi Luboń uhonorowali, nadając głównej 
ulicy miano patrona. Dzisiejsza 
ul. 3 Maja, przed wojną podzielona była 
na odcinki o różnych nazwach. Od pół-
nocy do skrzyżowania z ul. Dąbrowskie-
go patronem był Andrzej Remlein. Da-
lej od skrzyżowania z ul. Dąbrowskiego 
do południowego wylotu w  ul.  Armii 
Poznań nazywała  się 3  Maja. Niemcy, 
podczas okupacji zmienili ul. Andrzeja 
Remleina na Erich Molkestrasse. Tuż po 
wojnie powróciły nazwy sprzed 1939 r. 
Jednak w 1954 r., komunistyczne władze 
ulicę Andrzeja Remleina oraz ulicę 
3 Maja zamieniły na Karola Świerczew-
skiego. Gdy w czasie przemian ustrojo-
wych na przełomie 80 i 90 lat XX w. już 
w mieście o nazwie Luboń proponowa-
no powrót do nazewnictwa przedwojen-
nego, z  ust ówczesnych decydentów 
padały pytania typu: „A kto to był?”, 

„Takie nazwisko – to pewnie jaki Nie-
miec?”. Także później, do dziś, „jegomość 
niechciany”. Czy to brak znajomości 
historii, ogólna niechęć do lansowania 
jakichkolwiek osobowości, dawnych 
autorytetów, nie daj Bóg, wzorów do 
naśladowania dla przyszłych pokoleń? 
Dziś panuje dość powszechne przeko-
nanie, że patriota to idiota, wierzący 
w  Boga to średniowieczny zacofaniec, 
znający swoją historię, to szowinista, a ją 
lansujący to już niekosmopolityczny 
szaleniec nieprzystający do awangardy 
nowych czasów. Nie zważając na to 
wszystko, z potrzeby znajomości lokalnej 
historii, liczymy, że materiał jednak nie-
których zainteresuje. Wielu lubonian 
może tu odnaleźć: prawujków, ciotki, 
babki, dziadków  … i  uzupełnić infor-
macje o swojej rodzinie.

Skąd pochodzili
Remleinowie do Lubonia przyszli z Dęb-
ca. Tu w 1730 r. osiedlił się Johann (Jan) 
Remlein. Nazwisko Remlein spotykane 
jest jeszcze w tym okresie osiedleńczym 
w  kilku innych dawnych podpoznań-
skich wsiach, np. Ratajach (Adalbert, 
czyli Wojciech Remlein – 1745 r.), Cza-
purach (1747 r.), Jeżycach (1750 r. lub 
1753 r.). Ale wróćmy do naszej luboń-
skiej linii.
Dla ułatwienia poruszania się w naszej 
opowieści rodowej po kolejnych luboń-
skich pokoleniach oraz imionach, któ-
re się powtarzają z ojca na syna, wpro-

Remleinowie wadziliśmy dodatkowe oznaczenia [nu-
merację w nawiasach kwadratowych].

Jak już wspomnieliśmy, pierwszymi 
Remleinami przybyłymi z Bambergii już 
w  1730  r. do wsi Dębiec był Johann 
Remlein z  rodziną. (Paradowska  M. – 
Bambrzy, s. 60). Zajmowali narożnikową 
działkę z  dzisiejszym adresem 
ul. 28 Czerwca 1956 nr 320, przy skrzy-
żowaniu z  ul.  Czechosłowacką. Jego 
potomek Józef Remlein (prawdopodob-
nie Józef [3]) przeniósł się do Lubonia, 
a zabudowania na Dębcu przeszły w ręce 
rodziny Kosickich („Bambrzy” KMP 
2019/2, str. 99).

Józef [3] Remlein (ur. 3.04.1815 r.) z ojca 
Józefa [2] (ur. 1781 r., zm. 1841 r.) i mat-
ki Barbary Aumiller (patrz: drzewo ge-
nealogiczne).
Rodzice – Józef [2] i Barbara (z domu 
Aumiller) Remleinowie [A] mieli przy-
najmniej czwórkę dzieci: Jana (ur. 
1813 r.), Józefa [3] (ur. 1815 r.). Małgo-
rzatę (ur. 1817 r.) i Mariannę (ur. 1819 r., 

zm. 1843 r.). Nas interesuje linia Józe-
fa [3], czyli ojca naszego sołtysa – An-
drzeja Remleina. Józef [3] Remlein oże-
nił się 17 lipca 1837 r. też z Barbarą (imię 
takie samo jak matki) z domu Gensler, 
21-letnią panną pochodzącą z Lubonia 
(ur. 1816 r., córką Józefa Genslera i Mag-
daleny z  domu Heigelman). Józef  [3] 
i Barbara Remleinowie  [B] mieli sied-
mioro dzieci: Jana (ur. 1839  r., zm. 
1841  r.), Mariannę (ur. 1841  r., która 
wcześnie zmarła), Magdalenę (ur. 
1842  r.), Mariannę  II (ur. 1844  r., zm. 
1848  r.), Kunegundę (ur. 1847  r., zm. 
1871  r.), Katarzynę (ur. 1849  r., zm. 
1850 r.), Katarzynę II (ur. 1852 r., zm. 
1859 r.). Po śmierci żony w 1854 r., któ-
ra miała zaledwie 38  lat, wdowiec Jó-
zef [3] Remlein w wieku 39 lat żeni się 
powtórnie 4 lutego 1855  r. z  25-letnią 
Magdaleną Heigelmann (ur. 1830  r., 
córką Sebastiana Heigelmanna i Małgo-

n
Drzewo genealogiczne Rodziny Remleinów z uwzględnieniem głównie linii Andrzeja Remleina – zasłużonego sołtysa Lubonia. Materiał dotąd nigdzie niepublikowany.
Na podstawie kwerendy  oprac. Piotr P. Ruszkowski

n
Andrzej Remlein z II żoną Barbarą 
z domu Schlabs (I voto Nowak) praw-
dopodobnie zdjęcie ślubne z 1922 r.

n
Podpis sołtysa Andrzeja Remleina zło-
żony 2 lutego 1900 r. na wstępnej umo-
wie zakupu działki pod szkołę w Lubo-
niu od Józefa Magdziaka i jego żony 
Anastazji z d. Tomczak   fot. Piotr P. 
Ruszkowski
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rzaty z domu Wittig). Z tego małżeństwa 
było kolejne 5.  dzieci: Małgorzata (ur. 
1856  r., zmarła po 9  dniach), Barbara 
(ur. 1857  r.), która wyszła za mąż 
w 1879 r. za Jakuba Chudzickiego – go-
spodarza z  Lubonia, Józef  [4], drugie 
imię Andrzej (ur. 1860  r.), ożenił  się 
z Marianną Paetz (ur. 1861 r., córką Je-
rzego i Marianny z domu Kaiser, mieli 
6 dzieci), Andrzej (ur. 1863 r.), później-
szy sołtys Lubonia i  Marianna (ur. 
1867 r., która wychodzi za mąż za Ste-
fana Dolatę ur. 1863 r. z ojca Stanisława 
i  matki Katarzyny z  domu Baranow-
skiej).

Andrzej Remlein  
– zasłużony sołtys
Wspomniany Andrzej Remlein był wie-
loletnim sołtysem Lubonia. Mieszkańcy 
wsi główną ulicę osady, po jego śmierci 
w 1936 r., w podzięce zasług oraz w hoł-
dzie człowiekowi oddanemu nie tylko 

sprawom publicznym, nazwali jego imie-
niem (dziś północna część ul. 3 Maja). 
Andrzej Remlein w  wieku 26  lat, 11 
czerwca 1889  r. ożenił  się z  40-letnią 
wdową Magdaleną Tritt z domu Pflaum 
(jej rodzice to: Florian Pflaum i Barbara 
Blumröder z Dębca), są bezdzietni. Po 

tym, jak w 1921 r. w wieku 
72 lat umiera żona Magda-
lena, po 10  miesiącach – 
20  lutego 1922  r., Andrzej 
Remlein, mając 59 lat, żeni 
się, tym razem z młodszą od 
siebie o  23  lata, 36-letnią 
wdową Barbarą Nowak 
z domu Schlabs (ur. 1886 r., 
z ojca Józefa i matki Magda-
leny z  domu Walter z  La-
sku). Daleko nie musiał 

szukać, bowiem naprzeciw 
jego pola przy ul. Armii Po-
znań, lecz po zachodniej 
stronie tej ulicy stał domek, 
w którym mieszkała wdowa 
Barbara Nowak.
Jej pierwszy mąż, Ignacy No-
wak (ur. 1881 r., zm. 1913 r.) 
cieśla z zawodu, spadł z da-
chu w fabryce drożdży, po-
nosząc śmierć na miejscu. 
Pozostawił żonę i  czwórkę 
dzieci: Andrzeja (1908-
1966), Barbarę (1909-1982) 
po mężu Mansfeld, Józefa 
(1911-1995) i  Antoniego 
(1913-2007). Andrzej Rem-
lein z Barbarą Nowak dzieci 
też nie mieli. Najstarszy syn 
Barbary Nowak – Andrzej 
Nowak – żonaty z Martą Za-
wielak (1908-1966) objął po 
ojczymie Andrzeju Remle-
inie zmarłym w 1936 r. jego 
gospodarstwo.
Kolejne pokolenie zrodzone 
w małżeństwie spadkobier-
ców: Andrzeja i Marty No-
waków liczyło w sumie pię-
cioro dzieci: Marian (ur. 
1936 r., żona Kazimiera Cze-
chowska, dzieci:  4); Euge-

niusz (ur. 1939  r., żona 
Barbara, jedno dziecko); 
Janina (ur. 1943 r., I mąż 
Henryk Ima, dzieci:  2, 
II  mąż Kobierski); Mie-
czysław (ur. 1948 r., żona 
Danuta Kąkolewska, jed-
no dziecko); Stanisław (ur. 
1954 r., żona Jadwiga Na-
wrot, jedno dziecko).
Niewątpliwie Andrzej 
Remlein, gospodarz i wieloletni sołtys był 
najbarwniejszą postacią Lubonia w latach 
1880 – 1930. Bardzo lubiany za swą zdol-
ność w  załatwianiu spraw mieszkańców 
u władz wyższych, np. na terenie Obwodu 
Komisarycznego w Komornikach za cza-
sów pruskich jak i w latach dwudziestych 
już w odrodzonej Polsce. Ludzie pamięta-

li jego wysiłki w sprawie np. budowy szko-
ły lubońskiej, gdy zakupił grunt pod tę 
szkołę i późniejsze jego mediacje między 
starostwem a inwestorami fabryk, aby ci 
ostatni pokryli znaczniejszą część kosztów 
jej budowy. I to mu się udało. To już 120 
lat mija od czasu, gdy 28 października 
1899  r. mieszkańcy wsi Luboń na czele 
z sołtysem Andrzejem Remleinem skie-
rowali do ówczesnego starostwa petycję 
w sprawie budowy szkoły w ich osadzie. 
(Historia jej budowy została opisana 
w  książce „200  lat oświaty w  Luboniu” 
S.  Malepszak P. P. Ruszkowski, Luboń 
2008). 
Andrzej Remlein był człowiekiem po-
godnego charakteru i lubił towarzystwo. 
Często bywał w Poznaniu, gdzie paląc 
cygaro i popijając wino, załatwiał wiele 
spraw oraz odpoczywał po trudach życia 
codziennego.
Odskoczmy na chwilę do starszej siostry 

Andrzeja – też Barbary Remlein (ur. 
1857 r., zm. 1923 r.), która wyszła za mąż 
w 1879 r. za Jakuba Chudzic-
kiego z Głuszyny (ur. 1856 r., 
zm. 1913 r.), którzy mieli też 
spore gospodarstwo w Lubo-
niu. U Barbary i Jakuba Chu-
dzickich mamy 11 dzieci, 

n
Zdjęcie wykonane w marcu 1904 r. przed kościołem parafialnym w Wirach. Elita okolicznych 
wsi, wśród której jest Andrzej Remlein – sołtys Lubonia (oznaczony nr 18). Inne nazwiska o ko-
rzeniach bamberskich zostały wytłuszczone. W pierwszym rzędzie siedzą członkowie Dozoru 
Kościelnego. Od lewej: Jan Anioła (oznaczony 1!), Antoni Gensler (2?), Szczepan Pawlicki (3?), 
ks. Karol Seichter (4!), Józef Thomas (5!), Michał Hossa (6!), Maciej Mączyński (7!). W 2. i 3. rzę-
dzie stoją przedstawiciele reprezentacji parafialnej: Michał Płotkowiak (11), Marcin Stachowiak 
(14), Florenciusz Iczakowski (15), Jakub Chudzicki (19) – szwagier Andrzeja Remleina, Jan Ma-
ger – przewodniczący reprezentacji parafialnej (20), Marcin Cegłowski (22); nierozpoznani na-
dal to: Tomasz Chwirot, Józef Polaczyński, Michał Serkowiak, Wawrzyn Kaczmarek, Jan Dobie-
żyński, Paweł Rybarczyk, Jakub Rausch, Wojciech Patz, Antoni Kubala, Michał Ratajczak, Walen-
ty Wojtyniak

n
Rodzina Andrzeja Remleina i Barbary II żony z domu Schlabs, wdo-
wy po Ignacym Nowaku. Siedzą od lewej: Barbara Mansfeld z d. 
Nowak (1909-1982), przed nią stoi córka Maria Wanda Mansfeld 
(1930-2008), Barbara i Andrzej Remleinowie, Gertruda Mansfeld – 
córka Barbary (1929-1986), Marta Nowak z d. Zawielak – żona An-
drzeja (1908-1966), Andrzej Nowak (1908-1966). Stoją: Antoni 
Mansfeld – mąż Barbary (1902-1976), Antoni Nowak (1913-2007), 
Józef Nowak (1911-1995), ? Stachowiak – siostrzeniec Barbary 
Remlein z d. Schlabs (I voto Nowak) od siostry Stanisłwy

cd.  
na str. 
34

n
Barbara Remlein z d. Schlabs (I voto 
Nowak) w odświętnym stroju bamberki

n
Historyczny dom Andrzeja Remleina przy ul. 3 Maja 20 
wybudowany w 1898 roku, o czym świadczy tarcza 
herbowa z datą pod kalenicą. Budynek usytuowany 
charakterystycznie dla tamtych czasów – szczytem do 
ulicy   fot. arch. „WL” Paweł WolniewiczTarcza herbowa z datą 

1898 pod kalenicą 
zabytkowego domu 
sołtysa Lubonia An-

drzeja Remleina, przed 
i po ociepleniu budyn-
ku (2011 r.)   fot. Piotr P. 

Ruszkowski i Paweł 
Wolniewicz 

n
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których rody do dziś znane są 
dobrze w  Luboniu np.: Mi-
chalskich, Andrzejewskich, 
Hernesów, Łakomych, czy 

Trittów (patrz: drzewo genealogiczne). 
Ale to temat na inne już opowieści.

Bamberskie związki
Analizując zamieszczone tu drzewo ge-
nealogiczne lubońskiej linii Rodziny 
Remleinów, widać, jak rody z Bambergii 
przewijają  się przez nasze dzieje. Sam 
Andrzej Remlein, którego tu głównie 
przypominamy, a właściwie przedstawia-
my ma – pokrewieństwa i powinowactwa 
z rodami: Aumiller (z domu babcia od 
strony ojca – Barbara), Wittig (z domu 
babcia od strony matki – Małgorzata), 
Heigelman (z domu matka Andrzeja – 
Magdalena), Pflaum (nazwisko rodowe 
I żony Andrzeja – Magdaleny), Blum-

röder (z domu teściowa Andrzeja – Bar-
bara od I żony), Schlabs (nazwisko ro-
dowe II żony Andrzeja – Barbary), Wal-
ter (z domu teściowa Andrzeja – Mag-
dalena od II żony). U I żony ojca An-
drzeja – Barbary mamy jeszcze nazwiska 
Bambrów: Gensler (z domu) i Heigel-
man. Poza tym na przedstawionym tu 
diagramie drzewa genealogicznego zna-
leźć można jeszcze takie nazwiska bam-
berskie jak: Kaiser, Paetz, czy Tritt.

Dobra Remleinów
W połowie XIX wieku Remleinowie 
posiadali w Luboniu w sumie ok. 50 ha 
ziemi, co jak  się okazało, później było 

ich najwyższym osiągnięciem. Odtąd 
Remleinowie sprzedawali poszczególne 
pola. Już w  1866  r. Józef  [3] Remlein 
(ojciec Andrzeja) sprzedał Augustowi 
hr. Cieszkowskiemu pole o powierzchni 
8,6 ha. Bliższe okoliczności tej transakcji 
podane są w książce o Żabikowie (Ma-
lepszak  S. – „Żabikowo – Dzieje wsi 
i  fundacji Augusta Cieszkowskiego, 
s. 121). Jak rozwijał się ruch budowlany 
na parcelowanych przez Remleinów po-
lach, można obserwować na mapach. Na 
mapie z 1860 r. są zaznaczone tylko dwa 
budynki: mieszkalny i  gospodarczy na 
terenach należących do Remleinów. 
Mapa z  1890  r. ukazuje już pierwsze 
„nieśmiałe” budownictwo. Przy ul. Armii 
Poznań powstaje nowa oberża „Przy-
dworzec”, (zburzona w 1914 r. na rozkaz 
władz wojskowych przygotowujących 
linię obronną przed wojskami rosyjski-

mi) oraz kilka domów przy skrzyżowaniu 
ul. Dąbrowskiego i 3 Maja. Przez następ-
ne ćwierć wieku nie ma większych 
zmian dotyczących budowy nowych 
domów na ziemiach Remleinów. Na 
początku XX wieku przy południowym 
skrzyżowaniu ul.  Armii Poznań 
i ul. 3 Maja zbudowano mały domek 
z budynkiem gospodarczym (zburzony 
w 2011 r. – dziś jest tu składnica wę-
gla). Tak wyglądała zabudowa pól 
Remleinów aż do początków lat dwu-
dziestych. Około 1922 r. Andrzej Rem-
lein rozpoczął parcelację swej ziemi, 
wytyczając nowe ulice, a władze gminne 
nadały im nazwy: Gabriela Narutowicza, 

Remleinowie
cd.  
ze str. 
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n
Karawan z trumną Andrzeja Remleina wyruszył sprzed domu przy ul. 3 Maja 20

n
Za trumną pogrążona w smutku rodzina, sąsiedzi   fot. Atelier „Odeon”

Strumykowa, Spadzista, 3 Maja, Szkolna 
(do niedawna Hibnera, dziś Adama 
Asnyka), Pierackiego (dziś Tuwima), 
Nowa (dziś Cicha) oraz Kościuszki (dziś 
H. Dąbrowskiego). Łącznie wytyczono 
50 działek, na których zbudowano 40 bu-
dynków mieszkalnych oraz budynek 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” 
(narożnikowa duża działka przy skrzy-
żowaniu ulic Asnyka i Tuwima).
Około 1935 r. władze Poznania, aby 
pokryć rosnące zapotrzebowanie 

miasta w wodę, zakupiły tereny pół-
nocne Lubonia pod planowaną roz-
budowę stawów infiltracyjnych. An-
drzej Remlein sprzedał Poznaniowi 
ok. 30 ha gruntu (po czym włączono 
je w granice administracyjne Pozna-
nia). Na tym główna parcelacja  się 
zakończyła. Andrzej Remlein zmarł 
31  października 1936  r., pomimo 
dwóch związków małżeńskich nie 
miał swoich dzieci.

Piotr P. Ruszkowski i Stanisław Malepszak

n
Orszak żałobny ul. Poznańską (dziś Armii Poznań) prowadzi ks. Stanisław Streich. 
Z lewej widać szczyt gospody Hernesa charakterystycznego dla Lubonia budynku 
zabytkowego, który został rozebrany w czerwcu 2015 r.

n
Działka przy ul. 28 Czerwca 1956 nr 320 na poznańskim Dębcu, to stąd do Lubonia 
przybyli Remleinowie. Teren ten później stał się własnością rodziny Kosickich, która 
wybudowała nowy dom. Świadczy o tym wmurowana pod kalenicą u szczytu od 
strony ulicy biała tabliczka: Budowano / 1882 / J.i K. / Kosiccy. Dziś jest tu sklep 
ogrodniczy   fot. Piotr P. Ruszkowski 

Qn Masz stare zdjęcia, dokumenty, przedmioty, którymi chciałbyś się podzielić 
z innymi poprzez publikację, lub których chciałbyś się pozbyć? Nie wyrzucaj! 
Mogą mieć wartość historyczną związaną z  Luboniem. Przynieś do siedziby 
Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego „Forum Lubońskie”, ul. Wschodnia 
23A/62 (redakcja „Wieści Lubońskich”) lub zadzwoń (609 616 277, 61 810 43 35), 
odbierzemy sami! Niezależnie od stanu zniszczenia, przyjmiemy, zdigitalizujemy, 
wykorzystamy w opracowaniach.
Qn Jeśli nie chcesz pozbywać się pamiątek rodzinnych, a mogą one mieć wartość 

także dla szerszego grona odbiorców, bo przedstawiają np. historycznie ulicę, 
budynki, organizacje itd. – umów się, przynieś zeskanujemy na miejscu i od-
damy. W zamian za udostępnienie bezpłatnie poprawimy jakość i możemy też 
ufundować odbitki dużego formatu!

red

Z historią – do nas!
Apel! Ważne!
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życzliwie i  od serca 
porozmawiać. My już 
dzisiaj takiego świata 
często nie znamy, 
zwłaszcza w  dobie 
wielkich marketów. 
Ale moja Babcia i tak 
potrafiła ten świat 
odtwarzać, gdyż na-
wet w dwóch dużych 
sklepach w  Lubo-
niance umiała zawie-
rać przyjaźnie. Znała 
po imieniu wielu pra-
cowników. Opowia-
dała mi o nich. Opo-
wiadała o swoich są-
siadach, których 
szczerze kochała. 
Zawsze, kiedy do niej 
przyjeżdżałem, rzu-
cała wszystko, co ro-
biła, byle tylko posłu-
chać, co u mnie. Jed-
nego razu nieopatrz-
nie przyjechałem 
w porze jej ulubione-
go serialu. Babcia 
powiedziała „Kubu-
siu, poczekaj chwilę. 
To za pół godziny się 
kończy, to pogada-
my”. Po chwili ze zdumieniem zauważy-
łem że Babcia nagle wyłącza telewizor, 
mówiąc: „Chyba zwariowałam na sta-
rość. Mój wnuk przyjeżdża, a  ja będę 
seriale oglądać!” Uwielbiała opowiadać. 
O wszystkim i o wszystkich. Opowiada-
ła o  swoich sąsiadach; jak bardzo ich 
kocha i jak czuje się przez nich kochana. 
Opowiadała o innych członkach rodziny. 
Ponad życie kochała swoich synów, sy-
nowe, wnuków i prawnuki. Była Babcią 
z wielkim dystansem do siebie. Ze swo-
imi najmłodszymi prawnukami w ostat-
nich swoich dniach jeździła na zjeżdżal-
ni. Z wielkim podziwem zawsze mówi-
ła o moich szwagrach i o dziewczynie 
mojego kuzyna. Chwaliła się nimi, jakby 
byli jej własnymi dziećmi. Uwielbiała też 
słuchać. Interesowała się nie tylko tym, 
co u mnie, jak przebiegały moje podró-
że. Dopytywała zawsze o naszą rodzinę 
od strony mamy. Chciała wiedzieć, 
jak się czuje moja druga babcia. Dzwo-
niła często do niej. Pytała o ciocie, wu-
jów i kuzynów z Opalenicy. Ale dopyty-
wała też o moich przyjaciół. „Co u Da-
widka w Krakowie?” (Dawid Grześko-

wiak), „co u Adasia?” (Adam Popadiuk). 
Ona po prostu uwielbiała ludzi. No 
i ludzie uwielbiali ją.
Parę dni po pogrzebie jadę znów do 
Turcji. Góry Taurus ciągle tam będą 
i  Morze Śródziemne też pewnie ni-
gdzie  się nie ruszy. Ale świat już nie 
będzie taki sam. Nigdy.

Jakub Bielawski

LUDZIE

To był niezwykle piękny dzień. 
Słońce z wolna chowało się za 
majestatycznymi górami Tau-
rus, jakby szykując się do snu. 
Góry zaś (swoim stałym zwy-
czajem) pyszniły się dumnie, 
królując nad otaczającym je 
malowniczo Morzem Śród-
ziemnym. Miejsca takie jak to 
w  Turcji uświadamiają czło-
wiekowi, że świat jest piękny 
i wyjątkowy. Ale to tu właśnie 
zastała mnie wiadomość, której 
nie chciałbym otrzymać nigdy 
- że zmarła jedna z  najwięk-
szych bohaterek mojego życia – moja 
Babcia Genia.
Często nasi dziadkowie opowiadają nam 
(ludziom z pokolenia lat osiemdziesią-
tych i młodszym), w jakich czasach przy-
szło im żyć. I kiedy bawiąc się nowym 
modelem smartphone’a czy sprawdzając 

facebooka, słyszymy o czasach wojny czy 
okresu PRL-u, to zastanawiamy się, jak 
im udało  się te czasy przetrwać? Jak 
udało się utrzymać rodzinę? Wtedy do-
chodzimy do jakże prostego i prawdzi-
wego wniosku, że mamy na co dzień do 
czynienia z  prawdziwymi bohaterami, 
którymi są nasi dziadkowie. Moja Babcia 
niewątpliwie taką bohaterką była. Po 
śmierci swojego męża Sylwestra (byłego 
prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej „Lu-
bonianka”) życie postawiło przed nią 
niezwykle ważne zadanie – żeby w trud-
nych czasach samotnie podjąć trud wy-
chowania dwóch synów. Udało się (póź-
niej także przy pomocy drugiego męża). 
Dzięki wielkiej miłości, którą darzyła 
swoich synów, tworzyła niesamowitą 
więź rodzinną, która dla nas – wnuków 
może być jedynie wzorem do naślado-
wania. Zresztą taką wyjątkową więź 

starała się tworzyć z każ-
dym, zwłaszcza z  dzieć-
mi. A tych najmłodszych 
w  swoim życiu spotkała 
mnóstwo, albowiem 
przez wiele lat pracowała 
w  nieistniejącym już 
przedszkolu przy ul.  Ja-
giełły. Do tego przedszko-
la chodziło wiele znanych 
i  lubianych w  naszym 
mieście osób – m. in. 
obecny radny miejski Pa-
weł Wolniewicz czy p. 
Burmistrz Małgorzata 

Machalska. Chodziłem tam również i ja. 
Pamiętam jak zawsze panie wychowaw-
czynie (p. Romka, Rysia i Tereska) mó-
wiły mi: „Kuba, jak nie będziesz grzecz-
nie jadł obiadu, to pójdziemy po babcię”. 
A  Babcia siedziała tuż za ścianą, więc 
interwencja była nieunikniona. Wspo-
mnień z przedszkola nie mam zbyt wiele 
(ale pamiętam, że Babcia już wtedy zawsze 
kontrolowała moje postępy w nauce). Jed-
nak pewien podziw budziło we mnie za-
wsze to, że mimo upływu lat, moja babcia 
z  wieloma osobami pracującymi wtedy 
w przedszkolu utrzymywała życzliwy kon-
takt. To były prawdziwe przyjaźnie – z pa-
nią Haliną, z panią Zdzisią, z panią Tereską 
i innymi. Takie relacje potrafiła budować 
moja Babcia. Gdy zlikwidowano przed-
szkole, babcia całą swoją życzliwość i ser-
deczność zabrała do swojego nowego 
miejsca pracy – na pocztę w Luboniance. 
Z  tamtego okresu pamiętają ją zapewne 
nie tylko współpracownicy, ale także 
i klienci.
Podobnie jak z okresu, gdy Babcia praco-
wała w sklepie spożywczym pani Halinki 
Karalus na rogu ul. Niepodległości i Po-
wstańców Wielkopolskich (dziś ten sklep 
już nie istnieje). Idąc ze szkoły do domu, 
zawsze musiałem wejść do sklepu i zdać 
relację oraz dać do kontroli dzienniczek 
ucznia. Przy tej okazji dostrzegałem, jak 
osobiste są te relacje, które Babcia na-
wiązywała z moimi sąsiadami tam przy-
chodzącymi. A często przychodzili tam 
nawet ludzie z odległej ul. Chopina czy 
Dożynkowej (mimo że było kilka innych 
sklepów po drodze), by z moją Babcią 

Wspomnienie
O zmarłej Genowefie Kaczmarek (Bielawskiej) – wnuk Jakub Bielawski

n
Moja babcia Genia

n
Ślubne – z dziadkiem Sylwkiem Bielaw-
skim

n
Babcia Genia stoi z synem Maciejem, synową Iwoną, wnuka-
mi Agatą, Anitą, Jakubem oraz z moimi dziadkami od strony 
mamy z Opalenicy (siedzą)

n
W przedszkolu z moim tatą na kolanach, obok p. Tereska i dzieci w Dniu Górnika 
(wśród nich 2. z prawej m.in. p. Pawlęty z Urzędu Miasta)

n
Babcia Genia z Gwiazdorem i ze mną na 
kolanach w przedszkolu przy ul. Jagiełły

O roli dziadków w życiu wnucząt pi-
saliśmy: „WL”01-2018, str.  28 wśród 
przytaczanych osób była Genowefa 
Kaczmarek (Bielawska)
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W tym roku obchodzimy 80.  rocznicę 
wybuchu drugiej wojny światowej. Coraz 
mniej jest jednak żyjących uczestników 
Kampanii Wrześniowej 1939 roku, sta-
nowiących niezastąpione źródło opisu 
osobistych przeżyć. Miałem jednak to 
szczęście, aby wysłuchać bezpośrednich 
relacji z walk dziadka – Leona Frankow-
skiego, ostatniego strzelca 7.  Pułku 
Strzelców Konnych Wielkopolskich.
Mój dziadek Leon Frankowski urodził się 
27 czerwca 1915 roku w podpoznańskiej 
Dąbrowie. Czterooddziałową szkołę po-
wszechną ukończył w 1929 roku w Więc-
kowicach. Miał trzy siostry i jako jedyny 
męski potomek był przygotowywany do 
objęcia gospodarstwa.
Obowiązkową służbę wojskową rozpo-
czął 5 listopada 1937 roku z przydziałem 
do 7. Pułku Strzelców Konnych Wielko-
polskich dowodzonego przez pułkowni-
ka Włodzimierza Kownackiego.
Tradycja jednostki wywodziła  się 
z 5. Pułku Strzelców Konnych sformo-
wanego wiosną 1920 roku w Grudziądzu. 
Jego 1. dywizjon wymaszerował na front 
wojny polsko-bolszewickiej 29 lipca, stąd 
potem właśnie w tym dniu co roku ob-
chodzono święto jednostki. Na 7. Pułk 
Strzelców Konnych Wielkopolskich prze-
mianowano go 28 października. Począt-
kowo stacjonował w Lesznie, następnie 
Inowrocławiu, a od 1921 roku w Pozna-
niu. W latach 1938-1939 jego ostatnim 
pokojowym garnizonem był Obóz Ćwi-
czebny Biedrusko. Nowoczesny poligon 
wraz z  miasteczkiem Truppenübung-
splatz Warthelager powstał na początku 
XX wieku na północ od Poznania jeszcze 
w czasach pruskich. W nowym miejscu 
zapewniał on odpowiednie warunki 
szkoleniowe dla doborowej jednostki.
Strzelcy nosili na kołnierzach kurtek 
i  płaszczy oliwkowo-biały proporczyk 
przedzielony żółtą żyłką. Otok na roga-
tywkach początkowo był oliwkowy, 
w  1927 roku zmieniono go na biały. 
W żartobliwej żurawiejce śpiewano: „Sły-
nie z  czynów wiekopomnych; to pułk 
siódmy strzelców konnych. Zbiorowisko 
chłopców tonnych; to jest siódmy strzel-
ców konnych. Na kresowych kwiatach 
polnych; krew się mieni strzelców kon-
nych. Zbiorowisko chłopców tonnych… 
Słynie z czynów wiekopomnych; to pułk 
siódmy strzelców konnych. Towarzystwo 
chłopców tonnych… Strzelcy, co nad 
Wartą stoją; zuchy, Niemców się nie boją. 
Towarzystwo chłopców tonnych… Po 
Poznaniu dupą szasta; konny strzelec 
pederasta”.
W lutym 1938 roku młodego Leona 
przeniesiono do szwadronu zapasowego, 
w którym zajmowano się ujeżdżaniem 
koni oraz remontami sprzętu. Wykazy-
wał się bowiem w trakcie pełnienia obo-
wiązków dużą inicjatywą, a do tego do-
skonale jeździł konno. W październiku 
brał udział w zajęciu Zaolzia przez od-
działy Wojska Polskiego dowodzone 
przez generała Władysława Bortnow-
skiego. W przededniu wybuchu drugiej 
wojny światowej szwadronem zapaso-
wym dowodził major Paweł Budzik.
Dziadek brał czynny udział w Kampanii 
Wrześniowej 1939 roku w składzie Armii 
„Poznań” w ramach działań prowadzo-

nych przez Wielkopolską Brygadę Ka-
walerii dowodzoną przez generała bry-
gady Romana Abrahama. Służąc w szwa-
dronie zapasowym, znalazł się w Ośrod-
ku Zapasowym brygady w  Kraśniku. 
Były w  nim formowane szwadrony 
marszowe, które ze względu na dużą 
odległość nie mogły wesprzeć jej pierw-
szego rzutu.
Gdy jednostki niemieckie zaczęły zbli-
żać się do miejscowości zajętej finalnie 
15 września, dywizjon marszowy wysła-
no pod Annopol do osłony przeprawy 
przez Wisłę. Z  pozostałych oddziałów 
utworzono Pułk Zapasowy „Kraśnik” 
włączony do improwizowanej Grupy 
Operacyjnej „Dubno”. W jego szwadro-
nie marszowym 7. Pułku dowodzonym 
przez rotmistrza Aleksandra Sitka za-
pewne znalazł  się strzelec Leon Fran-
kowski.
Oddziały Grupy stoczyły 20  września 
potyczkę z  dywersantami ukraińskimi 
pod Krasnem oraz z awangardą Armii 
Czerwonej w pobliżu Buska. Następnie 
odniosły one zwycięstwo nad wojskiem 
niemieckim pod Kamionką Strumiłową. 
Jednak pięć dni później, wobec przewa-
gi wroga pod Rawą Ruską, pułkownik 
Stefan Hanka-Kulesza podjął decyzję 
o kapitulacji. Część żołnierzy na własną 
rękę próbowała przedostać się na Węgry.
Dziadek prawdopodobnie dostał się do 
niewoli pod Krasnem. Wspominał, że 
pierwszą rzeczą, którą żołnierze ukraiń-
scy zabierali jeńcom, to były doskonałe 
polskie siodła. Naśmiewał się z nich, że 
karabiny mieli zamocowane na sznur-

Ostatni strzelec wielkopolski – Leon Frankowski
kach, a  nie na skórza-
nych pasach nośnych, 
jak prawdziwe wojsko.
Ich niewielki oddział 
zamknięto w drewnianej 
stodole, jednak Leon 
kierujący się instynktem 
szukał możliwości uwol-
nienia się. Z kolegą zna-
leźli słabo zamocowane 
w  ścianie dwie deski, 
więc wybili je butami 
i  uciekli. W  pewnym 
momencie usłyszeli tyl-
ko w  oddali odgłosy 
wystrzałów. Zastanawia-
li się, czy to nie z  ich 
powodu zastrzelono 
współtowarzyszy walki. Należy jednak 
sądzić, że wszyscy podzieliliby ten sam 
los. Przypuszczenia potwierdził fakt, że 
nikt z pozostałych kolegów uwięzionych 
w stodole nie wrócił do domu.
Do Poznania dotarł w październiku i od 
razu zaczął szukać pracy. Dobrze znał się 
na koniach, więc znalazł  się w  szkole 
jazdy przy ulicy Czajczej na Wildzie. 
Właścicielem był Niemiec, ale pracowa-
li u  niego Polacy wykonujący proste 
prace. W pewnym momencie jednak dla 
Leona pojawiła się nieoczekiwana szan-
sa, którą rezolutnie wykorzystał. Syn 
właściciela nie potrafił okiełznać młode-
go ogiera, próbował, próbował… i nic. 
Wówczas Leon podszedł do mocodawcy 
i powiedział, że on to zrobi. Ten się za-
śmiał, ale postanowił dać mu szansę. Ku 
zaskoczeniu wszystkich, młodemu strzel-
cowi udało się to bez większego wysiłku. 
Ostatecznie przed wybuchem wojny 
takie prace wykonywał na co dzień 
w szwadronie zapasowym 7. Pułku. Zy-
skał tym szacunek szefostwa, jako fa-
chowca w  swojej dziedzinie. Dostał 

służbowe mieszkanie na parterze i mógł 
ożenić  się z  babcią. Właściciel nawet 
wybronił go, gdy groziła mu wysyłka 
w głąb Trzeciej Rzeszy na prace przymu-
sowe. Przecież na tym stanowisku był 
„niezbędny w wysiłku wojennym”. Jed-
nak pod koniec wojny niekorzystna sy-
tuacja gospodarcza spowodowała likwi-
dację firmy.
Nową pracę dziadek znalazł w  Domu 
Chleba przy ulicy Różanej. Rozwożąc 
pieczywo, zawsze podkradał jeden kosz 
i rozdawał głodnym polskim sąsiadom. 
Ktoś go jednak zadenuncjował i Leon na 
jeden dzień znalazł  się w  piwnicznym 
areszcie w Domu Żołnierza. Gmach był 
siedzibą osławionej Tajnej Policji Pań-
stwowej - Gestapo (Geheime Staatspo-
lizei. Staatspolizeileitstelle Posen). Wy-
bronił go niemiecki właściciel piekarni, 
a gdy wrócił do pracy, powiedział: „radzę 
ci, uważaj na swoich rodaków”, wskazu-
jąc pośrednio osobę, przez którą zna-
lazł się więzieniu.
Po zakończeniu walk o Festung Posen 
w  lutym 1945 roku, ze względu na 

swoje doświadczenie wojsko-
we, został na krótko zaanga-
żowany w Milicji Obywatel-
skiej utrzymującej porządek 
w  zniszczonym mieście. Po-
tem rozpoczął pracę w  Pol-
skich Kolejach Państwowych 
starających  się uruchomić 
zdewastowany poznański wę-
zeł komunikacyjny. Gdy po-
jawiła  się możliwość dosko-
nalenia zawodowego, złożył 
12 stycznia 1949 roku w Izbie 
Rzemieślniczej w  Poznaniu 
egzamin czeladniczy „w rze-
miośle ślusarskim” w specjal-
ności budowa i naprawa ma-
szyn. Szybko awansował i zo-
stał głównym majstrem nad-
zorującym prace przy loko-
motywach, zarówno w paro-
wozowni osobowej jak i  to-
warowej. Potem był kierow-
nikiem pociągu ratowniczego, 
często wyruszając na trudne 
akcje. Na emeryturę przeszedł 
w 1975 roku.
W 2002 roku Prezydent Rzecz-
pospolitej Polskiej awansował 
go na stopień podporucznika. 
W tym samym roku dzięki pa-
sjonatom z Oddziału Tereno-
wego Poznań Stowarzyszenia 

n
 Nauka jazdy konnej w poznańskim garnizonie na saty-
rycznej pocztówce wydanej w okresie międzywojennym 
przez Dowództwo Okręgu Korpusu VII   zbiory Przemy-
sława Maćkowiaka

n
Leon Frankowski w drelichowym mun-
durze polowym 7. Pułku Strzelców 
Konnych Wielkopolskich. Widoczny 
sznur strzelecki wzór 1931 z dwoma 
chwostami dla „bardzo dobrego strzel-
ca”. Miał on kilka kategorii zależnych od 
umiejętności żołnierza. Chyba jednak 
dla potrzeb zdjęcia został założony 
dość pośpiesznie i przez to nie do koń-
ca regulaminowo. Był on bowiem pra-
widłowo noszony na lewej piersi, do 
tego guzik naramiennika jest niedopię-
ty. W głębi stajnie zbudowane przed 
pierwszą wojną światową w Obozie 
Ćwiczebnym Biedrusko (Truppe-
nübungsplatz Warthelager)   arch. ro-
dzinne Przemysława Maćkowiaka

n
Strzelec Leon Frankowski w mundurze garnizono-
wym w Obozie Ćwiczebnym Biedrusko   arch. 
rodzinne Przemysława Maćkowiaka
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Polski Klub Kawaleryjski udało się re-
aktywować Święto 7. Pułku. W uroczy-
stościach 15 września wziął udział Pre-
zydent Poznania Ryszard Grobelny, 
gościem honorowym był na niej strzelec 
Leon Frankowski. Święto rozpoczęło się 
na Starym Rynku, a następnie uczestni-
cy udali  się na cmentarz garnizonowy 
na Cytadeli. Najważniejsza jej część od-
była się pod pomnikiem 7. Pułku Strzel-
ców Konnych Wielkopolskich zbudowa-
nym w 1961 roku według projektu arty-

sty Jana Jakóba. 
W  dniu 24  marca 
2003 roku weterani 
z  dziadkiem Le-
onem na czele 
z Klubu Kombatan-
tów byłych żołnie-
rzy 7. Pułku Strzel-
c ów  Kon nyc h 
Wielkopolskich 
w  Poznaniu prze-
kazali tradycje swo-
jej jednostki Od-
działowi Terenowe-
mu Poznań Stowa-
rzyszenia Polski 
Klub Kawaleryjski.
Trzy lata później 
Leon Frankowski, 
jako ostatni żyjący 
żołnierz 7.  Pułku 
Strzelców Konnych 
Wielkopolskich, 

przekazywał honorowo jego tradycje 
pułkowe 2. Batalionowi Piechoty Zmo-
toryzowanej wcho-
dzącemu w  skład 
17. Wielkopolskiej 
Brygady Zmecha-
nizowanej im. ge-
nerała broni Józefa 
Dowbor-Muśnic-
kiego stacjonującej 
w   Wę d r z y n i e 
i  Międzyrzeczu. 
Sformowana 
w  2006 roku jed-
nostka przyjęła 
nazwę 7. Batalio-
nu Strzelców Kon-
nych Wielkopol-
skich. Minister 
Obrony Narodo-
wej formalną de-
cyzję  nr   171/
MON w  sprawie 
przejęcia dzie-
dzictwa tradycji 
oraz nazw wyróżniających i  imienia 
patrona przez pododdziały 17.  Wiel-
kopolskiej Brygady Zmechanizowanej 
podjął 12 maja.
Dziadek Leon wspominał swoją służbę 
wojskową, jako czas, w którym ukształ-
tował się jego charakter. Podkreślał, że 
zdobyte w 7. Pułku różnorodne umie-
jętności były mu bardzo przydatne przez 
całe życie. Zawsze żywiołowo reagował 

na widok munduru, szczegól-
nie polskiego z  okresu mię-
dzywojennego. Również nie-
zmienna pozostała w  nim 
miłość do koni. Ostatni raz 
dosiadał rumaka w wieku 80 
lat, budząc niedowierzanie 
i  podziw wszystkich, którzy 
obserwowali to wydarzenie.
Ostatni żołnierz 7.  Pułku 
Strzelców Konnych Wielko-
polskich, podporucznik Leon 
Frankowski zmarł w wieku 96 
lat. Żałobną mszę świętą od-
prawiono w intencji dziadka 
w poznańskim kościele Mat-
ki Boskiej Bolesnej przy ulicy 
Głogowskiej. Pogrzeb od-
był się 13 października 2011 
roku na cmentarzu na Juni-
kowie w ceremoniale wojsko-
wym z  udziałem kompanii 
honorowej 17. Wielkopolskiej 
Brygady Zmechanizowanej. 
Żołnierze traktowali swoją 

obecność nie tylko jako patriotyczny 
obowiązek, ale również czuli się spad-

kobiercami chlubnej tradycji. Wy-
stawione zostały warty, nie zabra-
kło salwy honorowej.
Na pogrzebie obecni byli również 
żołnierze z Komendy Garnizonu 
Poznań oraz przedstawiciele Wo-
jewody Wielkopolskiego. W ostat-
niej drodze dziadka towarzyszyli 
mu Koledzy z grup rekonstrukcji 
historycznej wraz z  pocztami 
sztandarowymi. Wśród nich zna-
leźli się między innymi członko-
wie Oddziału Terenowego Poznań 
im. 7.  Pułku Strzelców Konnych 
Wielkopolskich Stowarzyszenia 
Polski Klub Kawaleryjski, Stowa-
rzyszenia Kawaleryjskiego 7. Pułku 
Strzelców Konnych Wielkopolskich, 
Grupy Rekonstrukcji Historycznej 
7.  Dywizjonu Artylerii Konnej 
Wielkopolskiej oraz Towarzystwa 
Miłośników Miasta Lubonia.

Leon Frankowski miał trójkę dzieci. 
Mieszkał z córką Danutą oraz rodziną 
na poznańskim Łazarzu, natomiast syn 
Kazimierz Frankowski jest mieszkańcem 
Lubonia.
Dziadek uhonorowany został między 
innymi Srebrnym oraz Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem za Udział 
w  Wojnie Obronnej 1939, Medalem 
Pro Patria Semper Uczestnikom Woj-
ny Obronnej 1939, Odznaką Honoro-
wą Miasta Poznania oraz Odznaką 
Przodujący Kolejarz. Należał do Związ-
ku Kombatantów Rzeczypospolitej 
Polskiej i Byłych Więźniów Politycz-
nych, Ligi Przyjaciół Żołnierza czy 
Obwodu Kolejowego Ligi Lotniczej 
DOK Poznań.
Na koniec warto wspomnieć, że dwa lata 
po śmierci Leona Frankowskiego w 2013 
roku odnaleziono jeszcze jednego syna 
Pułku. Był nim 98-letni porucznik Fran-
ciszek Andrzejak ze Słupcy, który zmarł 
dwa lata później.

Przemysław Maćkowiak

n
Książeczka wojskowa Leona Frankow-
skiego oraz pamiątkowa odznaka żoł-
nierska 7. Pułku Strzelców Konnych 
Wielkopolskich. Wykonana ona została 
z tombaku w zakładzie grawerskim 
Bronisława Grabskiego w Łodzi, a zapro-
jektował ją służący w Pułku porucznik 
Grzegorz Romaszkan. Pamiątki rodzinne 
trzyma w dłoniach prawnuczka strzelca 
– Konstancja Maćkowiak   fot. Przemy-
sław Maćkowiak

n
Poduszka z odznaczeniami podporucznika Leona Frankow-
skiego podczas pogrzebu na cmentarzu na poznańskim 
Junikowie. Z tyłu w czarnych beretach żołnierze 7. Batalionu 
Strzelców Konnych Wielkopolskich z Wędrzyna   fot. Maciej 
Wachowski

n
Tradycje 7. Pułku Strzelców Konnych Wielkopolskich kontynuuje 7. Batalion Strzelców 
Konnych Wielkopolskich z Wędrzyna. Jednak dawne konie zastąpiły nowoczesne Kołowe 
Transportery Opancerzone (KTO) „Rosomak”. Na zdjęciu autor z córką Konstancją i żoł-
nierzami 7. Batalionu podczas tegorocznych Dni Ułana   zbiory Przemysława Maćkowia-
ka

n
Spotkanie córki Leona Frankowskiego – Danuty 
Karczewskiej – z ówczesnym dowódcą 7. Batalio-
nu Strzelców Konnych Wielkopolskich podpuł-
kownikiem Rafałem Miernikiem. Miało ono miej-
sce w 2012 roku w kasynie 17. Wielkopolskiej 
Brygady Zmechanizowanej podczas Święta Bata-
lionu. Córka strzelca otrzymała tablicę z naszyw-
kami oddziałów specjalnych   fot. Przemysław 
Maćkowiak

n
W przededniu Dnia Wszystkich Świętych w 2013 roku Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia zorganizowało uroczystość patriotyczną dedykowaną podporucznikowi 
Leonowi Frankowskiemu. Odbyła się ona na cmentarzu garnizonowym na stokach 
poznańskiej Cytadeli. Wzięło w niej udział ponad 120 przedszkolaków z Lubonia oraz 
Dębca, w tym prawnuczka Leona – Konstancja Maćkowiak. W tle monument upamięt-
niający żołnierzy 7. Pułku Strzelców Konnych Wielkopolskich zbudowany w 1961 roku 
według projektu artysty Jana Jakóba   fot. Krzysztof Krauze
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Realizując funkcję kronikarskiego odnotowywania i przypominania ważnych zdarzeń 
dotyczących Lubonia, prowadzimy rubrykę „Kalendarium lubońskie”. Przedstawiamy 
fakty, które miały miejsce w konkretnych miesiącach 5, 10, 15... lat temu.

Kalendarium lubońskie
październik – okrągłe rocznice

315 lat temu
Qn W październiku, 1704 r. wojska polskie 

koronne, saskie i rosyjskie przez miesiąc 
oblegały zajęty przez Szwedów Poznań, 
niszcząc najbliższą okolicę, w tym tereny 
dzisiejszego Lubonia, Górczyn, Jeżyce, Wildę 
i Winiary.   (11, s. 42 i 25, s. 44)

245 lat temu
Qn 6 października 1774 r. biskup poznański 

i warszawski Andrzej Stanisław Młodziejowski 
nadał Antoniemu i Małgorzacie Szaybom 
młyn żabikowski Olszak (wybudowany przez 
Michała i Małgorzatę Gablerów), położony 
w rejonie dzisiejszej ul. Powstańców Wlkp. 
i Puszkina.   (11, s. 30 i 48)

145 lat temu
Qn 1 października 1874 r. rozpoczął się IX se-

mestr w Wyższej Szkole Rolniczej im. Haliny. 
Placówka zatrudniała wówczas 15 profe-
sorów, z których 5 mieszkało na miejscu, 
3 w Żabikowie, a 7 dojeżdżało z Poznania.   
(11, s. 156)
140 lat temu
Qn 16.10.1879 r. urodził się w Trzcielinie 

Andrzej Kopa – porucznik, dowódca od-
działu Dopiewskiego w Powstaniu Wielko-
polskim 1918-1919, pod którym walczyło 
większość ochotników z Lubonia, Żabikowa 
i Lasku.   (PW 2, str. 282)

120 lat temu
Qn 28 października 1899 r. mieszkańcy wsi 

Luboń za pośrednictwem sołtysa Andrzeja 
Remleina skierowali do starostwa petycję 
w sprawie budowy szkoły w ich osadzie.   
(13, s. 206)

115 lat temu
Qn 1 października 1904 r. mistrz murarski 

Adolf Höfig ze Swarzędza wystawił rachu-
nek na kwotę 15 752 marek za wykonaną 
i odebraną pracę przy budowie szkoły w La-
sku (ul. Sobieskiego 65, dziś Przedszkole 
nr 1).   (13, s. 90)
Qn Pierwszym nauczycielem szkoły w Lu-

boniu (dawny budynek SP 3 od ul. Armii 
Poznań, dziś Szkoła im. kard. J. H. New-
mana) mianowano 19 października 1904 r. 
Augusta Rudolpha.   (13, s. 215)
Qn W październiku 1904 r. oficjalne otwarto 

lubońską fabrykę drożdży. Do tego czasu 
zbudowano: krochmalnię, suszarnię mączki, 
suszarnię wycierki i część domów miesz-
kalnych.   (1, s. 14)

100 lat temu
Qn 23 października 1919 r. nauczycielem 

w szkole w Lasku przy ul. Sobieskiego 65 
został Jan Krajke. Zastąpił pierwszego peda-
goga tej placówki – Sylwestra Węclewicza – 
który przepracował w niej 15 lat.   (13, s. 93)

85 lat temu
Qn Na zebraniu Komitetu Budowy kościoła 

w Luboniu, 11 października 1934 r. ks. Sta-
nisław Streich poinformował, że nabył na 
ten cel osiem działek, czyli cztery morgi 

ziemi w Żabikowie (10 304 m2) za 7 956 zł.   
(3, s. 102 i 11, s. 189)

80 lat temu
Qn W październiku 1939 r. w Żabikowie 

mieszkało 200 osób wyznania ewangelic-
kiego.   (13, s. 283)
Qn Na początku października 1939 r. do 

mieszkania wójta Żabikowa – Leona Li-
pińskiego – przy ul. Mickiewicza 5 wpa-
dło kilku niemieckich zbirów z latarkami 
i brutalnie zaatakowało śpiących. Rodzina 
Lipińskich była przez Niemców prześlado-
wana i więziona w obozach.   (13, s. 179)
Qn W październiku 1939 r. Niemcy wprowa-

dzili niemieckie nazwy miejscowości, ulic, 
urzędów i wszelkich napisów.   (3, s. 154)
Qn Od października do grudnia 1939  r. 

trwały roboty wykończeniowe na piętrze 
domu parafialnego kościoła pw. św. Jana 
Bosko. Prowadził je zespół murarzy Lu-
dwika Rogacza.   (3, s. 157)
Qn Po wkroczeniu Niemców do Polski, 

w październiku 1939 r., Spółka Akcyjna 
dr Roman May Chemiczne Fabryki zmie-
niła nazwę na „Pachtgesellschaft m.b. H. 
Der Chemischen Fabriken dr Roman May 
A.G. in Lobau bei Posen”. Kierownictwo 
nad ok. 30 pracownikami fabryki objął 
treuhander Friedrich Speer z Wrocławia. 
Reszta zabudowań przeszła w zarząd We-
hrmachtu i urządzono w nich magazyny 
wojskowe.   (6, s. 49)

75 lat temu
Qn Od października 1944 r. do 13 stycznia 

1945 r. w budynku szkoły przy ul. Sobie-
skiego 59 w Lasku (trzecia siedziba SP 4, 
dziś dom komunalny od ul. Sobieskiego) 
koszarowało wojsko niemieckie.   (13, s. 106)
Qn 23 października 1944 r. na drodze Ci-

vitella di Romagna-Nespoli, podczas ak-
cji bojowej, zginął ppłk Zbigniew Kiedacz, 
dowódca 15. Pułku Ułanów Poznańskich, 
patron byłego Liceum Ogólnokształcące-
go przy ul. Armii Poznań w Luboniu (dziś 
prywatna placówka nie działa w Luboniu).   
(13, s. 329)
70 lat temu
Qn 1 października 1949 r. z inicjatywy kie-

rownika SP 4 otwarto przy ul. Sobieskiego 
w Lasku agencję pocztową w byłym sklepie 
Piotrowskiego. Pierwszym kierownikiem 
placówki został Glapa.   (Kronika SP 4)
Qn 1  października 1949  r. dyrektorem 

upaństwowionych Zakładów Chemicznych 
(Poznańskie Zakłady Przemysłu Fosforo-
wego) został Edward Mielcarek, z zawodu 
cieśla, założyciel i I sekretarz pierwszego 
w zakładach koła Polskiej Partii Robot-
niczej (późniejsza Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza – PZPR), zwolniony 
w styczniu 1951 r. z powodu braku umie-
jętności w kierowaniu zakładem.   (6, s. 55)
Qn Na skutek decyzji politycznej w paździer-

niku 1949 r. zlikwidowano Grono Miło-
śników Sportu (przystań kajakową GMS 
nad Wartą przejęło Zrzeszenie Sportowe 
„Kolejorz”).   (5, s. 18)

Qn Program SP 1 z października 1949 r. 
przewidywał pogłębienie przyjaźni pol-
sko-radzieckiej.   (13, s. 297)

65 lat temu
Qn 7 października 1954 r. decyzją Pre-

zesa Rady Ministrów zostaje powołane 
miasto Luboń. W jego skład weszły trzy 
wsie: Żabikowo, Lasek i Luboń. Obszar 
miasta wynosił 13,5 km2, było zamiesz-
kane przez niespełna 13 tys. mieszkań-
ców.   (11, s. 100)
Qn W „Ilustrowanym Kurierze Polskim” 

z 10-11 października 1954 r. ukazała się 
notatka prasowa o odkryciu w pobliżu 
starego koryta Warty osady wydmowej 
sprzed 4 000 lat. W czasie prac w La-
sku znaleziono m.in. wyroby ceramicz-
ne, siekierki krzemienne oraz ciężarki 
do wrzecion, świadczące o znajomości 
tkactwa w ówczesnym czasie.   (4, s. 19)

60 lat temu
Qn 24 października 1959 r. powstała Mię-

dzyzakładowa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
(w 1967 r. nazwę zmieniono na Powiatową 
Spółdzielnię Mieszkaniową, dziś Spółdziel-
nia Mieszkaniowa w Luboniu popularnie 
zwana „Lubonianką”).   (8)

35 lat temu
Qn 9 października 1984 r. z okazji 30-lecia 

nadania Luboniowi praw miejskich w Po-
znańskich Zakładach Nawozów Fosforowych 
(Zakłady Chemiczne) odbyła się uroczy-
sta sesja Miejskiej Rady Narodowej.   (8)

25 lat temu
Qn 28 października 1994 r. założono Klub 

Honorowych Dawców Krwi PCK „Lubo-
nianka” im. bł. Edmunda Bojanowskiego.   
(8; „WL” 01-1995, s. 9 i „WL” 02-2000, s. 9; 
oraz w tym numerze na stronie 20)

20 lat temu
Qn 21 października 1999 r. Rada Miasta 

obsadziła mandat radnego po zmarłym 
Macieju Kapelańskim. Nowym radnym zo-
stał Zbigniew Ziółkowski z tego samego 
ugrupowania co zmarły – „Wasi Sąsiedzi”. 
Podczas wyborów samorządowych w 1998 r. 
uzyskał kolejną po M. Kapelańskim naj-
większą liczbę głosów.   (10, Uchwała nr 
XVI/75/99)
Qn 21 października 1999 r. Rada Mia-

sta przyznała Medal „Zasłużony dla 
Miasta Lubonia” Spółdzielni Mieszka-
niowej „Lubonianka”.   (10, Uchwała 
nr XVI/79/99)
Qn 26 października 1999 r. zmarła Elżbie-

ta Miałkas – długoletni Skarbnik Miasta 
(1964 – 30.07.1999).   („WL” 11-1999, s. 23)
Qn 27 października 1999 r. odbyło się pierw-

sze spotkanie w celu wyjaśnienia sytuacji 
w Przedszkolu nr 1 przy ul. Sobieskiego 65, 
którego działalność, opartą na pedagogice 
steinerowskiej, utożsamiano z sektą.    („WL” 
11-1999, s. 16)
Qn W październiku 1999  r. zakończono 

prace archeologiczne na stanowisku Lu-
boń-Żabikowo w rejonie przebiegu obec-
nej autostrady 
A-2.   („WL” 03-2000, s. 18)
Qn W październiku 1999 r. Stowarzyszenie 

Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie” 
wydało kolejną książkę o Luboniu: „Żabi-
kowo. Dzieje wsi i fundacji Augusta Ciesz-
kowskiego” autorstwa Stanisława Malep-
szaka.   („WL” 10-1999, s. 1)

10 lat temu
Qn 7  października 2009  r. w  holu Gim-

nazjum nr 2 z okazji 55. rocznicy miasta 
odbyło się spotkanie radnych wszystkich 
kadencji.   („WL” 11-2009, s 11)
Qn 11  października 2009  r. w  luboń-

skiej restauracji Jan  III  Sobieski od-
był się pierwszy zjazd rodu Chudzic-
kich – potomków Jakuba Chudzickie-
go, gospodarza z XIX wieku.   („WL” 
11-2009, s. 22)
Qn Z  okazji 55.  rocznicy miasta, władze 

wprowadziły 1 października 2009 r. oko-
licznościowy stempel pocztowy i wybiły 
monetę „4 lubonie”. Od 14 do 30 paździer-
nika 2009 r. trwała jej akcja promocyjna.   
(„WL” 09-2009, s. 14)
Qn 7  października 2009  r. na uroczystej 

sesji z okazji 55-lecia Lubonia wręczono 
odznaczenia „Zasłużony dla Miasta Luboń” 
Klubowi HDK PCK „Lubonianka” oraz 
lubońskiemu Oddziałowi PTTK.   („WL” 
10-2009, s. 2 i 15)
Qn 26  października 2009  r. burmistrz 

Dariusz Szmyt wspólnie z przedstawi-
cielami władz Mosiny, Murowanej Go-
śliny, Poznania i Puszczykowa podpisał 
list intencyjny w sprawie utworzenia Po-
znańskiego Związku Komunikacyjnego.   
(„WL” 11-2009, s. 50
Qn 20 października 2009 r. odbyło się pierwsze 

posiedzenie Rady Sportu – organu opinio- 
i pomysłodawczego ds. sportu przy Urzędzie 
Miasta oraz wybór jej przewodniczącego 
(Szymon Piechowicz). Krótko potem Rada 
przestała działać.   („WL” 11-2009, s. 39)
Qn W październiku 2009 r. nauczyciel wy-

chowania fizycznego w SP 1 – Lech Bartko-
wiak – otrzymał Medal Komisji Edukacji 
Narodowej   („WL” 11-2009 s. 5)

[źródła: 1 – „Architektura przemy-
słowa XX wieku. Luboń k. Poznania”, 
Grażyna Balińska, Wrocław 2000; 3 
– „Luboń i okolice. Dzieje osadnic-
twa i  dziewięciu parafii”, Stanisław 
Malepszak, Luboń 2002 i  2005; 4 – 
„Wykopaliska archeologiczne w Lu-
boniu”, Stanisław Malepszak, Błażej 
Stanisławski, Luboń 1998: 5 – „50 lat 
Lubońskiego Klubu Sportowego 1943 
– 1993”, Stanisław Malepszak, Luboń 
1993; 6 – „Zakłady Chemiczne Lu-
boń SA 1914-1999. Tradycja i współ-
czesność”, Andrzej Zarzycki, Luboń 
1999; 8 – Biblioteka Miejska – „Ka-
lendarium Lubonia” (www.biblub.
com); 10 – Uchwały Rady Miasta 
Luboń; 11 – „Żabikowo. Dzieje wsi 
i fundacji Augusta Cieszkowskiego” 
Stanisław Malepszak, Luboń 1999; 
13 –„200 lat oświaty w  Luboniu”, 
Stanisław Malepszak i Piotr P. Rusz-
kowski, Luboń 2008; 15 – Kronika 
Komisariatu MO w Luboniu (1974-
1990); 16 – „Lubonianie w Powstaniu 
Wielkopolskim”, Luboń 2009; 17 – 
„Rocznik Historyczny Lubonia” – 
tom  1, Luboń 2011; 18 – „Rocznik 
Historyczny Lubonia” – tom 2, Lu-
boń 2012; 25 – „Bambrzy”, Maria 
Paradowska, Poznań 1998 r.]

Mieszkańców, organizacje oraz instytucje 
prosimy o  uzupełnianie naszego kalen-
darium i przesyłanie informacji: telefo-
nicznie, listownie, pocztą elektroniczną 
lub osobiście.

arch. „WL”
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Dzień Muzyki
Międzynarodowy Dzień Mu-
zyki uczciliśmy w  tym roku 
śpiewająco! Z tej okazji 1 paź-
dziernika do Ośrodka Kultury 
w  Luboniu przyjechały za-
przyjaźnione zespoły śpiewa-
cze z okolicznych miejscowo-
ści, aby wspólnie z  naszym 
rodzimym zespołem „Szarot-

ki” śpiewać i tańczyć. Lubońskie śpiewan-
ki to impreza biesiadna dla wszystkich 
miłośników starych melodii, która już na 
stałe wpisała się w harmonogram wydarzeń 
kulturalnych naszego miasta.

Przedstawienie dla dzieci
W czwar t kowe  prze dp ołudnie , 
3 października gościliśmy w Ośrod-

Z Ośrodka Kultury

n
Międzynarodowy Dzień Muzyki w Ośrodku Kultury w Luboniu z udziałem „Szarotek”

n

ku Kultury aktorów z krakowskiego 
teatru Krak-Art, którzy dla naj-
młodszych widzów przygotowali 
przedstawienie pt. „Cyrk leśnych 
robaczków”. Było głośno i zabawnie, 
ale i pouczająco.

Magda Baranowska
Ośrodek Kultury w Luboniu

Cyrk leśnych robaczków” 
rozweselał i pouczał dzieci 
w Ośrodku Kultury

Charytatywna Wystawa Psów
W życiu lubońskiego kowbojskiego mia-
steczka miało miejsce kolejne ważne 
wydarzenie. Jak co roku, 22  września 
została zorganizowana kolejna Charyta-
tywna Wystawa Psów – „Nasz Wierny 
Przyjaciel” na rzecz Fundacji dla Zwie-
rząt „Animalia”. Odbyły się konkurencje 
sprawnościowo-sportowe w formie we-
sołej zabawy dla wszystkich chętnych 
pupili, przeprowadzane pod nadzorem 
właścicieli oraz opiekunów. Jury było 
wyrozumiałe dla każdego biorącego 
udział psiaka i przyznawało punkty, a na 
koniec nagrody, dlatego cieszyliśmy się 
z jak największej liczby czworonożnych 
uczestników. Dobroczynnie do spotkania 
przyczynili  się sympatycy miasteczka: 
lekarz weterynarii Michał Beyer, który 
przeprowadzał badania lekarskie oraz 
udzielał porad medycznych; Halina Bu-
dzyń w obecności wiernej przyjaciółki 

Ralfy - psa asystującego osobie niepeł-
nosprawnej - zaprezentowała interesu-
jący pokaz wykonywany przez Ralfę 
podczas codziennych czynności i obo-
wiązków swojej pani. Osoby zainspiro-
wane bezinteresowną akcją mogły wziąć 
udział w wielu innych atrakcjach zwią-
zanych z pomocą dla fundacji. Zobaczy-
liśmy psy rasy dog frisbee porównywal-
ne w trakcie zabawy ringiem ze swoim 
opiekunem do „latających psów”. Dużym 
powodzeniem cieszyła się loteria fanto-
wa prowadzona przez Monikę Król. 
Prócz zwiedzania naszego małego Dzi-
kiego Zachodu funkcjonowały stoiska 
z informacjami lub możliwością korzy-
stania z usług, np.: kiermaszu książko-
wego, porad żywieniowych od przedsta-
wicieli karmy Husse. Charytatywnie 
udzielała się pani groomer z psiego stu-
dia Agnieszka Mikołajczak, zbierała na 
psiaki oraz salon fryzjerski Beauty La-
vender-ciekawe fryzurki. Organizator-
kami wydarzenia były – Monika Król 
z Kasią Nowak. Monika Król prowadzi-
ła także licytację, a loterią fantową zaj-
mowała się Czarna.
Za udział oraz pomoc dziękujemy zastę-
powi OSP-Luboń, Salonowi Urody, Aga-
cie Nowak, Halinie Budzyń z  Ralfą, 
Michałowi Beyerowi oraz członkom 
i sympatykom kowbojskiego miasteczka. 
Na kowbojskie podziękowanie, a także 

uścisk dłoni od Sheriffa Cordella zasłu-
gują za zorganizowanie charytatywnej 
wystawy Monika Król i konferansjerka 
Kasia Nowak.
Traktujmy zwierzęta jako naszych przy-
jaciół, bo bez nich życie traci sens!
Przed opuszczeniem westernowej bramy 
przybyli goście dzielili się swoimi spo-
strzeżeniami oraz kontrowersjami doty-
czącymi niedzielnego wydarzenia.

Dziki Zachód w Zoo
Rodziny oraz osoby spacerujące samot-
nie po Starym Zoo w Poznaniu 29 wrze-
śnia prócz zwiedzania Ogrodu Zoolo-
gicznego jak również korzystania z in-
nych ciekawych atrakcji mogły prze-
nieść  się do krainy Wielkich Równin, 
gdzie wspólnie z  Sheriffem Cordellem 
w obecności jego przyjaciół przybyłych 
z Kowbojskiego Miasteczka w Luboniu 
zdobywały Dziki Zachód na wesoło, 

z humorem. Starsi oraz młodzi intere-
sanci przyswajali wiedzę dotyczącą mu-
stangów żyjących wolno na prerii 
w Ameryce Północnej. Następnie dzieci 
stoczyły humorystyczny 
pojedynek z Sheriffem, aby 
udowodnić swoją chęć 
i  zaangażowanie do we-
sternowej zabawy. Naj-
młodsi z pomocą rodziców 

Z Miasteczka Country

n
Czworonożni uczestnicy z opiekunami podczas Charytatywnej Wystawy Psów 
w kowbojskim miasteczku przy ul. Kwiatowej w Luboniu   fot. Zbigniew Henciel.

n
Pokaz lassa przez Sheriffa Cordella, 
którym kręci dookoła własnej osi   
fot. Zbigniew Henciel

cd.  
na str. 
40



10/2019

40

KULTURA 

i  opiekunów brali udział 
w konkurencjach sportowo-
-sprawnościowych obsługi-
wanych przez kowboi i  wo-
lontariuszki. Liczyła się mo-

tywacja, która dodała odwagi oraz chę-
ci do przeżycia niecodziennej przygody. 

Wbijanie gwoździ dziurawym młotkiem, 
rzut kowbojskim kapeluszem na poroże 
jelenia, rzut kowbojską podkową do celu, 
szukanie łusek w skrzyni na amunicję, 
indiańskie rzuty drewienkiem, łapanie 
łotrów na lasso i aresztowanie z poszu-
kiwaniem rzezimieszków oraz wiele 

innych zadań, które należało pokonać 
i stawić im czoła. Uroku dodała przygo-
towana scenografia zamieszczonych flag 
i pozostałe rekwizyty. Sheriff zaprezen-
tował pokaz lassa, którym kręcił dooko-
ła własnej osi, dostarczając zabawy i ra-
dości bawiącym  się dzieciom. Mamy 

nadzieję, że zapewniliśmy w  niedzielę 
wszystkim przybyłym frajdę i dostarczy-
liśmy niezapomnianych emocji.
Z kowbojskim pozdrowieniem
Ichaaaaaaaa!

Zbigniew Henciel
Sheriff Cordell

Z Miasteczka Country
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n
Zabawny, przy westernowej muzyce, pozorowany pojedynek dzieci z Sheriffem 
Cordellem   fot. Zbigniew Henciel

Ogród w szkle
W środę, 18 września w Galerii Biblio-
teki Miejskiej (BM) przy ul. Żabikowskiej 
oraz we wtorek, 1 października w Studio 
Trakcja przy ul. Słonecznej odbyły  się 
warsztaty „Ogród w szkle”, których po-
mysłodawczynią i prowadzącą była lu-
bonianka – hortiterapeutka Małgorzata 
Antkowiak. Hortiterapia to ogrodolecz-
nictwo, które wykorzystuje zbawienny 
wpływ roślin na zdrowie człowieka. 
W  warsztatach uczestniczyli rodzice 
z  dziećmi, którzy dowiedzieli się, że 
korzystny wpływ roślin na nasze zdrowie 
jest faktem niepodważalnym, na który 
istnieją konkretne dowody naukowe. 
Wpływają na każdego z  nas, nawet na 
tych, którzy twierdzą inaczej. Część 
warsztatową, prowadząca poprzedziła 
krótką prelekcją, dotyczącą historii za-
mykania roślin w szklanych naczyniach. 
Wyjaśniła również podstawowe procesy 
zachodzące w stworzonym ekosystemie. 
Warsztaty z wykorzystaniem roślin do-
starczyły uczestnikom nie tylko wrażeń 
estetycznych, ale niosły z sobą również 
inne korzyści i wartości. Rośliny bez nas 
sobie poradzą, ale my bez roślin już nie 
powiedziała Małgorzata Antkowiak. Po-
winniśmy o tym pamiętać w dzisiejszym, 
zabieganym świecie. Była to świetna 
lekcja przyrody, nie tylko dla dzieci, ale 
każdego z  nas, bez względu na wiek. 

Ogród zamknięty w  szkle żyje swoim 
życiem, na bieżąco można podglądać 
zachodzące w nim zmiany. Jego walory 
dekoracyjne są wartością dodaną, waż-
niejszy jest aspekt edukacyjny. Uczest-
nicy warsztatów dowiedzieli się, jak od 
podstaw go założyć, dlaczego układanie 
poszczególnych warstw w odpowiedniej 
kolejności jest tak istotne. Poznali rów-
nież bogactwo podłoży i  roślin wyko-
rzystywanych w tego typu założeniach. 
Wzbogaceni o  nową wiedzę, stworzyli 
swój własny, niepowtarzalny ogród 
w szkle – słoju florystycznym, a na ko-
niec dowiedzieli się, jak go pielęgnować, 
by cieszył oczy jak najdłużej. Bez cienia 
wątpliwości warto znaleźć czas dla siebie 
i roślin oraz zainteresować się hortitera-
pią, która może odmienić nasze dotych-
czasowe spojrzenie na rośliny.

Dynia i kwiaty
We wtorkowe popołudnie, 8 paździer-
nika w Galerii BM Małgorzata Antko-
wiak przeprowadziła kolejne warsztaty 
hortiterapeutyczne. Tym razem były to 
„Jesienne warsztaty z dynią i kwiatami 
w roli głównej”. Ich uczestnicy – mamy 
z dziećmi stworzyli z jesiennych kwiatów 
i dyni oryginalne kompozycje. Oprócz 
walorów estetyczno-ozdobnych, była to 
doskonała terapia rąk, nie tylko dla do-
rosłych, ale przede wszystkim dla dzieci. 

Ogród w szkle i dynia

Innymi słowy z wielu względów, m.in. 
dlatego, że poprzez zabawę pociechy 
rozwijały zdolności manualne, spraw-
ność dłoni, palców, które mają szczegól-
ne znaczenie w późniejszym chwytaniu 
narzędzi pisarskich i przystosowaniu się 
do wymagań szkoły. Zatem pod opieką 
mam ćwiczyły, nawet o tym nie wiedząc. 
W  ramach mojej życiowej pasji mam 
wiele pomysłów i zrealizuję je przy okazji 
zorganizowania kolejnych warsztatów, 
nie tylko w naszym mieście. Już dziś za-
praszam do Biblioteki Miejskiej na warsz-
taty kompozycji funeralnych na Dzień 
Wszystkich Świętych (wianek na grób ze 
świeżych kwiatów), które przeprowadzę 

w środę, 30 października – powiedziała 
Małgorzata Antkowiak. W  listopadzie 
planowane są warsztaty dotyczące roślin 
oczyszczających powietrze w  naszych 
domach i miastach (póki co dokładny 
zakres części warsztatowej jest niespo-
dzianką, ale na pewno każdy uczestnik 
zabierze do domu roślinę usuwającą 
szkodliwe związki z  powietrza), nato-
miast warsztatowy grudzień będzie po-
święcony dekoracjom świątecznym. 
Bliższych informacji można zasięgnąć 
pod adresami: hortistacja@hortistacja.
pl oraz https://www.facebook.com/hor-
tistacja

PAW

n
W Bibliotece Miejskiej, na przygotowanych podłożach w słojach florystycznych uczest-
nicy warsztatów sadzili rośliny, tworząc ogrody w szkle   Fot. Paweł Wolniewicz

Narodowe Czytanie 2019
Podobnie jak w  roku ubiegłym akcja 
zapoczątkowana w  2012  r. z  okazji 
200-lecia Drugiej Wojny Polskiej i na-
jazdu Napoleona na Rosję, podczas 
którego miał miejsce opisany w  Panu 
Tadeuszu Adama Mickiewicza ostatni 
zajazd na Litwie odbyła się pod hono-
rowym patronatem Pary Prezydenckiej 
– Andrzeja Dudy i Agaty Kornhauser-
-Dudy, która w tym roku zaproponowa-
ła do czytania nowele polskie. W sobo-
tę, 7  września, podczas tegorocznej 
odsłony Narodowego Czytania w Biblio-
tece Miejskiej (BM) lubonianie – stu-
denci przebrani w epokowe stroje – Ilo-
na Nyga (Politechnika Poznańska) 
i  Grzegorz Kaczmarek (UAM) oraz 
pracownicy BM – Klaudia Janusz i Ka-
tarzyna Pawlak czytali – zachęcając do 
współudziału odwiedzających czytelnię 
– fragmenty ośmiu polskich nowel. Na-
leżały do nich: „Dobra pani” Elizy 
Orzeszkowej, „Dym” Marii Konopnic-
kiej, „Katarynka” Bolesława Prusa, „Mój 
ojciec wstępuje do strażaków” (ze zbio-
ru: Sanatorium pod Klepsydrą) Bruna 
Schulza, „Orka” Władysława Stanisława 
Reymonta, „Rozdzióbią nas kruki, wro-
ny…” Stefana Żeromskiego, „Sachem” 
Henryka Sienkiewicza i „Sawa” (z cyklu: 
Pamiątki Soplicy) Henryka Rzewuskiego. 
Były to teksty, „których wspólnym mia-
nownikiem jest polskość w połączeniu 

z treściami uniwersalnymi, refleksją nad 
człowiekiem i społeczeństwem. Ich zwię-
zła forma idzie w parze z mistrzostwem 
stylu i plastycznością. (…) Dziś teksty 
te nie straciły nic ze swej aktualności. 
Uczą nas, że w życiu powinniśmy kie-
rować się szlachetnością i solidarnością, 
że nie wolno nam stracić 
wrażliwości na ludzką 
krzywdę, ani zapomnieć 
o naszej historii” – napisał 
w specjalnym liście Prezy-

Z Biblioteki Miejskiej

cd.  
obok
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Narodowe czytanie w Bibliotece Miej-
skiej, od lewej Grzegorz Kaczmarek, 
Klaudia Janusz i Ilona Nyga   fot. Paweł 
Wolniewicz
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watnych mieszkań. Często efektem ich 
pracy są dzieła mające znamiona indy-
widualnego i  twórczego spojrzenia na 
świat widziany i  odczuwany. Obcując 
z nimi, jesteśmy pod wrażeniem walorów 
malarskich, wyczucia kształtu i  formy 
stosowanych uproszczeń, deformacji oraz 
śmiałego zestawienia kolorystycznego. 
I chociaż nieraz twórczość ta nie mieści się 
w  kanonach powszechnie rozumianej 
sztuki, to jest ona szczera, bezkompromi-
sowa, frapująca.
Celem „Zlotu Talentów” była zmiana 
postaw społecznych i estetycznych od-
biorców, którzy często nie znają lub 
odrzucają twórczość outsiderów, kieru-
jąc się przekonaniem, że tylko wykształ-
cony i znany twórca może tworzyć war-
tościowe dzieła. Organizatorzy mieli 
nadzieję, że impreza przyczyni  się do 
podniesienia rangi twórczości artystów 
nieprofesjonalnych i wpłynie na zmianę 
postrzegania ich przez odbiorców. Mar-
cin Żyski podkreślił także, że nie liczy się 

kto, jakie zajął miejsce – wszyscy są 
zwycięzcami. Najważniejsza jest aktyw-
ność artystów przed występem. Wśród 
gości byli m.in. Antoni Kalisz – wicesta-
rosta poznański, Łukasz Ferchmin – 

członek Zarządu Fundacji 
Polskich Kawalerów Mal-
tańskich „Pomoc Maltań-
ska”, Jolanta Włodarska – 
kierownik Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Luboniu. W swoich 
wystąpieniach Antoni Ka-
lisz oraz Łukasz Ferchmin 
wyrazili podziw dla prac 
uczestników przeglądu. 
W gali brało udział ok. 250 
uczestników zajęć w 17 pla-
cówkach: warsztatach tera-
pii zajęciowej, środowisko-
wych domach samopomo-
cy, domu pomo-
cy społecznej, 
ośrodku szkol-
no-wychowaw-
czym, Domu 

KULTURA 

dent RP. Podczas czytania, 
które miało na celu zwróce-
nie uwagi czytelników na 
coroczną akcję organizowa-
ną przez Parę Prezydencką, 

rozdawano także pamiątkowe wizytów-
ki BM z cytatem z wybranych lektur oraz 
sentencjami autorów.    zebrał PAW

Kiedy będę duży
Hacen Sahraoui, znany szerszej publicz-
ności z  serialu „Przepis na życie”, 17 
września zaserwował lubońskiej publicz-
ności francusko-algiersko-polski koktajl, 
pełny zabawnych obserwacji obyczajo-
wych.
„Kiedy będę duży” to sztuka, która 
w niezwykle lekki, ale i trafny sposób 
zdefiniowała nas, naszą kulturę i men-
talność. Widzowie mogli zobaczyć 
Polskę od drugiej strony. Spojrzeć 
z perspektywy obcego, który musi od-
naleźć się w nowej rzeczywistości, peł-
nej nowych zwyczajów, zachowań 
i  smaków, ale i  też musi mierzyć  się 
z krzywymi spojrzeniami i przykrymi 
słowami. Hacen Sahraoui sprawił, że 
widzowie lawirowali między Polską 
a  Francją, oba kraje przenikały  się i, 
jak  się okazuje, wiele nas dzieli, ale 

jeszcze więcej łączy. Monodram obna-
żył prawdy
i obalił mity o nas i Francuzach. W spek-
taklu osobiste wspomnienia stały  się 
okazją do refleksji nad sytuacją cudzo-
ziemców w Polsce, a nostalgiczna podróż 
do kraju dzieciństwa pozwoliła na sfor-
mułowanie kilku praktycznych porad dla 
potencjalnych emigrantów. Spektakl 
odbył się dzięki współpracy z Fundacją 
Barak Kultury oraz Ba-Ku Teatr.

A jak artystka, J jak Joanna Szczep-
kowska
Aktorka teatralna i  filmowa, pisarka 
oraz felietonistka. Twórczyni Teatru 
Na Dole, malarka i poetka. Mowa o Jo-
annie Szczepkowskiej, którą gościliśmy 
w naszej Bibliotece 20 września. Pod-
czas spotkania poznaliśmy alfabet pani 
Joanny, nakreślony przez życie na de-
skach teatrów i  oczach kamer. Pani 
Joanna to niezwykle pozytywna i sym-
patyczna osoba, emanująca serdeczno-
ścią i ciepłem, przez co spotkanie mo-
głoby trwać do późnych godzin. Opo-
wiedziała o pracy aktorki, o życiowych 
decyzjach, nie zabrakło anegdot i cie-
kawych historii zza kulis. Pokazała, że 
mimo wszystko trzeba być sobą i nie 

można bać  się wła-
snych prawd ani prze-
konań. Wielokrotnie 
wspominała, że współ-
czesność wymaga od 
ludzi opancerzenia 
p r z e d  k r y t y k ą 
i wszechobecnym hej-
tem.  Per fekc yjnie 
przygotowana rozmo-
wa przez Annę Berna-
ciak odsłoniła niuanse 
z kariery i życia Joan-
ny Szczepkowskiej, 
a  zadawane pytania 
tylko rozbudzały cie-
kawość zebranej pu-
bliczności. Spotkanie było przedsma-
kiem autorskiego monodramu, który 
pani Joanna zaprezentowała dzień 
później w Studio Trakcja.

Liczy się każdy głos!
Nasza Biblioteka bierze udział w  akcji 
„Przerwa na wspólne czytanie”, której 
organizatorem jest Kinder. Pierwsze 
50 bibliotek otrzyma 5 000 zł na zakup 
nowości, a kolejne 250 instytucji otrzy-
ma pakiety książek dla dzieci. Każdego 
dnia można oddać jeden głos. Głosowa-

nie odbywa  się drogą internetową na 
stronie www.kinder.com, szczegóły na 
naszej stronie internetowej oraz profilu 
na Facebooku. Liczymy na Państwa po-
moc!

Qn Biblioteka Miejska w Luboniu, ul. Ża-
bikowska 42, tel. 61-813-09-72 zaprasza 
i informuje: Zapraszamy na naszą stro-
nę internetową: www.biblub.com oraz 
www.facebook.com/Biblioteka-Miej-
ska-w-Luboniu

BM

n
Spektakl „Kiedy będę duży” w Bibliotece Miejskiej

Z powodzeniem startowali mieszkańcy 
Lubonia w VII Powiatowym Przeglądzie 
Twórczości Artystycznej Osób Niepeł-
nosprawnych Mieszkańców Powiatu 
Poznańskiego pn. Zlot Talentów  2019, 
którego gala odbyła się w piątek, 13 wrze-
śnia w  Hali Widowiskowo-Sportowej 
w  Mosinie przy ulicy Krasickiego  16. 
Projekt był finansowany przez Powiat 
Poznański. Patronat medialny sprawo-
wała WTK. Organizatorem był Zakon 
Maltański Polska Fundacja Polskich Ka-
walerów Maltańskich Pomoc Maltańska 
Poznań.
W kategorii Mała forma teatralna 
III miejsce zajął Dom Pomocy Maltań-
skiej w Puszczykowie za przedstawienie 
pt. „Szukam” przygotowane pod kierun-
kiem terapeuty Grzegorza Dolacińskiego. 
Wśród występujących była Magdalena 
Zgoła z Lubonia biorąca udział w zaję-
ciach DPM. Pani Magdalena otrzymała 
także nagrodę za zajęcie III  miejsca 
w  konkursie plastycznym w  kategorii 
„Strach na wróble”. Ponadto swoje prace 
plastyczne zaprezentowali uczestnicy 
zajęć w  DPM w  Puszczykowie, którzy 

mieszkają w Luboniu: Maciej Feldgebel 
oraz Michał Lewandowski.
W konkursie plastycznym za pracę zbio-
rową „Pohukiwanie sowy” – szkice wę-
glem nagrodę za III miejsce otrzymało 
pięcioro uczestników zajęć w Warsztatach 
Terapii Zajęciowej „Wspólna Droga” 

w Luboniu. Pracę wyko-
nywali pod kierunkiem 
Sandry Żukowskiej. Re-
prezentacja lubońskich 
WTZ brała udział w mo-
sińskiej gali pod opieką 
Justyny Ratajczak oraz 
kierownik Małgorzaty 
Zawodnej. Imprezę pro-
wadził Marcin Żyski 
z Radia Poznań. Stwier-
dził m.in. – Na terenie 
powiatu poznańskiego jest 
wielu niepełnosprawnych 
artystów amatorów, któ-
rzy tworzą w pracowniach 
placówek i  zaciszu pry-

Lubonianie na Zlocie Talentów 2019

cd.  
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n
Uczestnicy zajęć WTZ „Wspólna Droga” na widowni   fot. 
Robert Wrzesiński

n
Lubonianka Magdalena Zgoła (z prawej) 
podczas występu na Zlocie Talentów 
2019   fot. Robert Wrzesiński

n
Kierownik WTZ „Wspólna Droga” – Mał-
gorzata Zawodna z dyplomem    
fot. Robert Wrzesiński

n
Magdalena Zgoła z dyplomem za pracę plastyczną   
fot.  Robert Wrzesiński

cd.  
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działu Nauk Politycznych i Dziennikar-
stwa prof. UAM dra hab. Andrzeja Stel-
macha; założyciela lubońskiego Uniwer-
sytetu p. Dariusza Szmyta oraz całą 
społeczność akademicką, w tym: dra Jana 
Błaszczaka z  Politechniki Poznańskiej; 
radnego powiatowego i Prezesa Stowa-
rzyszenia ULTW Zbigniewa Jankowskie-
go oraz starościnę Marię Nowakowską. 
ULTW cieszy się dużym zainteresowa-
niem. Od początku działalności obser-
wujemy stały wzrost liczby studentów. 
Aktualnie wynosi ona ok. 200  osób. 
Nasza uczelnia nie tylko  się rozrasta, 
wzrasta także jej prestiż i ranga – powie-
dział przewodniczący Rady Programo-
wej. Do studiowania zachęca bardzo 

ciekawa i bogata oferta programowa oraz 
wspaniali wykładowcy. W tym roku na 
I rok studiów przyjęto 21 osób. Ceremo-
nii ich immatrykulacji dokonali kanclerz 
ULTW Małgorzata Machalska i Prezes 
Stowarzyszenia Zbigniew Jankowski. 
Podczas uroczystości przemawiała p. 
Małgorzata Machalska. W swoim prze-
mówieniu podziękowała prof. Stelma-
chowi za nawiązanie owocnej współpra-
cy z lubońską uczelnią, a całej społecz-
ności akademickiej za osiągnięte sukce-
sy i pracę oraz zaangażowanie w dalszy 
rozwój Uniwersytetu. Wykład inaugu-
racyjny pod tytułem System wyborczy 
w Polsce wygłosił prof. Andrzej Stelmach, 
przybliżając słuchaczom zawiłe proce-
dury ordynacji wyborczej, w tym: two-
rzenie list wyborczych, finansowanie 
komitetów, wytyczanie parytetów, obli-
czanie głosów i ustalanie ostatecznych 
wyników oraz zwycięzców wyborów do 
określonych organów. Gościnnie wystą-
pił zespół „Arete” z programem zatytu-
łowanym Więcej miłości. Wokaliści ze-
społu Jerzy Struk i Katarzyna Kasprzak 
wykonali kilka autorskich piosenek 
z przesłaniem i piękną muzyczną aran-
żacją. Wręczone zostały także nagrody 
(puchary i nagrody rzeczowe) 6 najlep-
szym zawodnikom w punktacji ogólnej 
za wszystkie konkurencje V Miejskiej 
Olimpiady Aktywnego Seniora Uniwer-
sytetu Lubońskiego Trzeciego Wieku, 
która odbyła się 24 czerwca br. Na za-
kończenie inauguracji roku akademic-
kiego zebrani zaśpiewali z chórem Bard 
studencką pieśń „Gaudeamus Igitur”. Po 
części oficjalnej były zapisy na planowa-
ne zajęcia i  imprezy, a kuluarowe roz-
mowy toczyły się przy kawie i pysznym 
placku przygotowanym przez LOSiR.

Maria Błaszczak

KULTURA

Na ceremonię związaną z 9. rokiem dzia-
łalności lubońskiego Uniwersytetu licz-
nie przybyli studenci. Uroczystość 
uświetnił występ chóru Bard pod dyrek-
cją p. Arkadiusza Klemczaka, który wy-
konał polską średniowieczną pieśń Gau-
de Mater Polonia (Raduj się, Matko 

Polsko). Przewodniczący Rady Progra-
mowej ULTW pracownik naukowy i na-
uczyciel akademicki UAM dr Mikołaj 
Tomaszyk powitał zaproszonych gości: 
burmistrza Miasta Luboń i  kanclerza 
ULTW p. Małgorzatę Machalską; prof. 
dra hab. Janusza Karwata; dziekana Wy-

Inauguracja Roku Akademickiego 
W poniedziałek, 30 września w holu Szkoły Podstawowej nr 5 w Luboniu odbyła się uroczysta inauguracja Roku 
Akademickiego 2019-2020 Uniwersytetu Lubońskiego Trzeciego Wieku.

 „Studenci” Uniwersytetu III wieku 
podczas inauguracyjnego spotkania 
w holu SP 5   fot. Jan Błaszczak

n

Organizatorami Konferencji byli: 
Komenda Wojewódzka Policji w Po-
znaniu, Państwowy Fundusz Reha-
bilitacji Osób Niepełnosprawnych 
i  Wielkopolski Urząd Wojewódzki 
w  Poznaniu. Licznych lubońskich 
seniorów reprezentowali przedsta-
wiciele Uniwersytetu Lubońskiego 
Trzeciego Wieku, Lubońskiej Rady 
Seniorów i  Stowarzyszenia Polski 
Związek Emerytów, Rencistów i In-
walidów – Koło Luboń. Po otwarciu 
konferencji i  powitaniu gości, dr 
Anna Skupień, dyrektor Oddziału 
Wielkopolskiego Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych przedstawiła re-
ferat PFRON dla seniora z niepeł-
nosprawnością. Następnie odby-
ły się dwie sesje. W sesji przedpo-
łudniowej przedstawione zostały 
następujące zagadnienia: Agnieszka 
Kaluga, psycholog, wieloletnia wo-
lontariuszka Hospicjum Palium – 
Towarzysząc seniorowi w codzien-
ności – o  potrzebach, emocjach 
i  obawach osób starszych; dr hab. 
Monika Urbaniak, prof. UM, kierow-
nik Zakładu Prawa Medycznego, 

Organizacji i Zarządzania w Opiece 
Zdrowotnej oraz kierownik Zakładu 
Prawa Medycznego Uniwersytetu 
Medycznego im. K. Marcinkowskie-
go w  Poznaniu – Prawo Pacjenta-
-Seniora do wybranych usług zdro-
wotnych; Wojciech Bauer, dyrektor 
Centrum Inicjatyw Senioralnych 
w  Poznaniu – Senior – gościem 
Centrum Inicjatyw Senioralnych; 
Grzegorz Grygiel, dyrektor Domu 
Pomocy Społecznej w Pleszewie – 
Problem alkoholowy w  domach 
pomocy społecznej i jego wpływ na 
funkcjonowanie placówki .  Po 
przerwie kawowej, w sesji popo-
łudniowej wysłuchaliśmy nastę-
p u j ą c y c h  re f e r at ów :  Michał 
Krzywda, Dariusz Brożyna, PKO 
Bank Polski, Regionalny Oddział 
Detaliczny w Poznaniu – Oszustwa 
finansowe z perspektywy pracow-
nika banku. Prawdziwe zdarzenia; 
Monika Szelągiewicz, dyrektor ds. 
senioralnych Stowarzyszenia Me-
dycyna Polska – Projekt Zintrego-
wane Centrum Opieki i Teleopieki; 
Maria Krupecka, Radca Wojewody, 
Pełnomocnik ds. Równego Trakto-

Konferencja dla seniorów
We wtorek, 10 września w Sądzie Okręgowym w Poznaniu przy 
ul. Hejmowskiego odbyła się Konferencja na temat Społeczne dylematy 
współczesnego seniora.

wania – Strategia przeciwdziałania 
przemocy wobec seniorów jako ele-
ment polityki równego traktowania 
oraz Monika Rutkowska, dyrektor Pa-
łacu w Jankowicach – Aktywni Senio-
rzy w  gminie Tarnowo Podgórne – 
Tarnowskie Centrum Senioralne w Pa-
łacu Jankowice. Uczestnicy konferen-
cji otrzymali sporą dawkę interesują-
cych seniorów spraw i zagadnień oraz 
możliwości wykorzystania ich w  co-
dziennym życiu, a  także certyfikaty 
potwierdzające uczestnictwo w konfe-
rencji.

Maria i Jan Błaszczakowie

n
Wykład dr hab. Moniki Urbaniak, prof. 
UM podczas konferencji    
fot. Jan Błaszczak
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Pomocy Maltańskiej z: Tarno-
wa Podgórnego, Konarzewa, 
Otusza, Kórnika, Lisówek, 
Mosiny, Owińsk, Swarzędza, 
Poznania, Kleszczewa, Muro-

wanej Gośliny, Pobiedzisk, Drzązgowa, 
Lubonia, Puszczykowa.
Prezentowane w trakcie gali prace oce-
niali: Dorota Strzelecka, Krzysztof 
Grzegorzyca, Beata Adamska, Marek 
Pruchniewski. Prace jury, na wcze-
śniejszym etapie wydatnie wspierali: 
Piotr Derewenda, Jacek Strzelecki. Na 
galę złożyły się: teledyski, małe formy 
teatralne, prezentacje wokalne. Widzo-
wie mogli obejrzeć prace plastyczne 
na tematy: „Ilustracja do baśni”, „W 
krzywym zwierciadle”, „Szkice węglem”, 
„Ptaki na niby”, „Strach na wróble”, 
„Papier Art.”. W ramach fotografii były 
zdjęcia na tematy: „Dzika przyroda 
w obiektywie”, „Martwa natura w ka-
drze”. Przed wręczeniem nagród 
uczestnicy imprezy bawili  się przy 
muzyce i  śpiewie zespołu „Przed 
wschodem słońca”.
Talentem Roku 2019 został Środowisko-
wy Dom Samopomocy „Fountain Ho-
use” w Poznaniu za spektakl „Nuda przy 
śmietniku”.

Robert Wrzesiński

Lubonianie na Zlocie 
Talentów 2019



10/2019

43

KULTURA

Wycieczka na Zamojszczyznę z  cyklu 
„Odwiedzamy obiekty wpisane na Listę 
Światowego Dziedzictwa Kultury UNE-
SCO” odbyła się w dniach 23 – 27 wrze-
śnia. W poniedziałek, z miejsca zbiórki 
(parking Intermarche przy ul. Żabikow-
skiej) grupa 67 studentów udała  się 
w długą drogę do położonego nad Wisłą 
Kazimierza Dolnego. Korki na drodze 
i nieprzewidziane objazdy spowodowa-
ły, że do Kazimierza przyjechaliśmy 
nieco spóźnieni. Grupę odebrała trochę 
zniecierpliwiona przewodniczka, która 
od razu zachęciła chłonnych wrażeń 
studentów do zwiedzania tego historycz-
nego, pełnego zabytków i niepowtarzal-
nego uroku miasteczka. W dość szybkim 
tempie bulwarem nadwiślańskim podą-
żyliśmy do Przystani Żeglugi Pasażerskiej 
przy ul. Nadwiślańskiej, gdzie zaproszo-
no nas na statek w celu odbycia godzin-
nego rejsu po Wiśle. Królowa naszych 
rzek jest tutaj szeroka, płynie meandra-
mi i  jest niezwykle malownicza oraz 
urocza. Podczas rejsu mijaliśmy ruiny 
zamku w Kazimierzu i w Janowcu. Wi-

dzieliśmy farę, basztę oraz Górę Trzech 
Krzyży, spichlerze, zabudowania Kazi-
mierza czy też nieczynny kamieniołom. 
Przez całą długość rejsu nie można było 
oderwać wzroku od zapierających dech 
widoków. Nie trzeba dodawać, że jest to 
jedna z  najciekawszych atrakcji tury-
stycznych tej miejscowości. Po rejsie 
przeszliśmy na Rynek. Według legendy 
miasto założył i wybudował w nim za-
mek król Kazimierz Wielki. Powszechnie 
znana jest opowieść o  jego romansie 
z piękną Żydówką Esterką i tajemniczym 
przejściu podziemnym prowadzącym 
z zamku do jej komnaty. Prawa miejskie 
uzyskał Kazimierz w XIV wieku, a loka-
cji miasta na prawach magdeburskich 

dokonał król Władysław Jagiełło. Prze-
wodniczka zaznajomiła nas z  bogatą 
historią miejscowości, m.in. z jego roz-
kwitem gospodarczym w okresie handlu 
zbożem spławianym Wisłą do Gdańska 
i upadkiem miasta po spaleniu podczas 
najazdu Szwedów. Do dzisiaj zachwyca-
ją zachowane zabytki architektury sa-
kralnej i świeckiej, m.in.: kościół farny 
pw. św. Jana Chrzciciela i św. Bartłomie-
ja z XVI w., kamienice Przybyłów i ka-
mienica Celejowska z  pocz. XVII w., 
spichlerze czy też ruiny zamku z XIV – 
XVI w. Wszystkich zaciekawiła legenda 
o Kazimierskim Kogucie, który stał się 
symbolem miejscowości. Z Kazimierza, 
zaopatrzeni w słodkie Kazimierskie Ko-
guty, pieczone wg tradycyjnej receptury 
w  miejscowej piekarni Sarzyńskiego, 
przyjechaliśmy na nocleg do Lublina. 
Drugiego dnia, zaraz po śniadaniu, po 
dotarciu do wsi Kozłówka, udaliśmy się 
do zespołu parkowo – pałacowego ro-
dziny Zamoyskich z  pocz. XVIII w., 
w którym od 1979 roku mieści się Mu-
zeum Zamoyskich. Zwiedziliśmy wnętrza 

pałacowe z oryginalnym wyposażeniem 
z przełomu XIX i XX wieku, zgromadzo-
ne przez I ordynata kozłowieckiego Kon-
stantego Zamoyskiego oraz kaplicę za-
projektowaną na wzór kaplicy królew-
skiej w Wersalu, z kopią nagrobka Zofii 
z Czartoryskich Zamoyskiej. Obok wej-
ścia do kaplicy znajduje się pokój księdza 
Stefana Wyszyńskiego, w którym ukry-
wał  się w  latach 1940 -1941. Dzisiaj 
możemy podziwiać zbiory i wyposażenie 
pałacu, które w  czasie drugiej wojny 
światowej nie zostały wywiezione przez 
hr. Zamoyską do Warszawy i  cudem 
ocalały. Interesującym doznaniem był 
pobyt w  Galerii Sztuki Socrealizmu 
z pracami artystów z okresu komunizmu, 

Uroki Zamojszczyzny
Podczas 5-dniowej wycieczki studenci ULTW z udziałem przewodnika 
zwiedzili, poznali historię i najciekawsze zabytki Lublina a także jego 
okolic oraz miło spędzili czas

ze stojącymi na zewnątrz zdemontowa-
nymi monumentalnymi pomnikami tow. 
Włodzimierza Lenina, Bolesława Bieru-
ta czy Juliana Marchlewskiego. W  po-
wozowni zgromadzono zabytkowe po-
wozy i  sprzęt jeździecki wypożyczone 
z  Muzeum w  Łańcucie. Pałac otacza 
ogród w stylu francuskiego baroku z fon-
tanną, a  w  głębi park angielski. Tego 
samego dnia zwiedziliśmy także Stare 
Miasto Lublina. Byliśmy na placu Zam-
kowym i  w  znajdującej  się przy nim 
kaplicy Świętej Trójcy, zaliczanej do 

najcenniejszych za-
bytków sztuki śre-
dniowiecznej w Lu-
blinie i Polsce. Fre-
ski na ścianach ka-
plicy pochodzą 
z  początku XV 
wieku. Tworzący je 
malarze, prawdopo-
dobnie byli to mni-
si, stworzyli malo-
widła według bi-
zantyjskiego kano-
nu ikonograficzne-
go. Przedstawiają 
one sceny ze Stare-
go i Nowego Testa-
mentu, wizerunki 
świętych i aniołów. 
Od 1954 roku w ka-
plicy trwały prace 
konserwatorskie 
prowadzone przez 
wiele lat z przerwa-
mi. Zakończyły się 
one dopiero w 1997 
roku i od tego mo-
mentu zabytkowa 
bizantyjska poli-
chromia została 

udostępniona zwiedzającym. Ze Wzgó-
rza Zamkowego doszliśmy do Bramy 
Grodzkiej z  przyporami i  opuszczaną 
żelazną kratą, wybudowanej pierwotnie 
w  XIV wieku. Na przestrzeni wieków 
zmieniano jej styl oraz przeznaczenie. 
Początkowo pełniła funkcje obronne, 
potem mieszkalne, handlowe, a obecnie 
ma tutaj swoją siedzibę Ośrodek Brama 
Grodzka – Teatr NN. Potem znaleźli-
śmy się na placu Po Farze, który powstał 
w wyniku rozebrania kościoła farnego 
pw. św. Michała Archanioła z  okresu 
średniowiecza z zachowanymi fragmen-
tami fundamentów i wspaniałym wido-
kiem na wschodnią część miasta. Rynek 
Starego Miasta jest najpiękniejszy w Lu-

blinie i chętnie odwiedzany przez tury-
stów. Otaczają go stare kamieniczki 
o  oryginalnej architekturze. Jest tutaj 
wiele obiektów, zakamarów i miejsc god-
nych uwagi. Czas wolny ogłoszony przez 
przewodniczkę wystarczył zaledwie na 
wypicie filiżanki kawy w urokliwej ka-
wiarence, a  trzeba przyznać, że lokali 
gastronomicznych mamy tutaj sporo 
i  jest w  czym wybierać. Po przerwie 
kontynuowano zwiedzanie. Mijając neo-
gotycką wieżę Trynitarskiej, przylegają-
cą kiedyś do murów miejskich kolegium 

jezuickiego, w której obecnie mieści się 
Muzeum Archidiecezjalne Sztuki Reli-
gijnej, weszliśmy do kościoła oo. Domi-
nikanów i potem do Archikatedry. Zwie-
dzanie zakończyliśmy przy Bramie Kra-
kowskiej, wzniesionej w XIV wieku jako 
integralnej części murów obronnych 
otaczających gród. Jest ona zaliczana do 
najstarszych zabytków Lublina, a jej na-
zwa pochodzi od traktu biegnącego 
z Lublina do Krakowa. W trzecim dniu 
przewodniczka przywiozła nas do Za-
mościa, miasta powstałego na korzeniu 
w XVI wieku na zamówienie kanclerza 
i hetmana wielkiego koronnego hrabie-
go Jana Zamoyskiego, które zaprojekto-
wał słynny włoski architekt Bernard 
Morando. Zamość jest uważany za per-
łę renesansu i jeden z najcudowniejszych 
zespołów urbanistycznych na świecie, 
charakteryzujący się harmonią i prosto-
tą. Jego Rynek zbudowany na planie 
kwadratu z otaczającymi go kamienicz-
kami z arkadowymi podcieniami i du-
żym ratuszem z  charakterystycznymi 
obustronnymi schodami oceniania  się 
jako najpiękniejszy w Polsce. Stare Mia-
sto Zamościa wpisano na listę Świato-
wego Dziedzictwa Kultury UNESCO. 
Zwiedziliśmy Rynek Wielki wraz z ka-
mieniczkami i ratuszem, katedrę ufun-
dowaną przez Jana Zamoyskiego i peł-
niącą rolę rodowego grobowca, Gmach 
Akademii Zamoyskiej ufundowany 
w XVII wieku przez Katarzynę i Toma-
sza Zamoyskich, zabytkowe bramy, mury 
obronne i fragmenty fortyfikacji. Byliśmy 
na tarasie widokowym Nadszańca Ba-
stionu VII, z którego rozciąga się wspa-
niała panorama miasta. Nie każdy wie, 
że z Zamościa pochodzi legenda Stołu 
Szwedzkiego. Było to w cza-
sach potopu szwedzkiego. 
Król szwedzki Karol Gustaw 
przyrzekł Zamoyskiemu, ze 
wycofa swoje wojska spod 
Zamościa, jeżeli będzie 

n
Przed ratuszem w Zamościu   fot. Jan Błaszczak
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n
Przed Pałacem Zamoyskich w Kozłówce   fot. Jan Błaszczak
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mógł zjeść posiłek pożegnal-
ny z obrońcami twierdzy. Jan 
Sobiepan Zamoyski nakazał 
przygotowanie posiłku. Stoły 

zastawiono wykwintnym jadłem, ale nie 
wystawiono krzeseł ani ław, co spowo-
dowało, że posiłek spożywano na stoją-
co, trzymając talerze w  rękach. Potem 
udaliśmy się do Zwierzyńca położonego 
w południowo–wschodniej części woje-
wództwa lubelskiego nad Wieprzem przy 
Roztoczańskim Parku Krajobrazowym. 
Po drodze, w  Szczebrzeszynie znanym 
z wiersza o chrząszczu, przewodniczka 
pokazała nam stojący przed ratuszem 
pomnik Szarańczy. Natomiast w Zwie-
rzyńcu zwiedziliśmy słynny Kościółek 
na Wodzie pw. św. Jana Nepomucena, 
budynki byłego Zarządu Ordynacji Za-
moyskiej, dawny pałac Plenipotenta, 
w  którym obecnie mieści  się dyrekcja 
Roztoczańskiego Parku Narodowego oraz 
Stary Browar Zamoyskich z 1806 roku. 
Czwartego dnia przyjechaliśmy do San-
domierza, miasta położonego nad Wisłą 
na siedmiu wzgórzach w Nizinie Nad-
wiślańskiej, rozsławionego w  ostatnim 
czasie przez kręcony tutaj serial telewi-
zyjny pt. „Ojciec Mateusz”. Jest to jedno 
z najstarszych miast w Polsce, które za-
chowało średniowieczny układ ulic i za-
budowy. Podczas spaceru po Starym 

Mieście zwiedziliśmy najważniejsze za-
bytki: XIV wieczny Ratusz, Bramę Opa-
towską, Zamek Kazimierzowski, wąwóz 
św. Jadwigi i bazylikę katedralną Naro-
dzenia NMP oraz muzeum figur wosko-
wych prezentujące aktorów i pomiesz-
czenia, w  których rozgrywa  się akcja 
serialu „Ojciec Mateusz”. Wieczorem było 
wyjście do Teatru Juliusza Osterwy w Lu-
blinie na spektakl Leona Schillera pt.: 
„Kram z piosenkami. Obrazki śpiewają-
ce”. W piątek, po śniadaniu i wykwate-
rowaniu pojechaliśmy do znanego w na-
szym kraju Uzdrowiska Nałęczów, gdzie 
leczy się głównie choroby układu krąże-
nia. Znajdują się tutaj: piękny park Zdro-
jowy z  pałacem Małachowskich (od-
krywców walorów zdrowotnych tutejszej 
wody i założycieli uzdrowiska), sanatoria, 
zabytkowe wille, szpital, kilka klinik 
i niepublicznych placówek oraz pijalnia 
i rozlewnia wody mineralnej „Nałęczo-
wianka”. W Nałęczowie mieszkali i na-
bierali sił pisarze Stefan Żeromski i Bo-
lesław Prus. To był ostatni punkt progra-
mu naszej wycieczki. Do Lubonia wró-
ciliśmy w godzinach wieczornych. Wy-
cieczka odbyła się dzięki finansowemu 
wsparciu Starostwa Powiatowego w Po-
znaniu.

Maria i Jan Błaszczakowie

13  września, śpiewacy chóru „Bard” 
wyruszyli na wycieczkę nad morze, do 
miejscowości Dębina koło Ustki. Wyjazd 
trwał trzy dni, a przygotował go Ośrodek 
Kultury w Luboniu, w ramach I nagrody 
Kultury, którą otrzymał „Bard” od Sta-
rosty Powiatowego w tym roku. 13 wrze-
śnia, o godzinie 6 rano, z parkingu przy 
Intermarche, wyruszył autokar z chórzy-
stami.
Po kilku godzinach jazdy zboczyliśmy 
do Muzeum Kultury Ludowej Pomorza 
w Swołowie. Wieś Swołowo, położona 
w  gminie Słupsk, jest jedną z  najcie-
kawszych wsi kaszubskich na Pomorzu, 
okrzyknięta stolicą „Krainy w Kratę”. 

Zachowało się tu 70 budynków w kon-
strukcji szachulcowej, nadal zamiesz-
kałych. Swołowo jest rzadkim typem 
wsi placowej, zwanej owalnicą, ze sta-
wem pośrodku i  tworzy współczesny 
skansen. Po przybyciu do Dębiny, roz-
lokowaniu się w ośrodku „Faleza” i zje-
dzeniu obiadu, poszliśmy nad morze, 
by podziwiać urwiska i klify (falezy), 
nie bacząc na silny wiatr niosący kro-
ple wody i piasek.
Wieczorem dyrygent, pan Arkadiusz 
Klemczak, zarządził obowiązkową lekcję 
śpiewu dla pań a potem obiecane przez 
organizatora ognisko z  kiełbaskami 
i wspólny śpiew biesiadny.

Chór „Bard” nad morzem

n
 Chórzyści przed „Domem w Kratę” we wsi Swołowo

Drugiego dnia poje-
chaliśmy do Ustki, 
zwiedzaliśmy miasto 
indywidualnie, obej-
rzeliśmy port rybacki, 
wędrowaliśmy po fa-
lochronie i promena-
dzie. O godz. 14 zaczę-
liśmy zwiedzanie jed-
nej z atrakcji Ustki. Są 
to Bunkry Blüchera 
umiejscowione nie-
opodal portu. Ponie-
m i e c k i e  bu n k r y 
i umocnienia wojsko-
we, były tajną, nad-
morską bazą, jednak 
polskie wojsko dosko-
nale wiedziało o  ich 
istnieniu, a dodatkowo 
posiadano szczegóło-
we plany tego miejsca. Jeszcze jakiś 
czas temu bunkry Blüchera były zasy-
pane piaskiem i porośnięte wydmami, 
a obecnie cieszą się dużym zaintereso-
waniem odwiedzających. Dziś bunkry 
to interaktywne pokazy, hologramy czy 
realistyczne manekiny w oryginalnych 
strojach. Po ekspozycji oprowadzał nas 
przewodnik z dużą wiedzą i zacięciem 
historycznym, ubrany w strój z epoki. 
Po zwiedzaniu uraczyliśmy się praw-
dziwą wojskową grochówką z kotła.
Z Ustki pojechaliśmy do Rowów, miej-
scowości, która z  małej wsi stała  się 
kurortem nadmorskim z  zabudową 
godną tego miana. Tam też zaliczyliśmy 
niezwykle spotkanie z  łosiem, space-
rującym po nadmorskiej promenadzie.
Po powrocie do Dębiny obiad, a wie-
czorem, trwająca dwie godziny, śpie-
wająca biesiada przy akordeonie Rom-
ka Kaczmarka.

Trzeciego dnia po śniadaniu, pakowa-
nie, wyjazd do Ustki i udział we mszy 
św. w kościele pw. Najświętszego Zba-
wiciela, przy ulicy Marynarki Polskiej. 
Potem czas wolny, poświęcony drob-
nym zakupom i obowiązkowe zjedze-
nie smażonej rybki. Jeszcze ostatni 
spacer po falochronie, dla odważnych, 
bo wiało setnie, podziwianie młodych 
ludzi uprawiających kitesurfing na 
wzburzonym morzu i czas w drogę do 
Lubonia. Wieczorem, w niedzielę, oko-
ło 22, na parkingu Intermarche, po-
dziękowaliśmy sobie za przyjemnie 
spędzony wspólnie czas.
Zarząd chóru „Bard” serdecznie dzię-
kuje pani dyrektor Reginie Górnia-
czyk oraz pani Renacie Toporskiej, 
za przygotowanie i przeprowadzenie 
wycieczki.

Zarząd chóru „Bard”.

n
Pamiątkowe zdjęcie na główce falochronu w Ustce

Powstaje film o  tajnym nauczaniu 
w czasie II wojny światowej, którego 
twórcą jest dyrektor Zespołu Szkół 
(ZS) w  Luboniu – Anita Plumińska-
-Mieloch. Uroczysta jego premiera 
nastąpi w  poniedziałek, 21  paździer-
nika o godz. 16 w Szkole Podstawowej 
nr  2. Po premierze, skwerowi przy 
Cieszkowiance zostanie nadane imię 
Nauczycieli Tajnego Nauczania oraz 
odsłonięcie okolicznościowej tablicy 
ku czci ich pamięci

Jeszcze nie całkiem opadł „bitewny pył” 
po nakręceniu filmu pt. „Droga do Nie-
podległej” w reżyserii Łukasza Budzyń-
skiego według scenariusza Anity Plu-
mińskiej-Mieloch, która była również 
jego kierownikiem produkcji, a już po-
wstaje następny. Tym razem 
Pani Anita jest jego scena-
rzystą, reżyserem (wraz 
z  operatorem kamery z  ZS 
– Piotrem Świdzińskim) 
i producentem w jednej oso-

cd.  
obok
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bie. W Luboniu Związek Na-
uczycielstwa Polskiego przy-
gotowuje obchody związane 
z organizacją tajnego naucza-
nia w czasie II wojny świato-

wej. Jednym z  elementów jest właśnie 
owy film, którego celem jest upamięt-
nienie tych, którzy z narażeniem życia 
uczyli polskie dzieci w czasie okupacji. 
W filmowym obrazie występują ucznio-
wie i absolwenci szkoły, a także pasjo-

naci historii. W ciągu dwóch dni zdję-
ciowych w  plenerach (park Siewcy) 
i wnętrzach powstaje krótki z założenia 
film, którego celem jest przybliżenie 
tajnego organizowania nauki dla dzieci, 
a także upamiętnienie osób związanych 
z  Luboniem, które brały w  nim udział. 
Było to zadanie trudne, gdyż każdy ze 
znanych do tej pory osób zaangażowanych 
w filmowane działania, pracował w innych 
warunkach, różnych miejscach i  czasie – 
powiedziała Anita Plumińska-Mieloch, 
która niedawno, na uroczystej gali w Te-
atrze Wielkim im. Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu została uhonorowana statu-
etką Wielkopolskiego Nauczyciela Roku 
2019. Wyznała również, że bohaterami 
filmu zostały dwie osoby, które organizo-
wały tajne komplety w Luboniu. Zdjęciom 
towarzyszyły duże emocje aktorów zwią-
zane z poruszanym tematem oraz zaanga-
żowanie w odtworzenie fryzur i strojów. 
Twórcom filmu udało się znaleźć dom, 
w którym właściciele zachowali meble 
i  wystrój z  epoki oraz zgodzili  się go 
udostępnić na zdjęcia. Szerzej o filmie 
– po jego premierze.

PAW

n
Na planie filmowym podczas zdjęć 
plenerowych w parku Siewcy    
fot. Paweł Wolniewicz
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Przez 11  minionych lat w parku Siew-
cy, we wrześniu odbywała się plenerowa 
impreza „Biba w Lasku”, kończąca sezon 
letni wydarzeń kulturalnych w naszym 
mieście. Niestety, w tym roku aura nie 
okazała się łaskawa i z powodu padają-
cego deszczu odwołano to popularne 
w  Luboniu wydarzenie, zaplanowane 

na sobotę, 7  września. Jak  się dowie-
dzieliśmy od dyrektor Ośrodka Kultury 
– Reginy Górniaczyk, gwiazda biby, 
którą miał być zespół Gang Marcela, 
wystąpi dla lubońskiej publiczności 
w terminie późniejszym, który jest obec-
nie ustalany.

PAW

Biba odwołana

W sobotę, 28 września odbył się zorga-
nizowany przez Związek Strzelecki 
„Strzelec” Jednostka Strzelecka Luboń 
– Poznań im. Orląt Lwowskich III Bieg 
Pamięci Orląt Lwowskich, którego celem 
było uświadomienie młodzieży znacze-
nia walki młodych ludzi z Lwowa o wol-
ność i  niepodległość naszej Ojczyzny, 
o  honor i  godność. Tradycyjnie bieg 
objęliśmy medialnym patronatem. 
W tym dniu „Lwowem” stał się Luboń, 
a jego obrońcami uczestnicy biegu. Od 
wczesnych godzin rannych, w Zespole 
Szkół przy ul. Armii Poznań organiza-
torzy czynili ostatnie przygotowania do 
zawodów, o godz. 7, rozpoczęto rejestra-
cję drużyn startujących w biegu, po czym 
Komendant Okręgu Zachodniego – in-
spektor Łukasz Kołcz - przeprowadził 
odprawę służb medycznych i instrukto-
rów zadaniowych. Przy przygotowanej 

makiecie instruował o  przebiegu trasy 
i panujących w terenie warunkach oraz 
przypomniał zasady bezpieczeństwa. Po 
zakończeniu odprawy przywitano dzie-
więć drużyn z: Poznania, Kalisza, Koni-
na, Legnicy i Lubonia. Lubońscy strzel-
cy wystartowali w  składzie: studentka 
Uniwersytetu Medycznego – Milena 
Tritt, uczennica VII kl. Szkoły Podsta-
wowej nr 3 – Paulina Kołcz i uczeń I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Poznaniu 
– Maksymilian Kruk. W dalszej kolej-
ności uczestnicy biegu przeszli na miej-
sce startu, przy zakolu Warty. Pierwsza 
drużyna rozpoczęła bieg kilka minut po 
godz. 9, natomiast następne startowały 
co piętnaście minut. Trasę stanowiła 
dwukilometrowa pętla na terenach nad-
warciańskich w Lasku Majońskim. Po-
konując ją, uczestnicy biegu udzielali 
pomocy medycznej rannym, transpor-

towali ich do 
szpitala polo-
wego, czołga-
li   się pod 
ostrzałem 
nieprzyjaciela 
oraz udzielali 
pomocy spa-
dochroniarce, 
która lądując, 
zawisła na 
drzewie. Li-
czył się dobry 
czas. Bez wąt-
pienia  nie 
była to zaba-
wa dla mię-
czaków. Nad 
bezpieczeństwem strzelców czuwali 
ratownicy medyczni: chorąży WP Maciej 
Zaborowski z Jarocina, Miłosz Ziołański 

z  Kalisza i  Adrian Fitzner 
z Pniew. Kiedy na mecie zjawi-
ła  się ostatnia drużyna, przeli-
czono czas biegu i  wyłoniono 
zwycięzców. Po biegu, w Zespo-
le Szkół rozpoczęto część ofi-
cjalną imprezy, którą prowa-
dzili Aleksandra Kołcz i Mate-
usz Karczewski, który na wstę-
pie powitał uczestników biegu 
i przybyłych gości. Aleksandra 
Kołcz przedstawiła rys histo-
ryczny Lwowa i jego obrońców, 
a  następnie wezwała do uro-
czystego apelu pamięci „Orląt 
Lwowskich”, po zakończeniu 
którego ich pamięć uczczono 
minutą ciszy. Następnie absol-
wentka Zespołu Szkół – Julia 
Galin zaśpiewała a  cappella 
„Orlęta Lwowskie”, za co otrzy-
mała gromkie brawa. Po tym 
pobudzającym do głębszej re-
fleksji, wzruszającym akcencie 
ogłoszono wyniki i  laureatów 

patriotycznego biegu. Pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna z Kalisza w składzie: 
Daniel Nowakowski, Jakub Krysiak 
i Krzysztof Kister, miejsce drugie przy-
padło w udziale drużynie poznańskiej 
„Pszczoły”, w  składzie: Mateusz 
Schramm oraz Adrian i Szymon Okul-
scy, natomiast trzecie strzelcom z Koni-
na w składzie: Janusz Gniewkowski, Eryk 
Rzepecki i Piotr Andrzejczak. Osobną 
konkurencją biegu, w  której puchary 
ufundowała Agencja Mienia Wojskowe-
go, był „ratownik pola walki”. Najlep-
szymi w niej okazały się drużyny strzel-
ców z: Konina – I miejsce, Kalisza – II 
i zwycięzcy klasyfikacji ogólnej III. Po-

nadto Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lwowa i Kresów Południowo-Wschod-
nich Oddział Poznań ufundowało na-
grodę główną dla zwycięskiej w klasyfi-
kacji ogólnej drużyny – wyjazd do Lwo-
wa, którą kaliszanom wręczył prezes – 
Stanisław Łukaszewicz. Wszystkim 
uczestnikom biegu nagrody i dyplomy 
wręczyli: burmistrz Małgorzata Ma-
chalska, Komendant Główny ZS 
„Strzelec” – brygadier Krzysztof Wo-
jewódzki i  Łukasz Kołcz. W  części 
artystycznej doskonale zaprezentowa-
li się uczniowie Zespołu Szkół, odgry-
wając role lwowian w epokowych stro-
jach. Okolicznościowe mowy wygło-
sili: Małgorzata Machalska, Krzysztof 
Wojewódzki, Stanisław Łukasiewicz 
i Łukasz Kołcz, który wszystkim po-
dziękował za udział w  imprezie – 
szczególnie tym, którzy ją wsparli, 
przyczyniając  się do jej zaistnienia. 
Bieg spełnił moje oczekiwania i jestem 
nim usatysfakcjonowany, cieszy, że 
mamy młodzież, która kultywując na-
sze narodowe tradycje, z czasem przej-
mie od nas pałeczkę – powiedział pod-
sumowując zakończony bieg Łukasz 
Kołcz. Patronatem honorowym imprezę 
objęli: Burmistrz Miasta Luboń, Towa-
rzystwo Miłośników Miasta Lwowa 
i  Kresów Południowo-Wschodnich 
Oddział Poznań i  Instytut Pamięci 
Narodowej Oddział Poznań. Organi-
zacyjnie strzelców wspomogła dyrek-
tor Zespołu Szkół – Anita Plumińska-
-Mieloch. Warto wspomnieć, że pod-
czas imprezy strzelcy zorganizowali 
zbiórkę pieniędzy na operację dla 
półtorarocznego chłopca.
Po zakończonym biegu, w Zespole Szkół 
przy ul. Armii Poznań odbyła się impre-
za towarzysząca, którą był szkolny festyn.

PAW

III Bieg Pamięci Orląt Lwowskich
„Modlitwę ciszy / zmów bez słów / Za cmentarz Orląt / i za Lwów…”

n
Na trasie biegu strzelcy z Kalisza przenoszą ranną do bunkra, w któ-
rym mieścił się szpital polowy   fot. Paweł Wolniewicz

n
Uczestnicy biegu z zaproszonymi gośćmi w holu Zespołu Szkół   Paweł Wolniewicz
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W trzecią niedzielę września w parafii 
pw. św. Jana Bosko, odbył się IV Festyn 
Parafialny, którego zasadniczym celem 
było niesienie idei integracji naszej 
wspólnoty. Na festyn będący kontynuacją 
dzieła pierwszego proboszcza Sługi Bo-

żego – ks. Stanisława Streicha, który to 
rozpoczął nie tylko budowę świątyni, ale 
przede wszystkim tworzenie wspólnoty 
wiernych w lubońskiej parafii, proboszcz 
– ks. prał. Roman Kubicki zaprosił ro-
dziny nie tylko z parafii Starego Lubonia. 
Atrakcji było co nie miara

W tym dniu (15.09.) już od rana przed 
Domem Parafialnym i na przykościel-
nym parkingu przygotowywano scenę, 
stoiska konkursowe i  gastronomiczne, 
strzelnicę oraz zaplecze dla uczestników 
eventu. Tradycyjnie po zakończeniu 
południowej Mszy św., tuż po godz. 13 
proboszcz ks. prał. Roman Kubicki i pro-
wadzący imprezę Paweł Dybczyński 
przywitali licznie przybyłych lubonian, 
nie tylko z  naszej parafii. Na wstępie, 
u  wejścia do Domu Parafialnego pro-
boszcz i prof. Krzysztof Moliński prze-
cięli wstęgę, oznajmiając, że remont 
i  adaptacja Sali Parafialnej zostały za-
kończone, po czym ks. Roman Kubicki 
ją poświęcił i przekazał do użytku para-
fianom. Chwilę po tym rozpoczęły  się 
tam warsztaty prowadzone przez wła-
ścicielkę Pracowni Artystycznej Glina 
i Roślina – Magdę Dutkę, absolwentkę 
Instytutu Historii Sztuki UAM w Pozna-
niu, która uczyła dzieci i dorosłych two-
rzenia kształtów z gliny. Była to niewąt-
pliwie duża frajda dla zaczynających 
swoją przygodę z  ceramiką. Na placu 
dziewczynki z parafialnej scholi wypu-
ściły gołębie, po czym na scenie poja-

wiali się kolejno: zespół muzyczny „Ton” 
z  gościnnie występującym wokalistą – 
Markiem Nowakiem, schola parafialna 
pod kierunkiem Magdaleny Dolskiej-
-Domek i Oliwii Klimas, zespół śpiewa-
czy „Szarotki”, uczniowie Zespołu Szkół, 

uczniowie Szkoły Podstawowej im. św. 
Filipa Neri, Zespół Pieśni i Tańca „Chlu-
dowianie”, który zaprosił uczestników 
festynu do wspólnego tańca. W mono-
logu zaprezentował się Paweł Kulesze-
wicz – lider „Kabaretu z Woźnej”, który 
w  tym roku obchodził 30-lecie pracy 
artystycznej, natomiast po nim, na sce-
nie koncertował zespół Kapela „Zza 
Winkla” z Nowego Tomyśla, która śpie-
wała i grała folklor miejski, prezentując 
gwarę i tradycję wielkopolską . W mię-
dzyczasie, podobnie jak przed rokiem, 
przeprowadzono aukcję prac (malarstwo 
olejne) podarowanych przez ich autorkę 

– artystę plastyk Małgorzatę 
Błaszkiewicz. Były to trzy ob-
razy: ręcznie malowany na 
brzozowej desce Obraz Miło-
sierdzia Bożego (replika pierw-
szego obrazu Jezusa Miłosier-
nego), ręcznie malowany na 
drewnie obraz Madonna 
z Dzieciątkiem (replika wyko-
nana na podstawie dziewięt-
nastowiecznego dzieła szkoc-
kiego malarza – Williama 
Doyce) i ręcznie namalowany 
na lnianym płótnie Anioł i pa-
stuszek (replika dzieła Jacka 

IV Festyn Parafialny Malczewskiego). Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się gry i zabawy zręczno-
ściowe, loteria fantowa, pokaz ratownic-
twa pożarowego przeprowadzony przez 
pogromców ognia z OSP Luboń, strzel-
nica urządzona przez Lubońskie Bractwo 
Kurkowe, stoisko z ozdobnymi gołębia-
mi i trofeami zdobytymi przez ich ho-
dowcę, stoisko Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-

nej w Poznaniu, gdzie można było zasię-
gnąć ekoporad w  ramach programu 
„Czyste powietrze dla Lubonia”. Furorę 
zrobiły warsztaty ekologiczne oraz sta-
nowisko lubońskich strzelców z  ZS 
„Strzelec”. Przyciągały stoiska gastrono-
miczne, gdzie proponowano m.in. gro-
chówkę z kotła, zupę pomidorową, kieł-

baski z grilla, swojskie jadło przygoto-
wane przez Zespół Szkół ,wypieki para-
fialnych gospodyń serwowane przy 
stoisku „Caritas” oraz ciepłe i  zimne 
napoje. Przy letniej aurze wspaniała, 
przednia zabawa trwała kilka godzin. 
Nadrzędnym celem udanego pod każ-
dym względem festynu była likwidacja 
szeroko rozumianych barier – tych wi-
docznych i  niewidocznych, inne spoj-
rzenie na sąsiada oraz doskonała zabawa. 
Bez wątpienia można stwierdzić, że 
tak się stało.
Zarówno dochód z  aukcji jak również 
z loterii fantowej i stoisk gastronomicz-
nych oraz strzelnicy (w su-
mie 7 100 zł) zasili fundusz 
remontowy naszej parafii.

PAW

n
Podczas festynu plac przy Domu Parafialnym i parking samochodowy tętniły życiem   fot. Paweł Wolniewicz

n
Moment uroczystego przecięcia wstęgi 
u wejścia do Domu Parafialnego    
fot. Paweł Wolniewicz

n
W wyremontowanej sali parafialnej Magda Dutka prowadziła warsztaty lepienia 
z gliny   fot. Paweł Wolniewicz

n
Małgorzata Błaszkiewicz z synem – Sta-
siem przy dziełach jej autorstwa, które 
podarowała na aukcję    
fot. Paweł Wolniewicz

n
Tradycyjnie festyn uświetnił swoim występem 
zespół „Ton”   fot. Paweł Wolniewicz

n
Występ chóru parafialnej scholi pod batutą Magdaleny Dolskiej-Domek    
fot. Paweł Wolniewicz

cd.  
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n
Kolorowo zrobiło się na scenie podczas występu zespołu „Chludowianie”    
fot. Paweł Wolniewicz

Po raz pierwszy 
w historii parafial-
nych festynów 
pojawili się Kapela 
„Zza Winkla” i Paweł 
Kuleszewicz (pierw-
szy z lewej)   fot. 
Paweł Wolniewicz

n

Ksiądz proboszcz Roman Kubicki dziękuje wszystkim instytucjom, 
firmom, osobom prywatnym i  całej parafialnej społeczności za 
przyczynienie się do zaistnienia rodzinnego festynu. Byli wśród 
nich: Szkoła Aspirantów Państwowej Straży Pożarnej, Aquanet, 
Ośrodek Kultury, Biblioteka Miejska, Urząd Miasta Luboń, Kierow-
nictwo Supermarketu Intermarché, Sklep „Skrzat”, Bar „Kogucik”, 
Cukiernia „Pavlowa”, Pizzerie „City Pizza” i ”Verona”.
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Wrzesień – miesiąc, w  którym przed 
80 laty rozpoczęła się II wojna światowa. 
To też miesiąc, w którym dzieci i mło-
dzie rozpoczynają nowy rok szkolny.

Qn 2 września dzieci wraz ze swoimi ro-
dzicami i nauczycielami uczestniczyły we 
Mszy św. o godz. 8, w ten sposób rozpo-
czynając swój dalszy okres intensywnej 
nauki i pracy.

Qn Tego samego dnia na Mszy św. o godz. 18 
wraz przedstawicielami władz miasta mo-
dliliśmy się za zabitych i pomordowa-
nych podczas II wojny światowej parafian 
i mieszkańców Lubonia.

Qn 11 września bardzo wcześnie rano nasi 
parafianie wraz z ks. proboszczem – Mi-
kołajem Grają, wyruszyli do Częstocho-
wy, aby zaprosić Matkę Bożą do naszej 
wspólnoty i zawierzyć Jej naszą parafię. 
Nawiedzenie kopii cudownego obrazu 

Jasnogórskiej Pani 
będzie miało miej-
sce 16 listopada br. 
W Częstochowie 
pielgrzymi uczest-
niczyli we Mszy 
św. przed odsłonię-
tym wizerunkiem 
Matki Bożej. Nasz 
ks. proboszcz był 
jednym z celebran-
sów tej Euchary-
stii, czytał również 
przeznaczoną na 
ten dzień Ewange-
lię. Po zakończonej 
Mszy św. każdy in-
dywidualnie mógł 
zwiedzać Sanktu-

Z parafii św. Jana Pawła II

arium, modlić się we własnych intencjach 
i zakupić pamiątki. O godz. 15 cała gru-
pa uczestniczyła w Drodze krzyżowej na 
wałach otaczających Sanktuarium, którą 
prowadził ks. proboszcz, czytając rozwa-
żania wg św. siostry Faustyny. Po wspól-
nej fotografii przed pomnikiem naszego 
patrona św. Jana Pawła II parafianie wy-
ruszyli w drogę powrotną do Lubonia, 
zatrzymując się na chwilę przy źródełku 
św. Barbary. Spędzony czas można było 
wykorzystać na wspólne modlitwy, roz-
mowy, lepsze poznanie zarówno współ-
uczestników pielgrzymki jak i „nowego” 

ks. proboszcza, który zapewniał, że to nie 
jest ostatnia wspólna wyprawa.
Dziękujemy za ten dzień i z niecierpli-
wością czekamy na następne wjazdy.

Qn 15 września podczas Mszy św. o godz. 10 
zostały poświęcone plecaki naszym naj-
młodszym parafianom.

Qn W dniach 20-21 września wolontariusz-
ki naszej parafialnej Caritas prowadziły 
zbiórkę żywności pod hasłem „Krom-
ka Chleba dla sąsiada” w zaprzyjaźnio-
nej „Biedronce” przy ul.  Żabikowskiej 
w Luboniu. Tradycją stało się już to, że 
w tego typu akcjach pomaga im ks. Kry-
stian Gramza – nasz wikariusz – wraz 
z grupą swoich uczniów – wolontariuszy 
z poznańskiej szkoły. Tym razem wspo-
mogło wolontariuszki aż 89 uczniów. Od 
ubiegłego roku pomaga też naszemu PZC 

uczeń Szkoły Podstawowej nr 2 – Paweł 
Pielin. Podczas tych dwóch dni zebrano 
828,84 kg żywności, która trafi do osób 
chorych, samotnych i  starszych naszej 
parafii. Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w tej akcji, a więc personelowi „Biedron-
ki”, młodzieży i jej opiekunowi, klientom 
tego marketu za zaangażowanie, ofiarność, 
zrozumienie, dobre słowo, w imieniu ks. 
proboszcza i parafian – wolontariuszki 
serdecznie dziękują. Budująca jest też 
postawa młodych klientów, szczególnie 
dwóch par, (jedna z nich sama pytała o to, 
co ma kupić, co najbardziej jest potrzeb-

ne), które pod koniec zbiórki, darowując 
bardzo dużo towaru – na podziękowania 
wolontariuszek – odpowiedziały…”proszę 
nam nie dziękować, to my dziękujemy, że 
są jeszcze takie osoby, które angażują się 
w pomoc dla innych”. Mimo wszystko – 
DZIĘKUJEMY  !!!!! – i  zapraszamy do 
udziału w następnej akcji, w grudniu br.

Qn Od 27 do 29 września nasze wolonta-
riuszki PZC ładowały swoje akumulatory 
do dalszej pracy w Zaniemyślu, w ośrodku 
„Bojanowe Gniazdo”. Tam uczestniczyły 
wraz z innymi wolontariuszami Caritas 
z naszej Archidiecezji Poznańskiej w re-
kolekcjach. W tym roku re-
kolekcje głosił ks. Robert 
Klemens COr, ze Świętej 
Góry w Gostyniu, a tematem 
przewodnim była „Delikat-
ność, czułość i miłość na 

n
Na zakończenie Drogi krzyżowej na wałach częstochowskich wspólne zdjęcie 
przed pomnikiem naszego patrona św. Jana Pawła II   fot. Włodzimierz Wasilewski

n
Ks. Krystian Gramza święci plecaki najmłodszym uczniom na 
mszy św. 15 września   fot. Włodzimierz Wasilewski

cd.  
na str. 
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n
Po kursie decupage – prezentacja efektów   fot. Halina Gościewska
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wzór Matki Bożej”. Swoje roz-
ważania ks. Klemens oparł na 
fragmentach Ewangelii wg św. 
Łukasza. Podczas tych trzech 
dni, oprócz codziennej Eucha-
rystii i konferencji, był czas 

na spotkania i wymianę doświadczeń 
z innymi wolontariuszami, przyspieszo-
ny kurs decoupage, spacery nad jezio-
rem, zbieranie grzybów i poznawanie 

ciekawych miejsc Zaniemyśla dla tych, 
którzy pierwszy raz byli w tym mieście. 
Wieczorem chętni mogli obejrzeć film 
pt. „Green book”. Po wspólnym zdjęciu 
i niedzielnym obiedzie wolontariusze 
pełni wrażeń i nowych sił do pracy na 
następny rok, rozjechali się do swoich 
parafii.

Halina Gościewska

Z PARAFII / OŚWIATA

Z parafii św. Jana Pawła II

cd.  
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n
Pamiątkowe zdjęcie uczestników rekolekcji w Zaniemyślu   fot. Halina Gościewska

„Iskra Bożego Miłosierdzia”
Od jedenastu lat, 28 września o godzinie 
15., w rocznicę beatyfikacji bł. Michała 
Sopoćki – spowiednika św. Faustyny, 
czciciela Bożego Miłosierdzia, w ramach 
światowej modlitwy, miliony ludzi spo-
tykają  się na chodnikach, rogach ulic 
i  placach miast w  różnych zakątkach 
świata, by uczcić Godzinę Miłosierdzia 
i prosić Boga w intencjach dla nich naj-
ważniejszych. W  tym dniu, podobnie 
jak w ubiegłym roku, zgromadziliśmy się 
przy Krzyżu Milenijnym u zbiegu ulic 
Powstańców Wielkopolskich i Puszkina, 
by modlić się koronką do Bożego Miło-
sierdzia. Modlitwę prowadził proboszcz 
naszej parafii – ks. prał. Roman Kubicki. 
W tym samym czasie modlono się rów-

nież na placu Edmunda Bojanowskiego, 
przy wejściu na Wzgórze Jana Pawła II 
i przy kościele św. Maksymiliana Marii 
Kolbego

Peregrynacja
Przed pięcioma miesiącami (18 maja), 
pod hasłem „Z Maryją w nowe czasy” 
rozpoczęła się peregrynacja historycznej 
kopii cudownego obrazu Matki Boskiej 
Jasnogórskiej po Archidiecezji Poznań-
skiej, która potrwa do 26 września przy-
szłego roku. W tym czasie ikona nawie-
dza 414 parafii archidiecezji. W naszej 
parafii nastąpi to w dniach 13-14 listo-
pada (środa i czwartek).

PAW

n
Wspólną modlitwę grupy parafian i duszpasterzy przy Krzyżu Milenijnym prowa-
dził ks. proboszcz Roman Kubicki   fot. Paweł Wolniewicz

Wrzesień minął nam bardzo szybko. 
Z owoców i warzyw przedszkolaki przy-
gotowały pyszną sałatkę oraz szaszłyki 
owocowe. Było pracowicie i pysznie!
Qn Przyłączyliśmy się do akcji „Sprzątanie 

świata”, porządkując teren wokół przed-
szkola. A po pracy dzieci jadły pieczone 
ziemniaki z ogniska. Smakowały wybornie.
Qn Ostatniego dnia września dzieci świę-

towały imieniny Tiptopka – patrona 
przedszkola. Z tej okazji każda grupa 
przygotowała ekoprezent, życząc mu 
100 lat!
Wrzesień dostarczył przedszkolakom 
wielu wrażeń. Okazało się, że nasze dzie-
ci potrafią naprawdę dużo.

Wiesława Osińska

U Tiptopka Odkrywcy

n
Sprzątanie świata połączone ze świę-
tem pieczonego ziemniaka w przed-
szkolu Tiptopka przy ul. Konarzewskie-
go

n
Imieniny Tiptopka i ekoprezenty dla patrona

Qn Nowy rok w Niepublicznym Przed-
szkolu „Tajemnicza Wyspa” ruszył peł-
ną parą. Dzieci z  grupy Podróżników 
i  Delfinków wybrały  się na wycieczkę 
do Nadleśnictwa Konstantynowo, gdzie 
miały możliwość zapoznać  się z pracą 
leśnika. Odkrywcy odwiedzili Stare Zoo 
w Poznaniu, a Piraci Muzeum Arkadego 
Fiedlera w Puszczykowie. Poznali tam 
świat widziany oczami podróżnika. Sze-
ściolatki uczestniczyły w projekcji filmu 
pt. „Operacja człowiek w czerni” w ki-
nie „Muza”.

Qn Warsztaty kulinarne „Jesienne prze-
twory”, które odbyły się w tym miesiącu, 
sprawiły dzieciom również ogromną fraj-
dę. Pojawiły się w naszym przedszkolu 
zaprawy: kiszone ogórki i kapusta, po-
midory oraz owocowe kompoty.

Qn We wrześniu przed przedszkolną wi-
downią wystąpił Teatr Krak-
-Art w spektaklu pt. „Cyrk 
leśnych robaczków”, Filhar-
monia Pomysłów oraz pra-
cownicy przedszkola, którzy 

Z „Tajemniczej Wyspy”

n
Przedstawienie teatralne „Cyrk leśnych robaczków” w „Tajemniczej Wyspie” z okazji 
Ogólnopolskiego Dnia Przedszkolaka

cd.  
obok

Z parafii św. Jana Bosko
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przygotowali dla dzie-
ci przedstawienie pt. 
„Bazyliszek” z oka-
zji Ogólnopolskiego 
Dnia Przedszkolaka. 

Po spektaklu odbyły się wspólne 
tańce i zabawy, a każde dziec-
ko otrzymało upominek. Jak co 
roku uczestniczyliśmy w akcji 
„Sprzątania Świata”, a przedszko-
laki uczyły się segregować odpa-
dy do odpowiednich pojemni-
ków. Grupa 5-latków udała się 
na wycieczkę do „Kom-Lubu”.

Qn Ostatnią atrakcją w  tym 
miesiącu był Dzień Chłopaka, 
podczas którego w każdej grupie przed-
szkolnej dziewczynki przygotowały dla 

chłopców niespodzianki i razem z nimi 
świętowały ich święto.

Katarzyna Stępień

cd.  
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n
Dzień Przedszkolaka w „Tajemniczej Wyspie” przy 
ul. Kopernika 4

21  września (sobota) w  SP nr  4 
im.  prof. A.  Wodziczki odbył  się 
XV Festyn Rodzinny z okazji święta 
patrona szkoły, podczas którego na 
s c e n i e  w y s t ą p i l i  u c z n i o w i e 
z  klas  I  –  VI. Podziwiać mogliśmy 
m.in. hiszpańskie seniority czy po-

stacie z  baśni Andersena. Mieliśmy 
również okazję zobaczyć na żywo 
pokazy karate. Hasłem przewodnim 
wydarzenia było „Europa da  się lu-
bić”. Festyn oficjalnie rozpoczęła 

Małgorzata Machalska Burmistrz 
Miasta Luboń i  dyrektor placówki. 
Część powitalna obejmowała mecz 
piłki nożnej o  Puchar Burmistrza 
Miasta Luboń. Zespoły klasowe w bu-
dynku szkoły rozstawiły wiele kolo-
rowych straganów, na których zna-
lazły się m.in. kwiaty, ciasta, napoje, 
ozdoby i przysmaki z  różnych rejo-
nów Europy, za które odwiedzający 
mogli zapłacić symbolicznymi koni-
czynkami. Rodzice wraz z  dziećmi 
wykazali się niezwykłą pomysłowo-
ścią przy przygotowywaniu konkret-
nych stanowisk, cieszących się dużym 
zainteresowaniem ze strony przyby-
łych. Na tym jednak nie koniec. Na 
miejscu rozstawiono strzelnicę, 

a  amatorzy broni mogli spróbować 
swoich sił na stanowisku z paintbal-
lem. Na najmłodszych czekały nato-
miast takie atrakcje jak: dmuchana 
zjeżdżalnia, malowanie twarzy, ol-
brzymie bańki mydlane i zaplatanie 
warkoczyków. Goście mogli napić się 

gorącej kawy i herbaty oraz skoszto-
wać ciast domowej roboty. Jedzenia 
było mnóstwo, przygotowano hot 
dogi, kiełbaski z  grilla, spaghetti 
i  zupę grochową. Dla zachowania 

równowagi na płycie boiska stanęło 
również stoisko ze zdrową żywnością. 
Każdy natomiast, kto dba o  swoje 
zdrowie, mógł dokonać profesjonal-
nego pomiaru masy ciała i  innych 
parametrów świadczących o kondycji 
własnego organizmu. Swój udział 
w festynie mieli także harcerze. Cała 
impreza zorganizowana została przez 
Radę Rodziców we współpracy z gro-
nem pedagogicznym, rodzicami 
i  uczniami. Festyn trwał od godzi-
ny  12.30 do  16. Na płycie boiska 
spotkało się w tym roku kilka poko-
leń, a młodsi i starsi wspólnie bawi-
li się wyśmienicie.

Natalia

Tak się bawi SP4

n
Licznie przybyli do SP4 goście z dumą obserwowali popisy swoich podopiecznych, 
robiąc im pamiątkowe zdjęcia i kręcąc filmiki   fot. Natalia

n
Dzieci świetnie się bawiły na scenie, dając popis swoich umiejętności tanecznych   
fot. Natalia

Wrzesień w „Czarodziejskim Ogrodzie” 
to wiele nowości. Przedszkole ukierun-
kowało się na profil matematyczno-in-
formatyczny. Od września nauczyciele 
wprowadzili innowacyjne nauczanie 
matematyki poprzez matematykę intu-
icyjną oraz kodowanie i programowanie. 
Dzieci biorą udział w  ogólnopolskim 
programie „Uczymy Dzieci Programo-
wać”, dzięki któremu poznają podstawy 

programowania i  kodowania poprzez 
świetną zabawę. Już od pierwszych dni 
rozwiązywały zagadki związane z kodo-
waniem z  wykorzystaniem maty oraz 
tablicy dotykowej, która znajduje  się 

w  sali matematyczno-informatycznej. 
Dzieci podczas zajęć odkryły zakodo-
wane przedszkole oraz wspomnienia 
z wakacji. Wrzesień to oczywiście czas 
adaptacji. Nasi najmłodsi wychowan-
kowie świetnie bawili się podczas za-
baw muzycznych i ruchowych, a małe 
rączki wykonały pięknie pierwsze pra-
ce plastyczne. Wszystkie przedszkola-
ki stworzyły swoje kodeksy zachowań 

i  obiecały ich przestrzegać. Zasady 
obowiązują nie tylko w  przedszkolu, 
ale i na ulicy. Nasi milusińscy poznali 
i przypomnieli sobie zasady bezpiecz-
nego poruszania się po drodze, a swoje 
umiejętności sprawdzili podczas spa-
cerów. Na początku roku szkolnego 
chętnie wracamy myślami do ciepłych 
dni wakacji. Podczas tygodnia wspo-
mnień dzieci miały okazję przynieść 
swoje pamiątki z wakacji, opowiedzieć 
o nich i dowiedzieć się więcej na temat 
naszego pięknego kraju. Wrzesień do 
oczywiście pożegnanie lata i  przywi-
tanie jesieni. Nasze przedszkolaki ob-
serwowały zmiany zachodzące w przy-
rodzie podczas wycieczki do lasu. 
Dzieci obserwowały zmieniające  się 
kolory liści, zbierały dary jesieni i słu-
chały opowieści leśniczego. 

Jagoda Husakowska

Z Czarodziejskiego Ogrodu

n
Specjalna tablica do kodowania dotykowego do nauki młodych programistów 
w przedszkolu „Czarodziejski Ogród”

n
Zabawa – kodowanie kolorowymi kar-
teczkami w „Czarodziejskim Ogrodzie”
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Zapisałam dziecko do Przedszkola 
nr 1 na ul. Sobieskiego. Po rozpo-
częciu roku szkolnego okazało się, 
że w  jednej grupie są dzieci trzy-, 
cztero- i pięcioletnie. Dlaczego tak 
jest, przecież te małe dzieci mają 
różne potrzeby w każdym wieku?   
 (tel.)

odp. Uprzejmie informuję, że 
w Przedszkolu nr 1 w Luboniu nie ma 
miejsca sytuacja opisana w Pani py-

Grupy przedszkolne
taniu. Od 1.09.2019 r. w Przedszkolu nr 1 
funkcjonują następujące grupy:
Qn 1 – sześciolatki,
Qn 2 – 5- i 6-latki,
Qn 3 – pięciolatki,
Qn 4 – czterolatki,
Qn 5 – czterolatki,
Qn 6 – trzylatki,
Qn 7 – trzylatki,
Qn 8 – trzylatki i 7 dzieci 2,5-letnich.

Oprac. Romualda Suchowiak
Kierownik Wydziału Oświaty Zdrowia i Kultury

Pożegnanie lata
28 września społeczność Szkoły Podsta-
wowej nr 2, po raz szesnasty, symbolicz-
nie pożegnała minione lato. Tym razem 
impreza odbyła się pod hasłem „Z kul-
turą na co dzień”. W ten sposób posta-
nowiliśmy pokazać wszystkim, że każda 
okazja jest dobra ku temu, aby przypo-
mnieć zasady grzeczności – no i moż-
na  się przy tym doskonale bawić. Jak 
zwykle na Festynie nie brakowało ele-
mentów stałych. Do tych najbardziej 
wyczekiwanych należały chyba występy 
uczniów i... nauczycieli! Grono pedago-
giczne naszej szkoły bardzo chętnie wy-
stępuje przed dziećmi i  ich rodzicami. 
W  tym roku także nie trzeba było ich 
namawiać i  przygotowali fantastyczny 
taniec. Dzieci oczywiście nie pozostały 
im dłużne i przez cztery godziny wystę-
pów można było na scenie zobaczyć 
dosłownie wszystko – taniec, akrobacje, 
śpiew, piękne stroje i niesamowite cho-
reografie. Stoiska też były bogate we 
wszelkiego rodzaju smakołyki i drobia-
zgi. Jednak rekord słodkości pobiło chy-
ba Szkolne Koło Wolontariatu – tam 
królowały ciasta upieczone przez nauczy-
cieli opiekujących się naszymi młodymi 
wolontariuszami. Nie tylko oni nama-
wiali do czynienia dobra. Zaraz obok 
znajdowało się stoisko Drużyny Szpiku, 
gdzie każdy dorosły uczestnik Festynu 
mógł zarejestrować się jako potencjalny 
dawca szpiku i zostać w ten sposób bo-
haterem. Nie brakowało też atrakcji dla 
aktywnych. Na scenie swój pokaz mieli 

zawodnicy sportów walki, można było 
spróbować swoich sił w  przerzucaniu 
balonów z  wodą i  biegu rodzinnym. 
Jednym słowem – dla ciała i dla ducha. 
Jednak warto tutaj wspomnieć, że ta 
wspaniała zabawa miała wspólne cele. 
Oprócz propagowania grzeczności w co-
dziennych kontaktach, był cel praktycz-
ny: dochód ze sprzedaży żetonów zosta-
nie przeznaczony na zakup i  montaż 

Wiadomości z SP 2 nowego radiowęzła dla szko-
ły.
Dziękujemy, że byliście 
z nami! Widzimy się za rok!    

Społeczność Cieszkowianki

„Niemiecki plus”
Nasza szkoła bierze udział 
w bieżącym roku szkolnym 
w nowym projekcie – „Nie-
miecki plus” („Deutsch 
plus”) – przeprowadzanym 
przez Goethe-Institut. Po-
przez tworzoną przez sieć 

200 szkół zaangażowa-
nych w  działania na 
rzecz języka niemiec-
kiego, szkoły będą 
miały możliwość wy-
miany doświadczeń 
i wsparcia prowadzo-
nych przez nie dzia-
łań. W  szkole będą 
odbywać się szkolenia, 
warsztaty, reklama 
i promocja języka nie-
mieckiego. Uczniowie 
będą mieli możliwość 
zdobycia certyfikatu 
poświadczającego zna-
jomość języka nie-
mieckiego, kontaktu 
z  kulturą niemiecką 
oraz z  bieżącymi 
trendami w edukacji, 

jak również i na niemieckim rynku pra-
cy. Sieć powstaje pod patronatem Am-
basady Niemiec w Polsce, otrzyma rów-
nież rekomendację poszczególnych 
Kuratoriów Oświaty w Polsce. Ponadto 
przewidujemy współpracę z  licznymi 
partnerami gospodarczymi. O poszcze-
gólnych działaniach w ramach projektu 
będziemy informować na bieżąco na 
stronie szkoły. Strona internetowa dot. 
projektu znajduje  się pod adresem: 
https://www.goethe.de/ins/pl/pl/spr/eng/
dep.html. W ramach projektu zaprasza-
my serdecznie dzieci, rodziców oraz 
nauczycieli różnych przedmiotów do 
udziału w zajęciach internetowego uni-
wersytetu dziecięcego „Kinderuni”. 
Zajęcia obejmują 30 interesujących wy-

kładów w  języku niemieckim lub pol-
skim oraz wiele ćwiczeń i zadań do po-
szczególnych wykładów.
Qn Niemiecki internetowy uniwersytet 

dziecięcy („Kinderuni”) to bezpłatny 
projekt Goethe-Institut adresowany do 
dzieci w wieku od 8 do 12 lat. Obejmu-
je on trzy fakultety – Człowiek, Natu-
ra i  Technika – i  umożliwia dzieciom 
poznanie różnych dziedzin wiedzy i za-
znajomienie się z językiem niemieckim 
w formie zabawy. Polska wersja języko-
wa „Kinderuni” jest już dostępna dla 
wszystkich zainteresowanych – dzieci, 
rodziców i nauczycieli. Wystarczy się za-
rejestrować pod adresem: https://www.
goethe.de/ins/pl/pl/spr/eng/kin/kin.html. 
Jak jeździ samochód bez kierowcy? Dla-
czego muszle szumią? Co łączy samolot 
z blaszaną puszką? Jak działa drukarka 
3D? Istnieje mnóstwo innych pytań „jak“ 
i  „dlaczego“, które zadają sobie dzieci. 
Na internetowym uniwersytecie dzie-
ci znajdą odpowiedzi na wiele spośród 
nich. Profesor Einstein, jego rezolutna 
asystentka Sophie Schlau i sympatyczny 
robot Jowo wyjaśnią dzieciom w sposób 
zrozumiały – w formie zabawy – złożo-
ne zjawiska przyrodnicze. Pod względem 
formy uniwersytet dziecięcy jest bardzo 
podobny do normalnego uniwersytetu. 
Dzieci mogą zaliczać zajęcia na trzech 
fakultetach, z  których każdy obejmuje 
10 wykładów. Przez rozwiązywanie nie-
typowych zadań, dalekich od programów 
szkolnych, młody „student” zbiera odznaki, 
które pomogą mu iść naprzód drogą ka-
riery uniwersyteckiej: dziecko może ukoń-
czyć uniwersytet ze stopniem profesora, 
zdobywając po drodze tytuły licencjata, 
magistra i doktora nauk. Zastosowany 
system uczenia opiera się na najbardziej 
efektywnych metodach nowoczesnej dy-
daktyki – tak zwanej gamifikacji.
Zapraszamy do udziału!!!

Mistrzowie Informatycy
Centrum Mistrzostwa Informatycznego 
(CMI) nową kuźnią młodych talentów. 
Nasi uczniowie w  tym roku szkolnym 
mają możliwość uczestnictwa w zajęciach 
dodatkowych w ramach pierwszej edycji 
Ogólnopolskiego Projektu Centrum Mi-
strzostwa Informatycznego. Partnerami 
projektu jest 5  najlepszych polskich 
uczelni technicznych. Liderem CMI jest 
Politechnika Łódzka, która realizuje 
projekt wraz z AGH w Krakowie, Poli-
technikami: Gdańską, War-
szawską i Wrocławską, Sto-
warzyszeniami „I love math” 
i  „Cyfrowy Dialog” oraz 
Fundacją Rozwoju Edukacji 

n
Pożegnanie lata na dziedzińcu Cieszkowianki   fot. Jakub Jackowski

n
Występ nauczycielek na scenie w SP2    
fot. Władysław Szczepaniak

n
Marynarze z SP 2 dają występ przed publicznością na Pożegnanie lata    
fot. Władysław Szczepaniak

cd.  
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Piastowie” w Gnieźnie; Maria Frąckowiak 
z Zespołu Szkół w Tulcach; Anita Plu-
mińska-Mieloch z Zespołu Szkół w Lu-
boniu; Robert Majka z Wielkopolskiego 
Samorządowego Zespołu Placówek Tera-
peutyczno-Wychowawczych w Cerekwicy 
Nowej; Tomasz Borowy z Zespołu Szkół 
Przemysłu Spożywczego im. J.J. Śniadec-
kich w Poznaniu; Marta Woźniak z Ze-
społu Szkół Górniczo-Energetycznych 
im. Stanisława Staszica w Koninie; Beata 
Arshad z Publicznego Przedszkola nr 1 
„Jarzębinka” w Nowych Skalmierzycach.

„Wielkopolska Szkoła Roku”
Zwycięzca tego Konkursu – III Liceum 
Ogólnokształcące im. Mikołaja Koper-
nika w Kaliszu otrzymało tytuł „Wiel-
kopolska Szkoła Roku”, pamiątkową 
statuetkę, dyplom oraz nagrodę finan-
sową w wysokości 20 000 zł.
Qn Laureaci Konkursu otrzymali: pamiątkowe 

statuetki, dyplomy oraz nagrody finansowe 
w wysokości 10 000 zł. Są to: Wielkopol-
skie Samorządowe Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Rawiczu; 

Zespół Szkół nr 2 im. Stanisława Staszica 
w Nowym Tomyślu; Szkoła Podstawowa 
nr 3 w Środzie Wielkopolskiej; Zespół Szkół 
Przyrodniczych w Poznaniu.
Qn Wyróżnione w  Konkursie szkoły 

otrzymały pamiątkowe statuetki, dy-
plomy oraz nagrody finansowe w  wy-
sokości 5 000 zł: Publiczne Przedszko-
le nr 3 „Słoneczne” w Pleszewie; Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. Henryka Sienkie-
wicza w Murowanej Goślinie; Cechowa 
Szkoła Rzemieślnicza w Gnieźnie; Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. Białych Górników 
w Kłodawie; Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny w  Przyprostyni; Zespół Szkół Spe-
cjalnych w Słupi pod Kępnem; Zespół 
Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego 
im.  Michała Drzymały w  Brzostowie; 
Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla 
Dzieci Niesłyszących im.  Józefa Sikor-
skiego w Poznaniu; Szkoła Podstawowa 
nr  10 im.  Marii Konopnickiej w  Kali-
szu; Prywatne Liceum Ogólnokształcące 
im. I.J. Paderewskiego w Lubaszu.

Marzena Wodzińska podczas uroczysto-
ści wręczyła również Odznaki Honoro-
we „Za Zasługi dla Województwa Wiel-
kopolskiego”.

za Biurem Prasowym
Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Wielkopolskiego w Poznaniu

OŚWIATA

Elektronicznej. W  projekcie 
CMI najważniejszymi bene-
ficjentami są uczniowie, któ-
rzy mają możliwość rozwija-
nia swoich talentów i zainte-

resowań informatycznych. Wezmą nie 
tylko udział w zajęciach pozalekcyjnych, 
ale również będą zapraszani do udziału 
w  regionalnych oraz ogólnopolskich 
zawodach w  programowaniu zespoło-
wym. Celem jest aktywizacja młodzieży 
uzdolnionej informatycznie, pobudzenie 
kreatywności i promowanie współpracy 
zespołowej w  ramach informatycz-
nych.    Joanna Kordzińska

Nowy rok szkolny
2  września w  Cieszkowiance od rana 
słychać było śmiechy i  rozmowy – co 
oznacza, iż rok szkolny  się rozpoczął. 
Wszyscy wrócili wypoczęci, radośni 
i gotowi do wspólnej pracy. Pani dyrek-

tor Agnieszka Górna zwróciła  się do 
uczniów słowami: „Czekaliśmy na Was”, 
bo to uczniowie są bijącym sercem na-
szej szkoły. Zaproszeni goście: Pani Bur-
mistrz – Małgorzata Machalska i przed-
stawiciel Rady Rodziców – Pan Paweł 
Konieczny podkreślali, jak ważne dla 
społeczności szkolnej są współpraca 
i wspieranie siebie nawzajem.
Klasy siódme i ósme rozpoczęły ten rok, 
upamiętniając 80.  rocznicę wybuchu 
II Wojny Światowej. O godzinie 12 stojąc 
w  milczeniu i  wsłuchując  się w  bicie 
dzwonów lubońskich kościołów, ucznio-
wie oddali hołd tym, którzy w  walce 
o  naszą ojczyznę stracili swoje życie. 
Dzięki ich poświęceniu wszyscy możemy 
zacząć kolejny rok szkolny, osiągać nowe 
sukcesy i nawiązywać liczne przyjaźnie, 
czego wszystkim Uczniom i Nauczycie-
lom SP 2 serdecznie życzymy.   

Marta Lewandowska, Małgorzata Smoczyk

n
Jak na festyn rodzinno-szkolny przystało nie zabrakło m.in. stoisk z wypiekami    
fot. Władysław Szczepaniak
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3 października w  Teatrze Wielkim 
im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu 
odbyła się uroczysta Gala podsumowu-
jąca konkursy o  tytuł „Wielkopolska 
Szkoła Roku” oraz „Wielkopolski Na-
uczyciel Roku”. Nagrody i wyróżnienia 
wręczyła laureatom Marzena Wodzińska, 
Członkini Zarządu Województwa. Or-
ganizatorem Konkursu jest Samorząd 
Województwa Wielkopolskiego. W tym 
roku odbyła się jego trzecia edycja.
Nauczyciele oraz szkoły, które wyróż-
niają się innowacyjnością, wysoką jako-
ścią nauczania, współpracą ze środowi-
skiem lokalnym jak również kształto-
waniem wśród uczniów postaw patrio-
tycznych i  obywatelskich, otrzymali 
nagrody finansowe oraz dyplomy i pa-
miątkowe statuetki. 
W konkursie przyznano 30 nagród i wy-
różnień.

„Wielkopolski Nauczyciel Roku”
Zwycięzca konkursu – Marek Tomicki 
- z  Zespołu Szkół w  Bogusławicach 
otrzymał tytuł „Wielkopolski Nauczyciel 

Roku”, pamiątkową statuetkę, dyplom 
oraz nagrodę finansową w  wysokości 
10 000 zł.
Qn Czworo laureatów Konkursu otrzyma-

ło pamiątkowe statuetki, dyplomy oraz 
nagrody finansowe w wysokości 5 000 zł. 
Są nimi: Maciej Danieluk z Zespołu Szkół 
Powszechnych im. Pierwszych Piastów 
w Damasławku; Dominika Pawlikowska 
z Zespołu Szkół Ekonomicznych w Kali-
szu; Magdalena Dziobak z Zespołu Szkół 
Specjalnych nr 105 im. Juliana Tuwima 
w Poznaniu; Piotr Maluśki z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Oskara Kolber-
ga w Kościanie.
Qn Wyróżnieni w Konkursie nauczyciele, 

wśród których znalazła się lubonianka, 
otrzymali pamiątkowe statuetki, dyplo-
my oraz nagrody finansowe w wysokości 
3 000 zł: Piotr Molenda z Zespołu Szkół 
nr 9 w Kaliszu; Bożena Michalik z Wiel-
kopolskiego Samorządowego Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego 
w Rawiczu; Jacek Michalski z Zespołu 
Szkół Przyrodniczych w Poznaniu; Mo-
nika Linetty z Przedszkola nr 14 „Mali 

Wyróżnieni nauczyciele i szkoły
W trzeciej edycji Konkursu „Wielkopolski Nauczyciel Roku” wyróżnienie otrzymała dyrektor Zespołu Szkół 
w Luboniu – Anita Plumińska-Mieloch

Drodzy Mieszkańcy Lubonia, chciała-
bym podzielić się z Wami radosną no-
winą! Przy współpracy ze Szkołą Pod-
stawową nr 2 w Luboniu mamy szansę 
rozpocząć akcję Stowarzyszenia Wiosna 
pod nazwą „Akademia Przyszłości” 
(AP). Program ma na celu wsparcie 
Dzieci, które nie wierzą we własne moż-
liwości, ciężko im zaakceptować siebie, 
mają trudne relacje ze swoimi rówieśni-
kami, z wielu przyczyn nie lubią uczęsz-
czać do szkoły.
Jestem liderem Wolontariatu, który 
chciałabym stworzyć dla naszych luboń-
skich Dzieciaków i również Mam, które 
pragną, by miłość do Dzieci tylko rosła. 
Potrzebuję do naszej paczki kochanych 
osób, które chętnie spędzą czas z mło-

dymi ludźmi, pokażą im, że szkoła i na-
uka w niej mogą być przygodą, lub po-
dzielą się swoimi pasjami. Podarują im 
swój czas, tak po prostu.
Gorąco zachęcam do odwiedzenia stro-
ny Akademii Przyszłości i zapoznania się 
z  tym, czym chciałabym  się z  Wami 
podzielić. www.akademiaprzyszlosci.
org.pl/strefa-tutora
Zachęcam do wysyłania zgłoszeń, które 
do niczego nie obligują – na spotkaniu 
rekrutacyjnym chętnie odpowiem na 
wszystkie pytania. Zapraszam również 
do kontaktu pod numerem telefonu: 
531 205 090.

Daria Najdzion
Lider AP

List do redakcji

Akademia Przyszłości
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Spotkanie odbyło  się w  czwartek, 19 
września, w świetlicy GOK przy ul. Staw-
nej w  Komornikach. Na uroczystość 
przybyli: przewodniczący Rady Gminy 
Marian Adamski, sekretarz Gminy Olga 
Karłowska , dyrektor GOK Andrzej Trze-
ciak, były dyrektor GOK Antoni Pawlik, 
zaprzyjaźnieni kolekcjonerzy z Zielonej 
Góry i Rawicza oraz sympatycy i człon-
kowie Klubu. Rolę gospodarza pełniła 
Prezes Klubu p. Krystyna Nowak-Gór-
ska. Po powitaniu gości, w  oparciu 
o przygotowaną prezentację, przedsta-
wiła historię powstania Klubu i  jego 
osiągnięcia, które pomimo tak krótkiej 
działalności są znaczące. Klub Kolekcjo-
nerów Znaczków Turystycznych w Ko-
mornikach jest jedynym tego typu klu-
bem w Polsce, a nawet w Europie. Po-
wstał w 2016 roku z inicjatywy Krystyny 
Nowak-Górskiej, która skupiła wokół 
siebie grupę przyjaciół - turystów i ko-
lekcjonerów znaczków. Połączyło ich 
zamiłowanie do podróży, turystyki i kra-
joznawstwa oraz zbieranie drewnianych, 
wypalanych krążków będących pamiąt-
ką i udokumentowaniem odwiedzanych 
miejsc znaczkowych. Klub organizuje 

spotkania i wycieczki dla swoich człon-
ków oraz uczestniczy w  regionalnych, 
krajowych i zagranicznych zlotach ko-
lekcjonerów, promując ideę znaczka 
turystycznego, kolekcjonerstwa oraz 
wędrowania, zwiedzania i poznawania 
kraju. Oprócz wspólnej pasji do podró-
żowania, Członkowie Klubu aktywnie 
uczestniczą w życiu lokalnej społeczno-
ści, biorą udział w  różnych imprezach 
i  spotkaniach organizowanych przez 
gminę oraz gminne Kluby Seniora. Dzia-
łalność Klubu skupia się także na pro-
mocji Gminy Komorniki. Z jego inicja-
tywy znaczek turystyczny z wizerunkiem 
ceglanego mostu łukowego w  Wirach 
zdobył zaszczytny tytuł  Najładniejszego 

Jubileusz Kolekcjonerów
Klub Kolekcjonerów Znaczków Turystycznych działający przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Komornikach zorganizował uroczyste spotkanie 
z okazji 3. rocznicy swojej działalności.

Znaczka Turystycznego 2017 roku w ogól-
nokrajowym konkursie ogłoszonym 
przez centralę dystrybucji znaczków 
w Złotym Stoku, pokonując 130 znacz-
kowych miejsc. Ponadto członkowie 
Klubu uzyskali odpowiednie pozwolenia 
i przeprowadzili akcję uporządkowania 
otoczenia wspomnianego mostu, gdyż 
okazało się, że miejsce to było zaniedba-
ne. Klub od początku swojej działalności 
jest wspierany przez liczną grupę sym-
patyków. Zakładało go 8 osób, a obecnie 
zrzesza on 37 członków. W jego szere-

gach są głównie mieszkańcy gminy Ko-
morniki, a także osoby z Lubonia i Po-
znania. Spotkanie przebiegało w miłej 
i przyjaznej atmosferze, przy wspólnym 
toaście i  słodkim poczęstunku. Były 
drobne upominki, gratulacje, podzię-
kowania, słowa uznania oraz życzenia 
dalszej dobrej działalności i deklaracje 
owocnej współpracy z  Gminnym 
Ośrodkiem Kultury oraz władzami 
gminy w  ramach realizacji programu 
Klubu.

Maria i Jan Błaszczakowie

n
Uczestnicy spotkania jubileuszowego w Komornikach   fot. Jan Błaszczak

Rajd „Pieczona Pyra”
W sobotę, 21 września 
w  Niepruszewie od-
był się XIX Powiato-
wy Rajd Turystyczny 
„Niepruszewo – 
2019 r. pn. „Pieczona 
Pyra” ”: zorganizowany 
przez Oddział PTTK w Buku, przy 
współudziale Starostwa Powiatu Poznań-
skiego, Urzędu Miasta i Gminy w Buku, 
Szkoły Podstawowej i Sołectwa w Nie-
pruszewie, Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i MGOK w Buku. Celem Rajdu 
było uczczenie 100-lecia Niepodległości 
Polski, zapoznanie uczestników z pięk-
nem okolic Niepruszewa i zachodnich 
terenów powiatu poznańskiego, rozwój 
turystyki i  krajoznawstwa w  powiecie 
poznańskim, podtrzymanie tradycji „po-
znańskiej pyry” oraz realizacja hasła: 
„Rok 2019 – Rok Młodych w  PTTK 
Z PTTK wspólnym szlakiem”. Do wybo-
ru były 3 trasy: Buk – Niepruszewo 
(10 km), Dopiewo – Niepruszewo (9 km) 
i Lusowo – Niepruszewo (10 km) oraz 
dowolne trasy piesze i kolarskie. Na metę 

dotarło ponad 300 osób, w tym ucznio-
wie zrzeszeni w kołach SKKT z luboń-
skiego Oddziału PTTK im. C. Ratajskie-
go – SP  1 Luboń i  SP Komorniki. Na 
mecie było konkursy: sprawnościowe 
oraz „na najcięższą” i „na najciekawszą 
pyrę”, z  nagrodami. Uczestnicy otrzy-
mali znaczek rajdowy, dyplom dla dru-
żyny, zupę grochówkę lub pomidorową, 
pyszne placki ziemniaczane, pieczoną 
pyrę z  gzikiem oraz chleb ze smalcem 
i kiszonym ogórkiem.

Rajd „Złota Jesień w WPN”
W sobotę, 5 paździer-
nika odbył się 25 Ju-
bileuszowy rajd po 
Wielkopolskim Par-
ku Narodowym 
z cyklu „Złota Jesień 
w WPN – szlakami po 
dobrach Władysława hr. 
Zamoyskiego”. Organizatorem rajdu jest 
Oddział PTTK im.  Cyryla Ratajskiego 
w Luboniu. Jego cel to poznanie przyro-
dy i  walorów krajoznawczych Parku, 
przypomnienie postaci Władysława hr. 
Zamoyskiego, prof. Adama Wodziczki 
i Franciszka Jaśkowiaka, a przede wszyst-
kim relaksowe spędzenie czasu na łonie 
natury. Od 25 lat, zawsze w  pierwszą 
sobotę października, znakowanymi par-
kowymi szlakami wędrują wraz ze swo-
imi opiekunami grupy dzieci i młodzie-
ży ze szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych. Turystów prowadzą instruk-
torzy ochrony przyrody i przodownicy 
turystyki pieszej PTTK z  lubońskiego 
Oddziału, którzy równocześnie podczas 
wędrowania przekazują im najważniejsze 
informacje o historii powstania, faunie 

Z PTTK

i florze parku. W tym roku wędrowano 
trzema wyznaczonymi  trasami po zna-
kowanych szlakach turystycznych. Trasa 
pierwsza o długości ok. 9 km prowadzi-
ła z Puszczykowa przez Jeziory, Jezioro 
Góreckie , Głaz Jaśkowiaka, Osową Górę 
na metę do parkingu leśnego w Pożego-
wie. Druga trasa o długości 10 km wiodła  
z Jezior do Jeziora Góreckiego i dalej do 
punktu widokowego na zamek na Wyspie 
Zamkowej, potem jezioro Kociołek, Głaz 
Jaśkowiaka, Głaz Wodziczki i  Studnię 
Napoleona do Pożegowa. Natomiast trze-
cia, najkrótsza, zwana „spacerową” mia-
ła ok. 5 km i prowadziła  z Jezior do Je-
ziora Góreckiego, potem do Głazu Jaś-
kowiaka, przez jezioro Kociołek, Głaz 
Wodziczki, Studnię Napoleona do Poże-

gowa. Na punkty startowe dojeżdżano 
autokarem. Były też trasy dowolne piesze 
i rowerowe dla indywidualnych turystów. 
W  sobotę pogoda nieco  się załamała. 
Ranek był zimny, wietrzny, mokry i zu-
pełnie nie przypominał złotej jesieni, 
pomimo tego frekwencja dopisała. W raj-
dzie uczestniczyła młodzież ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 im. bł.  Edmunda 
Bojanowskiego w Luboniu, Szkoły Pod-
stawowej im. Powstańców Wielkopol-
skich w Wirach i Szkoły Podstawowej nr 
54 im. Jana Kasprowicza w  Poznaniu. 
Kierownikami tras byli: Zbi-
gniew Czekała, Maria Błasz-
czak i Jan Błaszczak. Na me-
cie, na zmęczonych wędro-
waniem turystów czekał 
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Grupa z SP 1   fot. Jan Błaszczak

n
Uczestnicy rajdu przy Głazie Władysława hr. Zamoyskiego – SP Wiry    
fot. Jan Błaszczak
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ciepły posiłek. Do wyboru 
była tradycyjna grochówka 
i  zupa pomidorowa, dodat-
kowo chleb ze smalcem i ki-
szony ogórek. Uczestnicy 

rajdu otrzymali okolicznościową plakiet-
kę, a  chętni okolicznościową pieczęć 
rajdową na potwierdzenie uczestnictwa 
w rajdzie w książeczkach turystycznych. 
Dużym zainteresowaniem cieszyły  się 
sprawnościowe zajęcia rekreacyjne i kon-
kursy z nagrodami oraz konkurs z wie-
dzy o Wielkopolskim Parku Narodowym 
przeprowadzony w  formie testu. Rajd 
odbył się dzięki finansowemu wsparciu 
Urzędu Miasta Luboń.

Rajd w Porażynie
W niedzielę, 6  października odbył  się 
XL Jubileuszowy Jesienny Rajd Porażyn 
– 2013 zorganizowany przez Oddział 
PTTK w Buku i Nadleśnictwo Grodzisk. 
Wzięli w nim udział członkowie Oddzia-
łu PTTK im. C. Ratajskiego w Luboniu. 
Celem rajdu było: upowszechnianie tu-

rystyki wśród dzieci 
i młodzieży, zapozna-
nie  uczestników 
z okolicami Porażyna, 
promowanie ochrony 
przyrody oraz popula-
ryzacja postaci historycz-
nych i zasłużonych związanych z regio-
nem z  okazji obchodów 100 rocznicy 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego 
i  odzyskania niepodległości Były dwie 
trasy piesze z  Opalenicy i  Sątop oraz 
trasy dowolne: piesze, kolarskie i motoro-
we. Wybraliśmy dowolną trasę dla zmoto-
ryzowanych i  odwiedziliśmy po drodze 
Sielinko i Kopanki. Przeszliśmy leśną ścież-
kę przyrodniczo-edukacyjną ukazującą 
życie lasu oraz zwierzęta i rośliny wystę-
pujące na terenie nadleśnictwa Grodzisk. 
Meta Rajdu znajdowała  się w Porażynie 
przy Ośrodku Leśnym, który mieści  się 
w  pałacu-willi z  1882 r., gdzie przed II 
wojną światową rezydował gen. Kazimierz 
Sosnkowski. Przybyła na rajd młodzież 
wzięła udział w  licznych konkursach 

sprawnościowych, konkursie przyrodni-
czo-ekologicznym oraz Konkursie Głów-
nym: „Życie i działalność Edmunda Klem-
czaka” – bohatera Powstania Wielkopol-
skiego, organizatora i dowódcę kompanii 
opalenickiej, żyjącego w  latach 1886 – 
1939. W  imprezie wzięło udział ponad 
300 osób. Na mecie była przepyszna gro-
chówka i zupa pomidorowa oraz chleb 

ze smalcem i ogórki kwaszone. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali plakietki i znaczki 
rajdowe. Pogoda dopisała, więc była to 
wspaniała rekreacja i  wypoczynek na 
świeżym powietrzu. Impreza odbyła się 
dzięki finansowemu wsparciu Nadle-
śnictwa Grodzisk Wlkp. oraz Urzędu 
Miasta i Gminy Buk.

Maria i Jan Błaszczakowie
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n
Uczestnicy na mecie rajdu   fot. Jan Błaszczak

Spotkaliśmy  się przed „Dworkiem” 
w  Głuchowie, skąd wyruszyliśmy na 
trasę rajdu. Prowadziła ona w kierun-
ku Konarzewa i została nazwana „Trak-
tem Napoleońskim”. Ponoć tędy po-
dróżował ongiś w  1806  r. Napoleon 
Bonaparte z Poznania do pałacu w Ko-
narzewie, na zaproszenie właściciela 
hrabiego Ksawerego Działyńskiego. 
Napoleon chciał zobaczyć prawdziwy, 
polski dwór. Wędrowaliśmy drogami 
pośród pól, na których widzieliśmy 
dojrzałą już, gotową do zbiorów kuku-
rydzę i młody zielony rzepak rosnący 

na przyszły rok. Dotarliśmy do Kona-
rzewa, gdzie obejrzeliśmy z zewnątrz 
odrestaurowywany pałac oraz zwiedzi-
liśmy kościół parafialny pw. Świętego 
Marcina i Świętego Piotra w Okowach. 
Pogoda dopisała. Po zatoczeniu prawie 
9-cio km pętli powróciliśmy na miejsce 
startu, gdzie czekał na nas ciepły po-
częstunek oraz kawa lub herbata, przy-
gotowane przez panie z  „Dworku”. 
Kolejne spotkanie przy Domu Kultury 
w  Wirach 20 października o  godz. 
10:00.

Maria i Jan Błaszczakowie

Rajd Traktem Napoleońskim
W niedzielę, 22 września odbył się Rajd „Traktatem Napoleońskim”, zorganizowany przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Komornikach, Dom Kultury „Dworek” w Głuchowie. Udała się tam również grupa uczestników 
Lubońskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku.

n
Uczestnicy rajdu na skwerze w Konarzewie   fot. Jan Błaszczak

W dniach 15 – 18 września na terenie 
historycznej, północnej Wielkopolski 
odbyło  się XIX Forum Publicystów 
Krajoznawczych Poznań – Tuczno, 
zorganizowane przez Wielkopolski 
Klub Publicystów Krajoznawczych 
działający w  ramach Wielkopolskiej 
Korporacji Oddziałów PTTK. Patronat 
Honorowy nad Forum objął Marek 
Woźniak – Marszałek Województwa 
Wielkopolskiego.

W Forum wzięli udział autorzy publika-
cji krajoznawczych, dziennikarze, dzia-
łacze krajoznawczy i  przedstawiciele 
oficyn wydawczych. Bezpośrednim or-
ganizatorem XIX Forum był Wielkopol-
ski Klub Publicystów Krajoznawczych 
działający w  ramach Wielkopolskiej 
Korporacji Oddziałów PTTK w Pozna-
niu przy współudziale Departamentu 
Sportu i Turystyki Urzędu Marszałkow-
skiego w Poznaniu oraz Komisji Krajo-
znawczej Zarządu Głównego PTTK. 
Wsparcia finansowego udzieliła także 

firma Eco – Zec w  Poznaniu. Celem 
Forum była promocja walorów krajo-
znawczych pogranicza Wielkopolski, 
Pomorza Zachodniego i Ziemi Lubuskiej 
oraz wymiana doświadczeń w zakresie 
publicystyki krajoznawczej w  ramach 
Sejmiku Przedkongresowego przed VI 
Kongresem Krajoznawstwa. Program 
Forum obejmował odbycie 4 wycieczek 
krajoznawczych, zebranie Klubu Publi-
cystów Krajoznawczych oraz dwie sesje 
referatowe. W  niedzielę, 15 września 
uczestnicy Forum zebrali się na Dworcu 
Letnim w Poznaniu i autokarem przez 
Oborniki Wielkopolskie, Chodzież, Uj-
ście, Piłę i Wałcz dotarli do Tuczna, gdzie 
znajdowała się baza noclegowa. Po dro-
dze zatrzymali się w Chodzieży nad Je-
ziorem Miejskim na punkcie widoko-
wym tzw. Talerzu, czyli wzniesieniu 
nieopodal stoku narciarskiego o wyso-
kości 132 m n.p.m., z  którego rozcią-
ga  się wspaniały widok na panoramę 
miasta. W  Pile był tzw. „rzut oka na 
miasto” z okien autokaru, a w Wałczu 

zwiedzanie fortyfikacji, cerkwi prawo-
sławnej pw. Świętej Trójcy, cmentarza 
wojennego Żołnierzy Wojska Polskiego, 
Armii Czerwonej i Ofiar Terroru – jed-
nego z największych tego typu w Polsce. 
Odwiedzono także położony nad pięk-
nym jeziorem Ośrodek Przygotowań 
Olimpijskich wyspecjalizowany w szko-
leniu kadry olimpijskiej i  narodowej. 
Duże zaciekawienie wzbudził przerzu-
cony przez Jezioro Raduńskie „Most 
Kłosowski” i obowiązujące na nim za-
sady poruszania się. Nie można po nim 
przemieszczać się rowerem, a jednora-
zowo na drewnianej kładce może prze-
bywać tylko 10 osób i na dodatek muszą 
one uważać, aby nim nie kołysać. Nikt 
nie potrafił wytłumaczyć zjawiska wy-
stępującego na „Czarodziejskiej Górze”, 
na której wbrew prawom fizyki woda, 
wszystkie przedmioty i samochody z wy-
łączonym silnikiem toczyły się pod górę. 
Zamek w  Tucznie, będący miejscem 
zakwaterowania, jest położony na wznie-
sieniu w otoczeniu starego parku i stawu. 

Został wzniesiony przez bogatą rodzinę 
Wedlów w XIV weku, najpierw jako gród 
drewniano – kamienny, a w okresie póź-
niejszym jako piękna barokowa rezyden-
cja. Odrestaurowany w  1976 roku po 
zniszczeniach wojennych pełni funkcję 
ośrodka hotelowo – konferencyjnego 
Stowarzyszenia Architektów Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Drugiego dnia, w po-
niedziałek, 16 września odbyła się pierw-
sza sesja referatowa z udziałem dwóch 
prelegentów, zakończona dyskusją. Paweł 
Anders przedstawił referat pt. „Współ-
czesna literatura krajoznawcza i  tury-
styczna”, a Zbigniew Szmidt zaprezento-
wał „Genezę krajobrazu północnej Wiel-
kopolski”. Po sesji odbyła  się kolejna 
wycieczka programowa. W dużej osadzie 
leśnej Głusko, położonej w wojewódz-
twie lubuskim, w powiecie strzelecko – 
drezdeneckim, w  gminie 
Dobiegniew było zwiedzanie 
elektrowni wodnej „Kamien-
na” na rzece Drawa, wypo-
sażonej w dwa hydrozespoły 

Forum Publicystów Krajoznawczych w Tucznie
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z turbinami z XIX wieku i za-
bytkowymi jazami, przepław-
ką do ryb i budynkami, a po-
tem spacer po Drawieńskim 
Parku Narodowym wzdłuż 
Drawy, która ma tutaj charak-

ter rzeki górskiej, do uroczyska „Węgor-
nia”. W Punkcie Informacji Turystycznej 
w  Głusku znajduje  się bardzo ciekawa 
wystawa „Wodny świat” prezentowana  
przez Drawieński Park Narodowy. 
W Dobiegniewie krajoznawcy zwiedzili 
Muzeum Woldenberczyków (Oflag IIC), 
gdzie podczas II wojny światowej prze-
bywało kilka tysięcy polskich oficerów 
i  żołnierzy. Wśród nich więziony był 
znany aktor Kazimierz Rudzki. Osadze-
ni, pomimo nieznośnych warunków 
i  zimna, starali  się prowadzić w  miarę 
normalne życie, m.in. uprawiali warzywa, 
grali w  piłkę i  we własnym teatrze. 
W  Strzelcach Krajeńskich był spacer 

„Miejskim Szlakiem Historycznym”, pod-
czas którego obejrzano kościół pw. Mat-
ki Bożej Różańcowej wzniesiony w XIII 
wieku i  fragmenty murów obronnych 
z Basztą Więzienną. W Mierzęcinie od-
wiedzili nowoczesny, luksusowy, otoczo-
ny malowniczym parkiem i  jeziorem, 
przeznaczony dla bogatych gości zespół 
pałacowy, pełniący funkcje ośrodka ho-
telowo - konferencyjnego. Oferowane są 
tutaj wina produkowane w miejscowej 
winnicy. Ośrodek posiada basen, stad-
ninę koni, przystań i wiele ścieżek spa-
cerowych. Podczas wieczornego zebrania 
klubowego w zamkowej sali konferen-
cyjnej przedstawiono sprawozdanie 
z ostatniego Forum, przypomniano wy-
darzenia mające miejsce pomiędzy Fo-
rami, obejrzano film ze spotkania w Je-
leniej Górze oraz omówiono sprawy 
organizacyjne i  wytyczono program 
działania Klubu. Trzeciego dnia, we wto-
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rek, 17 września podczas sesji referatowej 
Witold Przewoźny zaprezentował bardzo 
interesujący referat pt. „Osadnictwo olę-
derskie nad Notecią”, a  Włodzimierz 
Łęcki „Wał Pomorski. Budowa i boje 
w 1945 r.”. Po prezentacji wyruszono 
na wycieczkę. Najpierw była wizyta 
w pokazowej zagrodzie żubrów w Ja-
błonowie, gdzie w  porze karmienia 
można było osobiście karmić te dzikie 
zwierzęta. W Mirosławcu turyści obej-
rzeli pomnik Lotników – ofiar kata-
strofy samolotu transportowego CASA 
– 12, który rozbił  się w  2008 roku 
podczas podejścia do lądowania, a po-
tem zwiedzili Muzeum Walk o  Wał 
Pomorski. W Łowiczu Wałeckim od-
wiedzili wyjątkowe, położone w  oto-
czeniu ogrodów i  lasu gospodarstwo 
agroturystyczne „7 Ogrodów”, a na za-
kończenie pozostałości grupy warownej 
„Góra Wisielcza” i  fortyfikacje Wału 

Pomorskiego w miejscowości Strzaliny. 
W  ostatnim dniu Forum, 16 września 
w drodze do Poznania był „rzut oka na 
miasto” Wieluń, potem zwiedzanie za-
bytkowego, drewnianego, poewangelic-
kiego kościoła pw. Ścięcia św. Jana 
Chrzciciela z  XVIII w. z  witrażami 
w oknie zakrystii z 1615 roku w nadno-
teckiej wsi Nowe Dwory. Potem przyby-
li do nowoczesnej przystani na Noteci 
- Mariny w Czarnkowie, wybudowanej 
w ramach projektu „Aktywizacja Wiel-
kiej Pętli Wielkopolskiej”. Ostatnim miej-
scem zwiedzania był neorenesansowy 
zamek w Goraju, wybudowany dla księ-
cia Wilhelma Bolka Emanuela von Hoch-
berga, gdzie obecnie mieści  się Zespół 
Szkół Leśnych. Program wycieczki został 
wyczerpany po odbyciu krótkiego spa-
ceru górzystą ścieżką przyrodniczą w tu-
tejszym lesie. Następne Forum odbę-
dzie się za dwa lata.

Maria i Jan Błaszczakowie
Uczestnicy Forum

Forum Publicystów Krajoznawczych w Tucznie

Qn  25  września stellowcy w  walce 
o awans Pucharu Polski okręgu po-
znańskiego musieli stoczyć ciężki 
bój na wyjeździe z bardzo trudnym 

przeciwnikiem, jakim był Przemysław 
Poznań, który ostatnio jest rewelacją 
w  klasie okręgowej. W  tym meczu 
stellowcy sprawili wszystkim swoim 

Puchar Polski Totolotek

n
Tak drugiego gola dla Stelli zdobywa Daniel Smulkowski, który zadedykował swoją bramkę przyszłemu potomkowi   fot. Wła-
dysław Szczepaniak

kibicom i  sympatykom bardzo miłą 
niespodziankę, pokonując po bardzo 
dobrym meczu drużynę Przemysława 
0:1. Zwycięską bramkę zdobył Alain 
Ngamayama. Stella miała jeszcze parę 
sytuacji do zdobycia bramek, tylko bra-
kowało szczęścia. W ten sposób lubo-
nianie awansowali do ćwierćfinału.

Qn 8 października stellowcy sprawili wielką 
radość, pokonując Czarnych Czerniejewo 
(lidera V ligi) 3:1. Było to trudniejsze spo-
tkanie, ale jak się okazało, zwycięstwo Stelli 
w pełni zasłużone. Pierwszą bramkę zdobył 
w 24. minucie Daniel Baran. Gdy w dru-
giej odsłonie (62. minucie) Daniel Smul-
kowski podwyższył wynik na 2:0, nastąpił 
duży aplauz. Goście jednak stanęli przed 
wielką szansą, ponieważ arbiter podykto-
wał dla nich rzut karny. Jednak świetną 
interwencją wykazał się bramkarz Luboń-
ski Michał Jarzec, który obronił karnego. 
Musimy podkreślić, że golkiper stellowców 
jest specjalistą od obrony karnych. Ma już 
na koncie 4 obronione karne rzuty. W 70. 
minucie goście zdobyli kontaktowego gola 
i zaczęła się nerwówka. Gdy w 80. minucie 
Alain Ngamayama umieścił piłkę w siatce 
gości, to już było wiadomo, że stellowcy 
tego prowadzenia nie oddadzą do końca. 
Po tym zwycięstwie Stella awansowała 
do półfinału Pucharu Polski Poznańskie-
go Okręgowego Związku Piłki Nożnej!!!

Władysław Szczepaniak

Młodzieżowcy z ul. Szkolnej powoli odbi-
jają się z dolnej części tabeli w grupie V. 
Qn 14 września młodziutki zespół rezerw 

Stelli podejmował u  siebie lidera grupy 
Mieszko II Gniezno i nieomal sprawiłby 
wielką sensację, prowadząc do przerwy 3:0. 

Jednak w drugiej połowie uwidoczniła się 
nieznaczna przewaga gości, którzy dosko-
nale ją wykorzystali, zdobywając aż 5 bra-
mek. Ostatecznie goście pokonali Stellę 3:5. 
Bramki dla Stelli II zdobyli: Bartosz Igna-
czak, Jakub Sobczyk i Damian Konieczny.

Qn 21  września w  meczu 
wyjazdowym po bardzo 
wyrównanym spotkaniu 
ulegli Lotnikowi 1997 Po-
znań 4:3. Bramki zdobyli: 
Bartosz Bartoszak, Adrian 
Wojtyniak i Patryk Łuka-
szewski.
Qn 28 września w VI ko-

lejce sprawili wszystkim 
bardzo dużą niespodzian-
kę, odnosząc pierwsze, 
jakże okazałe, zwycięstwo 
w  tych swoich nowych 
debiutanckich rozgryw-
kach pokonując LKS Ki-
cin 6:1. Do przerwy 2:0, 
w drugiej połowie przy zdecydowanej 
przewadze zdobyli jeszcze 4 bramki. 
Należy zaznaczyć, że Bartosz Tyklewicz 
zaliczył w  tym spotkaniu hat-tricka, 
zdobywając 3 bramki. Pozostałe strze-
lili: Maciej Pietrykowski (2) i Adrian 
Wojtysiak (1). Przypomnijmy, klasyczny 
hat-trick jest wówczas, gdy zawodnik 
zdobędzie trzy bramki w  jednej po-
łowie spotkania oraz gdy nie są one 

Rezerwy Stelli w B klasie

n
Drużyna rezerw Stelli Luboń przed zwycięskim spotkaniem z LKS Kicin na stadionie 
przy ul. Szkolnej   fot. Władysław Szczepaniak

Tabela klasy B Grupa Wielkopolska V

 1.  Ks Fałkovo  7  19  25-7
 2.  Mieszko II Gniezno  7  18  32-8
 3.  Lotnik 1997 Poznań  7  16  18-9
 4.  Wełna Rogoźno  7  13  21-12
 5.  Lider Szczytniki Czerniejewskie  7  12  17-15
 6.  KS Łopuchowo  7  10  16-12
 7.  Wełnianka Kiszkowo  7  8  9-19
 8.  Stellla II Luboń  7  7  15-21
 9.  LKS Kicin  7  7  8-19
 10.  Fara Pelikan Żydowo  7  6  6-15
 11.  KS Uchorowo  7  4  15-26
 12.  GKS Gułtowy  7  0  6-25

W.S

przedzielone golem strzelonym przez 
innego zawodnika.
Qn 5 października bardzo cenne zwy-

cięstwo odniosły rezerwy Stelli na wy-
jeździe pokonując Lidera Szczytniki 
Czerniejewskie 2:3. Bramki zdobyli: 
Marcin Ogrodowczyk (2) i Jakub Mał-
kowski (1).

Władysław Szczepaniak



10/2019

55

SPORT

Qn 15  września stellowcy na wyjeździe 
pewnie pokonali Spartę Orzechowo 1:5. 
Co prawda gospodarze prowadzili 1:0, 
ale w tym dniu to było za mało, ażeby 
coś więcej wywalczyć przez gospodarzy 
wobec tak wspaniałej gry Stelli. Bram-
ki zdobyli: Alain Ngamayama (2) oraz 
Daniel Baran, Kamil Frankowski i Jakub 
Solarek po 1.

Qn 21 września w pierwszym meczu ro-
zegranym w  tym sezonie na własnym 
boisku stellowcy pokazali swoim kibi-
com, że awans ich nie był przypadkowy. 
Rozgromili Płomień Nekla 6:0. W całym 
spotkaniu przewaga Stelli nie podlegała 
dyskusji. Przy odrobinie szczęścia wy-
grana mogła być jeszcze wyższa. W tym 
spotkaniu popisał się strzelecko Piotr Pa-
lacz, który nie tylko zdobył hat-tricka (3 
bramki), ale dołożył jeszcze czwartego 
gola. Pozostałe bramki strzelili: Alain 
Ngamayama i Jakub Solarek po 1.

Qn 6 października Stella w  pełni zre-
habilitowała się za porażkę poniesioną 
z Przemysławem i pokonała na wyjeździe 
po bardzo dobrym meczu silne rezerwy 
Polonii Środa 0:5. W całym spotkaniu 
zawodnicy Lubonia dominowali, a zwy-
cięstwo mogło być nawet dużo wyższe. 
Bramki zdobyli: Daniel Baran (2), Alain 
Ngamayama, Piotr Palacz i Patryk Łu-
kaszewski po 1.

Statystycznie
Obliczyliśmy mecze Stelli i okazało się, 
że zespół ten zagrał bez porażki w ubie-
głym sezonie w A klasie 26 meczów plus 
Puchary Polski. Jeśli do tego dodać z bie-
żącego sezonu (2019-2020) jeszcze 5 me-
czów oraz 7 rozegranych w klasie okrę-
gowej, to w  sumie wychodzi, że nasza 
Stella była niepokonana w 38 meczach, 
co daje czas grania 3  420  minut, czyli 
57 godzin!

Władysław Szczepaniak

Klasa okręgowa
Stella Luboń

28 września doszło do meczu na szczy-
cie pomiędzy Stellą a  Przemysławem 
Poznań. Tego dnia wyczuwało się pod-
niosłą atmosferę spotkania. Porozwie-
szane na ulicach banery zapraszające 
kibiców na to wielkie wydarzenie doda-
wały jeszcze większego smaczku temu 
meczowi. Również do tej atmosfery 
dostroiło się kolegium sędziowskie przy 
Wielkopolskim Związku Piłki Nożnej, 
który obsadził wysoką rangą arbitrów 
z panem Maciejem Pelką sędzią drugo-
ligowym. Na liniach bocznych asysten-
tami jego byli: Tomasz Stelmaszewski 
oraz Michał Zaborowski. Punktualnie 
o  godz.  16 przy ponad 300-osobowej 
grupie kibiców, w  tym sporej grupie 

z  Poznania, rozpoczął  się pojedynek 
dwóch godnych siebie zespołów niepo-
konanych do tego czasu w  tej grupie. 
Samo spotkanie rozpoczęło się od szyb-
kich kontr obu drużyn, podczas których 
akcje zmieniały się jak w kalejdoskopie. 
Cały czas obrona Stelli musiała być bar-
dzo czujna na niebezpieczne szybkie 
kontry w wykonaniu młodego zespołu 
Przemysława (średnia wieku 19-21 lat!). 

Przemysław zaimponował mądrą grą, 
zwłaszcza w obronie i pokazał świetne 
wyszkolenie techniczne oraz duży kunszt 
piłkarski. Można przypuszczać, że z taką 
grą jest drużyną z  wielką przyszłością 
i  pewnym kandydatem do awansu. 
W 25 minucie goście objęli prowadzenie, 
co jak się okazało, było bramką na wagę 
zwycięstwa. W tym momencie stało się 
wiadome, że będzie to trudny pojedynek 
dla stellowców, chociaż nie wiadomo, 
jakby potoczyły  się losy tego meczu, 
gdyby zawodnicy Stelli wykorzystali 
w pierwszej połowie dwie 100% sytuacje. 
Podsumowując to spotkanie, należy od-
dać, że był to mecz stojący na wysokim 
poziomie godnego widowiska stworzo-

nego przez oba zespoły. Gościom należy 
pogratulować zwycięstwa, a stellowcom 
ambicji i woli walki, a przede wszystkim 
wielkiego serca, które włożyli w to spo-
tkanie. Zespół Stelli wystąpił w składzie: 
Michał Jarzec, Dariusz Wróblewski, Ja-
kub Kaźmierczak, Jakub Łukaszewski, 
Dawid Jurga, Daniel Baran, Jakub Sola-
rek, Marcin Mroczyński, Kamil Fran-
kowski, Norbert Stangierski, Alain Nga-

Stella - Nic się nie stało! mayama, Bartosz Barto-
szak, Marcin Ogrodow-
czyk, Piotr Palacz, Daniel 
Smulkowski, Patryk Łu-
kaszewski.
Po meczu poprosiliśmy 
o  krótkie podsumowanie 
trenera Stelli Sebastiana 
Kleibera, który powiedział: 
Spodziewaliśmy się trudne-
go meczu i taki też był. Tym 
bardziej, że 3 dni wcześniej 
graliśmy z  Przemysławem 
w  Pucharze Polski. To, co 
wiedzieliśmy o  rywalu, 
w  pełni  się potwierdziło. 
Przemysław to bardzo mło-
da wybiegana, ciekawa, 
dobrze grająca drużyna. 
W obu meczach próbowali-
śmy dominować na boisku. 

Różnica była taka, że w środę my 
strzeliliśmy pierwsi gola, a w so-
botę oni. Gdy próbowaliśmy od-
robić straty, to musieliśmy uważać 
na kontry, które młodzi zawodni-
cy rywala potrafią przeprowadzać 
w bardzo szybkim tempie. Szkoda 
na pewno dwóch sytuacji, które 
miał Kuba Łukaszewsk,i szczegól-
nie z tej ostatniej minuty pierwszej 
połowy. Gdy byśmy schodzili z re-
misem na przerwę, to później 
mógłby być inny mecz. Myślę, że 
spotkanie było ciekawe, emocjo-
nujące i mogło się podobać kibi-
com. Rywalom gratuluję zwycię-
stwa, a przed nami kolejne trud-
ne mecze.

Władysław Szczepaniak

n
Jedna z akcji w meczu na szczycie pomiędzy Stellą Luboń a Przemysławem Poznań rozegranym na naszym stadionie przy ul. Szkolnej   
fot. Władysław Szczepaniak

Tabela Klasy Okręgowej Grupa Wielkopolska III

 1.  Przemysław Poznań  8  24  32-3
 2.  Stella Luboń  9  22  35-5
 3.  Piast Kobylnica  8  22  30-9
 4.  Avia Kamionki  9  21  34-10
 5.  Orkan Jarosławiec  9  19  23-10
 6.  Kłos Zaniemyśl  8  14  27-16
 7.  Polonia II Środa Wlkp.  9  14  25-24
 8.  Lider Swarzędz  9  12  14-13
 9.  Meblorz Swarzędz  9  10  12-17
 10.  Phytopharm Klęka  9  10  10-22
 11.  Płomień Nekla  9  10  16-27
 12.  Warta Śrem  9  8  21-20
 13.  Szturm Junikowo P-ń  8  6  13-22
 14.  Sparta Orzechowo  9  6  11-36
 15.  GKS Żerków  9  3  5-27
 16.  Orlik Miłosław  9  0  4-51

W.S

Witam Państwa, a w szczególności dzia-
łaczy, zawodników oraz kibiców dwóch 
lubońskich klubów piłkarskich, to znaczy 
Lubońskiego KS oraz Stelli Luboń. Do 
napisania tego tekstu przyczyniła  się 
sytuacja, która miała miejsce w sobotę, 
28 września. Terminarz rozegrania swo-
ich meczów jako gospodarze dla Luboń-
skiego  KS i  Stelli został tak dziwnie 
ustalony, że te dwa kluby o  tej samej 
godzinie (16:00) rozgrywały swoje spo-
tkania. Wiem, że kibice pragnęliby obej-
rzeć spotkania jednej i drugiej drużyny, 
ale nie mogli. Większość zdecydowała się 
obejrzeć mecz Stelli (lidera klasy okrę-
gowej) z Przemysławem Poznań (wice-
liderem). Większość poważna, bo zjawi-
ło  się na spotkaniu ok.  300 kibiców. 
Natomiast mecz Lubońskiego  KS 
z Kleszczewem oglądało 19 kibiców (po-
liczyłem, gdyż ten mecz komentowałem). 
Ustalając terminarz rozgrywek, WZPN 
prosi kluby o propozycje, w jakim ter-
minie (dzień, godzina) pragną rozgrywać 
spotkania na swoich boiskach. Wniosek 
nasuwa się sam, kluby (LKS, Stella) za-
proponowały związkowi swoje terminy, 
nie myśląc o  kibicach i  powstała taka 
sytuacja, że mecze się pokrywały. Ja ze 
swojej strony chciałbym komentować 
mecze jednego i  drugiego naszego ze-
społu. Niestety, nie rozdwoję się. Dla 
jasności informacji, Luboński  KS jako 
pierwszy zgłosił się do mnie z propozy-

cją obsługi jego meczu. Czyli jasne, że 
nie mogłem być na ul. Szkolnej, a moż-
na było się porozumieć przed sezonem.

Spiker Andrzej „Perełka” Sznajder

Refleksje Spikera

n
Andrzej „Perełka” Sznajder spiker piłkar-
ski na lubońskich stadionach     
fot. Władysław Szczepaniak
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gola. Bramki dla LKS-u zdobyli: Rado-
sław Kaszuba i Radosław Michalewski 
po 2 oraz Mateusz Barłóg (1).

Qn 22 września LKS uległ na wyjeździe 
w meczu z Piastem Łubowo 2:1. Bramkę 
dla naszych zdobył Radosław Michalew-
ski. Lubonianie przegrali po bardzo wy-
równanym spotkaniu z zespołem, który 
obecnie jest liderem grupy.

Qn 28 września LKS podejmował u sie-
bie Clescevię Kleszczewo. Niestety, bar-
dzo przykrej i pechowej porażki doznali 
lubonianie w tym meczu. Gdy wszyscy 
liczyli na jeden punkt, arbiter przedłu-
żył to spotkanie i w 94 minucie goście 
zdobyli zwycięską bramkę, w ten sposób 
wywieźli z Lubonia 3 punkty.

Qn 6 października lubonianie gościli w Za-
lasewie gdzie wreszcie odnieśli zwycię-
stwo. Pokonali sąsiada w tabeli – Anta-
res Zalasewo 1:3. Bramki zdobyli: Rafał 
Norek, Kacper Kowalski i Łukasz Lekier. 
To zwycięstwo było bardzo potrzebne dla 
dolnego układu tabeli.

Władysław Szczepaniak

SPORT

Jak na razie nie rozpieszczają swoich 
kibiców obie nasze drużyny LKS-u 
i  Pogromu występujące w  IX  grupie 
w A klasie. 
Qn 14  września LKS na inaugurację 

nowo wyremontowanego stadionu przy 
ul. Rzecznej podejmował sąsiada zza 
miedzy – Las Puszczykowo. Od razu 
trzeba zaznaczyć, że w tym meczu padło 
aż 10  bramek. Pomimo prowadzenia 

lubonian do przerwy 3:1, to pierwsza 
połowa nie była porywającym wido-
wiskiem. LKS, co prawda, miał jeszcze 
dwie okazje do podwyższenia wyniku, 
ale zabrakło szczęścia. Druga odsłona 
zaczęła się lepiej dla Lasu Puszczyko-
wo, kiedy ich zawodnik zdobył drugą 
bramkę. Jednak LKS szybko strzelił 
kolejne dwie, podwyższając rezultat 
na 5:2. Kibice liczyli, że zwycięstwo 
jest już pewne, jednak goście pokazali 
swój charakter i udowodnili, że trzeba 
grać i walczyć do końca każdego me-
czu. Puszczykowianie zaczęli odrabiać 
straty i w 69 minucie było już 5:3, a gdy 

głową na 5:4 zdobył bramkę Hubert 
Kowalkiewicz, na płycie boiska zrobi-
ło się bardzo gorąco. Goście uwierzyli, 
że mogą jeszcze zmienić losy tego spo-
tkania na swoją korzyść, i tak się stało. 
W 83 minucie wyrównali na 5:5 i takim 
sprawiedliwym rezultatem zakończył się 
ten pojedynek. Trzeba zaznaczyć, że 
obydwa zespoły w tym meczu nie wy-
korzystały wielu sytuacji do strzelenia 

LKS walczy

n
Luboński KS właśnie strzelił gola zespołowi z Puszczykowa podczas pierwszego 
meczu rozegranego na zmodernizowanym stadionie przy ul. Rzecznej    
fot. Władysław Szczepaniak

n
W zespole Las Puszczykowo grają dwaj 
synowie Hubert (z lewej) i Paweł, zna-
nego w Luboniu działacza sportowego, 
członka Zarządu LKS-u, sponsora klubu 
i właściciela restauracji „Hubertus” 
w Puszczykowie śp. Janusza Kowalkie-
wicza   fot. Władysław Szczepaniak

n
 Jedna z gorących akcji LKS-u z Lasem Puszczykowo   fot. Władysław Szczepaniak

Drugi nasz zespół występujący w  tej 
samej grupie co LKS – Pogrom Luboń 
tym razem wygrał z Owieczkami WKS.
Qn 15 września po raz pierwszy w tym 

sezonie rozegrał mecz przy ul. Rzecz-
nej. Przeciwnikiem był zespół WKS 
Owieczki, który podobnie jak go-
spodarz nie zdobył jeszcze żadnego 
punktu w tych rozgrywkach. Bardzo 
dobrze spotkanie zaczęło  się ukła-
dać po myśli Pogromu, gdyż po rzu-
cie karnym objęli prowadzenie. Go-

ście jednak wyrównali wynik na 1:1 
jeszcze do przerwy. Druga połowa to 
zdecydowana przewaga gości, którzy 
wyszli na prowadzenie, po czym nasi 
wyrównali, ale WKS Owieczki nie dał 
za wygraną i strzelił kolejnego gola. 
Gdy pod koniec meczu Dawid Kubiak 
został sfaulowany, arbiter podyktował 
ponownie rzut karny, którego wyko-
nawcą był po raz drugi Maciej Ma-
tuszalski. W ten sposób doprowadził 
do remisu 3:3. W ostatnich minutach 

n
Mecz na stadionie przy ulicy Rzecznej w Luboniu, który Pogrom przegrał 1:3 z rezerwami Tarnovii    fot. Władysław Szczepaniak

młody zawodnik Dawid 
Lange strzelił jeszcze 
jedną bramkę, ustalając 
końcowy wynik 4:3 dla 
lubonian. W ten oto 
sposób Pogrom zdo-
był pierwsze punkty 
w tym sezonie. Bramki 
zdobyli: Maciej Matu-
szalski (2) oraz Prze-
mysław Latosi i Dawid 
Lange po 1.

Pogrom ma pierwsze punkty Tabela klasy A grupa Wielkopolska IX

 1.  Wielkopolska Komorniki  8  18  24-10
 2.  Polonia Poznań  7  16  23-10
 3.  Piast Łubowo  8  16  27-15
 4.  Clescevia Kleszczewo  7  16  14-10
 5.  Tarnovia II Tarnowo Pod.  7  15  17-15
 6.  1920 Mosina  8  14  16-11
 7.  Maratończyk Brzeźno  8  12  28-23
 8.  Sokół Mieścisko  7  12  14-10
 9.  Poznań FC  8  11  17-20
 10.  Las Puszczykowo  8  9  18-19
 11.  Luboński KS  8  7  13-21
 12.  Antares Zalasewo  8  3  17-31
 13.  Pogrom Luboń  8  3  10-29
 14.  WKS Owieczki  8  3  15-29

W.S

Qn 22 września luboński Pogrom został 
rozgromiony na wyjeździe poprzez Po-
lonię Poznań wynikiem 6:0.

Qn 28 września zawodnicy Pogromu 
u siebie przegrali z rezerwami Tarnovii 
Tarnowo Podgórne 1:3. Jedyną bramkę 
zdobył Michał Jankowski.

Qn 5 października w meczu wyjazdowym 
Pogrom przegrał z Sokołem w Mieści-
sku 2:1. Bramkę zdobył Dawid Kubiak.

Władysław Szczepaniak
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POLICJA-STRAŻ

Kronika strażacka

Kronika Straży Miejskiej
618 131 986
We wrześniu Straż Miejska Miasta Lu-
boń podejmowała 645 różnego rodzaju 
interwencji. Strażnicy działali również 
z funkcjonariuszami Komisariatu Policji 
z  Lubonia podczas wspólnych patroli 
prewencyjnych. Od początku roku szkol-
nego zwiększono patrole przy lubońskich 
placówkach oświatowych z  uwagi na 
bezpieczeństwo dzieci w drodze do szko-
ły oraz reagowanie na wszelkie zauwa-
żone nieprawidłowości. Łącznie wysta-
wiliśmy 29 patroli przy szkołach.
Qn Interwencji związanych ze zwierzęta-

mi we wrześniu odnotowaliśmy 25. W 10 
przypadkach dotyczyły one nieprzestrze-
gania nakazanych i zwyczajowych środ-
ków ostrożności przy trzymaniu psa, za 
te wykroczenia ukaraliśmy 4 właścicieli 
czworonogów. Trzy ranne ptaki zostały 
przewiezione do Uniwersyteckiego Cen-
trum Medycyny Weterynaryjnej.
Qn Strażnicy podjęli również 124 interwen-

cje związane z nieprzestrzeganiem prze-
pisów Ustawy prawo o ruchu drogowym. 
W 5 przypadkach kierujących pojazda-
mi mechanicznymi ukarano mandatami 
karnymi. Otrzymujemy już zgłoszenia 

od mieszkańców dotyczące termiczne-
go przekształcania odpadów, w wyniku 
kontroli zostały nałożone 2  mandaty 
karne. W październiku strażnicy będą 
przeprowadzać badania oraz niezbędne 
czynności kontrolne w celu zmniejsze-
nia negatywnego wpływu na środowisko 
związanego ze spalaniem niedozwolonych 
substancji przez mieszkańców Lubonia.
Qn Strażnicy odbyli również 8  patroli 

wspólnie z  funkcjonariuszami Policji 
z  Lubonia w  godz. 17.00 – 1.00, któ-
rych zasadniczym celem była kontrola 
miejsc publicznych, gdzie dochodzi do 
spożywania alkoholu. Łącznie za nieprze-
strzeganie Ustawy o wychowaniu w trzeź-
wości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi 
podczas tych patroli strażnicy nałożyli 
15 mandatów karnych. 
Qn Strażnicy kontrolują miejsca, gdzie 

mogą przebywać osoby bezdomne oraz 
reagują na żebranie w miejscach publicz-
nych. Działań w tym zakresie zostało pod-
jętych łącznie 19. 
Qn Dokonaliśmy również 19 konwojów 

dokumentów.
Straż Miejska Miasta Luboń

We wrześniu Ochotnicza Straż Pożarna 
w  Luboniu odnotowała 43  zdarzenia 
w przypadkach: 12 pożarów, 28 miejsco-
wych zagrożeń oraz 3  fałszywych we-
zwań. Działania miały miejsce w Lubo-
niu, Poznaniu, Puszczykowie oraz na 
terenie gminy Komorniki.
Qn 01.09 – Luboń, ulica Piaskowa, pożar 

samochód;
Qn 01.09 – Luboń, ulica Świerczewska, 

pożar tapczanu i krzaków;
Qn 02.09 – Luboń, ulica Juranda, rozpo-

znanie zagrożenia związanego z owadami 
błonkoskrzydłymi;

Qn 03.09 – Luboń, ulica Nagietkowa, po-
żar samochodu;
Qn 04.09 – Luboń, ulica Żabikowska, po-

żar śmietnika;
Qn 04.09 – Luboń, ulica Żabikowska, 

wyczuwalny zapach gazu w  budynku 
mieszkalnym (sprawdzenie przyczyny 
zaistniałego zagrożenia);
Qn 04.09 – Luboń, ulica Żabikowska, usu-

nięcie gałęzi zwisającej znad chodnika;
Qn 05.09 – Luboń, ulica Jana Pawła  II, 

pożar na balkonie;
Qn 05.09 – Poznań, ulica Głogowska, po-

żar samochodu;

W Puszczykowie przed halą widowisko-
wo-sportową 21  września (sobota) 
o godz. 10 rozpoczął  się X Powiatowy 
Rajd Młodzieżowych Drużyn Pożarni-
czych oraz Szkół Mundurowych Powia-
tu Poznańskiego, w którym wzięło udział 
ponad 100 osób. Uczestnikami rajdu były 
dzieci, młodzież i  członkowie MDP, 

w wieku od 10 do 17 lat. Jednym z dzie-
sięciu zespołów biorących udział w ry-
walizacji był OSP Luboń. Nasz drużyna 
zajęła 7.  miejsce, uzyskując łącznie 
39 punktów (maksymalna liczba punk-
tów, jakie można było zdobyć to 57). 
Najlepiej wypadła MDP OSP Mrowino, 
a tuż za nią uplasowały się Zespół Szkół 

Gdy za rondem w kierunku ul. Okrzei 
do niedawna była ulica gruntowa, po-
zwalano na parkowanie aut na asfalcie 
tuż za rondem 100-lecia Odzyskania 
Niepodległości (ul. Wschodnia / al. Jana 
Pawła  II). Po budowie, gdy otwarto 

przejazd, Straż Miejska pokazała swą 
obecność. Parkujący, zapewne z przy-
zwyczajenia, przy linii podwójnie ciągłej 
za rondem zostali zaskoczeni blokadą 
na kołach.

(I)

Blokady

n
Zastosowane blokady kół na nieprawidłowo zaparkowanych samochodach w NCL   
fot. Piotr P. Ruszkowski

Rajd MDP

n
Część uczestników biorących udział w tegorocznym Rajdzie MDP, w którym startowała również drużyna OSP Luboń   fot. Natalia

Qn 07.09 – Luboń, ulica Sikorskiego, 
otwarcie mieszkania w asyście policji;
Qn 07.09 – Luboń, ulica Łąkowa, rozpo-

znanie zagrożenia związanego z owadami 
błonkoskrzydłymi;
Qn 09.09 – Luboń, ulica Kościuszki, po-

moc zespołowi karetki pogotowia w prze-
transportowaniu osoby chorej do karetki;
Qn 09.09 – Luboń, ulica Klonowa, usu-

nięcie konaru zwisającego znad drogi;
Qn 09.09 – kolejny wyjazd na ulicę Klo-

nową w Luboniu - zwisająca gałąź (alarm 
fałszywy);
Qn 09.09 – Luboń, ulica Kościuszki/Po-

niatowskiego, kolizja drogowa;
Qn 11.09 – Poznań, ulica Kotowo, wypa-

dek, samochód uderzył w ścianę budynku, 

gdzie następstwem było rozszczelnienie 
instalacji gazowej budynku;
Qn 11.09 – Poznań, ulica Kowalewicza, 

pożar samochodu;
Qn 12.09 – Komorniki, ulica Wiśniowa/

Metalowa, kolizja drogowa;
Qn 12.09 – Luboń, ulica Kopernika, roz-

poznanie zagrożenia związanego z owa-
dami błonkoskrzydłymi (alarm fałszywy);
Qn 14.09 – Luboń, ulica Wschodnia, po-

żar śmietnika;
Qn 14.09 – Luboń, ulica Powstańców Wiel-

kopolskich, pożar śmieci na 
pace samochodu;
Qn 14.09 – Luboń, ulica Ju-

randa, rozpoznanie zagroże-
nia związanego z owadami 
błonkoskrzydłymi;

Mechanicznych im. KEN oraz MDP OSP 
Kostrzyn 3. Na trasie rajdu przebiegają-
cego ulicami miasta Puszczykowo przy-
gotowano konkurencje polegające m.in. 
na: grze w mollky, rzucie kołem ratun-
kowym, operowanie prądem wodnym 
czy orientacji w terenie. Na mecie cze-
kała na wszystkich strażacka grochówka. 
Wydarzenie zakończyło się o godz. 14. 
Organizatorami Rajdu byli Zarząd Od-
działu Powiatowego Związku Ochotni-

czych Straży Pożarnych RP w Poznaniu, 
Zarząd OSP Puszczykowo, Komenda 
Miejska PSP w  Poznaniu. Honorowy 
patronat nad rajdem objął Burmistrz 
Miasta Puszczykowo Andrzej Balcerek, 
który uświetnił całą imprezę swoją 
obecnością. Więcej informacji na temat 
naszych młodych reprezentantów znaj-
duje się na portalu internetowym Fa-
cebook.

Natalia

cd.  
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POLICJA-STRAŻ

Kronika strażacka
Qn14.09 – Luboń, ulica Skośna, 

pożar opony;
Qn16.09 – Luboń, ulica Okrzei, 

pożar łazienki na poddaszu;
Qn17.09 – Luboń, ulica Cmen-

tarna, rozpoznanie zagrożenia związanego 
z owadami błonkoskrzydłymi;
Qn 18.09 – Luboń, ulica Nowiny, rozpo-

znanie zagrożenia związanego z owadami 
błonkoskrzydłymi;
Qn 18.09 – Luboń, ulica Rejtana, usunię-

cie gałęzi z linii energetycznej;
Qn 18.09 – Luboń, ulica Kołłątaja, SP5, 

rozpoznanie zagrożenia związanego z owa-
dami błonkoskrzydłymi;
Qn 19.09 – Luboń, ulica Armii Poznań, 

usunięcie plamy oleju z powierzchni jezdni;
Qn 21.09 – Luboń, ulica Kościuszki, usu-

nięcie konaru zwisającego znad jezdni;
Qn 22.09 – Luboń, ulica Długa, pomoc 

zespołowi karetki pogotowia w  prze-
transportowaniu osoby chorej do karetki;
Qn 23.09 – Luboń, ulica Armii Poznań/

Starorzecza, wypadek samochodowy;
Qn 23.09 – Luboń, ulica Kręta/Polna, ko-

lizja drogowa;
Qn 27.09 – Luboń, ulica Dębiecka, wy-

padek samochodowy;

Qn 28.09 – Luboń, ulica Traugutta, pożar 
śmieci na posesji;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Kasprzaka, ze-

rwana linia energetyczna, zabezpiecze-
nie miejsca do czasu dojazdu pogotowia 
energetycznego;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Łączna, zabez-

pieczenie miejsca do czasu dojazdu po-
gotowia energetycznego;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Stefana Bato-

rego, usunięcie konaru z  linii ener-
getycznej;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Wojska Pol-

skiego, usunięcie gałęzi zwisającej 
znad jezdni;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Wandy Rutkiewicz, 

usunięcie powalonego drzewa;
Qn 30.09 – Luboń, ulica Sobieskiego, ze-

rwana linia energetyczna, zabezpiecze-
nie miejsca do czasu dojazdu pogotowia 
energetycznego;
Qn 30.09 – Poznań, ulica Rolna, po-

chylone drzewo nad jezdnią (alarm 
fałszywy);
Qn 30.09 – trasa Luboń – Puszczykowo, 

usunięcie plamy oleju o długości ośmiu 
kilometrów.

Norbert Kaźmierczak
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Kronika policyjna
61 281 74 10 lub 61 841 49 00

4 października na narożniku ulicy Pade-
rewskiego i Żabikowskiej nastąpił pożar 
w  opuszczonym budynku. Prawdopo-
dobną przyczyną było zaprószenie ognia. 

Podejrzenia mogą dotyczyć osób bezdom-
nych. Jak wynika z informacji OSP, jest 
to już drugie zdarzenie w tym miejscu.

Władysław Szczepaniak

Zabytek w ogniu

n
Zastępy Straży Pożarnej interweniują w opustoszałym, wykupionym przez dużą 
firmę handlową zabytkowym budynku na narożniku ul. Żabikowskiej i Paderew-
skiego   fot. Władysław Szczepaniak

Qn Pomiędzy 25 lipca a 1 września skra-
dziono toyotę zaparkowaną na niestrze-
żonym parkingu przy ul. Targowej. Stra-
ty: 50 000 zł.
Qn Pomiędzy 30  sierpnia a  1  września 

z terenu ogrodzonej posesji przy ul. Fre-
zjowej, zamykanej bramą automatyczną, 
skradziono porsche. Na miejscu zabezpie-
czono stosowne ślady. Straty: 100 000 zł.
Qn Pomiędzy 30  sierpnia a  2  września 

skradziono 2 lampy od bmw zaparko-
wanego przy ul. Ziemniaczanej.
Qn 4 września lubonianin z ul. Rivoliego 

zgłosił, że znany mu mężczyzna przy-
właszczył sobie należące do niego części 
samochodowe o wartości 370 zł.
Qn Pomiędzy 4 a 5 września z klatki scho-

dowej jednego z bloków przy ul. Wschod-
niej skradziono nieoznakowany rower. 
Straty: 950 zł.
Qn Pomiędzy 4 a 5 września z klatki scho-

dowej jednego z bloków przy ul. Wschod-
niej skradziono 3 pary pozostawionych 
tam butów. Straty: 600 zł.
Qn 7 września w sklepie „Biedronka” przy 

ul. Żabikowskiej skradziono kolektor. 
Straty: 4 000 zł.
Qn Pomiędzy 7 a 8 września poprzez prze-

cięcie układu wydechowego uszkodzo-
no katalizator hondy zaparkowanej przy 
ul. Armii Poznań. Straty: 560 zł.
Qn Pomiędzy 8 a 9 września z terenu jednej 

z posesji przy ul. Sobieskiego skradziono 
mercedesa. Straty: 10 000 zł.
Qn 10  września w  Komisariacie Policji 

przy ul. Powstańców Wlkp. niemieszka-
jący w  Luboniu mężczyzna zgłosił, że 
nieznany sprawca, posługując  się jego 
danymi osobowymi, zawarł w kilku fir-
mach umowy pożyczek gotówkowych.
Qn 10 września o godz. 14.50 przy ul. Ko-

ściuszki mężczyzna kierujący, mazdą nie 

zatrzymując się na czerwonym świetle, 
potrącił prawidłowo jadącą rowerzystkę, 
która doznała złamania kości śródstopia.
Qn 12 września mieszkańcowi Kamionek 

dokonującemu zakupów w CH Factory 
przy ul.  Dębieckiej skradziono telefon 
komórkowy. Straty: 800 zł.
Qn 14  września między godz. 3-4 przy 

ul.  Powstańców Wlkp. lubonianinowi 
skradziono portfel z dokumentami i go-
tówką oraz telefon komórkowy. Luboń-
scy policjanci zatrzymali podejrzanego 
o kradzież. Mienie o wartości 4 860 zł 
odzyskano.
Qn 14 września o godz. 17.30 w CH Fac-

tory przy ul. Dębieckiej mieszkańcowi 
Dopiewa skradziono portfel z dokumen-
tami i gotówką. Straty: 700 zł.
Qn 15 września mieszkaniec ul. Jachtowej 

zgłosił, że nieznany sprawca próbował 
ukraść rower z balkonu jego mieszkania, 
po czym, spłoszony przez zgłaszającego, 
porzucił rower, uszkadzając go i oddalił się 
w nieznanym kierunku. Straty: 500 zł.
Qn 17 września mieszkaniec Puszczykowa 

zgłosił w Komisariacie Policji przy ul. Po-
wstańców Wlkp., że nieznany sprawca 
wykorzystując dane jego karty bankoma-
towej, dokonał kilku nieautoryzowanych 
transakcji. Straty: 2 500 zł.
Qn 19 września między godz. 17.30-21.20 

po podważeniu okna włamano się do 
jednego z domów jednorodzinnych przy 
ul. Wojska Polskiego i skradziono ka-
setkę z biżuterią. Na miejscu technik 
kryminalistyki zabezpieczył stosowne 
ślady. Przeprowadzono również pene-
trację z udziałem psa tropiącego. Stra-
ty: 1 500 zł.
Qn 19 września o godz. 10.30 na ul. Przy 

Autostradzie zatrzymano mężczyznę po-
siadającego narkotyki.

Qn 21 września skradziono tablet po-
zostawiony na parapecie okiennym 
sklepu Żabka przy ul.  11  Listopada. 
Straty: 600 zł.
Qn 23 września mieszkanka ul. Lipowej 

zgłosiła, że nieznany sprawca posłu-
żył się jej danymi osobowymi, zawarł 
umowę z  T-Mobile i  podrabiając jej 
podpis, odebrał telefon komórkowy.
Qn 24 września mieszkaniec Poznania 

zgłosił, że mężczyzna mieszkający w Lu-
boniu przywłaszczył sobie należące do 
niego aparat fotograficzny i  dwa re-
flektory sceniczne ze statywem. Stra-
ty: 2 000 zł.
Qn 25 września przy ul. Polnej zatrzymano 

mężczyznę kierującego motorowerem 
pomimo braku ku temu uprawnień.
Qn 27 września mieszkanka Kamionek 

zgłosiła na Komisariacie Policji, że nie-
znany sprawca włamał się do jej konta 
bankowego i dokonał 4 nieautoryzowa-
nych transakcji. Straty: 320 zł.
Qn 28 września o godz. 8.30 przy ul. Ar-

mii Poznań zatrzymano nietrzeźwego 
(0,5 promila) kierowcę.

Qn 29 września o godz. 4 przy ul. Strumy-
kowej zatrzymano nietrzeźwego (2 pro-
mile) kierowcę – obywatela Ukrainy.
Qn 30 września mieszkanka ul. Sobie-

skiego zgłosiła policji, że jej znajoma 
umyślnie nie wywiązała się z umowy 
pożyczki, w  konsekwencji czego po-
szkodowana poniosła straty w kwocie 
3 300 zł.
30 września o godz. 15.45 zatrzymano 
nietrzeźwą (2,8 promila!) kobietę kie-
rującą pojazdem.

Statystycznie:
Qn Ujęto oraz zatrzymano na gorącym 

uczynku lub w  bezpośrednim pościgu 
7 sprawców.
Qn Oszustwa – 5, wykryto 1
Qn Znalezienia zwłok – 0
Qn Zabójstwa – 0
Qn Zgwałcenia – 0
Qn Rozboje – 0
Qn Kradzieże z włamaniem – 1, wykryto – 0
Qn Kradzieże pojazdów – 3
Qn Kradzieże – 15, wykryto – 1
Qn Samobójstwa – 0
Qn Przestępstwa gospodarcze – 0
Qn Przestępstwa narkotykowe – 1, usta-

lono podejrzanych – 1
Qn Przestępstwa internetowe – 5
Qn Fałszerstwa – 0
Qn Wypadki drogowe – 5, liczba rannych – 6
Qn Nietrzeźwi kierowcy – 3
Qn Zatrzymania osób poszukiwanych – 4
Qn Tymczasowe aresztowania – 2
Qn Legitymowania – 566

na podstawie danych z Policji
oprac. PAW

Ogólnopolski telefon zaufania 
dla dzieci i młodzieży: 116 111

www.116111.pl

Uwaga zmiana numeru!
Informujemy, że z początkiem października uległ zmianie numer telefonu 
do Komisariatu Policji w  Luboniu. Mianowicie funkcjonujący przedtem 
nr 61 813 09 97 zmieniono na nr 61 281 74 10. Jednocześnie informujemy, 
że chcąc połączyć się z policjantem dyżurnym, nadal można dzwonić także 
pod nr 61 841 49 00. Przypominamy również o numerze alarmowym 112.

PAW

Lokalizacja jednostek policyj-
nych
Po włączeniu w telefonie geolokalizacji, 
aplikacja „Moja Komenda” odnajdzie 
komendy i komisariaty, a także wskaże, 
jak najszybciej do nich dotrzeć.

W serwisie www.policja.pl oraz w apli-
kacji mobilnej „GeoportalMobile” jest 
dostępna Krajowa Mapa Zagrożeń Bez-
pieczeństwa, za której pomocą można 
poinformować policję oraz współmiesz-
kańców o  zagrożeniach w  okolicy, 
a także o potencjalnym niebezpieczeń-
stwie.
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BAW SIĘ Z NAMI
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Baw się z nami - X 2019
imię i 

nazwisko

podpis

Wyrażam zgodę na opublikowanie moich danych osobowych

na łamach “Wieści Lubońskich” w przypadku wygranej.

....................................................

....................................................adres

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

15 16 17 18 1913 14

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 19 utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu 
do kuponu, należy do końca października dostarczyć do redakcji (ul. Wschodnia 
23 a/62, patrz: mapka str. 2), wrzucić do którejś z niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta lub można też zeskanowany, wypełniony kupon 
przesłać e-mailem redakcja@wiescilubonskie.pl. Wśród osób, które poprawnie 
odgadną hasło, wylosujemy odbiorcę nagrody ufundowanej przez firmę „Malibu” 
z ul. Sikorskiego.
Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w  poprzednim wydaniu „WL” brzmiało: 
„Akademia tańca Bezuma”. Nagrodę (komplet ręczników) od firmy „Malibu”, 
w drodze losowania wygrał – Robert Kołodziej – gratulujemy! Po odbiór zapra-
szamy (w godzinach dyżurów) do redakcji (ul. Wschodnia 23 a/ 62) lub po umó-
wieniu telefonicznym 609 616 277.
Uwaga! Kserowanych kuponów w losowaniu nie uwzględniamy.

Nasza krzyżówka

POZIOMO:
 4.  rodzaj kamizelki
 7.  klątwa kościelna
 8.  kwietnik, grządka kwiatowa
 9.  zachwycane się własną urodą
 10.  kupalnik górski
 11.  pierwiastek chemicz-

ny z grupy glinowców
 13.  orszak złożony z jeźdź-

ców lub powozów
 15.  rodzaj dekoltu, kolor w kartach
 16.  oaza zieleni w mieście
 17.  równoległobok, ukośnik
 18.  zwrot staropolski, tytuł grzecznościowy
 20.  glin
 25.  część seta w tenisie
 27.  bogini, żona Saturna
28.  erytema, zaczerwienienie części skóry
29.  wyjście piłki poza obręb boiska
 30.  towarzyszka łowów Artemidy
 31.  dawniej górnik
 32.  w muzyce, miłośnie, piesz-

czotliwie, tkliwie

PIONOWO:
 1.  możnowładca, bogacz
 2.  francuski taniec figurowy
 3.  święta, patronka śpie-

waków i chórów
 4.  dawna nazwa Polaka
 5.  kradzież, rozbój
 6.  system automatycznego progra-

mowania maszyn cyfrowych
 12.  ukryta granica ogrodu
 13.  kobieta w nieformal-

nym związku
 14.  potocznie dna moczanowa
 15.  w niej list
 19.  … Eugeniusz, autor książ-

ki „Tajemnice Paryża”
 21.  zwierciadło
 22.  gatunek kawy
 23.  peleng
 24.  bardzo słodki napój, syrop
 25.  z mitologii greckiej jed-

na z córek Forkosa i Keto
 26.  cytat przewodni utworu

Qn Drogim Jubilatom Janinie i Piotrowi 
Nakoniecznym, w dniu 55. rocznicy 
ślubu, wśród ciągłej życia pogody, niech 
miłość Was oplata, wśród szczęścia 
wiary i zgody, żyjcie w zdrowiu długie 
lata oraz Błogosławieństwa Bożego. 
Tego z  całego serca życzą H. J. Mi-
chalscy z rodziną

Na kolację do Restauracji „Pesto” w Centrum Pajo przy ul. Żabikowskiej 
wybiorą się tym razem – państwo Janina i Piotr Nakonieczni. Życzymy 
przyjemności. Prosimy o kontakt z redakcją.

Kolacja we dwoje

Jak przesłać życzenia?

Życzenia do rubryk: „Z serca” i „Kolacja we dwoje” można kierować 
do redakcji: e-mailem (adres: redakcja@wiescilubonskie.pl), SMS-em 
[pod numer 71068 wysłać: TC.WLZSERCA.(treść życzeń do 160 zna-
ków), koszt usługi – 1 zł netto (1,23 zł z VAT)], na kartkach (wrzucać 
do niebieskich skrzynek pocztowych na terenie miasta lub przynieść 
do redakcji, ul. Wschodnia 23A/62).

(red)

Qn Kochanej Babci – Kazimierze Nawroc-
kiej – z okazji urodzin, najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, szczęścia i spełnienia 
marzeń składają Agata i Damian.
Qn Serdecznie dziękuję zarządowi firmy 

„Multichem”, jak również współpracow-
nikom za okazane serce w trudnej sytu-
acji życiowej. Tomek.
Qn Państwu Grażynie i Januszowi Kier-

culom z okazji 35. rocznicy ślubu ser-
decznie życzymy, aby nieustannie dawali 
przykład innym, jak można pięknie żyć. 
Miłości, radości i pomyślności ze szcze-
rego serca od przyjaciół.
Qn Stanisławowi Malepszakowi z okazji 

urodzin życzymy siły w pracy nad opi-

sywaniem lubońskiej historii, zdrowia 
i wszelkiej pomyślności.
Qn Tadeuszowi Waliczakowi z okazji imie-

nin składamy życzenia optymizmu, po-
gody ducha i  radości, którą przynoszą 
bliscy, przyjaciele oraz pasja.
Qn Teresie Zygmanowskiej – Przewod-

niczącej Rady Miasta z okazji imienin 
przekazujemy serdeczne życzenia satys-
fakcji z wykonywanych działań, wprowa-
dzania w życie wielu pożytecznych dla 
miasta pomysłów.
Qn Nauczycielom z okazji Dnia Eduka-

cji Narodowej, życzymy by nie musieli 
potajemnie uczyć tak, jak to zbyt często 
zdarzało się w przeszłości. Niech Wasza 
praca przebiega w spokoju, w dobrych 
warunkach, a powierzeni Wam uczniowie 
poznają świat i dobrze przygotowują się 
do dorosłego życia.

Z serca
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CO? GDZIE? KIEDY?

Spis zapowiedzi imprez, spotkań, posiedzeń władz miasta, akcji, turniejów itp., 
zebranych w jednym miejscu. Apelujemy do organizacji i czytelników o dziele-
nie się tymi informacjami za pośrednictwem „Wieści Lubońskich”.

Co, gdzie, kiedy

Qn 16 października, godz. 12 – Bibliote-
ka Miejska – Magia ziół, czyli ziołolecz-
nictwo dla niewtajemniczonych. Wykład 
w ramach sekcji literacko-bibliotecznej 
ULTW. Wstęp wolny.
Qn 16 października, godz. 18 – Biblio-

teka Miejska – Wernisaż prac pani Ewy 
Jakubowskiej. Wstęp wolny.
Qn 17 października, godz. 16.45 – otwar-

te dla mieszkańców posiedzenie Komisji 
Ochrony Środowiska RML – Urząd Mia-
sta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna 
(pok. nr 208). Tematy: Zlewnia nieczy-
stości. Schronisko dla zwierząt. Szachty.
Qn 19 października, godz. 12 – Biblioteka 

Miejska – Warsztaty umuzykalniające dla 
dzieci. Wstęp 7 zł / 5 zł dla posiadaczy 
Karty Dużej Rodziny.
Qn 20 października, godz. 15 – Uroczy-

ste nadanie nazwy „Skwer Pierwszych 
Osadników Bamberskich”, otwarcie wy-
stawy poświęconej Bambrom oraz kon-
cert zespołu „TON” – Ośrodek Kultury, 
ul. Sobieskiego 97 (patrz też str. 9)
Qn 21 października, godz. 16 – SP 2 – 

odsłonięcie tablicy poświęconej Tajnej 
Organizacji Nauczycielskiej oraz premiera 
filmu na ten temat, (czytaj: str. 31 i 44) 
Qn 21 października, godz. 16-18 – dy-

żury radnych dla mieszkańców: Elżbie-
ta Zapłata-Szwedziak – Urząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2; Michał Szwacki 
– Biblioteka Miejska, ul. Żabikowska 42; 
Magdalena Kleczewska – Zespół Szkół, 
ul. Armii Poznań 27; Dorota Franek – 
Ośrodek Kultury, ul. Sobieskiego 97
Qn 21 października, godz. 17 – Biblioteka 

Miejska – Kino KAMERA. Zapraszamy 
na projekcje filmowych nowości w ka-
meralnej atmosferze; repertuar dostępny 
w bibliotece oraz poprzez Biblioteczny 
System SMS. Wstęp 5 zł.

Qn 21 października, godz. 17.30 – otwar-
te dla mieszkańców posiedzenie Komi-
sji Komunalnej RML – Urząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna (pok. 
nr 208). Temat: strefy płatnego parkowa-
nia w mieście.
Qn 22 października, godz. 17 – otwarte 

dla mieszkańców posiedzenie Komisji 
Organizacyjno-Prawnej RML – Urząd 
Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala se-
syjna (pok. nr 208). Tematy: sprawy bie-
żące, opiniowanie uchwał.
Qn 23 października, godz. 12 – Bibliote-

ka Miejska – „Suity na wiolonczelę solo 
J. S. Bacha” spektakl dla dzieci, w wy-
konaniu aktorów ze Studia Teatralnego 
Krak-Art. Koncert w ramach sekcji lite-
racko-bibliotecznej ULTW. Wstęp wolny.
Qn 23 października, godz. 16.30 – otwar-

te dla mieszkańców posiedzenie Komisji 
Sfery Społecznej RML – Urząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna (pok. 
nr 208). Temat: spotkanie z gminną ko-
misją rozwiązywania problemów alko-
holowych.
Qn 23 października, godz. 17 – Biblio-

teka Miejska – „Ahoj, przygodo!” spek-
takl dla dzieci, w wykonaniu aktorów ze 
Studia Teatralnego Arlekin. Wstęp 7 zł / 
5 zł dla posiadaczy Karty Dużej Rodziny.
Qn 23 października, godz. 18 – otwarte 

dla mieszkańców posiedzenie Komisji 
Budżetu i Finansów RML – Urząd Mia-
sta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna 
(pok. nr 208). Temat: Opiniowanie sta-
wek podatkowych na rok 2020. Sprawy 
bieżące. Opiniowanie uchwał.
Qn 24 października, godz. 17 – Sesja 14. 

– otwarte dla mieszkańców obrady Rady 
Miasta Luboń – Urząd Miasta, pl. E. Bo-
janowskiego 2, sala sesyjna (pok. nr 208)

Qn 26 października, godz. 10-13 – „Lu-
boński Szlak Architektury Przemysłowej”, 
autobus sprzed Muzeum Narodowego w Po-
znaniu (obowiązują wcześniejsze zapisy) 
infolubon@gmail.com; tel. 61 813 00 72 
i 500 287 325 (Ośrodek Kultury), patrz 
też str. 61
Qn 26 października, godz. 12-20 – Fe-

stiwal Smaków Food Tracków – Galeria 
Factory (czytaj str. 60)
Qn 26 października, godz. 12 – Biblioteka 

Miejska – BajOla bajki opowiada w ra-
mach Rodzinnych Sobót w  bibliotece. 
Wstęp 7 zł / 5 zł dla posiadaczy Karty 
Dużej Rodziny.
Qn 27 października, godz. 12-20 – Fe-

stiwal Smaków Food Tracków – Galeria 
Factory (czytaj też str. 60)
Qn 28 października, godz.  16.30 – 

otwarte dla mieszkańców posiedzenie 
Komisji Rewizyjnej RML – Urząd Mia-
sta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala sesyjna 
(pok. nr 208). Temat: Badanie kosztów 
realizacji programu anty-smog i innych 
programów związanych z ochroną po-
wietrza w Luboniu.
Qn 28 października, godz. 17 – Biblio-

teka Miejska – Kino KAMERA. Projek-
cje filmowych nowości w kameralnej at-
mosferze; repertuar dostępny w bibliotece 
oraz poprzez Biblioteczny System SMS. 
Wstęp 5 zł.
Qn 28 października, godz. 18 – otwar-

te dla mieszkańców posiedzenie Komisji 
Budżetu i Finansów RML – Ośrodek Kul-
tury, ul. Sobieskiego 97. Temat: Przegląd 
gospodarki finansowej Ośrodka Kultury 
w Luboniu.
Qn 29 października, godz. 16.30 – otwarte 

dla mieszkańców posiedzenie Komisji Re-
wizyjnej RML – Zespół Szkół w Luboniu 
przy Armii Poznań 27. Temat: Badanie 
gospodarki finansowej w 2018 r. Zespołu 
Szkół w Luboniu.
Qn 4  listopada, godz.  16-18 – dyżury 

radnych dla mieszkańców: Teresa Zyg-
manowska – Urząd Miasta, pl. E. Boja-
nowskiego 2; Artur Wiśniewski – Biblio-
teka Miejska, ul. Żabikowska 42; Marek 
Samulczyk – Zespół Szkół, ul.  Armii 

Poznań 27; Monika Nawrot – Ośrodek 
Kultury, ul. Sobieskiego 97.
Qn 4 listopada, godz. 17 – Biblioteka Miej-

ska – Kino KAMERA. Projekcje filmowych 
nowości w kameralnej atmosferze; reper-
tuar dostępny w bibliotece oraz poprzez 
Biblioteczny System SMS. Wstęp 5 zł.
Qn 5 listopada, godz. 17 – Biblioteka Miej-

ska – Boliwia – piekło w raju, w ramach 
Podróży z pasją. Spotkanie z Pawłem Klep-
ką i Rafałem Koniecznym. Wstęp wolny.
Qn 6 listopada, godz. 12 – Biblioteka Miej-

ska – Droga do niepodległości w muzy-
ce Feliksa Nowowiejskiego. Spotkanie 
z wnuczką kompozytora, Bogną Nowo-
wiejską. Wykład w ramach sekcji literac-
ko-bibliotecznej ULTW. Wstęp wolny.
Qn 10 listopada, godz. 12 – Bieg „Mały 

Patriota” – stadion miejski przy ul. Rzecz-
nej; organizator – „Luboński Klub Bie-
gacza” (szczegóły patrz  str. 61)
Qn 11  listopada, godz.  11.11 – Bieg 

niepodległości (patrz str. 14-15)
Qn 13 listopada, godz. 12 – Bibliote-

ka Miejska – Las w szkle – spotkanie 
poprowadzi hortiterapeutka. Wykład 
w ramach sekcji literacko-bibliotecznej 
ULTW. Wstęp wolny.
Qn 13  listopada, od godz.  18 – Sesja 

nadzwyczajna 15 Rady Miasta Luboń – 
uroczysta z okazji 65. rocznicy nadania 
praw miejskich. Rozpoczyna się Mszą 
św. w kościele pw. Maksymiliana Marii 
Kolbego (Lasek), godz.  19 Ośrodek 
Kultury, ul. Sobieskiego 97.
Qn 18 listopada, godz. 16-18 – dyżu-

ry radnych dla mieszkańców: Anna 
Bernaciak – Urząd Miasta, pl. E. Bo-
janowskiego 2; Małgorzata Nyćkowiak 
– Biblioteka Miejska, ul.  Żabikow-
ska  42; Paweł Wolniewicz – Zespół 
Szkół, ul.  Armii Poznań  27; Teresa 
Zygmanowska – Ośrodek Kultury, 
ul. Sobieskiego 97.
Qn 21 listopada, godz. 17 – Sesja 16. 

– otwarte dla mieszkańców obrady 
Rady Miasta Luboń – Urząd Miasta, 
pl.  E.  Bojanowskiego  2, sala sesyjna 
(pok. nr 208)

oprac. PPR

Qn Co? I Festiwal Smaków Food Truc-
ków w Luboniu?
Qn Kiedy? 26-27 października.
Qn O której? Sobota 12-20, niedziela 12-20
Qn Gdzie? Teren przy Galerii Factory 

Poznań w Luboniu
Jesień za pasem! Jaki jest idealny przepis 
na spędzenie weekendu? Nie daj się je-
siennej chandrze i  spędź smakowity 
weekend na Festiwalu Smaków Food 
Trucków. Już 26 i 27 października szy-
kuje  się porządna wyżerka! Spotyka-
my się na terenie przy Galerii Factory 
Poznań w  Luboniu. Po wakacyjnych 
rozjazdach przyszedł czas na relaks 
w Twoim mieście! Rozpoczynamy Fe-
stiwal Smaków Food Trucków. Miesz-
kańcy Lubonia i okolic będą mieli oka-
zję do odbycia kulinarnej podróży do-
okoła świata. Nie zapomnij zabrać ro-

dziny, przyjaciół oraz dobrego humoru! 
To najlepszy przepis na dobry weekend. 
Pojawią się znane i lubiane food trucki, 
serwujące zarówno klasykę street foodu: 
burgery, frytki i zapiekanki, jak i bardziej 
oryginalne dania europejskiej i świato-
wej kuchni.
W ramach wydarzenia przygotowaliśmy 
specjalną strefę dla dzieci czy też strefę 
chill-outu, gdzie przy spokojnej muzyce 
będzie można oddać się beztroskiemu 
nicnierobieniu. Zapraszamy także do 
udziału w konkursach i zawodach. W ra-
zie niepogody, na festiwalowiczów bę-
dzie czekał duży, ogrzewany namiot.
Wstęp bezpłatny.
Zapraszamy na stronę wydarzenia:
https://www.facebook.com/
events/401843497151514/

FT

Festiwal Food Trucków
Październikowy weekend pełen smaków! Rusza I Festiwal Smaków Food 
Trucków w Luboniu

Materiały do publikacji w „Wieściach Lubońskich” należy przesyłać lub dostarczać wy-
łącznie bezpośrednio do redakcji, e-maile na adres: redakcja@wiescilubonskie.pl, a listy 
– ul. Wschodnia 23A/62, nie natomiast za pośrednictwem członków zespołu redakcyj-
nego! Tylko tu dokonujemy merytorycznej, technicznej i jakościowej oceny materiałów 
oraz klasyfikujemy je i poddajemy dalszej obróbce redakcyjnej. Inna droga dostarcze-
nia materiałów prasowych – po uzgodnieniu z redaktorem naczelnym tel. 609 616 277.
Niektóre zdjęcia, dostarczane do redakcji, musimy publikować jako małe, ponieważ są 
słabej jakości (mają jakość internetową, a nie taką, która nadaje się do druku). Najlepiej 
dostarczać nam fotografie bezpośrednio z aparatów, komórek, bez tzw. obróbki. Są lep-
szej jakości i możemy je odpowiednio przygotować.

redaktor naczelny „Wieści Lubońskich”

Uwaga!
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CO? GDZIE? KIEDY? / OGOSZENIA

Luboński Klub Biegacza serdecznie za-
prasza na szóstą już edycję Biegu Mały 
Patriota, który odbędzie się 10 listopada 
br. o godz. 12 na Stadionie Miejskim przy 
ul. Rzecznej w Luboniu.
Impreza ta na stałe wpisała się w kalen-
darz wydarzeń sportowych w  naszym 
mieście i  jest przeznaczona dla dzieci 
i młodzieży – od tych najmłodszych do 
urodzonych w roku 2004. Celem impre-
zy jest zarówno popularyzacja biegania 
wśród dzieci i  młodzieży jak również 
upamiętnienie kolejnej rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległości. Dla-
tego też bieg ten odbywa się zawsze na 
początku listopada – tym razem w przed-
dzień samej rocznicy oraz Lubońskiego 
Biegu Niepodległości.
Przewodnim motywem tegorocznej edy-
cji Biegu Mały Patriota jest 65. rocznica 
otrzymania praw miejskich przez Luboń, 
dlatego też symbole naszego miasta będą 
bardziej niż zwykle wyeksponowane na 
medalach, banerach i innych materiałach 
towarzyszących zawodom.
Poszczególne biegi odbędą  się według 
następującego harmonogramu:
Qn Bieg 100  m – dzieci w  wieku do 4 

lat i młodsze – start godz. 12.15 (limit 
60 osób).
Qn Bieg 150 m – dzieci w wieku 5-6 lat 

(limit 100  osób) – start godz. 12.20 – 
w podziale na płeć.
Qn Bieg 600 m – dzieci w wielu 7-9 lat 

(limit 100  osób) – start godz. 12.35 – 
w podziale na płeć.

Qn Bieg 800 m – dzieci w wieku 10-12 
lat (limit 100 osób) – start godz. 12.50 
– w podziale na płeć. 
Qn Bieg 1 600 m – dzieci w wieku 13-15 

lat (limit 40 osób) – start godz. 13.05 – 
w podziale na płeć. 
Godziny startu poszczególnych katego-
rii wiekowych są godzinami orientacyj-
nymi, mogą ulec przesunięciu +/- 
10  min. W  przypadku małej liczby 
uczestników w danej kategorii wiekowej, 
biegi dziewczynek i chłopców będą po-
łączone z zachowaniem podziału na płeć 
dla pierwszej trójki na mecie. O przyna-
leżności do kategorii wiekowej decydu-
je rok urodzenia dziecka.
Bieg jest objęty patronatem Burmistrza 
Lubonia. Partnerami Biegu Mały Pa-
triota są w tym roku, po raz pierwszy 
ENEA Operator sp. z o.o. Po raz kolej-
ny będziemy również gościć Stowarzy-
szenie Pomocy Osobom Niepełno-
sprawnym „Wspólna Droga”, na które-
go stoisku będzie można zakupić do-
mowe wypieki oraz wesprzeć działal-
ność Stowarzyszenia.
Wpisowe wynosi 15  zł przy zapisach 
on-line oraz 20 zł w dniu zawodów. Za-
pisów można dokonywać pod linkiem: 
https://www.zapisy.maratonczykpomiar-
czasu.pl/pl/maly-patriota?fbclid=IwAR
08222db0yUZeq75dywsVEgN94Wzn-
NGrJfSn2Y_xic1gqGqIji5hpgRwI4
Serdecznie zapraszamy!

Luboński Klub Biegacza

Mały Patriota
Korepetycje
Qn Fizyka, matematyka – korepetycje, do-

świadczeni korepetytorzy, skutecznie, moż-
liwy dojazd; tel. 602 887 743   (r-174 IX-XII)
Qn Korepetycje j. angielski z  dojazdem do 

ucznia; tel. 785 602 439   (r-157 IX-XII)
Qn Korepetycje – matematyka, fizyka, chemia 

– absolwentka politechniki; tel. 785 602 438   
(r-157 IX-XII)
Qn Chemia, fizyka, matematyka – korepe-

tycje, szkoła podstawowa; tel. 785 602 439   
(r-157 IX-XII)
Qn Angielski, niemiecki – korepetycje z do-

jazdem do ucznia; tel. 723  517  463   (r-
157 IX-XII)
Qn Matematyka, fizyka – korepetycje – pod-

stawówka, liceum, przygotowanie do matu-
ry, dojazd do ucznia; tel. 697 748 835   (r-
173 IX-X)
Qn Angielski, niemiecki – korepetycje – na-

uczyciel z doświadczeniem, dojazd do ucznia; 
tel. 514 730 001   (r-173 IX-X)
Qn Angielski, niemiecki – wszystkie poziomy 

nauczania, matura, nauczyciel; tel. 784 878 579   
(r-173 IX-X)
Qn Matematyka, fizyka – doktor nauk fizycz-

nych. Dojazd do ucznia. Tel. 724 848 008   
(r-154 VIII-X)
Qn Korepetycje – matematyka, wszystkie 

poziomy zaawansowania – absolwent PP 
– z dojazdem do ucznia; tel. 724 215 530   
(r-155 IX-XII)
Qn Doktor nauk przyrodniczych udziela lekcji 

biologii, chemii i biochemii na wszystkich 
poziomach nauczania. Tel. 601 947 721   (r-
156 IX-X)
Qn Korepetycje z matematyki i fizyki na wszyst-

kich poziomach nauczania. Tel. 601 757 522   
(r-156 IX-X)
Qn Zapraszam na korepetycje z języka angiel-

skiego i hiszpańskiego na poziomie szkoły 
podstawowej i  liceum na terenie Lubonia 
i Poznania; tel. 784 199 123   (r-X-XII)

Praca
Qn Dodatkowa praca polegająca na wypeł-

nianiu ankiet, zarobki to kilkaset złotych 
miesięcznie. Za półgodzinną ankietę otrzy-
mamy około 10 zł. Osoby zainteresowane 
proszę o  kontakt mailowy: irena.nocon@
wp.pl   (r-X)
Qn Zatrudnimy do sprzątania biur i pomiesz-

czeń socjalnych w  Komornikach. Praca 
2  x w  tygodniu po 4  godziny (do ustale-
nia). Stawka 13,00 zł netto/godz. Kontakt: 
605 998 151   (r-X)
Qn Sortownia warzyw i owoców w Holandii 

w  okolicach Hagi zatrudni pracowników. 
Stawka dla osób powyżej 21 lat – 9,44 euro 
brutto/h. Oferujemy zakwaterowanie, bez-
pieczną i legalną pracę, kontrakt holender-
ski, bezpłatną opiekę koordynatora, dodat-
ki wakacyjne i urlopowe. Jeśli jesteś osobą 
dyspozycyjną i gotową do wyjazdu od zaraz, 
skontaktuj się z nami pod nr. 784 070 239 

lub wyślij swoje CV pod adres: biuro@hol-
landjobs.pl   (r-X)
Qn Sprzątanie domów, mieszkań w Luboniu, 

Puszczykowie, Poznań - Górczyn. Ukrainka 
rok w Polsce z doświadczeniem oferuje swoje 
usługi; tel. 533 906 055   (r-X)
Qn Przyjmę do pracy krawcową – Krawiectwo 

Lekkie – wszystkie soboty wolne. Luboń, 
ul. Wschodnia 2a; tel. 601 634 134   (r-X)

Usługi
Qn Usługi ogólnobudowlane; tel. 516 199 639   

(r-bs)
Qn Usługi naprawcze (tanio!): elektryczne, 

malarskie, ślusarskie, stolarskie, hydrauliczne 
– złota rączka – tel. 503 712 456   (r-158 IX-X)
Qn Naprawa, montaż junkersów, kotłów, 

kuchenek, instalacje; tel. 508 183 101   (r-
159 IX-XII)
Qn Prace pielęgnacyjne w ogrodzie: docinanie 

krzewów, pielenie, prace porządkowe; tel. 
500 124 317   (r-178 IX-X)
Qn Karcher – czyszczenie: dywanów, wykła-

dzin, tapicerek meblowych i samochodowych. 
Czyszczenie, konserwacja skór – auto – dom. 
Polerowanie, zabezpieczenie lakieru. Wysta-
wiam faktury VAT. Tel. 600 217 065   (r-188 X)
Qn Płytki, panele, malowanie, inne; tel. 

696 896 204   (r-187 X-XI)

Nieruchomości
Qn Zamienię działkę budowlaną w Luboniu 

(1 500 m2) przy ul. Wirowskiej na mieszka-
nie. Kontakt pod tel. 882 147 515   (r-186 X)
Qn Do wynajęcia pomieszczenie magazynowo-

-biurowe ok. 80 m2 w Luboniu, szeroka bra-
ma, poziom „0”; tel. 607 671 377   (r-184 IX)

Inne
Qn Sprzedam nową wersalkę ze skrzynią do 

bielizny. Cena do uzgodnienia; tel. 504 982 603   
(r-X)

Ogłoszenia drobne

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom
za ofiarowane modlitwy, intencje mszalne, złożone wieńce i kwiaty,  

wyrazy współczucia oraz udział we Mszy św. i ceremonii pogrzebowej

śp. Franciszka Czerniaka
lat 72

Księdzu Kanonikowi Bernardowi Cegle – za pomoc duchową,  
odprawienie Eucharystii i prowadzenie ceremonii

Pani Grażynie Koniecznej i Siostrze Gabrieli z biura parafialnego,  
Matkom Różańcowym, Panom Kościelnemu i Organiście,

A także Firmie pogrzebowej pana Zbigniewa Kędziory  
– za przygotowanie i organizację pogrzebu

serdeczne Bóg zapłać składa
żona z rodziną

16 września 2019 r. odeszła od nas nasza Kochana Żona, Mama, Babcia
śp.

Elżbieta Popadiuk
Wszystkim Przyjaciołom, Znajomym – za ofiarowane modlitwy,  

intencje mszalne, za wsparcie w tym trudnym czasie,  
Księżom Proboszczowi Romanowi Kubickiemu,  

Bartoszowi Federowiczowi, Maciejowi Skorupce za odprawienie Mszy św. 
i prowadzenie ceremonii – serdeczne podziękowania składa rodzina
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ALARMOWE
Qn KOMISARIAT POLICJI

 ul. Powstańców Wlkp. 42, tel. 61 281 74 10
Qn POGOTOWIE RATUNKOWE

 ul. Pułaskiego 15, wypadki, na-
głe zacho rowania – tel. 112 lub 999
Qn POMOC DORAŹNA

 Puszczykowo, ul. Kraszewskiego 11 
tel. 61 898 42 40
Qn STRAŻ POŻARNA

 ul. Żabikowska 36, tel. 61 813 09 98
 dyżury zarządzania kryzyso-

wego, tel. 601 986 986
Qn STRAŻ MIEJSKA

 ul. Dworcowa 1,
 pn.-pt. 6.00 – 22, sob. 6 – 14
 z pt. na sob. i na niedz. 22 – 6 
 tel. 61 813 19 86, fax 61 813 90 91
Qn POGOTOWIE WOD.-KAN.

 Mosina, tel. 61 813 21 71, 61 819 77 85 
(24 h); 994 – doraźne interwencje
Qn POGOTOWIE ENERGETYCZNE 
tel 991 (24h)  

Qn ENEA –POGOTOWIE OŚWIETLENIA  
DROGOWEGO

 tel. 61 884 57 77 (24 h) 
Qn  PODTOPIENIA I ZDARZENIA  
 Z UDZIAŁEM ZWIERZĄT

 tel. 601 986 986
Qn SCHRONISKO DLA ZWIERZĄT

Poznań, ul. Bukowska 266
tel. 61 868 10 86; 61 868 10 87
adopcje zwierząt: pon.-pt. 10-19, sob. i niedz. 10-15
http://schronisko.com/adopcje

USŁUGI  KOMUNALNE
Qn  KOM-LUB

 www.kom-lub.com.pl,  
ul. Niepodległości 11,  
tel. 61 813 05 51,  
kom-lub@kom-lub.com.pl
Qn PSZOK (PUNKT SELEKTYWNEJ ZBIÓR-
KI ODPADÓW KOMUNALNYCH)

 Kom-Lub, ul. Niepodległości 11,  
tel. 61 8 130 551

 wt. – pt. 14 – 18, sob. 8 – 14
Qn  Centrum Zagospodarowania Odpadów – 
 Selekt –sp. z o.o. (instalacja)

 www.selekt.toensmeier.pl, ul. Piotrowo 
Pierwsze 26/27, Czempiń 
tel. 60 282 65 41; selekt@toensmeier.pl

USŁUGI KOMUNIKACYJNE
Qn  TRANSLUB

 ul. Przemysłowa 13/15, tel. 61 813 01 45,  
sekretariat@translub.pl

Qn  ZARZĄD TRANSPORTU  
MIEJSKIEGO

 ul. Matejki 59, 60-770 Poznań; 
tel. 61 834 61 26 lub 61 633 53 19; 
ztm@ztm.poznan.pl

 Rozkład jazdy:  
http://www.ztm.poznan.pl/rozklad/
Qn STACJA PKP

 ul. Dworcowa, Infolinia kolejowa: 19 757
Qn POCZTY

– ul. Wschodnia 22/19 C,  
tel. 885 900 926, 885 901 303  
pn. – pt. 8 – 19, sob. 9 – 12

– ul. Żabikowska 62, tel. 885 870 559, 
pn. – pt. 8 – 19, sob. 10 – 14

– ul. Poniatowskiego 18, tel. 887 857 694,  
pon. 10 – 20, wt.–pt. 8 – 19

– ul. Sobieskiego 97, tel. 61 813 02 64,  
pon. 10 – 20, wt. – pt. 8 – 18
Qn LEKARZ  PIERWSZEGO  KONTAKTU

 Przychodnie i Gabinety  
Lekarza Rodzinnego

- ul. Poniatowskiego 20,  
tel. 61 810 48 31

- ul. dr. Romana Maya 1 A,  
tel. 61 890 04 85

- ul. Wschodnia, tel. 61 813 03 62
- ul. Sobieskiego 55a, tel. 61 832 68 98
 Po godz. 18, w niedziele i święta pomoc 

doraźna - patrz Pogotowie Ratunkowe
- Pielęgniarski Ośrodek „PANACEUM” 

 ul. Cieszkowskiego 2 lok 1B 
tel. 61 813 12 11
Qn  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO 
-PEDAGOGICZNA 
ul. Żabikowska 40

 tel. 61 813 01 73, pn. – pt. 8 – 16
Qn PORADNIA TERAPII UZALEŻNIEŃ 
I WSPÓŁUZALEŻNIENIA  
PORADNIA ZDROWIA PSYCHICZNEGO

 ul. Kościuszki 53, tel. 61 813 09 33, pn. – pt. 8 – 20
Qn GMINNA KOMISJA ROZWIĄZYWA-
NIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH

 Urząd Miasta, wt i pt 13-15,  
Pełnomocnik Burmistrza – Małgorzata 
Szajek – tel. 663 504 894, Lubońskie Cen-
trum Profilaktyki ul. Poniatowskiego 20 (II 
piętro), wt. 13-16, czw. 12-15, pt. 13-15
Qn APTEKI

– „Rodzinna”, ul. ks. Streicha 27,  
tel. 61 307 25 27, pn.-pt. 8 – 19, sb. 8.30-13.30

– „Złoty Lek”, ul. Żabikowska 16, tel. 
61 813 08 11, pon. – pt. 9 – 22, sob. 9 – 18

– „Alga” CH PAJO, ul. Żabikow-
ska 66, tel. 61 899 41 27, pon. – 
sob. 9 – 21, niedz. 10 – 21

– „Fama Vit”, ul. Kościuszki 51 lok. 1,  
tel. 61 810 31 85, pon. – pt. 8 – 21, sob. 8 – 14

– „Przy Sikorskiego”, ul. Sikorskiego 44,  
tel. 61 893 16 06, pn. – pt. 8 – 20, sob. 8 – 14

– „Niezwykła”, ul. Fabryczna (naroż-
nik z Żeromskiego), tel. 61 810 20 69, 
pon. – pt. 8 – 20, sob. 8 – 15

– „Przy Rynku”, ul. Poniatowskiego 24,  
tel. 61 810 31 28, pon.– pt. 8 – 20, sob. 8 – 14

– „Noki”, ul. 11 Listopada 28,  
 tel. 61 810 10 06, pon. – pt. 8.00 – 20,  
sob. 8.00 – 14

- „Osiedlowa”, ul. Żabikowska 62,  
tel. 61 810 25 70, pn.-pt. 7.30-19, sob. 8-14
Qn KOMINIARZ, tel. 61 819 25 38, 
kom. 0-503 092 500

Qn BANKOMATY 
- PKO BP – ul. Sikorskiego (24h)
- PeKaO S.A. – ul. Poniatowskiego (24h)
- SBL – pl. E. Bojanowskiego 2
- WBK – ul. Kościuszki 57/59 (24h)
- CH Pajo – ul. Żabikowska 66 
- CH Factory – ul. Dębiecka 1
- CH Intermarche - ul. Żabikowska 53 
- CH Venus - ul. Sobieskiego (24h)

INSTYTUCJE PUBLICZNE
Qn URZĄD MIASTA LUBOŃ

 pl. E. Bojanowskiego 2, tel. 61 813 00 11,  
office@lubon.pl

 pn. 9 – 17, wt. – pt. 7.30 – 15.30
Qn BURMISTRZ LUBONIA

 Małgorzata Machalska, tel. 61 813 01 41
Qn MIEJSKI OŚRODEK PO-
MOCY SPOŁECZNEJ

 ul. Źródlana 1, tel. 61 810 50 85
Qn KOŚCIOŁY

- św. Barbary – pl. E. Bojanowskiego 12,  
 tel. 61 813 04 21

- św. Jana Bosko – ul. Jagiełły 11, 
 tel. 61 813 04 51

- św. Maksymiliana Kolbego 
– ul. Sobieskiego 81, tel. 61 813 06 70

- Sanktuarium bł. Edmunda Bojanowskie-
go – pl. E. Bojanowskiego, tel. 61 813 01 22

- św. Jana Pawła II – ul. Źródlana,  
 tel. 61 869 19 13
Qn MUZEUM MARTYROLOGICZNE

ul. Niezłomnych 2,   
tel. 61 813 06 81, pn. - nieczynne

wt.-pt. 9 – 15, sob. i niedz. 10 – 14
Qn BIBLIOTEKA MIEJSKA

 http://www.biblub.com.pl,
- ul. Żabikowska 42, tel. 61 813 09 72,  

pon., wt., śr. 11-19; czw., pt., sob. 9-15
Qn Filia nr 3 – Luvena SA, ul. R. Maya 1  
(wejście od parkingu naprzeciw hali),  
tel. 785 874 382; pn. 10-18, śr. 8-16, pt. 8-12

Qn Filia nr 4 – ul. Sobieskiego 55A 
(CH „Venus”), tel. 607 874 382, pn., 
pt. 12-20, wt., śr., czw. 8-16 

Qn OŚRODEK KULTURY
 ul. Sobieskiego 97, tel. 61 813 00 72,  

kom. 500 287 325 
pn. – czw. 8 – 20, pt. 7 – 15

Qn  LUBOŃSKI OŚRODEK  
SPORTU i REKREACJI

 ul. Kołłątaja 2, tel. 61 899 22 35,  
losir@losir.eu, www.losir.eu
Qn PRZEDSZKOLA

- Calineczka, ul. Poniatowskiego 42 A, 
 tel. 61 813 95 55
- Chatka Skrzatka, ul. Szkolna 68,  

 tel. 608-396-840
- Czarodziejski Ogród, ul. Kopernika 10a,  

tel. 61 639 58 08
- Domisie, ul. Wschodnia 21/65,  

tel. 605 081 185
- Kubuś Puchatek, ul. Konopnickiej 14;  

tel. 61 830 15 11
- Małe Talenty, ul. Klonowa 21a,  

tel. 61 666 10 35
- Nr 1 Pogodne Przedszkole,  

ul. Sobieskiego 65, tel. 61 813 01 02
- Piotruś Pan, ul. Niezłomnych 3b 

tel. 783 718 115 
tel. w języku angielskim 785 933 349

- Sióstr Służebniczek, pl. E. Boja-
nowskiego 6, tel. 500 405 422

- Słoneczny Zakątek, ul. 11 Listopada 158,  
tel. 881 693 625

- Tajemnicza Wyspa, ul. Kopernika 4;  
tel. 694 994 700

- Tęczowa Kraina, ul. Okrzei 49, 
tel. 61 893 03 59

- Tip-Topka Odkrywcy,  
ul. Konarzewskiego 10, tel. 61 810 23 06

- Punkt Przedszkolny Trójeczka, 
ul. Dąbrowskiego 2a, tel. 61 813 04 42

- U 7 Krasnoludków, ul. Buczka 21D 
tel. 665 322 262

- Nr 5 Weseli Sportowcy,  
ul. Osiedlowa 19, tel. 61 813 09 40
Qn SZKOŁY

- Nr 1, ul. Poniatowskiego 16,  
tel. 61 813 04 92

- Nr 2, ul. Żabikowska 40,  
tel. 61 813 03 92

- Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 61 813 03 81
- Nr 5, ul. Kołłątaja 1, tel. 61 893 23 16
- Zespół Szkół, ul. Armii Poznań 27,  

tel. 61 813 04 42, tel. 61 810 28 38
- Szkoła Podstawowa i Punkt Przed-

szkolny im. św. Filipa Neri 
 ul. Armii Poznań 27,  tel. 793 130 703
Qn GRUPY AA 

- Avanti  śr. godz. 18, Ośr. Kult.  
ul. Sobieskiego 97

- Do Przodu pt. godz. 18 (ostatni pt. miesiąca 
mityng otwarty) salka Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek NMP, pl. E. Bojanowskiego 6
Qn  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA  
„LUBONIANKA” 

 ul. Żabikowska 62,   
tel. 61 899 46 80, dyżury członków rady nad-
zorczej – pierwszy pon. mies. godz. 16 – 17

Bezpłatne ogłoszenia drobne w sprawie pracy można kierować do redakcji: 
e-mailem (adres: redakcja@wiescilubonskie.pl) oraz na kartkach (wrzucać 
do niebieskich skrzynek pocztowych na terenie miasta lub przynieść do re-
dakcji, ul. Wschodnia 23A/62).
Przypominamy, że jako bezpłatne przyjmujemy ogłoszenia, które doty-
czą oferowania stanowiska pracy (np. przyjmę fryzjerkę, poszukujemy 
magazyniera itp.) lub, jeśli osoba fizyczna poszukuje stałego zatrudnienia  
(np. elektryk z prawem jazdy kat. B szuka pracy).  

(red.)

Ogłoszenie o pracę
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